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i  o umieszczonych w tomie pierw­

szym zby t odległych, a raczej Da­

wno zapadły cb wiekach , naślepuią 

dowodrueysze późniejszych świade­

ctwa i dzicie,

Tierwsi starożytnych miaśt l 

naród o w założyciele i„ prawodawcy, 

nieinaczey J ię  dzuś*. wydaui; tylko 

lak owe Wielkie i okazałe, lecz ?a -  

lekiejo widoku refzty  wy sławny ch 

gmachów : do których zblizka przy­

stępu me m a.

C i co teraz id a , i w dalszych 

tomach przychodzie będą , aczkoł 

Wiek równie iak i tamci z głębi
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by ci; maią atoli 

gruntowniej szą dla Jiebie posadć, 

Weszli mi w porządek me tak zmie- 

szanych czasów * Znaleźli prawdziw- 

szych świadków czynów swoich•

3 uz me samo uśłne o nich po* 

danie i domy sto we znaki , wątpił- 

ch i le niedoczj szczo* 

nąy a moić i niedociecżoną prawdę 

Jkazuną. iOowodmeysza J i e  odtąd 

W szczekotach swoich Zaczyna ludzi 

i narodów hiStorya; jkoro icą W ście­

gach pamięci ludzkiego rodu, nigdy 

nadto me uwielbiony Wynalazek pi* 

sma, po rożnych kratach, nie icdfio* 

krotnie zapisywał,

Zna 10msze dziś v pewniejsżt. 

nictylko w Sltenach i dawney Sre*

wą%• tak tam ty

starożytności wydc
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cyt;  lecz na całym ¡wiecie, u my- 

ślących ludzi, rozum i ustawy So- 

łona. Świetniejsze są  dzieła i  

przypadki, oryginalnego STzmlsto- 

kiesa j  nad wszySthe razem wzięte 

i zmejione STczeusza wyprany .

• %  widzg przed solą czciciela 

ludzi, (jodny poważenia charakter, 

^  najtrudniejszych przycjo- 

dach, umie SBublikola z honorem i 

cnotą znalezci a ncid przepaścią Sta­

wiony, me wpada w nlę z drugimi^ 

śtrzymuie J i ln ie  Jiebie i 3łzym ia- 

ny ód kroku niebezpieczne jo  : gdy 

patrzę, lak me mściwy na nie­

wdzięczne rodaki wygnaniec Ó Karnil- 

lu s , mimo powszechnej rozpaczy 

ziomków, dla oczywiSley l nie uchroń-
http://rcin.org.pl



ney zagłady} w stoi) takiego trzajku9 

zwaliska i gruzów obaloney oyczy znyy 

pogląda leszcze 2 ufnością, 1 czcią 

ohywateljką szariuie acz na kawa­

le tylko J k a t y  sam  ¿eden oparty, 

ale luz pochyle do upada wiszący 

kapitol f czy h i  ta  niezrównana 

wielkiego mezci w oślatmem nie­

szczęściu ślalosc. me bardziey tniQ.it 

1 każdego zniewala} a  m ieli zdumie­

wało niegdyś w Sśzym ie, pod ka­

p ą  popiołów, krzywego ku a 31 o mu­
la  znalezienie ?

Stawny zbawca i wjkrzeficiei 

zgubionego narodu > nierównie wie* 

cey zawsze mterejuieis f ili  założy­
ciel onego.
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S  O £  O N

Z y ł  około roku św iata
Olimpiady 45. roku 
Po założeniu Rzymu około 
Przed erą Chrześciańską

...

(g ra m a ty k  Dydymus w odpowie­
dzi Aiklepiadowi o prawach Solona, 
przytacza wyiątek znieiakiego Filo- 
klesa, gdzie oyciec Solona, zwany 
jest Euforyonem . Przeciw powfze- 
ęhnemu mniemaniu wszystkich pifa- 
rzów, którzy go maią za syna Exe- 
cestydesa: miernego wprawdzie ma*

. iatku i wziętości w obywatelstwie ; 
ale sławnego domu w Atenach. Bo 
Tom) II. A  po

“ 335°-
x. 

Z50. 
- 590«
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po oycu pochodził od Kodra. Ma­
tka zaś iego wedle świadectwa He- 
raklida z Pontu, była cioteczną sio­
strą matki Pizystrata. Zrazu mię­
dzy Solonem i Pizystrafem, tak dla 
krwi związku, iako też dla dowcipu 
i urody, zachodziła wielka przyiazii 
aż do miłości. Owszem niektórzy 
wyraźnie dodaią , że się Solon ko­
chał w Pizystracie. Stąd poszło, że 
gdy się potem nader w zdaniach rzą­
dowych rozróżnili,* wniczem atoli ie- 
den przeciwko drugiemu, nie postąpił 
ostro i gwałtownie. Oba resztę wza- 
iemney do siebie skłonności zacho­
wali: iak iskierkę od ognia pozostałą. 
Solon albowiem nie był dla piękności 
oboiętnym. Ani mężnym rycórzem 
naprzeciw miłości. Co łatwo z jego 
poezyi wnosić. Aiefzcze łatwiey z tey

usta-

( 2 )
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( 3 ) <3̂
Ustawy* którą zakazał niewolnikom 
namaszczać sig i kochać młodzień­
ców. Jakoż takiey skłonności > za 
naganną nie sadził. Owfzem zdawał 
się nieiako do niey pociągać; gdy 
tego innym zabronił; czego wartym 
Szacunku pozwolił, ( a )  Mówią też 
że sig i Pizystrat podobnie kochał 
w Charmisie, i w ogrodzie Akade­
mii , blizko ołtarza > gdzie zwykle 
zapalaią pochodnie w uroczystości 
publicznych gonitw , wystawił posąg 
miłości.

A  2 Swiad-

( a )  Nie chwali Plutarch sromotnego u- 
czynku ; ale mato mu przyganił. Zaraza 
obyczaiów społeczności przystoyney, wię- 
kszey nierównie hańby iest warta. Zdro­
wy rozum i oświecenie , dla zupełności 
swoiey, i wolą do dobrego nakłania. Na­
miętność wyuzdana, rozum hańbi.

http://rcin.org.pl



^  ( 4 )
Świadczy Hermippus, ze gdy 

óyciec Solona wielka cześć maiątku 
swego dla przysługi 'drugich utrą-’ 
ćił; Solon od młodości, do handlu 
się udał. Lubo ofiarowane miał dla 
siebie wsparcie. A le potomek te­
go domu, który zwykł rozdawać, a 
nie przyymowa ć; miał sobie za wstyd, 
na cudzey dobroczynności przesta­
wać. Są iednak Autora wie, którzy 
twierdzą, ze raczey dla przeyźrenia 
się i oświecenia*, a niżeli dla handlu- 
i zysku, przedsięwziął podróż do 
obcych kraiów. Bo to pewna, że 
się naukom poświęcił. Sam o sobie 
w starości nawet zwykł mawiać —  
Harzeię s ie , ale się uczę. Boga­
ctwami się nie uwodził: iak się po- 
kazuie. z jedney iego elegii,—  ,, ten 
,> który- ma obszerne włości, wiele

http://rcin.org.pl



99 złota i srebra, wielkie stą$a mu* 
,, łowi koni, nie iest bogatszym od 
,, tego; który się ma czem wyżywić, 
„  w czem chodzić, i czem się o.* 
„  dziać. A gdy ma do tego przy- 
„  iaciołkę młodą i piękną, od któ- 

rey iest kochanym ; to zupełność 
,, szczęścia.,, ( b ) Nie zapomniał a*

toli

(b )  Szczęście nie iest, ani bydź może 
dla tych, którzy ie sobie chcą zapewnie 
przez zły uczynek. Jakkolwiek rozwol­
nione obyczaie i gorsząca rozwiozłośe , 
uniewinniać się zechce; w oczach rozumu, 
( nie tykaiąc wyższych pobudek ) i w cno- 
tliwem przekonaniu, nigdy bez winy nie 
będzie. Tu ieszcze sentyment prawodaw­
cy Solona, wyraźnie przeciwi się iego sa­
mego ustawie—na rozpustnych- O czóiu 
niżey. Nie z takiego zdania, Solon byt 
mądrym On w tey mierze był słabym 
i pospolitym człowiekiem, 'Inne są mądro­
ści iego dowody.

( 5 )

http://rcin.org.pl



4 *9  C 6 )

toli w jnném mieyscu przydadź. 
Lubię bogactwa$ ale nie lubię nie­
sprawiedliwie nabytych. Bo zemstę 
Bożka, prędzey hib pozniey ściągaicy. 
Jakoż nic nie przefzkadzń, żeby pa- 
czciwy człowiek i dobry na czele 
rzgdu obywatel, nié miał zachować 
środka, między chciwością aż do 
zbytku, a pogardy opatrzenia swyęłi 
potrzeb, i wygód życia. Dla tego 
w tamtych wiekach, za świadectwein 
Hezyoda, ani praca rąk hańby nie 
czyniła -r ani ludzi między sobą kun- 
szta i rzemiosła różniły. Handel 
zwłaszcza we częi bywał. Bo z po- 
stronnemi narodami obcowanie otwie­
ra, rękoymią iest przyiâzni i zwią­
zków pomiędzy królmi, o wielu na­
der rzeczach wiadomości pomnaża, 
któreby bez handlu znaiomę niebyt

ły.http://rcin.org.pl



ły. Nawet z pomiędzy kupców^ ta­
cy się znayduią; co założyli wielkie 
miasta: iakoto Protus, który zyska­
wszy sobie przyiazń i szacunek Gal­
lów, wzdłuż Rodanu mieszkających, 
założył Marsylią.. Spominaią tóż o 
handlu mędrca Talesa i Matematyka 
Hipokratesa. Lecz i sam Plato, po­
dróży swey do Egiptu, przedaż^ tam­
że oliwy, koszta opattzył.

Ze Solon nie oszczędzał zby­
tecznych wydatków, na życie mięk­
kie i delikatne, a w swoich wierfzach 
tłumaczył się wolniey a niżeli na 
Filozofa przystało; zdaie się to bydz 
skutkiem stanu kupieckiego. Bo 
kupiec podlegając wielkim niebez­
pieczeństwom, gdy ich uniknie; lu­
bi sobie za trudy i niewczasy na­
grodzie. Wszelako Solon miał się

( 7 )
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raczey w rzędzie ubogich; a niżeli 
bogatych: podług tego wyiątku z je ­
go wierszowy.—«* „  Wielu złych zosta­
je ie bogatymi/ a wielij poczciwych 
n zyie w ubóstwie. Alebyśmy nie 
7, chcieli mieniąc naszóy cnoty, na 
Jf ich bogactwa. Cnota zćiwsze trwa.

Bogactwa zawsze odm ieniaj pa- 
^  na. ,, —: Bawił sig poezys* naprzód 
dla rozrywki, z wolnego czasu ko­
rzy stai§c, ani myśląc o ważnieyfzych 
zamiarach. Lecz potem wykładał 
wierszem zdania moralne i filozofi­
czne, w obięciu wielu rz^doiyych 
uwag. Nie w sposobie dzieła iakiego; 
ale żeby się Ateńczykom z sprawo­
wania poruczonego sobie rz^du wy­
tłumaczył. Niemało on tam zdro­
wych rad i przestróg, a niekiedy 
mocne przygany do nich stosuie.

Przed-

( 3 )
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Przedsięwziął następnie, prawa swo~ 
ie wierszem opisać, którego taki 
początek—-Oby Bóg nieba użyczył 
tym prawom naijpomyilnity szego 
JkUjtku i stawy nie śmie rtelney !

Przykładem owego wieku mę­
drców, zatrudniał się i Filozofią,: a 
zwłaszcza tą, iey częścią, która o 
moralności i rządzie traktuie. F i ­
zyki nie zgłębił: co się stąd poka­
źnie, że mówi—-śnieg i grad rodzi 
się z chmury , piorun z błyskawicy > 
morze wiatry wzruszały inaczey by- 
toby nayfpoJcoymęyszym żywiołem . 
Ze wszystkich mędrców, ieden Tą- 
les wznosił swoie widoki nad po­

spolity  zwyczay. Wszyscy zaś insi 
przez znaiomość nauki rządowey, na- 

• byli sławy mądrości.

( 9 )

J e s t .
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Jest podanie , ze wfzyscy mę­
drcy, zndydowali się raz w Delfach, 
drugi raz w Koryncie: dokąd ich Pe- 
ryander na sławn§ ucztę zaprosił. 
Ale im nic tyle chwały nie ziedna- 
ło j iak skromność , dla którćy się 
złotym trzynogiem obesłali •' co st^d 
pofzło. Niektórzy Miletanie do wy­
spy Kos przybywfzy, zakupili od ry­
baków morski połów. W wyci^gnio- 
nym niewodzie, znaleziono trzynog 
zło ty : który tam dla spełnienia ia- 
kiegoś wyroku, Helena z Troi po- 
wracaięc, w morze rzuciła. Po­
wstała zaraz nieskończona sprzeczka 
między kupcami, i rybakami. Mia­
sta uięły się za swemi ziomkami, i 
do krwawey woyny przychodziło j 
gdyby był wyrok Apollina , złotego 
połowu dla naymedrfzego nie prze-

( 10  )
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znaczył. Naprzód go tedy Taleso- 
wi Miletańskiemu ofiarowano. Cze­
go więc Kosa nie zbroyną ręka Mile- 
tanom bronili $ chętnie ustępowali 
iednpmu z nich prywatnemu obywa­
telowi. A ten Biiąsowi go posląl • 
yznaigc iego mędrfzym od siebie. 
Biias także innemu, z tey samey 
przyczyny : tak dalece , ze ów trzy- 
pog od iednego do drugiego posyła­
n y , obfzedłfzy wfzystkich; znowu 
do Talesa powrócił. Nakoniec w Te- 
bach Apollinowi ]zmeńskiemu po­
święconym został. Teofrast o tem 
zdarzeniu świadczy, że naprzód po­
słany był do Biiasa z Pryęnu, po­
tem do. Talesa z Miletu, skgd od 
iódnego do drugiego przechodząc, 
powtórnie do Biiasa powrócił. Ąż 
ęakonieę, dostał się do, Delfów. Ta­

ka
http://rcin.org.pl



-ka powieść iest powfzechnieyfza. Wy- 
iawfzy, że zamiast trzynoga, wzinian- 

duiia czarę od Krez asa do Dęlfów po­
słana , albo pujiar Batyklesa.

W fzczególności, sławna iest ro­
zmowa Solona z Anącharsem, a po­
tem z Talesem. Anacharsys prży- 
bywfzy do Aten , udał się do domu 
Solona mówiąc, że ¡przychodzi żabie- 
rac z nim przyiaźn, i zaczynać wza- 
iemne prawo gościnności. Na to So­
lon— lepihy w swoim kraiu przy- 
iazni szukać, a niżeli tak daleko. 
Ponieważ tak > odpowie Anacbarsys, 
jwiec podług twoiego zdania, będąc 
w swym kraiu , zabieray ze mną 
przyiazh.—- Zdziwiony Solon nad 
żywości| tey odpowiedzi, z chęcią 
go przylał . i kilka dni u siebie za­
trzymał. Już też natenczas, zaczy­

( 1 2 “)
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riaiąc bydź przy styrze rządu, oko­
ło nowych ustaw pracował. O czem 
gdy się Anacharsys dowiedział $ po­
czął żartować z-’ takiego zamysłu, że 
Solon opisem prawa, przedsiębierze 
powściągnąć łakomstwo i niespra­
wiedliwość swych ziomków. Prawa 
mówił 'podobne są do paięczyny, przez- 
którą bąk się przebite , mucha uwię 
znie. Na przeciw temu wyraził So­
lon-— Przecież ludzie dopełniała po- 
stanowioney miedzy sobą u gody: kiedy 
w jey zerwaniu} żadna strona pożytku 
nie upatruie. Toż rozumiem o ihoich 
prawach: htare tak miarkuie, stoso­
wnie do pożytku moich ziomków; źe- 
się im onych lepiey nierównie będzie 
trzymać, a niżeli ie gwałcić.-— Czas 
atoli dowiódł, ze nadzieia Solona^ 
nie była skuteczną. Anaeharsa po-

równa**

( 13 > W &
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równanie sprawiedliwfze. jeszcze on 
przypatrzywszy się obradom Ateń­
skim , rzekł do Solona, że się nié 
może wydziwić ich obradom, na 
których mądrzy rad ż a , głupi sta- 
noiuią.

Solon będąc w Milecie u Talesa, 
od tego zaczął, że się mu bardzo 
dziwnie, dla czego nigdy nie chciał 
mieć żony i dzieci. Taies nie tłu­
maczył się z tego podówczas. Ale 
w kilka dni potem , namówił iedne- 
go cudzoziemca, który się udał y 
iakoby z Aten przed io . dniami 
wyiechaï. Tego Solon zapytał, czy 
się tam nie trafiło co nowego , gdy 
stamtąd wyieżdżał. Ow dobrze nau­
czony odpowiada, że nic innego nie 
słyfzał y tylko o śmierci pewnego 
młodziana, którego pogrzeb cało mia­

sto

( *4 )
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sto zgromadził, że niebofzczyk miał 
bydź synem wielkiego męża, i bar­
dzo zacnego obywatela, a ten się niż 
oddawnanie znaydował w oyczyznie. 
Tu przerywa Sol on— zit/ćźi 
niejzczęsliwy ten oyciec ? Sty [zatem 
często iego nazwisko, powiedział nie- 
znaiomy , ¿z/e ttzz wypadło z gamie-' 
ci. To tylko pamiętćim, ze bardzo 
mówiono o iego mądrości i sprawie­
dliwości. Solon na każde słowo, po­
mnażane w sobie boiazń, i mocno 
zmiefzany, podsunął swoie imię, py- 
taiąc się czy ów mtodzieńiec nie byt 
synem Solona? Tak a nie inaczey 
rzekł nieznaiomy. Wtedy Solon bi* 
i|C się w głowę , mówił i czynił, 
co czuł w naygwałtownieyfzey żało­
ści. Tales wziąwfzy go ża rękę, 
otóż dla czego ia się nie zenitem z u.

śmie-

( * 5 )
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śirnjechem rzecze: i nie chcicitem mieć 
dzieci : zęby mi się nie tra f  do, iah 
tobie teraz, lubo iesteś mężem sta- 
tym . Ale się nie frasu y . Aie ma 
w tem nâymhieyfzey prawdy cóś sly~ 

fz a t . Hermippus doddaie, że cala 
ta histórya słowo w słowo, znayduie 
się u Pateka, który się chlubił, że 
nra dufzg Ezopa.

Jednakże to błąd rozumu, i  
niedostatek światła oznacza , wy­
rzekać się dobra*, z boiazni utraty 
iego . Z téy bowiem przyczyny, 
i lie trzebaby się starać ani o maią- 
tek , ani o sławę, ani o rozum . 
Bo nâyfzacownieyfzy skarb zdrowie 
i życie, można przez chorobę i tru­
ciznę utracić. Oprócz tego Tale* 
bezżeństwem swoiém, nié mógł sobie 
irosków umnieyfzyć j chybaby za-

po-

^  ^ ) <3$$?
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( *7 ) €89?
pomniał, o krewnych, przyjacio­
łach 1 Oyczyznie. Ale bynayraniey. 
Bo sobie Cybista siostrzeńca za syna 
przybrał. Jakoż gdy sig w człowie­
ku znayduie wrodzona skłonność do 
jakiegoś przywiązania sig} ta ma 
nie mnîéy iest wrodzona, iak my­
ślenie, czucie i pamięć. Przetoż 
c i, którzy blizko siebie nié maią, 
do kogoby sig przywiązali; obcych 
fzukai|. A  ci swÈiii przymileniem 
zniewalały ich serce , wchodzą' w je­
go obięcie , iak do pozostałego do­
mu, albo gruntu, bez prawego dzie­
dzica; i upewniwfzy sobie przywią­
zanie , sprawuią miłuiycym troskli­
wość i boiazn utraty polubionych. 
Widzimy naw et, że i c i ,  co ż u« 
przędzenia o małżeństwie i dzieciach 
mówią ; gdy im syn z niewolnicy f 
Tom II, 12 albohttp://rcin.org.pl



albo nałożnicy umrze , lub zachoru- 
ie , smucą się i trap ią, aż do narze­
kania, siebie niegodnego. Owfzem 
utrata psów i koni, wielu srodze tra­
piła $ ze sobie aż śmierci życzyli. 
Tym czasem insi po stracie, dobrych 
nawet dzieci, nie pogrążali się nie­
bacznie w smutku. A  refztę swoie- 
go życia, z umiarkowaniem i stało­
ścią przepędzili. Bo nie miłość, ale 
słabość te nie utulone żale, i nieod­
żałowane smutki sprawuie : napeł- 
niaiąc ludzi boiaznią, których rozum 
nie dosyć na przygody losu obwa­
rował. Albo którzy dla tego nie chcą 
używać obecnego szczęścia; że ich 
przyfzłość miesza i trwoży, aby kie­
dy tego , co lubią pozbawieni nie 
byli. Ale na co sobie obierać ubó­
stwo przez boiazń nastąpić mogącey

utrat"

^  ( 18 )
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utraty maiątku? Albo bezżeństwo i 
nieczułość, aby nié mieć żalu po 
stracie dzieci i przyiaciól? Czy liż 
nie należy użyć rozumu ? iâko tar­
czy  ̂ przeciwko wfzelkim przygodom 
zdarzonego losu? Aleśmy się może 
iuż nadto rozfzérzyli w téy mierze.

Ateńc zykowie zmordowani dłu­
gą i uporczywą woyną, którą prowa­
dzili z Megarenami o wyspę Salami- 
nę; zakazali nakoniec pod karą śmier­
ci , żeby sig nikt odzyskania onéy 
nie ważył ani pismem, ani zabra­
nym głosem doradzać. Nié mogąc 
téy hańby znieść Solon, widząc zaś, 
że wielu młodzianów, pory tylko cze­
kało rozpoczęcia woyny, ale dla 
wspomnionego zakazu, nie śmieli sig 
ze swoią chęcią wyiawićj umyślił po- 
miéfzanie udawać. Rozgłosił naprzód 

Ba przez

( *9 )
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*
przez domowych , iakoby w rzeczy 
samey dostał pomiefzania zmysłów. 
Tymczasem piękny wiersz układał, 
którego się na pamięć nauczył. Tak 
przygotowany, niespodzianie z do­
mu na rynek wypada, z głow§ po­
dług zwyczaiu chorych nakryty. 
Wśród licznego tam zgromadzenia, 
wst^piwfzy na kamień, z którego 
woźni uchwały ludowi ogłafzali; za­
czął od tego swoię elegią— przy­
chodzę z roskoszney Salaminy, z wier­
szem dla tego zgromadzenia . Ta 
elegia nazwana Salamina, składa się 
te  stu naypięknieyfzych wierfzy. 
Jefzcze ich Solon nie dokończył j 
gdy poczęli go wfzyscy głośno chwa­
lić. Pizystrat nawet zachęcał ziom­
ków , i upominał aby mu wierzyli, 
i  tak zręcznie rzecz kierował , ze

.ĄSfc ( 20 )
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ustawa uchylona, woyna przedsię­
wzięta. Solon wodzem obrany. Udał 
się on na tę wyprawę z Pizystratem, 
do przylądku zwanego Koliada, gdzie 
się Atenki na roczne ofiary Cerery 
zebrały. Skoro tam przybył; natych­
miast do Salaminy wyprawia zaufa­
nego , któryby się udał za zbiega, 
i Mcgarenom utrzymui|cvm się przy 
dzierżeniu wyspy oznaymił, że ie- 
źliby chcieli przednieyfze Atenki 
poymać ; niechby z nim jak nay*ry- 
chley do przylądku Koliady pospiefza- 
i i. Megareno wie uwierzyli, i wy­
słali zaraz żołnierzy. Solon z wierz­
chołka góry postrzegłfzy odbiiai^ce 
okręty z portu Salaminy ; wyprawu- 
ie zaraz nazad Atenki. W jch o- 
dzienie każe się naymłodfzym ze 
swoich żołnierzy przebrać, i pod

^  ( 21  > '
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sukniami broń ukryć. Tak przebra. 
njm , rozkazuie tańczyć na brzegu 
morskim, póki się nieprzyjaciele do 
niego nie zbliżą, i okręt iuż nie bę­
dzie mógł cofnąć. To gdy się sta­
ło, Megarenowie zwiedzeni zdale- 
ka pozorem, wysiedli na lad , ni­
czego się nie obawiaigc. Ale tak zrę­
cznie przyjęci byli; ze żaden z nich 
nie ufzedł. Ateńczykowie zatem bez 
żadney inż trudności, wyspę opa­
nowali. Jnni o iey zdobyciu, ina- 
czey pifzą, toiest: ze Solon ode- 
łbrawfzy wyrok Appolina.— fidź, u- 
spokóy ofiarami dufize rycerzów, 
którzy byli naczelnikami swoiey Oy- 
czyzny, i pogrzebieni są  niedaleka 
rzeki Asopa ku zachodowi— wypra­
wił się w nocy do Salaminy r uczy­
nił ofiary na grobowcu bohatyrdw

Pe-
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Peryfema, i Cychreafza. Ateńczy- 
kowie zaś dali mu 500. ochotników, 
którym przez uchwałę przyrzekli 
rząd wyspy j skoroby ią zdobyli. 
Wsiadł tedy Solon na rybackie sta­
tki .Nadchodził za niemi okręt o 30. 
wiosłach, i zasadził kotwicę nie da­
leko Salaminy , z tey strony, któ­
ra iest ku Euhei. Megareńczykowie 
będący w Salaminie na straży, lu­
bo nie wiedzieli wfzystkiego o tey 
wyprawie ; mai^c iednak podeyźrze- 
nie, wzięli się do broni. Ale gwał­
townie i bez porządku. Naprzód 
wysłali na dotarcie prawdy, okręt 
przed sob§: który iak się zbliżył 
ku Ateńczykom ; zaraz był od nich 
złapany. Solon przesadził z nie­
go Megareńc zyków ; a na ich miey- 
sce nayodważnieyszym Ateńczykom

dał

( 23 )

http://rcin.org.pl



dał rozkaz rufzania pod miasto, ze 
wfzelki| ostrożnością, żeby pozna- 
nemi nie byli. Sam z refztą woy- 
ska, fzedł lądem przeciwko Mega- 
reńczykom, W czasie utarczki z nie­
m i, ci którzy na okręcie by li, opu- 
isciwfzy nawę, miasto zaięli. Zda­
je się tę powieść dawny obrządek 
utwierdzać, Corocznie bowiem z 
Aten 'wysyłany był cicho i potaje­
mnie ku Salaminie okręt,  na prze­
ciw któremu wychodzili z hałasem 
bez porządku * A  jeden zbroyny 
Ateńczyk wyskakiwał na ląd z orę­
żem , i dążył z wielkiem wołaniem 
na przeciw zebraney gromadzie ku 
przylądku Sur zada: gdzie podziś
dzieh iesfc kościół Marsa, od Solona 
wystawiony. Ponieważ tam zbił Me- 
gareńczyków. Którzy w boiu nie

zginę-
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zginęli ; wolno pufzczeni , warunki 
pokoiu od zwycięzcy przyięli.

Lecz mimo te ugody, Megareń- 
czykowie upierali się koniecznie 
przy wyspie utrzymać. Nakoniec 
gdy obie strony wiele wycierpiały; 
zgodziły się na rozsadzenie Lacede- 
mończyków. Rozum iej niektórzy, 
iż do rozstrzygnienia tego sporu, 
powaga Homerowa dobrze Solono­
wi posłużyła. Bo Solon przytoczył 
wiersze z ]liady: gdzie Homer licząc 
okręty, i powiedziawszy ie Aiax 
przyprowadził dwanaście naitf z Sa- 
laminy — podsunął swóy wiersz— i 
ufzykowal ie tam, gdzie była flotta 
Ateńfka. — \Sfszakże Ateńczykowie 
sprzeciwiali się tey powieści. Owszem 
dowodzili 2 e Solon oczywiście prze­
łożył, wyznaczonym na to Sędziom

iż
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iż Fileufz i Eurysaces synowie Aja- 
xa, prżyiąwszy obywatelstwo Aten- 
skie, dali w nagrodg Ateńczykom 
tg wyspę : sami w Attyce we dwu 
miasteczkach osiedli. Jeden w Biau- 
ron, drugi w Melicie . Mieszkali 
tam w powiecie , który sig dotąd 
nazywa imieniem ód pierwszego F i­
lcu f  za— Fileides. Tam sig rodził Pi- 
zystrat. A  dlá mocnieyszego prze­
konania Megarenów, dowodził cho­
waniem umarłych, że Salamina do 
Aten należała. Bo tak w Salaminie 
chowano , iak i w Atenach : nie
tak, iak w Megarze, gdzie na wfchod 
słońca kładli umarłych. W Sala­
minie zaś iak i w Atenach, obra­
cali na zachód. Jednak Hereasz 
Megareńczyk przeczy temu twier­
dząc, że i w Megarze twarzą ku za­

cho-
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chodowi obrócony gfzebiono, i pra­
wo Megareńskie, mocniey niż Solon, 
wywodzi. Okazuie bowiem, że w 
Atenach; każdego umarłego osobno 
grzebiono. W Salaminie; tak iak 
i w Megarze; po kilku razem trupów 
kładziono. Atoli przytoczone nie­
które od Solona Pityyskie wyroki; 
pomogły mu do wygrania sprawy: 
którą, sadziło 5. Spartanów—Kryto- 
laidaS; Amomfaret, HypsechidaS; A- 
naxylas; i Kleomenes. Wygrana ta 
wiele Solonowi sławy i powagi spra­
wiła.

Ztemwfzystkióm wigcey sobie 
szacunku i wzi^tości u Greków zie- 
dnał; że doradził; iź nie należało za­
niedbywać tey krzywdy; którą Cyr- 
renowie kościołowi Deliickiemu wy-

rzą-
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rządzili. Bo tak dobrze wywiódł A- 
teńczykom, źe idzie o ich sławę, po­
magać Delfom i nie opufzczać tey 
świ?„tnicy, i tak mocno im wyłożył 
powinność spiefzenia Bogu na po­
moc; iż Amfiktyonowie przekona ni, 
wypowiedzieli woynę Cyrrenom: za 
świadectwem -wielu autorów, miano­
wicie Arystotelesa w dziele o igrzy­
skach Pityyskich, gdzie wyraźnie 
tę uchwałę przypisuie Solonowi . 
Jednakże Solon nie był wodzem na 
tey woynie: lubo Hermippus świad­
czy, iakoby tak Ewantes z Samos 
napisał. Eschin.es nawet tego nie 
Wyraża, a w pamiętnikach Delfickich, 
Alkraeon za wodza wyprawy poło­
żony. Tymczasem był w Atenach 
rozruch dawniey ieszcze wszczęty

za
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za winą Cylona: ( c ) co stąd po­
szło.

( c ) Cylon wielkiego znaczenia obywa­
tel, zaślubiwszy sobie córkę tyrana toiest 
samowładzcy Megareńskiego , postanowił u 
Siebie takim bydź w Atenach; jakim teść 
Był w Megarze. W przedsięwzięciu swo­
je®, wprzód się radził Apollina Delfickie- 
go. Odpowiedź oboiętną odebrał: że się 
inaczey iego zamysł nie uda; tylko kiedy 
W święto naywiększego Jowisza, zamek A- 
teiiski opanuie. Rozumieiąc tedy, że nay- 
większym świętem Jowisza w Grecyi , są 
igrzyska olimpiyskie; użył tey pory do Svt- 
mowładztwa. Gdy tymczasem inne w A- 
teńach były św ięta, -ku czci Jowiiza. Z te ­
go iedhak bardziey powodu , obrał Cylon 
olimpiyskie igrzyska, że na nie, wielu oby- 
watelów z Aten powyjeżdżało. A on 
z pozostałą resztą, łatwiey mógł swego do- 
Icazać. Cóżkolwiek bądź, oblężony w zam­
ku ze stronnikami, i do ostateczności przy. 
prowadzony, poddadź się musiał. Ateń- 
tzykowie czuli na zniewagę rz ądu swoie-

Ę ffi) ( 29 )
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szło. Megakles Archont, spisko­
wym Cylona, którzy sig do kościo­
ła Bogini uciekli, doradził, żeby sig 
przed s^dem stawili. Ci tedy wino- 
waycy wziąwszy sig sznurka od świą­
tyni Bogini rozciągnionego, wycho­
dzili z kościoła. Ale się ów sznurek 
zerwał na przeciw kościoła J Tędz. 
Wtem Megakles z towarzyszami 
rzucili sig na winowayćów: mieniąc 
to za znak, iakoby im Bogini wyra­
źnie iuż opieki swoiey odmówiła . 
Wszystkich kamieniami i mieczem 
pobili: i tym nawet, co się ieszcze

w ko­

< 3 ° )

go , prześladowali i wytępili winowayćów. 
Lecz  że winowaycy ochrony swoiey pod 
opieką bóztwa fzukali, a zapaleni mścicie­
le , nie chcieli im dadź pokoiu ; Bogowie 
swoią pomstą Ateńczyków dotknęli.
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w kościele i koło posągu Minerwy 
zostali, bynaymniey nie przebaczy­
li. Wyiąwfzy tych, którzy wezwali 
żon ich litości. Odtąd pomienieni 
zabóycy, za zbrodniów miani , żyli 
w nienawiści publiczney, iako wy­
klęci. Pozostali Cylona przyiacie- 
le, z czasem do sił przyfzedłszy, na­
przeciwko spóliiikom Megaklesa po­
wstali. Party a ich wzmocniona , 
gdy lud Ateński na dwie strony ro­
zerwała*, Solon wziętość u obywa- 
telów maiący, udawszy sig z przed- 
nieyszemi obywatelami ku rozróżnio­
nym, do tego rzecz doprowadziły a- 
by ci co byli winnymi, zdali sie na 
sąd z trzechset zacnych obywate- 
lów złożony. Za obżałowaniem Mi- 
lona Flieńs kiego, taki był wyrok te* 

go sądu: że w szyscy  wyklęci, ska­
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za ni na wygnanie. Tych którzy 
iuż poumierali, wydobyte z ziemi 
kości, za granice Attyckie wywie­
ziono.

W czasie tych rozruchów, A- 
feńczykowie od Megarenów naie- 
chani, utracili Nisę , i Salaminę . 
Trwożyło się też miasto dla zjawio­
nych widziadeł i zabobonów. Do te­
go wiefzczkowie z ofiar ogłosili, źe 
łniasto ieszcze zbrodniami skalane, 
oczyszzczać się powinno. Z tych 
przyczyn, wezwany był do Aten 
Epimenides, którego w liczbie sie­
dmiu mędrców umieszczały niektó­
rzy, co w niey Peryandra nie kła­
dy. Ten miał sławę miłego Bogom 
człowieka i umieiętnóści w rzeczach 
Bożych, i tey in^dróści, która z na­
tchnienia i oczyszczań pochodzi.
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Przetoż tamtego wieku ludzie, po* 
czytali go za syna Nimfy Baltes, i 
nowym Kuretem mianowali. Epi- 
menides przybywszy do Aten, za* 
przyiaznił sig z Solonem, w wielu 
mu rzeczach pomagał, i drogg do 
prawodawstwa przetorował. Ateń- 
czykć^ zaś przygotował do przyig- 
cir praw nowych. Bo ich przyzwy­
czaił do unikania od zbytniey wy­
staw n ości w obrządkach religii: u- 
nanieyszył ofiarami w żałobie smu> 
tkćw, i barbarzyńskiego okrucień­
stwa niewiastom .. Naywigeey zas 
błagalnemi ofiarami, i przywiązaniem 
do czci Bożey, stawieniem ołtarzów 
i świątnic, tak dobrze oczyścił i po- 
świgcił miasto] że w niem obywate­
le stali sig do sprawiedliwości skło- 
Tom U. C
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Mieni, i  b y li bliższymi zgody i ie« 
dności.

Spominai| o n im , że widz^ć 
port Attycki Munichiią , długo się 
weń wpatrzywszy, z t£m się nako- 
liiec do przytomnych odezwał —- 0  
iak ludzie nić przewiduia na 'przy* 
szłoić ! Gdyby Ateńczykowie znali tć 
nieszczęścia, które im to mieysce met 
sprawić, wtasnemiby ie zębami roz- 
szarpali. (  d )  Talee miał też podo­
bne przeczucie : kazawszy się pó- 
grzfcść na ustroniu Miletańskifcm. 
A le dodał, że to mieysce będzie 
kiedyś placem publicznym, tego mia­
sta. Ateńczykowie iuż zniewoleni

cno-
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Ciioti i mgdrości^ Epimenida^ ćhćićf 
Ii go ziiacżnemi darami i cżci§ oi)* 
darzyć; Lecz Oń nicżegO) prócz o *  

liwney rószćzki > ź poświęconego 
drzewa nie przyiąwsźy > iiażad dd 
sWegó kraiu powrócił;

Uwólniwfzy się AteńczykoWi* 
ód prżekjgótwa Cyloiiskiego, ukarąw- 
fzy i Wygriawfzy WinowayeóW j znó* 
Wtf do daWnieyfżyCh rożtyrkóW po­
wrócili; Rzeczpospolita iia tyle się 
Części podzieliła } ile było W Atty^ 
fcfe interesowanych obywatel ów. Po­
nieważ miefżkaricy gór> chcieli gmi- 
nowładztwa > mieszkańcy W polach* 
życzyli możiioWładztWTa dla iiiektó* 
iychi Ci zaś co po liad inorzeni 
Osiedli 5 utrzymywali średni ia- 
kiś rz|d migdzy dwoma pierwfzemii 
Jednym i drugim przeciwni, za* 
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dney stronie przeważać nie dozwalali. 
Wfzakże iuż dla wielkiey nierówno­
ścią między bogatymi i ubogimi, tak 
daleko niebezpieczeństwo sig wzmaga­
ło ; że chyba samów ładzt wem przy­
wrócony mógł bydź pokóy. Lud 
bardzo był dłużny możnieyfzym. 
AnWmógł z długu wyniśdź. Mu­
siał corocznie fzóst| część rocznego 
swego dochodu albo owoców, mo­
żnieyfzym w długu dawać. Albo od­
rabiać własną osobą wierzycielom: 
którzy tak sobie ich przywłafzczali^iak 
niewolników. Nawet ich w obcey 
ziemi pr^edawali. Wielu co gorfza, 
przymufzonych było dzieci swe prze- 
dawać: ( ponieważ w tey mierze u- 
stawy żadney nie było )  aby uniknę­
li dzikości niemiłosiernych lichwia­
rzy. Aż nakoniec wielka liczba o- 

v wych
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wych nieizczgsliwych, i tych któ­
rzy mieli naywigcey siły i serca T 
zgromadziwfzy sig razem, zachęcali 
sig do spólney pomocy na przeciw 
gwałtowni kom. Wodza tylko fzukali, 
któryby ich przy dzierżeniu gruntów 
utrzymał. Albo raczey na nowo po­
dzielił. Zgoła Rzeczpospolitą odmie­
nić przedsięwzięli. Wtakim stanie rze­
czy , roztropnieysi z Ateńczyków, 
widząc że ieden Solon u zadney strony 
podeyźrzanym nie był, bo nie był u- 
czestnikiern, ani niesprawiedliwości 
bogatych , ani wzburzenia ubogich j 
zaczęli go prosie, aby na siebie sta­
ranie przyiął o powfzechnyra poży­
tku , i wfzełakie spory zaspokoił. 
Fanias z Lesbu, trochę inacz^y tg 
rzecz wykłada , t.oiest: iakoby Solon

dla
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ęllą powfzechnega pożytku ,  obie 
strony ofzukaL

Przyobiecał bowióm sekretnie 
ubogim, nowy podział gruntów 5 ą 
bogatym potwierdzanie ich prawą . 
Spłoń zaś sąm o sobie spomina > że 
fiie bez wielkiey trudności przylał 
na siebie tę posługę dla Rrzeczy-. 
fospolitkyf; : ze się i chciwości boga- 
tych y i zychwalstwą ubogich lękać 
musiał. Nąkpnieo od, obu stron ży~. 
czony, obrany został Archontem 
czyli naczelnikiem r z § d u z  m oc| 
stanowienia i iichylenią prawr Ateń­
skich. Miął ufność u bogatych prze?. 
to y ze nie był ubogim .. Ubożsi mą 
wierzyli K że był łagodnym i po? 
czciwym. Już też nieco, przedtóm 
rozefzło. sig w Atenach to, zdanie 
golona, Przy równości, woyny nić

, Wfo ( 3*  )
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( 3 9 )
m a. Na co się bogaci i ubodzy 
zgadzali, Ci bowiem spodziewali 
się doyśdź tey równością i swym 
przeciwnikom wyrównać, tak licz­
by y iako tez za pomocy podziału 
gruntów . Tamci zaś , toż sobie o- 
biecy wali przez zasługę i cnotę swo- 
ig. Tak obie strony pełne nadziei, 
przez swych naczelników, nie prze­
stawały naglić Solona, ażeby sig 
‘ samowładzcą uczynił. Bo maiąc 

już wfzystko. w swoiey mocy , i tak 
wielka powagę w mieście j skutecz- 
nieyfze prawa dadź może. Wielu 
też którzy śrzadek w Rzeczypospo- 
litey trzymali j uważaiąc iak trudna 
w niey prawami odmianaj woleli 
jednemu sprawiedliwemu i mądremu 
człowiekowi, naywyżfzey władzy 
powierzyć. Są i tacy , którzy wy­

rokhttp://rcin.org.pl



rok Pityyski dla Solana przywodzą.— 
Siądź wśród okrętu. Weź się do sty- 
ru . Więkjza ci esc ziomków , sprzy- 
tac ci będzie. Już i poufali przyia- 
ciele, poczęli go obwiniać o to ; że 
ierlynie dla nazwiska, nie chciał sig 
królem ogłosić: ażeby go nie nazy­
wano tyranem. Wfzakzeby iego cno­
ta wkrótce samowładztwo, w sprawie­
dliwy rząd odmieniła. Tak było w 
Enbei, kiedy Tynondasowi, i w.Mity- 
tenie,gdy Pittakowinaywyżfzą władzg 
oddano — Nic to jednak Solona od 
przedsięwzięcia nie odwiodło. Od­
powiadał naglącym przyiaciołom.—  
Samowładztwo, iest to piękne miey- 
sce. Lecz iezli dobrze tam wniśdz r 
bardzo iest trudno zniśdz dobrze..

W wierfzacii zaś mówi do swe­
go poufałego Fokusa.—  „  Jeślim o-

&czg-

(  4°  )
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>f fzczędzał moiéy oyczyzny, i nie 
,, chciałem sig w niêy robić tyra- 
,, nem, ani sig wynieść przemocy i 
>y zhańbieniem nabytóy chwały; tego 
,, się nie wstydzg , ani żałuię. Bo 
,, tak rozumiem, że têm samem in- 
,, nych ludzi celuig.,, Stąd łatwo 
iest wnosić, że przed ogłofzeniem 
swoich ustaw, w wielkiéy wziętości 
zostawał. Co mu zaś niektórzy wy­
rzucali, fzydząe z niego, że samo- 
władztwa nie przyią.1 ; sam to w jn- 
nym wiérfzu przywodzi.

„  W cale Solon przez niedostatek 
„  rozumu i odwagi, przyiąć nie chciał 
„  tak pięknego daru. A gdy mu z 
v daru Bogów taki skarb sam wpadł 
„  do matni; nie chciał sieci wyciąg- 
„  nąć bez rozum ny człowiek. Czemuż 
n  nié miał dostąpić obfzórnych bo­

gactw?

( 4* ) ̂
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Jf gactw? skarbów zebrać ? choćby 
„  tylko ieden dzień panował? 
„  nie smucąc się żeby go nazaiutrz, 
„  mogli ze skury obedrzeć, i całe 
9> iego pokolenie znifzczyć. , y Mimo 
tego iednak, ,że panować nie chciały 
pracy swoiey bynaymniey nie zanie­
dbywał. Ani w postanowieniu praw, 
ulegał interefowi i woli tych} któ- 
rzy go prawodawcy mieć chcieli. Lecz 
nigdy nie odmieniał tego j co była 
lepiey czasowi zostawić. WCzystko 
albowiótn zmiefzawfzy , i cały stan 
JRzcezyjDospolitey przewrópiwfzy, słu­
sznie się obawiał t czyby poftęrn 
mógł tyle mieć mocy5 ażeby znowu 
rząd w lepfzym składzie postawił . 
W e-zęm zaś, uważał, że. obywatele, 
»ibo rady , albo powagi nakłonieni 
feyd? mogy; tak czynił, iak sam mó­

wi

( 42 )

http://rcin.org.pl



»
Wi— mac z i  sprawiedliwością, p&~ 
tączyt. Przętoż spytany potem, któ- 
yeby z jego ustaw naylępfzę były 
W Atenach? odpowiedział, że tę , 
których Ateńczy kawie sluchaią: dę 
których przyiecia sposobni byli.

Co iuż poinieysi Pisarze Gręccy 
spominaią, że Ąteńczykowie, zna-. 
Ozenie rzeczy, przystoynieyfzym na  ̂
?wiskiem wyrażali, iakota nierządni 
ęe, zowiąc przyidciołkami, podatki, 
składką publiczną, wo.ysko obroną, 
Więzienie strażą y to był wynalazek 
Solona; który zniesienie długów* na* 
ŻWał ulżeniem.. Ta bowiem iego. u- 
ętawa , była naypięrwizą w Rzeężj-- 
pospolitey , że wfzystkie długi d«U 
yowano, dłużnikom;. Napotem, ząką« 
zano,, aby się. nikt więcey ną osobf 
iUe Ważył, długu zaciągać. $ą

( 4 3 )
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-dnak Autorowie > a między niemi 
AndrMiçm, którzy twierdzę , ze tą 
ustawą , nie długi były zniesione , a- 
łe tylko lichwa zmnieyfzona. Na 
ozem przestawali ubożsi. A  te iego 
ustawę, że też i miary, i walor mo­
nety razem odmienił, za dobrodziéy- 
stwo dla siebie poczytuiąc , sami ie 
jiazwaJi ulżeniem. Albowiem gdy 
dawniey mina czyli mna ( e )  fzła 
w 70. drachmach^ podniósł ią Solon 
do stu: aby w jednaluéy liczb ie , 
fzacunek był m nieyfzy, a kupcy i 
przedawcy fzkody nié mieli.

Oko-

( 44 )

( e }  Mna wynosi około zip  152. Lecz 
ewaluacyią monet starożytnych, zaymować 
się tu nie można. Potrzebaby się bardzo 
©bfzernie tłumaczyć. Gdy tymczasem iuż 
iimc dzieła w nafzym języku, to objęły. 
Oscbiiwie czci godny Autor. H isloryihttp://rcin.org.pl



Około czasu ogłoszenia tey u . 
stawy, trafiła sig Solonowi niemiła 
wcale okoliczność. Bo gdy zamie­
rzał ciężar długów umnieyszyć, i 
iak naylepiey ustaw g wyłożyć, dla 
przygotowania umysłów do iey przy- 
igcia; zwierzył ^ig swych myśli tym 
przyiaciołom, którym naywigcey u- 
fał, Kononowi, Kliniaszowi i Hip- 
ponikowi, toiest: że sig gruntów nie 
tknie, ale długi zniesie. Interefo- 
wani przyiaciele, przed ogłoszeniem 
tey ustawy, pospieszyli sig pożyczyć 
znacznych summ na skupienie ziemi. 
Po ogłoszeniu ustawy, gdy ciągnęli

z grun-

Statutu  Litew skiego, JW . CzacŁi grunto­
wnie i pracowicie rzecz o dawney moneci« 
nie pospolilem światłem i gieniufzem swo­
im ułatwił.

( 45 )
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( 4  ̂ ) fó§*
-2 gruntów dochody, a WierzycielóW 
nie źaspokaiali; źwaiono na Solona 
winę, iakoby nie zdradzony ód przy­
jaciół, ale sam był uczestnikiem ich 
zdrady , albo do niey pom agał* 
Wkrótce sig iednak ż takiey hańby 
oczyścił i Pierwszy podłtig opisti 
swoiey ustaWy, podarowawszy dłu­
żnikom śummg do gci (  f ) talentów* 
Albo iak inni roziimieią, do i sstil 
Wynosząca* Ale niewierni iego przy­
jaciele, nazwani śą. Chreócopidae to- 
iest: znosiciele dawnych rachunków* 
Ztemwsżystkiem takowe postanowie­
nie, ani się iednćy, ani drtigiey śtró- 
Siie podobało* Obie Solon Obraził*

Bo-

( f )  Talent srebra żdaie się wyrówn^- 
Waćło,óoó. z łb  Talent złota, io* fazy toi§" 
-««y znaczy;http://rcin.org.pl



Bogatych , że długi poznosił ,• ub©« 
gieh, że o podzielę gruntów nic nie 
ustanowił. Do tego, że ani takiej 
równości nie wprowadził$ iak Li- 
kurg. Ale ten Spartanczyk * będąc 
iedenagtym w następstwie po Her­
kulesie , wielkićy wprzód powagi 
przez swoie panowanie nabywszy, 
maiąc wielu prżyiaciół i Znaczne 
bogactwa j wielką miał pomoc do 
Wprowadzenia takiego rządu, iakie- 
go życzył. Nadto czasem, wnęcey 
leszcze mocą, niż namową doka­
zywał. Bo wtenczas nawet, kiedy 
miał na celu to, co do szczęśliwo­
ści kraiu, do Zgody i iedności Zmie­
rzało, żeby nikt z pomiędzy obywa- 
telów, nie był ani bogatym, ani ubo-- 
gim; w wszczętym rozruchu oko u- 
tracił, Solon ii ko miernego stami

©by-

^ fs)(  47 )
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so-
obywatel, nié mml takich pomocy, do
tak ważnych rzeczy. Ani śmiał co
nad swoig możność w owym czasie
przedsiębrać. Owszem musiał prze- *
strzegąc woli obywatelów , którzy 
się na zdanie iego spuścili. Ze się 
naraził tym, co sobie po nim, we­
dle przeciwnych zamiarów swoich, 
przeciwnie obiecywali,- sam o sobie 
mówi —i „  Mieli mig przedtym za 
„  źrzódło szczęścia} teraz na mnie 
„  zyzem patrzy, iak na nieprzyiâ- 
,, cielą. Lecz gdyby ktokolwiek 
„  inszy był na moiém mieyscu, a 
„  z tak mał| powagą nie trafiłby 
,, do zamierzonego celu doprowa- 
,, dzić ludu, nie wyfsawszy go do- 
„  b rze .„

Ale nie długi czas min§ł, kiedy 
sami Ateńczykowie, poznawszy na­

dal

( 48 >
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dal swą korzykć> zaniechawszy Wig* 

Cey skarg i  nagany, powszechną o* 

flarę postanowili źa ten układ Solona 
pod imieniem ofiary ulżenia. Solona, 
Kzeczypospnlitey naprawią i  prawo­
dawcą mianowali; Nic od iego władzy 

tlie wyłączaiąc; Owszóm* do iego Woli, 
zdania i rozsądku, oddali seymy, ii* 

iz fd y , sądy, obrady* Wybór urzędni­
ków , trwanie m agistratur, nowych 

stanowienie, lub dawnych uchyle­
nie;

Naprzód tedy dla srogośći kat, 
i onyćh niestosowności do prze­

stępstw , uchylił Wszystkie Ustaw/ 

Diakona; wyiąwsży iednę o zabóy- 

Stwie; Drako ńa Wszystkie Występki, 
karę śmierci rozciągnął; Bo i  ći 

którzy o próżnowanie obwinieni by­

li*  i  którzy owoce iakie, albo iarZy- 

Tom Hi D  ny

l o n  i m ) (4p)
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jrjy ukradli, innej kary nie ponosi­
li; tylko tg sarnę., iaką świętokradz- 
ęy i zabpycy. Dla tego sławne by­
ło zdanie Demadesa: który powie­
dział — ze ustawy Dr a kona, same  ̂
krwią pijane byty.— Drako zaś spy­
tany , dla czegoby wszystkie wy­
stępki , śmierci| karał? taką dał 
odpowiedź.* że „  i pomnieysze, go- 
f, dnemi śmierci uznawał. Na uka- 
9y ranie zaś więkfzych zbrodni, nié 
y y miiił nic innego *, nad śmierć. yf 
Umyśliwizy iuż Solon wfzystkie u- 
rzçdy, iâkie były,, przy mozniey- 
izych zostawić, a cały ogół ludu 
do uczestnictwa Rzeczypospolitej, 
od którey ubożsi dawniéy wyłącze­
ni by li, wprowadzić 5 powfzechną 
taxg maiątków postanowił. Ci któ­
rzy mieli rocznego dochodu, tak

w zbo-

(  5° " )  S O .
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W zbożu, iako tez owocach, 83. be* 
czek i ćwierć; przeznaczył do skła* 
du przednieyszych obywatelów * 
W drugim rzędzie tych umieściły 
którzy mieli 50. beczek w docho* 
dzie, i mogli konia wyżywić n i 
służbę woyskową. Którzy zaś his 
mieli tylko bardzo niewiele nad 33* 
ci do trzeciego porządku należeli, 
( g )  Wfzyscy zgoła inni, którzy 
z pracy rak żyli,* zostali się pod 
imieniem dłużników i naiemników* 
Tych nie dopuścił Solon do żadnych 
urzędów. Ale im pozwolił głosu na 
ziazdacli i sądach ludu. Co acz 
się z początku bez znaczenia wyda* 
wało ; następnie pokazało si§ bydi 

D 1  nie

ŁON ( 5* )

( g )  Miary Attyckie , na miarę beciki 
Łitewskiey rachowana.
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nie małey wagi. Bo wiele spraw 
przychodziło do ludu z appellacyi, 
kiedy ta od wszystkich sądów, była 
doz\vrolona. Prócz tego , ponieważ 
wiele ustaw nie było iasnych, a za­
tem różnym i przeciwnym tłumacze­
niom podległych ] trzeba było na 
nie wyroku nieodzownego sądu lu­
du. To umiarkowanie władzy, sam 
Solon tłumaczy. — ,, Oddałem ludowi 
9) taką władzę , iâkâ była słuszna 
„  i sprawiedliwa : ani iéy nazbyt
„  wynosząc, ani nazbyt ściesniaiąc. 
„  Pomogłem bezpieczeństwu i spo- 
,, koyności możniejszych, i obie 
„  strony , iak tarczą zasłoniłem , 
„  aby iedna nad drugą, przewagi nié 
„  m iała.,,

Dla tym skutecznieyszéy a o- 
gólnćy pomocy ludowi, taką ustawę

ogło-

(  5 2  )  S o ­
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LON ą m  ( 53 ) ^  

ogłosił— Wolnofię każdemu upomnieć 
o krzywdę spól-pbyiucitela, i oney 
oprawnie dochodzić. — Więc czy kto 
gwałtu doznał, czy był pobitym, al­
bo w czemkolwiek krzywdę pono­
sił: kto tylko miał ochotę i zręcz­
ność; zaraz mógł krzywdziciela do 
sądu pociągać. Takowem postano­
wieniem mądrze przyzwyczaił oby- 
watelów, iako iednego ciała członki, 
ból każdego czuć, iak swóy własny. 
Stąd w pamięci ludzkiey zostało zda­
nie prawodawcy; stosownie do tey 
ustawy. Spytany bowiem, gdzieby 
naylepiey było miefżkać?.tam odpo­
wiedział,— ,, gdzie obywatele tak 
„  są z sobą złączeni, iż ci; którym 
,, się krzywda nie stała, tak się ie- 
„  djiak za nig uymuią, iak za swo­
ja własną. „

Se-http://rcin.org.pl



Se nat pod imieniem Areopagu, 
postanowił z wyboru tych obywate« 
]ów, którzy roczni urząd Archon* 
tów sprawowali ; gdzie się mieścił 
i  Solon: izuo ieden z liczby piastu­
jących ten urząd. Lecz ponieważ 
lud za zniesieniem długów, do z u- 
chwalości przychodził} drugą radę 
Senatu, ze czterech set obywatelów, 
po sto. z każdego porządku wybrał. 
Powinna była ta rada wprzód roztrzą­
sać wfzystkie projekt a, nim się ’wy­
toczyły na przewagę zgromadzenia 
ludu. Bo lud niczego stanowić nió 
mógł} coby przez radę czterechset 
mężów nie przeszło, Areopagowi 
zostawił zwierzchni dozór i straż 
■ wszystkich praw swoich, W tern u 
siebie prze konaniu* że- Rzeczpospo­
litą  w nawałności i  wzburzeniu, te-

mi

$ 9 9  (  54 )  S O -
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mi dwoma Senatami , iak mocnemf 
dwiema kotwicami zabezpieczy. Lud 
ita wfzelki przypadek f w większey
spokoyności utrzyma,

Wedle powfzecbnieyfzego mnie­
mania, od Solona początek wzięło 
ustanowienie Areopagu. ( h ) Bo o 
nim Drako w swoich ustawach, nay- 
mnieyszey wzmianki nie czyni; i tam 
gdzie ma rzecz o karze* śmierci, mó­

wi

ŁO N  ( 5 5  )

( h ) Mieysce otwarte za szrankami, nś- 
przeciwko zamku Ateńskiego. Inne szcze­
góły Areopagu i iego sławy wiadome. 
Ale były tam dwa krzesła srebrne, czyli 
srebrem wybite. Jedno się zwało krzesło 
bezczelności, drugie krzywdy. To z isia- 
dała, strona powodowa. Na tamtein, wi- 
nowaycę sadzali. Areopag bez wątpienia 
przed Solonem ustanowiony. Ale po So­
lonie, został daleko poważnieyszym.

http://rcin.org.pl



( 56 ) s o ­

wi tylko do E fietów, ( i ) Ale ósme 
prawo trzeciej tablicy Solona, wy, 
jaźnie mówi —- „  Ci wfzyscy, którym 
v część odieta, wprzód nim Solon zo- 
v stal Archontem,. do dawnóy sławy 
,, powracaia: wyigwszy osadzonych 
yf wyrokiem Ąregpagu, Efetów* albo 
r, Prytaneyskim, zbóyców i zabójców 
,, a oraz kuf żacy cli sig o rz§d są-. 
,, rnowłądny. t) Słowa te zdai^ sig 
dowodzić, ze Areopag wprzód był 
ustanowiony, nim Solon wszedł do, 
r/??du, i prawodawcy mianowany zo, 
ftał. Bo któżby cześć- tracił, za de­
kretem Areopagiiy gdyby go dopiero, 
Solon postanowił? Chyba ze się pi­
sarze nie iasn.o. wytłumaczyli, albo

tu

( i )  Sędziowie kryminalni w liczbie go.. 
Często Ąrystofaji z nieb szydzi..http://rcin.org.pl



tu  czego brak u że. Bo może bydź ta ­
ka myśl prdwa, że ei', którzy byli 
przekonani o zbrodnie rozsadzone 
W Areopagu, u Efetów, albo w Pry- 
taneum , gdy ta ustawa ogłoszona 
była \ ulegać mai^ dekretowi tych 
sądów. W szystkie zak inne de kreta 
podniesione bydź maią. Jakoż to 
było zamiarem Solona.

W jnnych iego prawach, ta iest 
szczególnie y-$za wcale ustawa, że— 
ktoby ßg W kratowych zamiefzkack> 
do iakiey strony■ nie tączyl\ ten cześć: 
ma tracić.—-Nie cierpiał on w fpól- 
nćm niefzczęściu obojętnego oby­
watela: któryby ubezpieezywfzy sie­
bie i swóy maiątek; eiefzył sig po-, 
tem , że do żadney strony w ucisku 

..O/czyzny nie należał. Chciał ow*- 
fzem aby każdy z początku, zarazi

gif

I ON ( 57 )
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sie do tćy strony przywiązały którą 
u siebie za lepfzy i fprawiedliWóZy o- 
sydzi: żeby sie raczey z drugie mi na 
niebezpieczeństwa narażał, a niżeli 
spokoynie czekał, gdzie się zwycig- 
ztwo przeważy.

Ta iuż ustawa, że posażney żo­
nie , w przypadku niedołgżności mę­
ża , z upodobanym od niey iego 
krewnym, porozumienia dozwala y 
nie iest wolna od przygany. Lecz 
tacy sa, co iy słufznie bydż mienią 
na tych postanowiony y którzy swej 
niemocy świadomi, dla pieniędzy 
i dla ma latku* poigwfzy posażne żo­
ny ,, czynili gwałt naturze, pod za­
słony prawa. Tacy albowiem wie­
dząc, że ich żony, mają. wolność 
udania sie gdzie indziey y. albo sig 
¿enić nie bgdy, albo swego ła­

kom-

(58) so-
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îtomstwa i chciwości , hańb§ przy­
płacą . Nie każdego té z zastępcy , 
zonie pozwala. Bo tylko z krewnych 
męża: żeby choć i takie potomstwo $ 
miało przynâymniéy krwi uczestnik 
ciwo. Przeto postanowił, aby]no­
wożeńcy przez nieiaki czas razem 
miéfzkali, pigwę ied li, ( k )  i wi­
dywali się naymniéy trzy razy w 
miesiąc, Luboby więc i dzieci nié

mie-

lon ą m ^ 59 ) ^

( k ) Wyraz allegoryczny *• ale znaczy 
to; iż prawodawca mieć chciał, żeby mał­
żonkowie nie tylko do obelżywych sław 
nie przychodzili, ( bo pigwa iest przyie- 
mnego zapachu , a oddech sam w łaianiu ,  
zdaie się bydź nieiaka zaraźliwy ) ale i ni© 
truli się. Bo g^pigwa nie dopufzcza tru­
cizny i od niéy broni .*■ wedle opinii staro» 
żytn ych , albo moc iéy osłabia. Terift 
żaden naturalista ni© iest tego zdania«.
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mielij cnotliwa małżonka, przy czci 
z o s ta je , z wzaiemnośe prawem 
przepisana, uwolni stadło od wielu 
przykrych wydarzeń, i nmnieyfzy nie- 
nawisci pomiędzy niemi. Zniósł tak­
że infzych wiana i wyprawę. Oprócz 
sukien par trzech , i niekofztowne- 
go sprzętu, więcey wnosić zabronił. 
Bo nie na przedaż, albo dla zysków 
chciał mieć panny za mąż wydawa­
ne. Lecz dla potomstwa, i słod­
ki ey w pożyciu wzaierrmośei. Dla 
tego Dyońizy tyran Sycylijski,. ma­
tce swoiey, która go prosiła, aby 
i§ wydał za iakiego młodego Sycy- 
Byczyka'^ taką dał odpowiedź — mór- 
gfem umrawdzte rządowe 'prawa mo~ 
o a obalić , alt praw natury w wy­
daniu cię za mąż o matko! zgwat- 
ctó nie mogę. Jakdż nie należałoby

do-
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dopufzczać ź.e dobranych małżeństw; 
które ani miłości , ani wzaiemności 
nié maiy. Ani celowi swemu nié 
odpowiadały. Mydry prawodawca, 
baczny urzędnik publiczny , mógłby 
staremu co się chce żenić z młody 
kobiety, powiedzieć to , co mówi 
Filoktet w Traiedyi — o niefzczęsmy ! 
łoś ty więc w wie kii do mci tien* 
stwn? Postrzegłfzy zaś w domu 
staré,y kobiety młodego, co się tuczy, 
iak kuropatwy samce przy samicach, 
wyciągnąłby go od niêy, i zaprowa­
dził do młodćy, która męża nié ma. 
Lecz i o tern dosyć.

Chwalebne iest z powodu swo- 
iego, ustanowienie Solona, przez któ­
re zakazuie o umarłych źle mówić. 
Ponieważ się to sprzeciwia pobo­
żności, która nieboszczyków poczy-

tu-
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tuie za świętych * Ani sig zgadz 
ze słusznością, prześladować tych ; 
których iuż nié ma. Nie iest na­
wet po obywatelsku, żeby nienawi­
ści, po śmierci ieszcze trwały.

Zakazał też wfzelkiego lżenia i 
obelgi w kościele, na sądach, sey- 
mie, teatrach i na igrzyskach. Prze- 
Sitępcg skazuie na zapłacenie winy 
drachm piąciu : z których trzy obra­
żonemu t dwie skarbowi przeznacza. 
Bo kto nigdzie wstrzymać gniêwu nié 
może ; padto iest nieznośny i bez­
władny. Nie rozgniewać się nigdzie, 
zdaie się rzecz trudna i prawie nie 
podobna. Prawodawca zaś uważać 
powinien, co pospolicie zachowane 
bydź może.* ażeby raczêy nie wielu 
z pożytkiem ; niż wielu niepoży- 
teczni« karał.

( 61 ) so-
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Prawo ipgo o testamentach , 
wielkiego poważenia godne. Przed 
Solonem , nie wolno było czynić te- 
stame ilu. Wfzystko sig dzieciom, 
3ibo kiewnym zmarłego dostawało. 
Aie Solon pozwalaiąc bezdzietnim , 
komuny chcieli swoig własność zosta­
wić; pr/e ładał przyiazń nad pokre­
wieństwo Wy] >ór̂  nad mus i potrze­
bę. Właścicielom zupełne własno­
ści swoiey posiadanie, i rozporzą­
dzenie zatwierdził. Ztemwszystkiem 
nie bez przezoru ioboiotnie, na wszel­
kie dary i zapisy, pozwalał. Bo mo- 
ca prawą te tylko upoważnił; któ­
re były czynione wolnie, przyto­
mnie , z rozmysłem , bez żadnego 
przymusu i podeyścia: nie w po- 
miefzaniu zmysłów , nie przez namo­
wy i pochlebowania kobiece. Sa­

dził
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dżił sprawiedliwie za iedno w téy 
mierze, mus i ofzukanie. Ani czy» 
nił różnicy między przyniewoleniem, 
i zwodniczym podstępem: między
rozkofzą, i bólem. Gdy te rozum 
człowieka równie mogą osłabić.

W fzczególności i szc7e o po^ 
drożach kobiety o ich żałobie, ofia­
rach i uroczystościach, postanowił 
ustawy Znoszące wfze]ki nieporz^* 
dek , zbytek i nieprzystoyność. Nie 
kazał im brać w podroż, tylko trzy 
pary sukien. Żywności i napoiu, 
tylko za ieden obol, i kofzyk nie 
więcóy iak łokciowy. Nocami nié 
pozwolił im chodzić . Jeździć nie 
bronił, ale przy świetle. W żałobie 1 
przy pogrzebach, zwłafzcza obcych 
zakazał im twarzy drzeć, i Wfzelkich 
płaczliwych wrzasków i narzekania*

Za*
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Zabronił im tóż ofiary wołu, na gro­
bowcu zmarłego , i chowania z tru­
pem więcey nad trzy suknie, Wy- 
iąwfzy dzień pogrzebu , nie dopuścił 
schadzek na cudze grobowce. Wie­
le podobnych zakazów i  nafze pra­
wa ( i j  obięły, z tym dodatkiem, 
ze gdyby ie mgżczyzna przestąpił i 
ten od Cenzorów kobiet, ma bydź 
skazany na zapłacenie winy: iako ni® 
męzki, owfzem zniewieściały na- 
sladownik nieutulonych żalów i słabo­
ści kobiecych.

Ponieważ zaś pomnażała s if  co­
raz bardziey w Attyce ludność, przez 
zbieranie si§ ludzi zewsząd do swo­
bodnego kraiu, gdzie można było żyć 
bezpiecznie, Solon widząc większy 
Tom II. El ćzg-ść
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część Attyckiéy ziemi nieurodzay- 
ną i nieużyteczną , a postrzegaiąc , 
że morski handel , nié mógł spoma- 
gać tychy którzy nié mieli za co 
towarów kupować, ani zamieniać , 
zachęcił rodaków do rzemiosł y kun­
sztów i rękodzieł. Postanowił na­
wet prawo , że syn nie bedzie obo­
wiązany żywić oyca\ który go nie 
nauczy żadnego rzemiosia. Li kurg 
w mieście od cudzoziemców nie za- 
miéfzkaném, które wedle świadectwa 
Eurypidesa , tyle miało gruntów, że 
te dwa razy więkfzą liczbę miófzkań- 
ców wyżywić mogło, zwłafzcza przy 
mnogości Hilotów, których nie zda­
wało się mu bezpieczno w Spartań­
skim kraiu w bezczynności zosta­
wiać 9 ale raczóy nieustanną pracą 
nęjiać i łatwo mógł oby watelów od

in2
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innych prac i rzemiosł, do naby­
wania iedney tylko sztuki rycer- 
skiey nakłonić, Ale Solon, który 
musiał nie rzeczy do ustaw, lecz 
ustawy do rzeczy stosować, wiedzie 
ze Attycka ziemia, zaledwo mogła sa­
mych rolników wyżywić, nie żeby 
ieszcze nie czynną i próżniacką tłu­
szczą karmiła$ bardzo przezornie 
rzemiosłom, kunsztom i rękodzie­
łom szacunek ziednaŁ Z przepisu 
Solona, Areopag dawał baczenie, 
laki kto miał sposób do życia. Pró­
żniaków karał.

Już ostrzejszą i surowszą usta­
wą za świadectwem Herakłldy z Pon­
tu , uwalnia syna nie prawego łoża, 
od żywienia oyca. „  Bo iest oczy.» 
,, wista, słowa są spomnionego pi­

sarza, że ten , który wzgardził 
E  Z „  zwią-
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?, związkiem i przystoynością mał- 
„  żeńską; nasyca tylko swoie chuci, 
97 bez względu na potomstwo. Od- 
yy nosi więc zapłatę , na iaką za- 
y, służył. Kiedy się i aż wyzuł z 
yy wszelkiego prawa do tego , ko- 
ry mu po sobie hańbę urodzenia zo-
yy Stawił, yy

Jnne ustawy względem płci, ca­
le nieprzyzwoite. Bo pozwala cu­
dzołóżcę zabić na gorącym uczynku, 
a za porwanie i gwałt wrolney , sto 
drachm tylko naznacza. Gdyby zaś 
porwana była do nierządnego domu; 
zmnieyszyi winę do dwudziestu. 
Chybaby cale była nierządnica, któ­
ra się sama przedaie. Zniósł prze- 
daże córek i sióstr: wyiąwszy za
utratę panieństwa. Jakaż to spra­
wiedliwość, tenże sam występek
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raz surowo karać, drugi raz lekko* 
i  iakby żartem , za niewielki opła­
tę? Chyba że w Atenach, pieniądze 
natenczas były rzadkie, a trudność 
ich dostania, czyniła winy koszto­
wne. Albowiem w ułożeniu wydatków 
na ofiary, i barana i korczyk zboża, za- 
równo iedną drachmę oszacował. Dla 
zwycięzcy na igrzyskach Jstmickich, 
sto drachm wyznaczył, na Olimpiy- 
skich 500. Za złapanie starego wil­
ka, drachm 5. Za wilczycę, iedn$- 
drachme. W tey ostatniey cenie, 
były owce. Wołu cena, bywała ró­
wna cenie wilka* id ko świadczy 
Demetrius Thnlerens. W fzesnastey 
tablicy praw Sólonowych, nadzwy- 
czayne ofiary, drożey nierównie 
znayduią. się bydź ocenione. W sto­
sunku atoli do naszych czasów, na­

der
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3er tanio, Z dawna zaś Ateńczy- 
kowie w krain zdatniejszym do pa* 
stwisk niż zasiewów> z wilkami u- 
stawie zną wojnę toczyli.

Są Autor o wiej, którzy twierdzą,, 
ze cztery pokolenia Ateńskie, nie> 
■ poszły od synów Jona , ( 1) lecz 
od przedsiewzigtego sposobu życia 
mieszkańców. Ludzie rycerscy na­
zywali sig Of Utes , to iest żołnie­
rze. C i, którzy pilnowali iakiego* 
rzemiosła ,, Er gad  es, czyli rzemie­
ślnicy. Rolnicy, zwali się Teleon-r. 
te r , toiest dzierżawcy : Egicores r 
p a stć rz e m a ią cy  staranie o bydle 
i  trzodach * Lech

g f ö  ( 7°  ) SO-

(1)} Eurypides w Trajędyi <pona., znamie­
nitą bóztwa> opiekę nad Atenami maluie. 
Basyn iednę z n^ypięknieyfzych f.ztuk swo?- 
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Lecz ponieważ Attyka, iest kra­
jem przez sig suchym, dla niedo­
statku rzek, ieziór, i źródeł, któ­
rych się tam nie wiele znayduie, a - 
w wielu mieyscach, nie było ińrióy 
wody, tylko studzienna; postanowił 
Solon, aby gdzie iest publiczna stu­
dnia ; tam mieszkańcom w odległości 
na metę końskiego biegu, toiest: na 
4. staie, wolno było po wodg przy­
chodzić. Dalsi mieszkańcy r sami 
dla siebie powinni studni dobydź. 
Ale gdyby aż do 10. sążni, wody nie 
naleźlif mai§ sig po nig do sąsiedz- 
kiey włości udawać dwakroć na 
dzień, z naczyniem wielkości ćciu 
dzbanów, Umyślił bowiem niedo­
statkowi, nie zaś próżnowaniu 
pomagać. Gospodarnie takoż roz­
rzedził w sadzeniu drzew odległości:

aby
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aby fetorzy ie sadzą na swoim grun­
cie^ zawsze od sąsiedzkiego na 5* 
stop oddalali. Ale oliwne i figowe 
aż na 9* Gdyż te daley korzenia­
mi zaehodzfc, i drugim w blizkości 
szkodz|: bo im soków uymuig , a 
czasem i tchem zarażaią. Dołki ria 
nie i rewy koło n ich , w takim 
stosunku ułożył, aby iaka ich bę­
dzie głębokośćj takaż była od drzew 
sąsiedzkich odległość. Kto zaprowa­
dza u siebie pizczoły$ nie ma sta­
wiać ułów bliżey f iak o 300. stop 
od ułów sąsiedzkich wprzód zapro­
wadzonych.

Prócz oliwy, zakazał wywozu 
*  krain wfzelkicb innych płodów 
Attyckich: pod karą publiczney klą­
twy przez Archontów; albo zapłacę* 
Haa winy drachm sto, P omie nie n i 

>y usta-
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ustawa, znayduie się w pierWszóy 
tablicy. Nie bez przyczyny wig* 
rzeczono , ze z Attvki nie wolno za 
grałiice fig wywozić. Donosiciele ta­
kiego przestępstwa, zwali się syco- 
phantes: bo syco z Greckiego znaczy 
figg, yhanen donosić.

Była także ustawa w nagrodę po- 
niesioney obrazy od zwierząt w do­
mu chowanych. Bo czyyby pies ko­
go ukąsił; temu się dostawał. Ale 
odtąd powinien, czterołokciowy klo­
cek na karku nosić.

W przyjęciu do obywatelstwa, 
trudność uczynił. Bo nie pozwo­
lił do niego przypufzczać j tylko albo 
tych, którzy na wieczne wygnani© 
z własnego kraiu skazani^ albo którzy- 
by się z całą familią do Aten, dla 
bawienia się tam iakira kunsztem

prze-
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przenieśli. Nié miał on w tém my­
śli odstrçezenia przychodniów. O- 
wszém icli bardziéy zachęcił: kiedy 
im wiadomo było , że statecznie 
w nowóy oyczyznie trwać mogą . 
Dobrze prócz tego u siebie sądził, o 
wierności tych ludzi, z których ie- 
dni potrzebą przymuszeni, drudzy 
dobrowolnie, wyszli z własnej oy- 
czyzny. *

Były też ód niego wprowadzone 
publiczne uczty: które sobie obywa­
tele wzaiemnie dawali. Ale zby­
tniego na nie uczęszczania bronił. 
Nie chcącego sig z kolei znàydo- 
waćj chciał mieć karanym. Częste 
znajdowanie się na ucztach, było 
12 niego znakiem nie wstrzemię źli* 
wości: nie znaydowanie sig znakiem 
pogardy.

Po.
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Postanowi! zaś,  aby się Aten- 
czykowie terni prawami do lat stu 
rządzili. Dał ie wypisać na dre­
wnianych walcach, ramami obwie­
dzionych: koło których się rozwi­
jały. Jeszcze dotąd, w Prytaneum, 
niektóre ich szczotki chowaią. Ary­
stoteles świadczy, że się zwały Cyr- 
bes: do czego zmierza ów żartobliwy 
Kratyna komicznego poety wyiątek—  
Jmieniem Drakona i Solo na,którym te­
ra ł przy cyrkach iarzynki g o t u i ą « 
Insi iednak rozumieją, że same ustawy 
do reJigii i ofiar służące, miały wła­
ściwą nazwę Cyrbes: wfzystkie zaś. 
inne tablicami zwano .

Cały Senat razem wykonał przy­
sięgę, na zachowanie praw Solona. 
W szczególności zaś każdy z Tesmow 
tetówy iako urzędników dozór praw
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mażących, na wielkim placu, przy 
kamieniu, skąd ogłaszano ustawy, 
obowiązywał się na to sarno uroczy­
stą przysięgą. Z tym ieszcze do­
datkiem, że gdyby sig czego prze­
ciwnego prawu dopuścił; winien bę­
dzie Ąpo lii nowi Delfickiemn ofiaro­
wać złoty posąg: ważący tyle fun­
tów , ile własna iego osoba.

Widząc ieszcze Solon, że się 
dni miesiąca i icgo bieg nie zgadzał 
ani ze wschodem,ani z zachodem słoń­
ca: bywało bowiem że iednegoż dnia 
xigżycowy bieg i dochodził słońca, 
i one przebiegał; dla tego taki dzień 
nazwał enenkoertean czyli dawnym 
i nowym xigży«em. Jedng połowę 
takiego dnia przydał iisŁaiąęemu, 
drugą nastaiącemu xigżycowi. Stąd 
się pokazuie, że zrozumiał ten wiersz

Ho-
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Homera,—na końcu iednego mitfią- 
ca i na »początku drugiego. Nastę­
pny zaraz dzień nazwał nowiem. 
Dnie szły swoim porządkiem aż do 
liczby 20. Ale od dnia dwudzieste­
go , nie rachowano sposobem zwy- 
czaynego porządku, przez dodawa­
nie, tylko przez odiecie co dzień 
liczby, od końca dziesiątka, aż do 
dnia 30. ( m )

Po ustanowieniu i ogłoszeniu 
praw swoich Solon, bardzo często 
niespokojmości doznawał. Codzien­
nie bowiem schodzili się do niego 
obywatele, w celu pochwały, albo na­
gany zdań iego; albo też z własne-

mi
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mi proiektami, żeby iedno uchylił, 
a drugie przydał, Wedle tego, co 
komu na myśl przychodziło. Nay- 
wigcey zaś było takich, którzy mu 
różne pytania zadawali: domagaiąp 
sig o wykłady szczegółów: tudzież 
z jakiego powodu, iaką ustawę po­
stanowił. Co widząc, że się od te­
go nie mógł ani przystoynie uchy­
lać, ani też bez podania sig na nie­
nawiść wszystkiego tłumaczyć,- dla 
uniknienia obecney przykrości, dla 
odigcia się skargom i nienawiści, bo 
iak sam mówi — w wielkich zamy- 
stach, trudno sic wszystkim podo­
bać, — pod pozorem handlu morskie­
go, wyrobił sobie u Aten czy kó w po­
zwolenie na lat io . opufzczenia 
swoiey oyczyzny: w nadziei. że sig 
Ateńczy ko wie przez samo wezwy-
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czaienie do nowych ustaw, mocniey 
w ci^gu tych lat przy wiążę.

Popłyną! wigc na okręcie At- 
tyckim, naprzód do Egiptu, ku uy- 
ściu Nilu i brzegom ( iak mówi )  
stawnym Kanoyu: gdzie przez nie;- 
iaki czas z Psenofem z Heliopolu, 
i Sonchinem z Saity, nayuczeńfze- 
mi pomiędzy Egipskiemi kapłanami 
obcuiąc, przykładał sig do Filozofii. 
Od nich powziął wiadomość o nie- 
zmierney wyspie Atlantyckiey, czy­
li kraiach świata zachodnich, i we­
dle świadectwa Platona, podanie to 
wierszem wykładał. 2  Egiptu, u- 
dał się do Cypru ; bardzo mile od 
Filocypra iednego z królów tey wy­
spy przyięty. Był on panem nie 
wielkiego m iasta, założonego od De- 
moioonta syna Te^euszowego, nad
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rzeką Klaros y w mieyscu wprawdzie 
obronnym, lecz w okolicy nieży- 

żn e y : gdy tymczasem w blizkości 
miasta, znaydowała się piękna ró­
wnina: na któr§ doradził przeniesie­
nie miasta królowi, aby ie wesel­
szym i  obszernieyszóm uczynił. Do 
\vykonania tego zam ysłu, sam mu 
pomagały i za czasem stało się mia­
sto wygodne i miłe dla mieszkań­
ców: gdzie dla położenia m iejsca, 
osobliwie zaś dla dobrych ustaw, 
wkrótce wielil przychodniów osia­
dło, i  ludność powiększyła się zna­
cznie . Przykład Fjlocypra, wzo­
rem był do naśladowania i  inszym 
królom. Pamiątka więc Solona 
wtym kraiu została. Bo Filocypr 
zawdzięczai|c Solonowi, odmienił 
nazwisko miasta swoiego Aipeia to-

iest
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iest wysokie, na imię Solos. W Wier- 
szach swoich , życzy Solon Filocy- 
prowi długiego panowania w pokoij* 
i szczęśliwości: równie iak i potom­
kom iego. — „  A  mnie piękna .MTe- 
,, nus niech szczesng żeglugą spra- 

wuie, i za tę nowg osadę, użycz! 
X, mi darów, abym szczęśliwie sta- 
„  n§ł w moiey oyczyznie. ,,

Bytność Solona u Krezusa, nie­
którzy chronologii wykładacze, ma- 
ią tylko za piękny wymysł, Ale ia 
tak sławnego przypadku, który ma 
za sob§ tak wielu świadków, a co 
większa, prz}̂ padku tak stosownego 
do obyczaiów Solona, do iego zdań 
i  mądrości, nie sądzę dla próżnych 
przyczyn opuszczać: że się z nie- 
któremi rachunkami chronologiczny­
mi nie zgadza. Bo ie bardzo wieli* 

Tom IL F  przed-http://rcin.org.pl



przedsiębrało poprawiać; nie ułatwi­
li atoli ani setney w nich niezgo­
dności. Jakie się więc w tey'mie­
rze znayduie podanie; takie kładę. 
Zaproszony od Krezusa, przybył Sa­
lon do Sar des . Tam przybyłemu , 
•to się właśnie trafiło/ co się zwykło 
trafiać człowiekowi, który nigdj^ mo­
rza nie widząc, na dalekim od w a­
dy ladzie zamieszkał; a udaie się 
potem ku brzegom morskim. Taki 
.bowiem, wielką iak| rzekę postrzegł- 
-szy; bierze ią za morze. Podobnież 
Solon na pokoiach królewskich, gdy 
wielu dworzan kosztownie przybra­
nych , w licznem gronie inszych 
znaydował; każdego z nich brał za 
króla: póki nie został wprowadzony 
do pokoiu samego Krezusa: który się 
wtedy pokazał w zupełney okaza­

łości
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łosci tego wszystkiego , có tylko 
bydż może nayrżadszego i naykó« 
sztownieysżego od złota> kleynotów 
i  sztuki . Chciał tym sposobem 
wprawie w żadumienie cudzoziemca» 
Stanął Solon przed bogaczem. Ale 
nie pokazał po dziwieniu.' i  nic ta­
kiego nie powiedział; co sobie król 
na swoie pochwałę obiecywał ocl 
niego słyszeć . Owszem każdemu 
rozsądnemu dosyć wyraźnie Solon 
dał z siebie poznać, iako nie szacuie 
próżności, ani wpada w zadziwieni* 
rzeczy znikomych. Kazał mu po­
tem król wcale o to nieprósż?2c'e* 
mu, okazywać swoie skarby, Wszy­
stkie pokoie, i  domy bogate, spa- 
niałe, i wszystkie sprzęty kosztowne. 
Tymczasem dla Solona dość było, 
widzieć samego Krezusâ  żeby o nim  

F 2 S|-

L O N  ( g 3 )  ^

http://rcin.org.pl



s§dził. Gdy iuż wszędzie oprowa­
dzony, na pokoie do kręla powrócił* 
pytał się go Krezus, czy widział ko­
go na świecie szczęśliwszego ? „  Wi- 
„  działem rzekł Telia mego spół- 
„  ziomka. Ten z gruntu poczciwy, 
„  zostawił po sobie cnotliwe dzie- 
„  ci, dostateczny dla nich maiątek, 
„  a co więkfza dobry przykład w o- 
„  bywatelstwie, i mężnie za oyczy- 
„  znę poległ.,, Wziął go tedy Kre- 
zus za człowieka grubego i nieświa­
domego : który srebrem, złotem i 
kleynotami, szczęśliwości nie ważył: 
a prywatnego obywatela życie, nad 
takie bogactwa i panowanie prze­
kładał. Spytał się go iednak, ieźli- 
by oprócz Telia, znał ieszcze kogo 
szczęśliwszego ? Natychmiast Solon 
spoznniał przykład miłości brater-

skiey
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skiey Kleobina i Bitona: szczerze do 
siebie, szczególniey do matki przy­
wiązanych : którą* tak szanowali; ze 
kiedy się ona na iednę uroczystość 
wybrała, a woły w drodze ustały/ 
sami się w jarzriio zaprzągłszy, za~ 
wieźli matkę do kościoła Jowisza. 
W powszechney radości, matka nie­
zmiernie uwesolona, synowie zaś po 
odbytych zwykłych obrządkach i  
ucztcie, gdy się spać położyli; iuz 
więcey nie wstali. Taką dla siebie 
chwałę, zapieczętowali śmiercią ła­
godną1, beż bólu i sihutku. A nasze 
ty z gniewem odezwał się Kiezns 
iv liczbie szczęśliwych nie kładziesz?  
Solon nie chcąc ani gniewać, ani po­
chlebiać, tak się tłumaczył— „Królu 
„L id y i! Gdy nam Grekom mierne- 
„  go Bóg zdania o rzeczach udzie-

„ liii

ł o n ( 85 )

http://rcin.org.pl



so-

plHli dał nam oraz nieiakie zaufanie 
,, w modrości: która na pomierność 
, ,  baczenie mai^c , raczey na ludzi 
,,vpospolitych , xiiż na okazałość 
,,t królewską uważa. Prócz tego, zna-, 

i%c życie ludzkie niezliczonym 
M przygodom i odmianie podległe , 

nie śmiemy się obecnym losem 
„  unosić: ani się dziwić żadnego 

człowieka szczęśliwości, którg czas 
pospolicie odmienia. Każdego bo- 

,y wiem rozmaite przypadki czekaia:: 
„  o których nic pewnego wiedzieć 

nie ,może. Dopiero,, komu Bóg aż 
do. końca szczęścia pozwoli; tego 
mamy za. szczęśliwego. Nikomu zaś, 

yy z żyiących, nie przyznaiemy szczę-- 
fy śiiwości. Bo ta nie mniey iest wgt-- 
,, pliw a; iak, korona tego> co się ie-. 
,, szcz£ o nię dobiia.,, To rzekłszy u-
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stopił z dworu Krezusa* Umartwił 
tylko, ale nie poprawił bogacza.

Znajdował sig;i pod tenże czas 
u dworu w łasce królewskiej- Ezop. 
sławny pilarz baiek. Ten- żałował 
Solona,, że nie otrzymał żadnych 
względów. Odezwał sig do niego iak- 
by z przestrogą.— Solonie! z luóimi, 
albo sig nigdy nie widzieć, albo iak 
naydelikatniey mówić trzeba. -— O- 
wfzem rzecze Solon: powiedź raczey 
że albo nie 'przychodzić do nich f 
albo prawdg im mówić. Ale Krezus, 
który natenczas gardził Solonem; gdy 
potęjn przegrał bitwg z Cyrusem i 
W stolicy włąsney dobyty, dostał sig 
w niewolą, zwycięzcy : wśród Per­
sów, i obecności samego Cyrusa 3 
prowadzony w więzach na stos drze­
wa zapalonego, z cułey siły głośno

P°http://rcin.org.pl
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f>ft trzykroć zawołał— Solon! Solon 
Solon ! Zdziwiony Cyrus, posyła do­
wiedzieć się o przyczynę tego gło­
su,' czy. to byt Bóg> czy inki człowiek^ 
którego w nieuchronnem nie szczętem 
%vzyival? — Krezus nie iuz nie taiąc 
i>> Był u mnie rzecze ieden z Gre- 
ih cl'ich mędrców Solon: któregom’ do 
¿i siebie wezwał, nie dla nauczenia 
>f) się od niego, co mi było. potrzeba,, 

lecz dla okazania mu bogactw i  
to chwały moiey: ażeby świadkiem o- 
i,, nóy będąc,, ogłaszał po- całey Grecyi 
^  sławę tey szczęśliwości.. Ale nie- 
to skończenie większe widzęnieszczę- 
„  ście w jey stracie,/ a niżeli było 
„  szczęście w użyciu. Bo- tylko mnie- 
v, manie, sprawowało szczęście obe- 
to, che- a utrata iego, prawdziwie wo- 

statniey nędzy pogrąża, ćo  żape-
wne
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n wne przewidujący mądry Greczyn, 
n radził na koniec życia pamiętać/nie 
n unosząc sie próżny chlubą i ufno- 
„  scią. n Usłyszawszy to Cyrus, mę­
drszy od Krezusa: w którego przy­
kładzie, dostrzegł spełnione słowa So­
lona , nie tylko natychmiast, nieprzy­
jaciela swego, uwolnił/ ale go aż do 
śmierci miał we czci. Tak więc So­
lon, jednego króla życie*/ drugiego 
sławę ocalił.

Lecz w jego. niebytnosci Ateń- 
czykowie na różne strony rozerwa­
ni byli. Likurg (syn  Arystolaidesa) 
naczelnikiem był mieszkańców ró­
wnin. Megakles syn Alkmeaiia,. sta­
nął na czele pom orzanów a Pizy- 
strat wziął pod opiekę swoię gora­
ło w: z; któremi się złączyli wszyscy 
naiemnicy , z pracy rąk żyjący na

prze-
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przeciw bogatym zbytnie uniesieni. 
A lubo utrzymywały się ieszcze pra­
wa Solona; ztemwfzystkićm ka/de- 
go mieszkańca duch nowości ozio- 
nął. Choć odmiany rządu ; wszy­
stkich unipsła. Nie w celu dopełnie­
nia równości ; ale w nadziei prze­
wagi nad przeciwnikami. Gdy ie- 
ębiak powrócił Solon; wszyscy go 
ze czciąiprzyigli. , :Ałe dla podefzłe- 
go wieku, nić miał iuż ani tyle si­
ły , ani. tyle żywości, aby wedle

•: 1 ;■ ; : J | . i
dawnieyszego zwyczaiu głos zabie­
r a ł , i dzielnie na ziazdach przeko­
nywał. Przeto tylko w szczególno­
ści £ naczelnikami wszjcstkich 3. 
stron rozmawiał: wyszukiwaiąc spo­
sobów ziednoczenia rozerwanych u- 
m ysłów , i skierowania onych ku 
spólnemu ; wszystkich dobru. Ja­

koż
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kóż zrazu tym bardàéy sobie pomy­
ślny skutek obiecywał; ze się i i i- 
zystrat ku iego zdaniu chętnie nakła­
niał. Był to człowiek polerowny, 
ludzki, umiejący sobie serca uymo- 
wać. Dla ubożfzych dobroczynny , 
z * nieprzyjaciółmi umiarkowany . 
Trafiał zaś tak zręcznie naśladować, 
i udawać dobre przymioty, iakich 
nié miał 5 że mu ie bardziéy przy-* 
znawano, a niżeli tym, którzy ie 
prawdziwie- m ieli. Stąd dla siebie 
takiéy wziętości nabyły że go wszy­
scy poczytywali za naylepfzego o- 
bywateja, za gorliwego miłośnika 
równości i sprawiedliwości, i za ia-. 
wnego nieprzyiaciela tych wszy^ 
Stkich, co uniesieni nowością, obe­
cny stan Rzeczypospolitéy wywró­
cić usiłowali. Tak on lud, potrafił

: ( 91 )
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uwodzić. Ale Solon wkrótce się nfc 
nim poznał , r  naypiéwfzy dostrzegł 
i  odkrył taiemne iego zamiary. Nie 
zerwał atoli z nim przyiazui. Ani 
go przestał swoią namowy ku lepfze- 
mu celowi zwracać. Często nawet 
prywatnie i publicznie powtarzał—  
Nie by toby. w Atenach, zacnieyfzega 
obÿiùcLtela, ani cnotliwjzego człowie­
ka f nad Pizy strata \ gdyby mu tyl­
ko wy bić z g  ton)y nienasy coną am- 
bicyn , i nieposkromioną chuć pano­
wania*

Pod! ów czas Te spis zaczął od­
mieniać postać Traiedyi. Widok teti 
s-woią nowością,, zewsząd ludzi gro- 
ńaadziL Solon, który się lubił zaw- 
fze czego nauczyć, a w starości 
swoiéy przy spoczynku i wolney my­
śli ,  cale nie odrzucał rozrywek i u-

ciech,
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ciech , osobliwie zaś nie gardził do­
brym stołem i muzyką , znaydował 
się raz na Traiedyi przez samego 
Tespisa granéy, wedle zwyczaiu sta­
rożytnych Poetów. Po skończonéy 
sztuce , rozmawiaiąc z Tespisem—  
nie wstydzę cię mówił: w obecności 
ludzi tylu, kłamstwo 'popełniać? Gdy 
się Tespis tłum aczył, że nic złego 
nié ma w udawaniu , które się dla 
zabawy dzieie.— Solon mocno laską 
o ziemię uderzywszy— więc rzecze 
wkrótce nastąpi, że kiedy chwalić 
będziemy, to piękne wajze udanie ; 
znaydziemy ie podobnie we wszy­
stkich umowach i sprawach obywa­
telskich,!

Tymczasem Pizystrat, sam się 
zranił i po calem ciele zekrwawił. 
W takim stanie , kazał się zawieź*

84
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mm (94 .) so ­
na. rynek i wzbudzał lud na pomstę 
krzywdy swoiey : a udawał, że tak 
był od nieprzyiacioł skaleczony i 
stał się ofiara Rzeczypospolitey. Ta­
ki postępek, wieki do litości pobu­
dził. Lud zaraz niezmiernym krzy­
kiem zaczął się obruszać i przegra- 
żaę. Ale Solon przystąpiwszy do 
Pizystrata— synu llipokrata rzecze 
źle udaiesz Homerowego Ullssa , 
bo tamten się zekrwawit dla oszuka­
nia swych nieprzyiaciół, a ty dla 
oszukania twoich spółziomków. — 
Rozruch coraz bardziey sig wzma­
gał , lud się brał do oręża; gdy zrę­
cznie radę zagaiono. Zaraz tam 
Aryston dla bezpieczeństwa Pizystra­
t a ,  50. ludzi do straży osoby iego 
podawał. Solon powstawszy na to, 
sprzeciwiał sig wszelkiemi siłami, i

Wie-http://rcin.org.pl



•wiele mówił,. co potem w wierszac$i 
opisał iakoto : wy tylko - uważacie 
'na słodkie -i y owalne słowa człowie­
ka, któiyj was- zwodzi. Każdy, z w as, 
'w wtasney sprawie, ma przebiegłość 
liszki, a w powjzechney sprawie,, 
głowy bez mózgu iesteście— Ale 
Kiedy wszyscy ubożsi z wielkim ha-

f *
iasem za Pizystratem stanęli, a bo­
gatsi pousuwali się ze strachu ; So­
lon wyszedł ostatni : tyle tylko po- 
'Wiedziawfzy: ż e — od iednych, któ­
rzy sig nie poznali na sztukach Pi- 
zystrata , wigcéy miał przezorności. 
-Wiçcéy ' mgztwa od drugich którzy 
znai^c na co sig zanosiło nié mieli 
dosyć odwagi, na odparcie tyra­
n ii.— Kiedy iuż lud potwierdził 
Arystona podanie; hynaymniéy nie 
uważał, ani sig troszczył wzglgdem

li-
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liczby zbrojnych przy boku Pizy- 
strata. Dopuścił mu ich ty le , ile 
on chciał. Az nakoniec główny twier- 
tdjeę opanował. Wielkie wtenczas 
podziwienie i rozruch w mieście 
powstał. Megakłes z Alkmeonida- 
)ni zaraz się z miasta wyniósł. So­
lon lubo iuz zbyt stary , i bez po­
plecznika, nie zaniedbał wyniśdz do 
Judu, wyrzucał mu iego nierostro- 
pność, i podłość, a nie przestawał 
zachęcać i serca dodawrć ku obronie 
wolności, Pamiętne słowa w tern 
zdarzeniu powiedział.—  Az do dnia 
dzisieyjzego, tatwięy by to zrasta- 

tyranią przytłumić. Teraz 
gd y  sie wzmogtą i zatwierdziła; 
nierównie ia przystoynihj i chwałę- 
:kniey iest znijzczyc. Wizakze gdy 
Łpy^ez boiazń obecnego niębezpie-

czeń-
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czeństwa, nikt go nie usłuchał ; od­
szedł do swego dornu f i pozbiéraw- 
fzy broń swoię , wyrzucił ią na uli­
cę—- Hem mógł) tyłem bronił moïey 
oyczyzny — to rzekłfzy; spokoynie 
się zachował. Radzili mu przyia- 
ćiele , żeby się razem z niemi wy­
nosił; ale on ich słuchać nié chciał, 
i w Atenach pozostał. Pisał wiér- 
fze na Ateńcżyków, i wyrzucał ich 
błędy.—— Nie narzelcaycie mówi: na 
Bogów, ze wam to niejzćzęście przy-
... s ■ , t
padło ! Samiście sobie winni j żeście 
nie mieli odwagi. Któż ? ieźli nie 
ivy sami > włożyliście na siebie kay- 
dańy ? pozwalaiąc tyranowi straży , 
która was do tey sromoiney niewoli 
wtrąciła. Ci którzy mówi§ćego sły­
szeli , nie przestawali gó ostrzegać, 
że iak się tyran dowie, o tak śmia* 

Tom II. G łych
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łych i zuchwałych iego iego mo­
wach > każe go zabić. ' Bo w co u- 
u fasz , pytali się : że sobie tyle po~ 
zwalafż? —- W starość—  odpowiadał.

Wszakże P izystrat, ugrunto­
wawszy swoig władzą, tak sobie uy- 
mował Solona; że go i na radę wzy­
wał. Jakoż prawa iego po Wię- 
kszey części zachował, oraz żeby od 
wszystkich zachowane były, naka­
zał ; tak dalece , że sam Solon nie­
których czynności Pyzystrata nie 
zganił. Poddał się nawet pod s|d 
Areopagu P izystrat, oskarżonym 
będąc o zabóystwo. A  choć wszy­
stko miał w swey mocy; stanął skro­
mnie i począł się usprawiedliwiać. 
Ale oskarżyciel, uchylił się od ob- 
żałowania . Ustanowił też niektóre 
prawa Pizystrat, a* między innemi—

ktd-

!®5?S ( 98 ) SO-

http://rcin.org.pl



którzyby na woynie kalectwa dosta­
li ) publicznym kosztem opatrywani 
i żywieni bydź maią. Lubo mówi 
Heraklides, że co wprzód Solon 
dla Tersippa ustanowił/ to Pizy- 
strat ponowił ty lko , i dla wszy­

stkich rozei§gn$ł. Ustawa też wzglą­
dem pracy i próżnowania, za świa­
dectwem Teofrasta, nié ma bydź So­
lona , lecz Pizystrata. Przez nię, 
więkfza w mieście spokoyność, a za 
miastem żyżnieysze były przy upra­
wie grunta.

Solon zaczął ieszćze prży schył­
ku życia, wierszem o wyspie Atlaiv 
tyckiéy, albo zachodnich kraiach 
owę sławny powieść opisywać, któ- 
róy nabył od ingdrców miasta Sais. 
Ale rozpocz^wszy to dzieło, zanie­
chał go iednym razem  ̂ wedle świa- 

G 2 de-
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dectwa Platona. Nie z przyczyny in­
nych zatrudnień, ale dla zbyt pode­
szłego wieku, i długićy nader pra­
cy : którey takie dzieło wymagało. 
Czasu miał dosyć, iak się sam w wier­
szach tłumaczy: zachodzę w lata,
rpilnuię nauk —  i W jnnćm mieyscu 
J u z  się nie zastuguię Wenerze, Ba­
chusowi i Muzom, co ie jł irzbdtem 
szczęścia dla ludzi. Rozpoczęte So­
lona dzieło, iak wyborną, ziemię od 
rolnika zostawiony wziął Plato ni­
by w dziedzictwie: dla blizkości po­
krewieństwa z Solonem. Umyśliw­
szy więc one zakończyć i przy­
ozdobić, wspaniały do niego wstęp 
przygotował. Właśnie iak doskona­
ły Architekt zakreślił posadę, gma­
chy i bramy nieporównanćy pię­
kności. Nié ma bowiem ani histo-
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ryi, ani tworu imainacyi i Poezyi, 
okazaley wydaney . Ale i P lato , 
ponieważ niewczesnie takie dzieło 
rozpopz^ł ; umarł przed dokończe­
niem onego. Zostawiwszy czytelni­
kom, tyra większy żal i smutek; im 
więcey w samym początku przyie- 
mności czui|. Jako bowiem w A te­
nach, między innemi pysznemi gma­
chami, niedokończony iest kościół 
Jowisza Olimpiyskiego; tak w filo­
zoficznych dziełach Platona, opis 
kraiów zachodnich, dokończony nie 
iest .

Solon po zaigciu panowania 
przez Pizystrata, ieźli mamy wie­
rzyć Heraklidzie z Pontu, żył jesz­
cze długo. Bo Faniasz z Efezu 
mówi, że nie dożył dwu lat zupeł­
nych, P onieważ Pizystrat uczynił
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się panem Aten, kiedy Komiasz był 
Archontem, a Solon umarł w rok, za 
następcy Komiaszowego Hegestrata. 
Co zaś mienią, ze po całey wyspie 
Salaminie rozsiane były iego popio^ 
tyj naymnieyszey wiary znaydować 
nie powinno: iako oczywista bayka. 
Lubo to wielu Autorów, i sam Ary­
stoteles nawet sppmina.

KONIEC SOLONA.

SO- ć *02 ) łon
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Q Atlantydzie czyli kratach 
zachodnich„

f  I A  D O M O S Ç.

Zachodnia i południowa Afryka, po
piérwszych wiekach starożytności, nie na­
der była znaiomà. Czyli raczéy sâm cza- 
fu przeciąg, nie zostawiwszy na piśmie pa­
miątki , zagładził to w potomnych; co do­
brze musieli znać poprzednicy. Za świa­
dectwem kraiopisa Strabona , była pora , 
kiedy tak zaniedbano żeglugi; że okrążenie 
do koła Afryki, gmiu lat wymagało. Cóż<- 
kolwiek bądź względem stopnia ważności 
tego świadectwa, ieżeli mieszkańcy wscho- 
dnićy Afryki, potomkowie zaprowadzicie- 
lów piérwotnéy cywilizacyi, na dalekie od 
siebie zachodnie lądy nie uczęszczali; dzi­
wić się nić można, że też nasiępnie o 
wielkich na zachodzie kraiach, ( dziś Ame­
l i ą  zwanych ). zapomnieli. Ta iednak

część
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cześć mieszkalnego świata, na zachód leżą» 
ca, nie była zapewne , przed naydawniey- 
szą starożytnością ukryta. Było też mnie­
manie, że niegdy wszystkie części świata, 
ciągłemi lądami społone, trzęsieniem ziemi 
i wulkanami poprzerywane zostały. Stąd 
poszły gęstsze morza i onych odnogi.

Plato w swoich Rozm owach, gdzie 
wyprowadzi Solona mówiącego z kapłana­
mi Egipskiemi, tłumaczy się, iakoby nie­
gdyś była za cieśniną Gadytańską i Her­
kulesa słupami, kraina wielka, od Azyi  i 
Afryki razem wziętych, jeszcze większa. 
Ale ią powódź i trzęsienie ziemi w je­
dnym dniu i iedney nocy zatopiło , 
Kraie z powierzchni ziemi zniknęły. A 
morze pomiędzy niemi i miastem Kadyx, 
dla pomnożonego mułu z gęstości zwalisk 
©berwaney ziemi, przez długi czas niedo^ 
stępne , żadnego statku nie niosło.

Lecz , ieżeli pomienione od Platona 
zachodnie krainy, większe były od Azyi 
i Afryki razem wziętych ; nie mogły się 
ivięc ani razem oberwać, ani w morzu pogrą­

żyć.
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żyć. Mieysce samo tego przedziału, .który* 
zaymuie zachodni ocean w nienaywiększey 
odległości Afryki od Ameryki zwłaszcza po­
łudniowcy, nie mogłoby pomieścić, takiego 
przetworu kraiów od Platona spomnianych* 
Wzmianka tedy przy końcu życia Solona— 
Atlantyckie# w yspy, nie dowodzi, gęby mo­
gła bydź większa od Azyi i Afryki razem 
wziętych. Bliższe więc do prawdy z do­
świadczenia wieków podobieństwo, że tyl­
ko wielka część Ameryką dziś nazwanych 
lądów, które podobno piegdy rozległym 
cyplem do znaiomszego świata przypiera­
ły* wpadła w przepaści morskie. Zniknie­
cie kraiów, które ląd Amerykański do na­
szego zbliżały, sprawiło dawnym mniema­
nie, iakoby tem samem, cała zachodniego 
położenia kraina, zupełnie przepadła.

Bydź może, iż wyspy odnogi Mexy- 
kańskiey, Azory, Madera i kapu zielone­
go, iako reszta dawney ruiny pozostała. 
Przynaymniey to z dawnieyszych pisarzy 
niewątpliwa, że ta strona świata, nie ma­
łych odmian dpznała. Wszelako zgadzaią 
m  na to różnych wieków Autorowie, ia-
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koto: Arystoteles, Teofrast, DiodorSycy? 
liyski, że oprócz Europy, Azyi i Afryki* 
jeszcze się |inne niemałe lądy znayduią. 
Dyodor wyraźnie spomina, że ,, na zacho- 
,, d.zie Afryki leży kray, wielodniową od 
,, niey żeglugą przedzielony. Ziemia ży- 
,, żna, rzeki spławne, wody, paszy, drzew 
,, i owoców dostatek. Domy dobrze zabu,- 
,, dowane, ozdobione kosztownie. Ogro- 
,,  dy i chłodniki, naypięknieyszemi kwiar 
,, tami okryte: słowem obfitość wszystkie- 
,, go. Tego kraiu dawniey nie znano/ dia 
,,  odległości mieysca. Pierwsi go Feni- J 
,,  cyanie odkryli. Żegluga oraz handel po 
,, wszystkich morzach, zaprowadził ich na 
, ,  odległy, zachód. Handlówny i zamożny 
,, naród, czyli kupcy tego narodu, prze- 
,, bywszy Herkulesową cieśninę, w żeglią- 
,, dze wzdłuż Afryki, daleko na ocean za- 
,, niesieni,wiatrami, po kilkodniowey bij- 
,, rzy , do nieznajomego lądu przybyli.
,,  Pognali te krąie , zachwalili drugim 
pą ich żyżność i umiarkowane powietrze.
,, Wkrótce tam więc zaprowadzone osady 
„  Fenickie. Hetruskowie potem zostawszy

( -1©6 )
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,, panami morza, podobnie tęż chcieli tam 
,, swoie osady zaprowadzić.. Ale ini Kar- 
,, tagińczykowie dp tego przeszkodzili .
,, Bali się albowiem, żeby wielu ich kra- 
,, iowców, nowéy siedziby przyjemnością 
,, ęoci^gnieni , oyczyzny nie porzucali .
,, Prócz tego dla siebie samych te zie- 
,, mie zapewnić chcieli; gdyby iâkâ przy* 
, ,  goda sprawiła im klęskę*, albo gdyby kie- 

dy zwyciężeni, prawo zwycięzcy przyy- 
, ,  mować musieli. Łatwoby sobie wtedy 
,, inną oyczyznę znaleźli; do któreyby za 
,, niemi zwycięzca nie pognał. Znać bo- 
,, wiêm nié mógł, dokądby uszli tł

Cały ten opis Byodora, ściąga się 
zapewne do kraiów Brezylskich, które nie 
są od Afryki zarhodnićy odlegleysze, nad 
jnil 600. Taką drogę marynarze we dwu­
nastu dniach kończą.. A wiatr ią skraca. 
Dla tego wyraża Dyodor—że po kilko- 
dniowéy burzy znaleźli się Fenicyan^e 
W tych kraiach.

Podobieństwo pisma, ięzyka i nię- 
J^tprych zypyczàïôvf Amerykańskich, przy-

nây-
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naymniey w niektórych kraiach, do pisma 
ięzyka i zwyczaiów dawnego świata, nie 
powinno bynaymniey dziwić, skoro są do* 
wodne ślady związku, i osad iednych naro­
dów z drugiemi.

Spomina też Plntarch w życiu Ser- 
toryufza, że w odległości 10,000. stay od 
Afryki, znayduią się dwie Atlantydy czy­
li wyspy zachodnie ;  odnogą nienaywięk- 
fzą przedzielone. Mianuie on ie fzczęśli- 
wemi. Ale położona liczba stay odległo­
ści , stosować się nie może do innych 
w ysp , tylko do A z o rs k ic h , T e rce ry , albo 
S g o  M ichała. w Czystko , iako też i
to co TTiniufz z Werony w ¿nążce 6 . 

rozdsp 30. o wyspach Goygońskich i. t. d. 
nanpenja , stosuie się wyraźnie do lądów 
dzisieyfzey/ odnogi M e x y  kański ey. A za­
tem dzisieyfza Ameryka w znaczney swo- 
iey części, niebyła zupełnie starożytnym 
nieznaiomą.

Jak się w następnych wiekach odnawia­
ło mniemanie bytności kraićw zachodnich , 
nim one odkryte zostały, iakie stąd cza­
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aem nie dogodności i sprzeczki powstawa­
ły , iak nakoniec przyfzło do odkrycia 
lądów nowego świata , co za pożytki, i 
szkody ten wynalazek sprawił dla ludzi, 
korzyści handlowi, przewagę mocarstwom, 
rozszerzenie wiadomości ludzkich i. t. d. 
rzeczą iest nie dopisu do dzieiów staro­
żytnych , ale wyobrażenia swieżfzey hi- 
storyi.

( 109 )

ÿnne ustawy i prawidła Solona, które 
w jego życiu od Vlutarcha wymie­

nione nie byty.
Komvi się wedle prawa i zwyczaiu. 

ma dostawać maiątek ; teh nigdy małole­
tniego opiekunem nie będzie.—• Opiekun 
nié ma razem miefzkać w domu matki sie­
rót , pod opieką swoią zóstaiących.—Zło­
tnik skoro swą cechę przędą ; iuż iéy 
mieć więcey u siebie nié ma.— Kto by ie- 
dnookiemu oko wybił; obie oczy swoie 
tracić powinien.— Piiany Archont na pu- 
bliczném mieyscu widziany, śmiercią bę<* 
dzie k a ran y m ■ Ktoby swoiego oyca, lubi
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matki, nie chciał w starości żytf ić; wfzel- 
tą  cześć traci, i bezeczci zostanie.— 13e- 
zeczci iest każdy marnotrawca , który 
swóy maiątek roztrwonił.— Jmie nierze­
telnego dłużnika, wfzędzie ma bydz dlâ 
powfzechnéy wiadomości przybite. Nié 
nloże taki żadnego urzędu sprawować. 
Ani wchodzić do żadnego układu han­
dlowego.— Zły człowiek, rozpustnik , nie 
cnota bez obyczaiów , me ma mieć 
żadnego głosu na obradzie obywatel- 
skiéy. — Mężatka na ciidzółóztwie , zła­
pana , stroić się iuż wiçcéy nie będzie. 
Nie wolno się iéy na publicznych ofia­
rach znaydować : żeby iéy towarzystwo 
inszych nie gorfzyło. Taka ieźliby się 
mimo tego zakazu stroiła , wolno każdemu, 
Łto ią napotka, podrzeć ha niéy suknie i 
wfzystkie z niéy ozdoby pozdzierać. Nad­
to i obić każdemu ią wolno : byle tylko 
nie zabić , albo nie skaleczyć.—'Kto sobie 
sam śmierć zadaie ; iako samobóyca gwał- 
townik, nie inaczey tylko z odciętą ręką 
dla hańby , pochowany bydź ma.—

( 110 )
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Prawidła oby czatowe. Solona.

W wyrażenia zwięzłe , w zachowaniu isto­
tne , w stosunkach obfzérne.

I. Szanuy Bogów , czc^p"Rodziców.

II. Zawfze rozum przewodnikiem bydź
powinien.

III. Chroń się kłamstwa.
IV. Więcey waży charakter , a niżeli sámá

przysięga.

V. Nie zachodź skwapliwie do przyiażni
z nowym przyjacielem. Umiéy da- 
wnieyizego przyiazń zachować i skar­
bić.

VI. Nie myśl o rozkazowaniu j póki się
sam nie nauczyfz dobrze słuchać.

VII. Nikomu nie radź co mu iest milfzém 
ale raczéy każdemu doradzay, co dla 
niego ptawdziwie iepfzćm.

VIII. Strzeż się złych towarzystwa.

IX . Myśl o tern, co iest godnego ciebie.

%. Jeżeli masz rćzum , tak żblizka ludzi 
bacznie ńważay; żeby się z taiemnd- 
ściami swemi nie ukryli.

XÍ.
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X I. W twarzy wypogodzoney złość cza­

sem miefzka.

XII. Język mówi nieraz iako przryiaciel .* 
serce złość warzy.’

Oprócz tych zdań, których Solon w okoli­
czności używał: ogólną maxymę— n ie  

na zbyt— w swoiey zwięzłości wiele 
znaczącą , często zwykł powtarzać . 
Ztemwfzystkiem kiedy nie zmyślenie, 
iak pod bytność u Talesa, syna utra­
cił; niezmiernie był czuły na tę stra­
tę. Pewien z jĆgo przyiaciół, cie- 
fząc go w żalui; p ró żn e iuż rzecze 
to ubolewanie . •— To te ż  w ła śn ie  

p rzy czy n ą  łe z  m oich  . odpowiedział 
Solon.
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S U %  £ 3  9 C0 JC3 L
łZ y ł około roku św ia ta  » -» 3440,
O J nałożenia Rzymu - » i  $>40. 

Vtzćd trą Chrześciańską - - 500.
$ e g o  śm ierć p rzypa da na rok - * get. 

Olimpiady ■ - - - -

Wyobraziwszy iakim był Solon, 
porównamy z nim Publiko 1$. Na­
dał mu to imię sarn lud Rzymski, 
Bo on sig zwał dawniey Publi Wa­
lery. Owego dawnego Walerego po­
tomek, który naywigcey dopomógł 
do pokoiu z Sabinami: zęby następnie 
iednym narodem z Rzymem byli. 
Tenże królów oboyga ludu, skłonił 
do wzaiemnego porozumienia się > 
które warunki i  zgodg zabezpiecfzy- 

Tom IL  H  ł®.
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f
}o. Z takiego domu pochodzący Wa- 
leryusz, lubo Rzym ieszcze naten­
czas pod panowaniem królów zosta­
wał 5 iednak sig wsławił wymowy 
i  bogactwami. Z  tych iednego da­
ru , cnotliwie dla sprawiedliwości 
używał $ drugim hoynie potrzebie 
ludzkiey dostarczał. J iuz wtenczas 
iawnie znać było, że gdyby odmia­
na rz|du nastapiła; pierwszeby miey- 
sce w niey trzymał.

Tarkwiniusza pysznego dawno 
iuż lud nie cierpiał. Bo nie tylko 
panowania przez zbrpdnie dostąpił; 
ale dumnie i srogo panował. Przy­
padek śmierci Lukrecyi, która za 
dopełniony na sobie gwałt od star­
szego syna Tarkwiniusza, sama sig 
zabiła, ludowi dał pozór i powody 
do powstania przeciw tyranowi. Lu-

cyusz
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cyusz Br utul na czele niechętnych 
stanik Zwierzył się naprzód swe* 
go zamysłu Waleryuszowi; który za­
raz z nim swoie Wziętośc i usiło­
wanie w tey mierze dziślną pomocą 
ł ,czył.. Lecz póki tylko podobień­
stwo było , ze sobie Hz}>mianie za- 
miast króla, dobiorą wodza $ nie mie­
szał się Walery usz do sprawy pu* 
bliczney. Dla Brata, iako naczel­
nika tey roboty i sprawcy wolno­
ści , chętnie całey powagi Ustępu­
jąc. Skoro zaś wszelkie nazwisko 
iednowładzcy, poszło w nienawiść, 
a lud raczóy władzy podział dla u- 
trzymania nowego rządu przekła­
dał, wzywając do niego dwu mężów 
pod imieniem konsulów; Wtedy Wa- 
ler^usz nie wątpił, ze pierwszy kon­
sulat z Brutem otrzyma» Zawiódł 

H i  się
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iię atoli lia swoiéy nadziei. Mimo 
wszelkie staranie B m ta, przydany 
mu był za kollegę nie Waleryusz, 
ale Lucius z Tarkwiniusz Kollatyrm* 
mąż Lukrecyi. Ten ani cnotą, ani 
zasługą Waleryusza nie celował. Mo- 

4 żnieysi tylko boiąc sig Tarkwiniu- 
szów, ( którzy nie przestawali iefz- 
cze różnemi sposobami łagodzić i uy- 
mować sobie pospólstwa, )  przybrad 
woleli do uczestnictwa naywyższćy 
władzy , nieubłaganego nieprzyiâ- 
eiela domu królewskiego. Wielce 
to obeszło Waleryusza, który na to 
czuły, iż się nie spodziéwano po nim 
tâkiéy miłości oyczyzny, aby dla 
niéy gotów był wszystko poświgcidy 
lubo nié miał żadney prywatnéy u- 
razy dó Tarkwiniuszów; iuż odtąd 
do Senatu nie uczęszczał, w sądacłi

P U -  1 1 6  B L I -
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ńie stawał/ i zupełnie się od publi- 
cznycli spraw usunął. Widząc to  
lud, zmierzał się mocno przez bo- 
iazń, aby dla świeżey swoiey nie­
chęci; o przywróceniu królów i oi 
baleniu ieszcze nie zagruntowanego 
rządu nie pomyślił. Ale gdy, Bru? 
tus innych tez w podeyźreniu maiąc, 
wezwał cały Senat do przysięgi , 
wyznaczywszy na nię czas i ofia* 
ry *T Waleryusz z wesołą twarzą sta* 
wił się na rynku, i pierwszy z Senato­
rów przysięgę wykonał; ze żadnego 
Tarkwiniuszów podania słu:hać nie 
będzie, i wieczną woynę za wolność 
przyrzeka. Ten iego postępek, wiel?- 
ką radość i zaufanie sprawił Sena­
towi. Konsulom większey ieszcze 
odwagi dodał. Wkrótce też sło­
wom odpowiedział skutek. Posło­

117 < f^
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wie Tarkwiniusza przybyli tegoż 
prawie czasu do Rzym u z listami * 
któremi lud ni|ć mogli. Mówili to­
nem odmiennym, i bardzo skromnym^ 
Łagodzili drobniejsze. pospólstwo, i 
zdawali się niczego więcej nie- wy­
magać; tylko co się ze sprawiedib 
wością zgadzało. Tłumaczyli się * 
dai|c do. z ro zu m ien iaze  iuż król 
poznał swoie omyłki,, przestał nie­
nawistnej wyniosłości: stosować się- 
do ich gieniuszu przyrzeka. Chcie­
li konsule wie wprowadzić posłów 
do» ludu. Sprzeciwił się Waleryusz* 
iVni dopuścił tego wyiawiać; coby 
mogło, dadz powód do iakiego wzbiu 
rżenia ubogiemu ludowi. Bardziej on 
się bowiem lękał wojny, niż tyranii*.

Za temi posłami, wkrótce insi 
stanęli.. Ci imieniem królewskiej

zrze-
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zrzekali się tronu, i dalszey woyny; 
byle tylko Rzymianie powrócili kró­
lowi, iego krewnym i przyiaciołom 
własność i maiątek w całości: aże­
by mieli z czego źyć na wygnaniu. 
Wielu Senatorów skłaniało się na to 
żądanie: zwłaszcza że się sam Kolla- 
tynjus do niego przychylał . Ale 
Brutus człowiek sierdzisty i nieu­
błagany, z mieysca natychmiast ru­
szył i biegł na rynek, wołaiąc, że 
kollega iego zdraycą, gdy na to po­
zwala tyranom, co woynę i. tyranią 

vpodsyca. Bo w tym czasie nawet 
niebezpieczno i dla żywności im co­
kolwiek na wygnaniu przeznaczać. 
Na głos Br,uta, ludzie się zewsząd 
zbierali. Z tych ieden prywatny o- 
bywaiel Cajus Minucyusz zaklinał 
Bruta i Rzymiąny, aby na to wzgląd

da-
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dawali; izby raczey królewskie skar= 
by Rzymowi na woyng przeciw I: o 
królom; a nie królom na przeciw 
Rzymowi służymy* A le  Rzymianie 
tego byli zdania.' ze zyskawszy woł- 
pość, dla którey woiowali^ nie po­
winni odrzucać pokoiu, dla zatrzy­
mania skarbów. Owszem, ie z tyra­
nami wraz: wygnać*

Tarkwiniufzowi nie o same skar- 
by chodziło* Knowała sig zdrada . 
Zwłoki tylko fzukał* dla uigcia stron­
ników i ludu * Posłowie zrgcznie 
przeciągali w Rzymie sw$ bytność ;• 
iuż to dlai zebrania i  spisania maią- 
tku królewskiego * iuż dla części o- 
».ego» przedaży. Raz: udawali,, że 
przedai^: drugi raz * że iuż część 
wysłali,, a na reszty zebranie i ode­
słanie czekai|.. Tak|. przewłoką.

mieli
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mieli czas, i sposobność dwa zna- 
cznieysze domy Rzymskie na swoię 
stronę przeciągnąć. Jeden Akwili- 
ufzów,z którego było 3. Senatorów.* 
drugi Witelliufzow* z którego dwa 
było w Senacie. Jak iedni, tak dru­
dzy, byli siestrzanami Kollatyna; 
Prócz tego między Witelliufzami i  
Prutem ,  zachodził związek pokre­
wieństwa. Ponieważ Brutus, miał ich 
iiostrę, i z nie-y kilku synów. Z-tych 
dwu starszych, co dopiero z dziecin­
nych Jat wyszli , przez przyiazń i  
poufałość ,  namówili tamci do swo­
jego spólnictwa. Wmawiali w mło­
dzieńców , że im pożyteczniey bę­
dzie związać się z domem Tarkwini- 
uf z ów.* że przez, tak mocny zw£|- 
zeky. wfzystkiego doydą, a «niknę 
iarzma swoiego, o jc a ; srogiego* ji

&łlŁ-
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głupiego człowieka. Brali za sro- 
gość 1 nieubłaganą iego surowość 
przeciwko występnym. Ale głu­
pstwo Bruta, zmyślone tylko było. 
Przez nie bowiem ocalił swe życie 
przed okrucieństwem tyranów. Na­
stępnie za ś, przydanego raz nazwi­
ska , nigdy nie złożył. ( a )

Gdy iuż i Bruta synowie do spi­
sku należeli, i umówili się z Akwi- 
liufzami 5 spoinie wfzyscy uradzili r 
sprzysiądz się naywiększem i nay- 
strafznieyfzem sprzysiężeniem: pnąc 
razem krew od siebie zabitego czło­
wiek a, i na ciepłych iego wnętrzno­

ściach

PU- ia2

( a )  Wyraz brutus znaczy tępy, głupi1. 
a n im a h a  bruta głupie zwierzęta.— Tar- 
Icwiniufz pyfzny Brutusa oyca i brat» 
zabił. http://rcin.org.pl



LA
¿ciach przysięgi dopełniai|fc. ( b )  
ISfa wykonanie tey okropności, uda­
li się do ustronnego i ciemnego do­
mu Akwiliu-zów. Tam przypadkiem 
natenczas niewolnik nazwiskiem Fm- 
dicius zna y do wał się w tey samey 
izbie.' do którey postrzegłszy panów 
nagle i w pomieszaniu drżących, 
schował sig za skrzynię. A  tak u- 
kryty, wszystko widział i słyszał. 
Ale się nie śmiał ukazać. Oni zai

po- * i

( b ), Nie dla tego , ażeby rozumieli i i  

taki napo,y,może pomagać do, przedsięwzięte­
go zamysłu  ̂ lecz udawlzy s-ię na. zbrodnią 
bez nadziei odpufzczenia, obrali rozpacz 
za potrzebę sekretu Dyonizy z Halikar- 
nafsu i Liw iu.fz pddali, że spiskowi z jzby
i z domu wygnali niewolników Ale ci 
przez, ciekawość nazad powrócili. Patrzy­
li ostrożnie i przysłuchiwali *ię,, co pan©/- 
wie robią..

KO- 123
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postanowili między sob§, konsulów 
zabić. Natychmiast z tern oznay- 
mieniem, do Tarkwiniufzów napisa- 
}i. Posłom tamże miefzkaiącym, i 
natenczas przytomnym, listy oddali» 
Co ułożywfzy, każdy w swoię stro­
py odeszli. Odfzedł potaiemnie i 
Findicius. A le z sobę walczył, iak- 
by mu należało postąpić. Bo przed 
oyeem o tąk^ zbrodnię synów oskar­
żać, albo siestrzanów przed wuiem f 
zdawała mu się rzecz niebezpieczna. 
Jakoż i była. Z  prywatnych zas o- 
by watelów, żadnego- nie znał „ kto- 
rernuby tak wielkiey wagi rzecz od­
krył. A  nie mógł znieść, żeby ią 
taił. Po pilnych namysłach , i roz­
w ad ze , postanowił iśdź prosto^ d® 
Waleryufza.* do- którego, iako czło­
wieka łagodnych obyczaiów,  łatwy

każde-
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każdemu był przystęp, i zawfze don* 
dla 'wszystkich otwarty. Jakoż nie 
było w Rzymie i nayubożfzego, % 
którymby uprzeymie nie rozmawiał * 
Vindicius do Waleryufza przyfzedł- 
fzy, w obecności, iego żony i bra­
ta Marka, wfzystko wyiawił, co wi* 
dział i sły fzał. Zaduiniony Wałe- 
ryufz, człowieka naprzód u siebie 
w domu przez ostrożność zatrzymu* 
ie. Strzeżenie onego, żonie zalecił. 
Brata wysłał do otoczenia domu kró  ̂
lewskiego , na przeięcie tam listów 
ieźliby można, i zatrzymanie domo­
wników. Sam z orfzakiem klientów 
i przyiaciół, którzy gó ftigdy nié 
odstępowali, z gromady sług i  nie­
wolników , udał się zaraz do dom« 
Akwiliufzów. Nie było ich naten­
czas u siebie.. Wchodzącemu, ni«

śmiał

K O -  « 5  L A
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¿miał się nikt przeciwić. W jzbie, 
gdzie posłowie przebywali, ważne 
listy przeymuie. Ostizezeni o tym po­
stępku Akwiliufzowie, spieszą nagle 
do domu. W bramie iuż wychodzącego 
znayduią. Rzuciwfzy się mocą> li« 
sty chcą wydrzeć. Ale od Wkilery- 
ufza i bok iego otaczaiących silnie 
wstrzymani, a obwiniętem koło szyi 
odzieniem, przez ulice na rynek nie 
bez wielkiey trudności i obustronne/ 
walki ciągnieni, musieli się n^ko- 
niec stawić przed ludem. Marek 
Waleryufz toz samo miał szczęście . 
Pomiędzy naczyniem i pakami, do* 
brał się do innych listów , które po* 
słowie do króla pisali. Zabrał ie 
zaraz, i t  niemi tylu służalców,* ile 
ich z sobą mógł uprowadzić.

Sko-

12 6
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Skoro się rozruch stąd wfzczę- 
ty> za konsulów powagą uśmierzył; 
Walery uf z Windycyusza przystawił. 
Obżałowanie rozpoczęte, i listy prze­
czytane . Żaden z winowayców ust 
nie otworzył. Całe zgromadzenie 
oczy spuściwszy, w ponurem mil­
czeniu, stanęło iak wryte.. Niekt6- 
rzy tylko przez wzgląd na Bruta, 
karę wygnania podali. Łzy Kolia- 
tyna , spokoyność Waleryufza , na­
dzielę obwinionym czyniła. Ale 
Brutus każdego z synów po imieniu 
wzywa; mów rzecze Tyte-mbw Ty- 
bery— cóż wy na to? Gdy po trzy­
kroć zapytani , milczeli; Brutus do 
liktorów— czyńcie rzekł swoię po­
winność. Liktorowie porwawfzy mło­
dzieńców i z sukien obnażywfzy, a 
ręce im w tył zwi^zawfzy , -smagali

16-
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rózgam i. Jnni tego widoku znieść 
nié mogli. Zakrywali oczy. Jeden 
oyciec , z'własnych dzieci oka nié 
spuścił.* ani twarzy nic odwrócił. 
Żaden sig znak litości na gniêwnêy 
postaci nie przebił. Patrzał suro- 
wie na katowanie do końca, i śmierć 
synowską: az póki liktorowie od
bólu omdlałym i na ziemi powalo­
nym , głów toporami nie odcięli* 
Wtenczas dopiero ukaranie drugich, 
kolledze zostawiwszy, odchodzi.

Takiego postępku, ani nadto 
chwalić ; lecz ani nadto zganić nié 
można. Bo albo zbytek cn oty , 
Wzniósł dufzg nad wszelkie czuciO 
wrodzone; albo zbytek zapędu, wfzel- 
kie wrodzone czucie przytłumił. 
Lecz ani taka cnota, ani taka sro- 
gość, na tur z« ludzkiéy właściwa .

Nié
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Nié ma tu po miarkowania, ani sto­
sunku sił przyrodzonych. Piérwszte 
wydâie mi sig raczêy iak dzieło iâ- 
kiego Boga, drugie nie inaczéy, iak 
wściekłość drapiéznego zwiérza. (c) 
Tymczasem w sadzeniu o tâkim mg- 
żu, lepiéy nam póyśdź za iego sła> 
wą$ a niżeli dlâ naszèy słabości, 
wątpić o iego cnocie. Rzymianie 
zdaie sig wiçcéy przypisuj Drutowi, 
że na zwaliskach tronu Rzeczpospo­
litą założył \ niż samemu Romułowi, 
że Rzym wystawił.

Tom II. I Po

( c ) Samowładność Rodziców nad dzie­
ćmi w Rzymie znaioma. Z młodzieńców 
straconych , ani starfzy nawet 17. lat nié 
miał. Przestępstwo młodego wieku, mo­
gło się w dalfzym nagrodzić. Wiek sam 
i niedoświadczenie , mogło od ostatecznej 
Łaźni wymówić.— Bo dwuwzględney uwa-http://rcin.org.pl
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Po ustąpieniu Bruta y niezwy­
kłe zadumienie, i iakaś okropność 
w głuchem milczeniu ogarn^wfzy, 
długo wfzystkich trzymała.. Nako- 
niec Akwiliufzowie powolnością i

ocią-

PU- *30

gi Plutarcha , stosowne są wierfze łaciń­
skie , Włocha i Anglika na półposążek te­
goż Bruta, od Bonarotego zaczęty , nie do­
kończony. Kard. Bembus wyraził— że 
gdy snycerz chciał Bruta na marmurze wy- 
dadź ; spomniał na srogość , własnego oy- 
ca nad synami , i zaprzestał dzieła.— Pe­
wien zaś Anglik niedokończenia od Arty­
sty dzieła, tę dał przyczynę , że chciał 
on w rzeczy samey Bruta wyrobić , ale 
gdy mu nie podobna było wydadź należy­
cie cnoty tego męża , wolał przestać p«- 
boty.

1. Dum Bruti effigiem sculptor de marmore duclł,

Jn men tern sceleris venit et abstinuit.

2> Brutum effecifset sculptor, sed mente recursat 

Tanta viri virtus. Siatit et abftinuit.http://rcin.org.pl
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ociąganiem Kołlatyna ośmieleni, pro­
sili o czas na usprawiedliwienie swo. 
ie . Oraz zęby im wydany był de- 
lator, Skłaniał się na to Kollaty- 
nus , i dawał ludowi znak do odey- 
ścia. Ale Waleryusz, ani ze swoiey 
gromady człowieka brać nie dopu­
ścił ; arii się zgadzał , aby lud ustę­
pował, nic o zdraycach nie posta­
nowiwszy. Sam owfzem Akwiliu- 
fzów przytrzymuiąc, wzywa Bruta 
pomocy. Nie ofzczędza dłużey: gło­
śno woła, iak niegodziwie czyni 
Kollatynus, kiedy przywiódłfzy kol- 
legę do zabicia własnych dzieci, 
sam z przywiązania do sióstr swo­
ich , zdrayców od kary uwalnia. 
Kollatynus tego wyrzutu nie ¿cier­
piał. Każe brać Windycufza Likto- 
rom. Oni tłum rozpędzały uderza­

li 2 2|
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i§ zastawiaiąćych s ig , gwałtem wy- 
ryw~aią człowieka. Waleryufzowscy 
nie daią i bronią. Wtedy lud wiel­
kim głosem Bruta przy woły w a. Na 
wołanie i rozruch, Brutus nadcho­
dzi. Skoro sig za iego przybyciem 
zgiełk uspokoił $ tyle tylko rzekł— 
„  byłem nieubłaganym sędzią na 
9, własne dzieci. Sąd na infzych, 
7} zostawiłem ludowi. Niechże lud 

sądzi, niech stanowi, iak zechce.,, 
Nie trzeba było czekać żałoby. Po- 
fzli do kresek. Jednostayne wszy­
stkich. zdanie, na śmierć winoway- 
ców skazało. I zaraz ich topór 
dokończył.
'' I , r x .. \

Ale Tarkwiniufz Kollatynus, któ­
ry dla związku z familią królewską 
zaczął iuż bydź w podeyżreniu, 
którego imię samo ściągało nieria-

wiść,
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w iść, gdy iefzcze świeżym postę­
pkiem lud 'obraził, sam dobrowolnie 
konsulat złożył , i z Rzymu ustąpił. 
Było to powodem obierczego sey- 
mu: na którym iednostaynemi gło­
sami Waleryufz konsulem okrzy- 
kniony. Wyrównywała cześć, cno­
cie i zasługom iego. Myślił on za­
raz o nagrodzie wierności niewol­
nika , którego za powfzechną. zgod$ 
uwolnił : (^d) i naypierwfzego z wy-

2WO-

( d ) Pamiątka niewolstwa, nie zaraz się 
z wyzwoleniem kończyła. Jefzcze do 3go 
pokolenia do chodziła Z niewolnika wyzwo­
lony , zwal się lib ertu s  wyzwoleniec. Li­
berta syn toiest wyzwoleńca, nazywany 
byt lib e rtin u s . W 3 îm iefz' ze pokole­
niu , syna libertynowego miianuiąc , doda­
wali— lib e rtin o  p a tre  natas. Tak się i  
Horacy u fz nazywa.http://rcin.org.pl
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zwoleńców, Rzymskim obywatelem 
mianował: zostawuiac do iego woli 
wpisanie s ię , w który zechce po­
rządek tribus; i używania w nim 
prawa kreskowania. Nierychło po­
tem App. Clandius, dlá uięcia sobie 
ludu , wznowił to práwo dlá wfzy- 
stkich wyzwoleńców. Dotąd iefzcze 
obrządek zupełnego wyzwolenia, od 
nazwiska W indycyufza, zowie się 
Vindicta ( e ) Królewski maiątek na 
łup ludowi pofzedł* Domy w mie­
ście i za miastem z ziemią zrównane.

Prócz tego mieji Tarkwiniufze, 
w náypigknieyfzém położeniu, część 
placu Marsowego. Tę całą na ofia-

>' r?
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( e ) V in d ic ta  właściwie znaczy laseczkę, 
którą się dotykano głowy niewolnika wy- 
»wulaiącego się.
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rę Marsa poświjgcono. Właśnie na­
tenczas było żniwo : i w téy części 
pola, zboże w kopach złożone. Dla 
poświęcenia spomnionego, nie śmie­
li Rzymianie zboża użyć na swóy 
pożytek. Wfzystkie snopy ze wfzel- 
ką rośliny i wfzelkiém drzewem na 
témie mieyscu wyciętem, do Tybru 
powrzucali: zostawuiąc jBogu pró­
żny bez owocu ziemię. Rzeka miał­
ka podówczas , snopy iedne na dru­
gie zwalone, nie opodàl swym nur­
tem zaniosła : tak , że następne ko­
py , wkrótce piérwfzych dofzły : 
póki się na mieyscu otwartém, z 
wolna razem z sobą. nie złączyły. 
Woda potem coraz wiçcéy mułu na­
niosła i mafsę spoiła. Ta się za cza­
sem powiękfzyła. Nic bowiem na 
rzece płynąć nié mogło j coby się

tam
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tam nie zatrzymała. Przez co tam­
ie  umocował sig grunt, i zrobiła sig * 
w yspan azw an a świgt§. Są na niey 
różne zabudowania i kościoły. Ła- 
ęinnicy ią także zowią—  inter duos 
<pontes;>—-~ Jnni iednak pisarze rozu- 
mieią że nie stąd poszedł tey wy- 
fp y  początek, gdy po Tarkwiniu- 
fzacb zrzekał /sig Rzymianie ©wey 
ziemi y na ofiarę Boga* lecz pozniey 
daleko,  kiedy mu Westalka Tarkwi­
nią y przyległy tamtemu plac na 
ofiarg oddała. Taki dar, ziednał 
ięy cześć wielką u ludu. Dla niey 
jednej ucbwalono^ żeby świadectwo 
iey bywało w sadzie przyigte. Przy­
w ilej y iakiego Rzymianki nie miały. 
Pozwolono iey także póyśdź za mąż. 
Ą le opa przestała na stanie We­
sta! ki.

PU- 136 X$LI-
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Tarkwiniusz zwątpiwszy o odzy­
skaniu tronu zdrady i podstępem; u- 
dał się do Hetruskow, którzy go mi­
le przylawszy, z niemałem woyskiem 
na Rzym prowadzili. Wyszli Kon- 
sulo wie na czele półko w. Obie stro­
ny uszykowawszy hufce, bitwę za­
częły na 'placu świętym* Hetrusko- 
wie w blizkości gaiu Arsyiiskiego. 
Rzymianie na polu Ezuwieńskiem. 
Od naypierwszego spotkania, śledzi­
li się zaraz , starszy syn Tarkwiniu- 
sza Aruns, i konsul .Brutus. Za­
raz z początku z niezwyczayną 
źwawością. natarli. Cale nie z przy­
padku , na siebie napadłszy. Ale 
gniewem i zemsty pałai^cy, ieden 
ze sprawcy swego wygnania, drugi 
z swey oyczyzny tyrana,  pomsty 
szukał. Gdy Z większy natarczy­

KO- 137 LA
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wościę, a niżeli rozmysłem walczą, 
zapuściwszy się ieden na drugiego, 
oba się pozabiiali. Dalszy boy, nie 
mniey krwawy, iak to pierwsze spo­
tkanie. Wielka rzeź obustronna. 
Zaledwo ią gwałtowna burza przer­
wała . Niepewny los bitw y, nie 
małey troskliwości Waleryusza na­
bawił. Widział bowiem że iego ry­
cerze smucili się bardziey ze swo- 
iey straty, niż się ze straty nie- 
przyiacielskiey c ie szy li. Zabitych 
liczba zdała się w obu obozach tak 
równa; że trudno było sądzić na któ­
rą stronę los przeważył. Gdzie gdy 
uważano widoczny klęskę, a nieprzy­
jacielskiej, tylko się domyślano; ka­
żdy był pewnieyszy swoiey własney 
straty, a niżeli tak w^tpliwey wy­
granej. Po tak strasznym boiu,

PU- i38
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nastąpiła noc bardzo smutna. W" o* 
boim obozie głucha i okropna ci­
chość panowała. W śród nocnego 
milczenia, ( iest podanie ) że wytrząsł 
się gay poświęcony, i te słowa wy­
raźnie słyszano: —  iednym więcey 
trupów Hetnijkich, niż Rzymian. —— 
Musiał to bydź głos Bożki. Bo na­
tychmiast Rzymianie nabrawszy mę- 
ztwa, radośnie wykrzyknęli Hetru- 
skowie przerażeni , obóz opuścili , 
i w rozsypkę po&zli. Zł upili go 
Rzymianie; gdzie do 5ciu tysięcy 
pozostałych zaięli. Liczył trupy 
zwycięzca. Było ich 11,300. z He- 

irusków. Jednym mnićy z Rzymian. 
Stoczona bitwa na dzień ostatniego 
Lutego przypada. Waleryuszowi
uchwalony tryum f. On pierwszy 
35 konsulów 41'okonnyra rydwanem

try -
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tryumfalnie do stolicy wićżdżał* 
Piękny i okazały był widok . Ani 
sprawiał zazdrości, iak rozum iej 
niektórzy. Gdyby albowiem niena­
wiści podpadał; nie byłby zgoła ten 
zwyczay tak ciągłe przez tyle wie­
ków i z taką usilnością naślado­
wany.

Wdzięczna t£2 była ludowi cześć, 
któr§ czynił Waleryusz w obchodzie 
pogrzebowym dla Bruta. Mowa kon­
sula, ku czci konsula poległego, tak 
dobrze była przyięta;. że odt§d we 
zwyczay poszło, aby pochwałę za* 
służonych Rzeczypospolitey mężów, 
naylepsze usta ogłaszały. Pogrze­
bowi ta Waleryusza mowa, zdaie się 
niektórym od Greckich w tym ro­
dzą iu dawnieyszg. Atoli Retor A- 
naxymenes wynalazek ten Solonowi

przy-
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przypisuie. Mimo te czyny Wale- 
ryusż narzekania stąd nie uniknął, 
że sam iedeń po śmierci Bruta, kon- 
itilat sprawował: nikogo sobie za 
kolie gę nie dobrawszy. „Kiedy Bru- 
), tus ( mówili szemracze) chociaż 
,, fundator wolności, a nie chciał 
9y sam rządzić, i po dwakfoć kolle- 
„  gę sobie konsulatu dobierał; Wa- 
„  leryusz całą powagę dó iednego 
„  siebie ściągnąwszy, nie na miey- 
„  sce Bruta, lecz na samowładztwo 
„  Tarkwiniuszów nastąpił. Na cóż

, ł r
,, mu się zdało pochwiiać Bruta ? 
„  kiedy naśladuie Tarkwiriińsża? 0 - 
ł„  toczony zawsze pękami i tapora- 

mi, skoro z domu wychodzi. Z do- 
„  m'u, który daleko większy i  spa- 
,, nialszy, niż był królewski: a on g'6 
„  zburzył. ;, Jakoż miał Walety

w czę-http://rcin.org.pl
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w czgści góry Palatynu Velia zwa- 
n ć y , dom okazały wystawą i miey- 
scem : z którego gdy z przyiaciół 
gromady i urzędową służbą wycho­
dził; zdawało sig z nizka patrzącym, 
że nie konsul, ale król idzie. W tey 
okoliczności Waleryusz nader przy­
kładnie okazał , iak należy czynić 
przy rządu styrze naczelnikowi: że­
by swe uszy nie pochlebstwom na­
kłaniał; ale prawdy słuchał, i prze­
strogę szacował. Gdy mu bowiem 
przyiaciele mówili, co się któremu 
względem tego zdawało, że ta iego 
wystawa lud obraża, obywatelów za- 
żala; nie gniewał sig bynaymniey, 
ani sig przy zdaniu swoiem upierał. 
Teyże samey n ocy , wielką groma- 
dg robotników zebrawszy, cały dom 
aż do ostatniey cegiełki rozebrał.

■■ r- Wi-
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Widząc to Rzymianie nazaiutrz, 

zdziwili się wielkomyślności Wale- 
ryufza. Zal im było pięknego i wy­
stawnego gmachu: który w jednéy 
chwili zniosła zazdrość. Tak więc 
żałowali owego domu; iak żałui^ 
czasem człowieka, którego s^d po­
rywczo na śmierć skazał. Wstydzi- 
li się prócz tego, że naczelnik Rze- 
czypospolitéy , domu własnego po­
zbawiony, musiał cudze mieszkanie 
naymować, swoiego ognia i siedli­
ska nié mai^c: póki mu lud placu 
nie wyznaczył: na którym daleko
skromnieyszy od piérwszego dom 
zbudował : w tém mieyscu , gdzie 
dziś kościół zwycięztwa.

Nie dosyć ieszcze mai|c Wale­
ry usz, że ïam przez to lud >obie u-

i | ł ;
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igł; umyślił też i swóy urząd, ź gro­
źnego, zwierzchnictwa, włagodniey- 
sz€y postaci w ystaw ie. Topory 
więc od pęków odłączył. Jlekroć 
do zgromadzenia ludu przychodził} 
nakazał liktorom zniżać pęki urzę­
dowe : na znak czc i, naywyższey 
władzy ogóle ludu. Co konsulo- 
wie dotąd we zwyczaiu maig. Lud 
nie postrzegał zraz^u, że on się sam by- 
naymniey przez to nie upadlał: iak 
się niektórym zdawało. Przeciwnie 
owszem tłumił nienawiść i oney ta- 
kiem pomiarkowaniem unikał. A  im 
więcey sobie uymowałj tym więcey 
powadze urzędowey przydawał. Słu­
chał go lud chętnie, tak rriu był 
za to powolnym, i do niego przy­
wiązanym $ że mu nawet dał imię

Czci-
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Czciciela ludu toiest Publikoli. ( f >  
Nowe to dla niego imię, gdy za 
miast innych; następnie w używa­
nie poszło; i my go odt|d Publiko- 
lą nazywać będziemy. Jakoż spra­
wiedliwie mii si§ należało. Bo ni­
komu nie bronił starać się 6 kon­
sulat wakuiąey . Nim atoli przy­
szło do obrania mu kollegi , Publi- 
kola nie wiedząc iaki człowiek wy­
padnie, a bóiąć się, żeby mu czasem 
przez zazdrość ; lub niewiadomość 
w zbawiennych Zamiarach nie prze­
szkadzał,* tym iedynie końcem użył 
całey swey powagi, do znacznych 
i pięknych ustaw.

Tom II. K Na-

( f)  Tublikola przez wyrzuftrmi a coltn- 

do populo. Wyraz poplicola odmienił się 
z czasem na Publikola.

http://rcin.org.pl
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Naprzód, nader iirż zmnieyszone- 
go Senatu dopełnił. Bo iedni Senato­
rowie ieszcze za Tarkwiniusza, dru­
dzy pozniey poumierali. Wielu na 
ostatnićy bitwie zginęło. Publikola 
do 164. osób w Senacie umieścił. 
Następneiiri zaś ustawami, przewa­
gę ludu niezmiernie powiększył 
Bo winowaycy od dekretu konsu­
lów, pozwala odwołania się do Ju­
du. Powtóre karę śmierci na tych 
stanowi, coby się bez zezwolenia 
ludu, na urzędy wdarli. Trzecia u- 
stawa bardzo uboższym sprzyiała 
Uwolnił ich od wszelkiey taxy i po­
datku. Co ich zachęciło do kunsz­
tów i rzemiosł. Ustawa na niepo- 
słusznych konsulowi, była takóź po* 
pulani|, iak i tamte. Bardziey ie- 
szcze dogadzała uboższym i słab­

szym,

PU- 146
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izyra, a iiiżeli możnieyszyni i bo­

gatszym. Ponieważ ocenił wiri£ 
5ci$ wołmi i 2 ma baranami. Baraii 
kosztował obolów to, wół sto. C g) 
Jeszcze bardzo mało natenczas Uży­

wano W Rzyn ie  znaczonego krufz- 
cu. Cały ićii rriaiątek był W oborże 
i w stayni. St^d poszło, ze i dotąd 
U nich maiątek od pecus toiest od 
bydła i trzody; zOwie śię peculiurń. 
Naydawnieysza ich moneta, nie mie­
wała inney cechy; tylko Wybity po­
stać wołu, bar an a, liib świni. Iniid- 
tia też dzieciom 'dawali Od bydląt,

. Stą d S u ili i , Pór c i i , B ubiilci, Ca-
p r a r i i . K l  ła k

. . . . - ,,,

( g ) W potówrianiu ihriych kar, tax» 
winy pomierna, raczey zbyt nlała dla rzad­
kości pieniędzy; kiedy większi była obo- 
ia  niż gotowizna;

ltd. 147 ¿ A
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Tak popularny i w ustawach 
swych pomiarkowany prawodawca, 
nie cale w każdem zdarzeniu suro­
wości zapomniał. Bo postanowił, 
że może każdy bez żadney prawno- 
ści i pociągania do sadu, zabiiać te- 
go $ ktoby się pod iakiemkolwiek 
bądź nazwiskiem kusił o iednowła- 
dztwo. Uwalnia od kary, w tym 
przypadku zabóycę; byleby ten do­
wiódł słuszności swego postępku . 
Bydź albowiem nić może, aby ko­
mu ta myśl do głowy przyydzie; 
miał utaić przed wszystkiemi swoie 
w tey mierze zamiary. Trafić się 
zaś może, żeby dostrzeżony, pier- 
wćy swego do kazały nimby nań sąd 
zwołano . Wolał zatem uprzedzić 
zbrodnią, żeby następnie zbrodzień 
sądu me przemagał.

PU- 148
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Nie mniéy -pochwały godna u- 

stdwa kwestorów, d li straży skarbu 
publicznego. Gdy bowiem obywate­
le musieli na woynę ze swego ma« 
iątku składkę czynie; PubJikola ani 
sam nie chciał zebranemi pieniędz­
mi szafować , ani szafunku tego 
przyiaciołom dozwolił. Lecz ani 
dopuścił, żeby w jakim prywatnym 
domie, publiczne pieniądze złożone 
były. W kościele Saturna skarbiec 
wyznaczył. Na urząd kwestorów, 
„dwu młodzianów Indowi dał obrać. 
Piérwszemi kwestorami Publ. Vetur 
jius i M. Minucius obrani. Znaczne 
wtenczas pieniądze do skarbu wnie­
siono. Lubo po spisaniii obywate.- 
lów, znalazło się i.ch 130,000. ( a ie- 
szcze prócz wdów i sierót, ) od wszel­
kiego podatku uwolnionych. Wszy­

stko.
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stko iuż ułożywszy, zwołał seyn^ 
konsularny.* na którym Lukrecyufza 
oyca Lukrecyi, kftllegą swoim ogło­
sił. Temuż iakę w latach od siebie 
Starszemu, pierwszeństwa i liktorów 
z pgkarai ustąpił. Od tego czasu, 
tenże sam Wzgląd na wiek, i  cześć 
t>n emu, zaćfaowuie sig dotąd. Alę 
gdy Lukręcyusz w. kilka dni po o- 
braniu życie zakończył} konsulatu 
swoiego z Markiem Horaęyąszeiu do­
konał,

Gdy nowfe tymczasem Tar- 
kwiniusz do woyny przygotowanie 
w Hetruryi  czyniły trafiło 'sig szcze- 
gólnieysze zdarzenie, jeszcze przed 
wygnaniem z Kzymu , Jowiszowi 
Kapitolińskiemu wystawiwszy kościół 
Tarkwinmsz, na szczycie gmachu 
tego, ( czyli z jakiego wyroku, ęzy

z  wla-

EU* T§° ?LI*
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z własney chęci ) umyślił wyrobio­
ny z gliny wóz cztero-konny posta? 
wic. Umówił sig o robotę z Arty­
stami Hetruskiemi miasta Wejów. 
W tern musiał 2 Rzymu ustąpić. 
Artyści rzeczone postaci wyrobili» 
Zęby za§ massa dobrze wyschła i 
twardości nabrała 5 w piec na to 
przygotowany, całą sztukę włożyli. 
Zrobił ogień z g lin ą , nie to, co 
zwyczajnie robi. Bo zamiast zni- 
ścia się i skupienia mafsy*, dla odig- 
tey ciepłem wilgoci, dziwnie sig 
rozrosła i powiększyła. Przytem 
została tak twarda, mocna i wielka;1
y.e ią po rozwaleniu nawet pieca, 
z trudnością dobyto. Przyzwani 
wieszczkowie , mieyscu, w któremi 
się ta postać znaydować będzie, 
flzczgście nader wielkie, i niezmier-

ney

KO- 5 ^ 9  151 LA*
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ney potęgi zrost rokowali. Dla ter 
go Wejentowie postanowili nie wy­
dawać roboty Rzymianom: i domar 
gaiącym się odpowiedzieli— że do 
Tarkwiniusza, nie do tych którzy go 
Wygnali, należy.

Odprawowały się w kilka dni 
potem igrzyska uroczyste w Wejach. 
Gonitwy były wozowe. I zabawa 
iak zwyczay. Ale wyprzędzaiący 
inne wozy zwycięzca, gdy uwień­
czony, powoli z Cyrku za szranki 
wyieżdżał; zerwawszy się znagła 
konie, bez żadney widoczney przy­
czyny, czy to z natchnienia iakie- 
g o , czy też z przypadku , prosto 
pobiegły z woźnicą do Rzymu. Pró­
żno ie on wstrzymywał, i znaiomym 
głosem łagodził. Nie oparły się aż 
wśród Kapitolu: gdzie z wozem wo­

PU- 152 BLIr
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znicę obaliły: nie daleko bramy , 
którá się od imienia owego woźnicy, 
nazywa forta Ratumena. Wejento* 
wie dziwiąc się zdarzeniu, zamówio­
ny należność Rzymianom wydali.

Kościół Jowifza kapitolinskiego, 
do którego ta robota przeznaczona 
była, fzlubował wystawić Tarkwini- 
ufz dawny , syn Dema rata , podczas 
woyny z Sabinami. Tarkwiniufz py- 
fzny , syn, ęzy wnuk dawnego, wy,, 
stawił ów k o śc ió ł le c z  go nie po­
święcił. Bo gdy iuż nie wiele do 
zupełnego ukończenia brakło, z Rzy­
mu wypędzony został . Następnie 
stanył cały gmach ze wizystkiemi 
ozdobami. Życzył sobie bardzo Pu- 
blikola sławy poświęcenia onego. 
JV]e wielu z przednieyfzych obywa­
tel ów, zazdrościli mu tego honoru.

Mié-

KO- 153 ŁA.
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Mienili bowiem, że powinienby 
mieć dosyp na tey chwale , którey 
nabył przez swoie ustawy i zwycię­
stwa. Na cóż mu iefzcze obc§ sła­
wę przywłafzczać ? Przeto nakłonili 
fłoracyufza, zęby się takiego za- 
fzczytu dla siebie domagał. A  gdy 
pagliłą potrzeba, iednemu z konsu­
lów obi^ć komendę nad wpyskiem; 
musiał i |  przyiąć Publikola . Dru­
ga strona miarkui^c, żeby się nie uda­
ło iey przedsięwzięcie w przytomno­
ści Pnblikoli; z jpgo oddalenia się 
korzystaigp y umyślili wfzystkiego \v 
jego nieprzytomności dokończyć. 
Stanęła uchwała ludu, mocg którey 
Jrioracyufz miał poświęcenie odpra­
wić . y f teyże samęy godzince 
Wfzyscy się za nim do kapi^olu nda- 
|i. inni mówi2 , że kpnsulowie lo-

*y.
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sy ciągnęli: z których Publik cli
wypadła komendą,, poświęcenie Ho- 
yacyufzowi. Jak§ zaś oba kpnsulo* 
wie mieli phęć sławy z tego powo­
du} można st^d wnosić, co w cza* 
$ie samego poświęcenia przypadło . 
Bo dnia 13. Września, w sam6y peł­
ni xię2'yca, gdy się mnóztwo ludzi 
na kapitpl zebrało, Konsul Horacy - 
ufz dokończywfzy innych obrzędów, 
gdy się iuz ręk| podwoiów dotykał, 
maiąc uroczyste słowa poświęcenia 
wymawiać $ brat Publikoli Marek , 
który długo §tał przy drzwiach, prze­
szkodzenia pory czekai|c, głośno 
w ten moment zawołał. —- Syn twóy 
konsulu z choroby iimarl w obozie,-— 
Strwożyli się przytomni, żeby się uro­
czystość dla złey nowiny nie przer­
wała . A lę iiięzmiefzany Hora-

W-http://rcin.org.pl
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ęyufz, tyle tylko powiedział. Złóż­
cie zmarłego gdzie chcecie, bo ia 
żalu nie przypufzczam. —  i koń­
czył rzecz swoię . Nie była to 
prawda; ale tym sposobem chciał 
Horacyufzowi Marek przefzkodzic. 
Wtzakże on , czyli poznał nowinę 
od Marka umyślnie zmyślona, czy 
też uwierzył; zawfze godzien po­
chwały za tę stałość umysłu, że się 
bynaymniey nie zmiefzał. Toż sa­
mo się trafiło i przy powtórnem po­
święceniu tegoż kościoła. Bo pierw- 
fzy ten od Tarkwiniufza wystawio­
ny , bd Horacyufza poświęcony, gdy 
w czasie domowych woien pogorzałi 
odbudował go Sylla. Ale go Katu- 
jus poświęcił. Czego Sylli śmierć 
nie pozwoliła. Powtórnie odbudo­
wany ten kościół, zgorzał w czasie

pu- t^6 s m
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rozruchów za Witelliufza. WTespa- 
zyan do innych swych pomyślności 
i tę przydał, że tenże kościół na 
nowo wystawił: a na iego ruinę, 
która wkrótce przypadła, nie pa­
trzył. Znowu po iego śmierci ka- 
pitol zgorzał. Poczwarty raz odbu­
dował go Domicyan, i obrządku po­
święcenia dopełnił. Jest podanie, że 
na fundamenta kościoła pierwfzego 
Tarkwiniufz 40,000. grzywien srebra 
wyłożył. Ale na samą, pozłotę, czwar* 
tego który się dotąd utrżymuie, nie 
wystarczyłby mai^tek naybogatfze- 
go Rzymianina., ( h )  Więcćy bowiem

ko-

( h )  Niedołożono w Autorze, czy to są 
talentu złota, czy srebra. Pospolicie ie- 
dnak skoro nie dodaią Autorowie, że ta­
lent, iest talent złotu ; zawfze sie bierze 
za srebrny. 12^000. talentów srebra, wy-http://rcin.org.pl
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fztowała, jak 1 2 0 0 0 .  talentów Koi 
1 u nny były z marmuru Pentelickie- 
go 2 At ty k i: w przedziwney pro- 
porcyi wysokości do grubości swd- 
ie y . Widzieliśmy ie w Atenach;

* Lecz

PU* 158

nosi summę około t2o. milionów zł: poi; 
Złota zaś , byłoby tysiąc dwieście milio­
nów. Za czasu więc Plutarcha , pod pâ- 
riowaniem Cesarzów , bardzo iuż były że- 
fzczuplorie maiątki Rzymskich niegdy bo­
gaczów któtzy . w tóżnych kraiach , nie­
zmierne dobra posiadali. Oprócz tego t 
Wiele im czyniła lichwa i handel. Boga­
tego Krafśa roczny dochód, do kilkuset mi­
lionów z\\: poi: fzacoWany Wynosił. Ja­
każ to ogromna mafsa prywatnego maią- 
tku. Tych którzy mieli, ( na nafzę monety 
licząc) kilka milionów intraty ; nigdy nié 
kładli Rzymianie w liczbie bogatych. Cy- 
céro miał intraty 4. do 5. mil. złł: poi.* 
a nie b y ł, tylko cale miernego maiątku 
obywatel. Ćóż t© za porównanie do be*

http://rcin.org.pl



Lecz gdy ie w Rzymie na nowo o- 
brobiono; wigcéy na symetryi i spa- 
Białości utraciły, nii na ozdobie

zy-

gactw Lukulla, Pompejufza, osobliwie zaś 
Krafsa ? Kofzt na igrzyska w Rzymie, od 
prywatnych dawane' , c2ęsto kilkadziesiąt 
milionów ził: poi: przechodził. Amfłte-
atra , ozdoby , wystawy , do riaywyżfzegcn 
stopnia przepycha , zbytek posuanął. Co­
kolwiek było gdzie riâyrzadfzego, nâyko- 
fżtowniey Czego W ¿wiecie-, musiało się W 
Rzymie Znaydować . Sławny marnotrawca 
Rzymski Apicyiifz y który wielki niegdyś 
swóy maiątek roztrwonił, że mu iuż nie 
zostało dochodu na rok , tylko dwakroe 
Sto tysięcy ził: pól: poWiesił się z roż* 
paczy , bo nié miał z czego żyć: iak sarn 
■ wyznawał. Tyle może opinia fzczęścia, 
lub niefzczęścia. Ale Rzymianie , którzy 
prawie cały świat zdarli, nié mogli się 
friieć w rzędźie bógatych , skóróhy tylkd 
naywiękfzych bogaczów teraznieyfzycl» 
bogactwa posiadali.

KO- 159 LA.
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zyskały. Bo tak obrobionym i zcie- 
nionym, odięte są wdzięki postaci, 
która na proporcyi zależy.

Kto się dziwi tćy spania łości 
kapitolu, gdyby iefźcze w pałacu 
Domicyana przypatrzył się choć ie- 
dnéy galery i > sa li, albo łaźni y lub 
miéfzkaniu kobiet ; nie wątpię y że­
by to każdy powiedział, co rzekł 
Poeta Epicharmus do rózrutnego. 
Ty nie szczodry iesłeś, ale ty cho­
ry . Ty zyc bez rozrutności nié 
mozejz. Mógłby toż samo zastoso­
wać do Domicyana. A niś ty spa­
niały ; ani pobożny ! ty owfzém na 
chorobę rozrzutności choruiefz. Bo 
żyć nié możefz bez wytworu i prze­
pychu. Właśnie iak ów baieczny Mi- 
das, chcefz aby wfzystko w twym

ręku
http://rcin.org.pl
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rgku było złotem i marmurem. Al#
dosyć iuz o têm.

Tarkwïniufz po wielkiéy owey 
bi.wie, na ktôréy syna vr spotkaniu 
z Brutem utracił, przeniósł się do 
Klusium.4 do Lara Porseny* naymo- 
żnieyfzego podówczas we Włofzeeft 
króla. Ten rftiał sławę spaniałości 
i męztwa. Przyiąwfzy Tarkwiniufza, 
obiecał mu pomoc wfzystkiemi swe- 
mi silami. Wysyła naprzód ck> Rzy­
mian poselstwo , żeby królowi swo* 
iemu tron powrócili. Rzymianie się 
X tego wymówili.’ Po ich wymów­
ce , woynę im Wypowiada. Mieysć# 
i czas naznacza, gdzie zé swoiém 
woyskiem postanowił c isn ąć . Ja­
koż znaczne tam siły pości§gał. By­
li natencźas w Rzymie konsulowi« 
Publikola powtórnie, i T. Lukrecy- 

Tom U. L  ufz.http://rcin.org.pl
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ufz. Publikola zaufaniem Rzymskie- 
go mgztwa, usiłował Porsenę prze- 
wyżfzyć. Mimo zbliźaiące sig nie­
przyjacielskie zastępy , nie poprzestał 
zakładać miasta Siliuria, nic małym 
kofztem warownego. Gdzie iakby 
silnieyszy, t§ woyną gardzac, 700. 
( i )  osady, czy straży podesłał: że­
by sig tam , pierwsi natarczywości 
nieprzyiacielskiey oparli. Ale Por- 
sena do Janikula przyciągnął. Tak 
silnie zaś na przednią straż uderzył, 
tak dzielnie gnał za ustępuiącemi, 
żeby z niemi razem był wfzedł do 
Rzymu} gdyby Publikola nie stanął 
na czele rycerstwa i nie wstrzymał 
zwycigżcy. Wielka bitwa ponad

Ty- •’

( i ) Co się u Plutarcha zowie osadą , u 
inszych iest garnizonem.
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Tybrem stoczona. Wytrzymał Pu- 
blikoła całą natarczywość przewyż- 
fzaiącego siłą nieprzyiaciela, póki 
z odebranych ran omdlały, z placu 
przeniesiony nie był. Takiż los po- 
tkał iego kollegę. Zmiefzani woio- 
wnicy Rzymscy, iuż w samym Rzy­
mie schronienia fzukali. Nieprzy­
jaciele za niemi tak blizko gnali $ 
ze zaymowali iuż drewniany most 
na Tybrze: i o niewiele chodziło, 
żeby samo miasto zaięli. Tymcza­
sem Horacyufz Cocles z doświadcza- 
nemi dwoma rycerzami Herminiu- 
fzem, i Larcyufzem na przeprawie 
mostu nieprzyiaciela wstrzymali. 
Przydane Horacyufzowi nazwisko 
Cocles y znaczy iednooki: że kiedyś 
na woynie oko utracił. Wedle in* 
fzych zaś, że tak spłafzczony miał 
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fios y iż iego wierzchołek żadnego 
prawie przedziału między oczyma 
nie robił: i obie z sob§ brwi stykał. 
Chcąc go więc lud zapewne miano- 

) wac cyklonem, nie wiedzieć iak$ 
omyłką, nazwał ¡colciesem: i to mu 
przezwisko na zawfze zostało. Ten 
Horacyufz na wstępie mostu , sam 
ieden cahę potęgę nieprzyjaciela ock 
pieiał, póki z tyłu, iego towarzyfze 
drzewa nie podcięli. Wtenczas do­
piero rzucił się w pław w wodę, tak 
iak był w zbroi, i acz strzały He> 
truskę w udo raniony, na drugg stro­
nę rzeki przepłynął. Rycćrźa mę- 
ztwo nadzwyczayne uwielbiaiąc Pu- 
blikola, takę, uchwałę dla niego zro­
b ił, ze mu Rzymianie tyle żywno­
ści na rok wyznaczyli j ile iey ka­
żdy dla siebie na dzień potrzebował.

Ty-http://rcin.org.pl
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,Tyle mu Oprócz tego gruntu nadali; 
ile go przez ieden dzień mógł ka­
żdy zaorać. Udarowano go iefzcze 
posagiem bronzowym w kościele 
Wulkana: nagradzane tym sposobem 
chromanie z rany.

Porsena tymczasem miasto ob­
iegł. Nowe posiłki z Hetruryi cią­
gnęły. Pofzły na łup i spustofze- 
nie, okoliczne Rzymskie osady, i głód 
w samym Rzymie dokuczał. Publi- 
kola po trzecikroć obrany konsulem, 
umyślił trzymać się iuż w Rzymie 
odpornie tylko : ani Porseny nie za­
czepiać . Ale na w ojsko, okolice 
pustofz^ce, wycieczkę uczynić po­
stanowił. To mu się dobrze udało, 
Zrobił zasadzkę i 5000. nieprzyia- 
ciel na placu położył.

W krotce

i<55
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Wkrótce potem przypadło, sła­
wnego zamysłu Mucyufza wykona­
nie: o którem ponieważ rozmaite są 
powieści; tak ie opifzg; iak mi się 
maypadobniey do prawdy zdaie. 
Młodzieniec Mucyufz zna-czny był 
urodzeniem, znacznieyfzy zasługą: 
odważny i śmiały . Ten ułożył u 
siebie. Fors en g zabić. Tym końcem 
przebrał się po, Hetrusku. Świado­
my też iezyka, wizedł do obozu, 
wcisnął sig aż do namiotu królew­
skiego, na to mieysce, gdzie z przed- 
nieyfzemi wodzami król zasiadał. 
Lecz nie -znai^c iego, a boiąc sig 
dla pofzlaki zapytać, utopił miecz 
w tym , który mu sig królem wy­
dawał, 'N a  gor§cym uczynku zła­
pany, i zapytany o przyczyng za­
bójstw a, rzucił natychmiast swoig 

> ' Pr*
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prawicę w ogień , który dla. ofiar 
przed Porsena był przygotowany . 
W ogniu rek g trzą^maiąc, groźnćna 
okiem wpatrywał sig w Porsenę . 
który tak nieustrafzoném meztwem 
zdziwiony , zaraz go kazał uwolnić.. 
Broń mu sam oddał. On i§ łewg 
ręką. przyiąwfzy , i stąd ScewoLą to- 
iest mańkutem przezwany „  ty mnie. 
fy Porseno rzecze nié mogłeś gro- 
,, źbą ustrafzyć. Wspaniałością mig 
,, zwyciçzafz. Tę ia ci odwdzięcza- 
,, iąc , wydam sekret, któregoby na. 
„  mnie żadna moc nie zdołała wy~ 
,, cisnąć. Trzystu nas iest Rzymian 
}, w obozie twoim, którzyśmy sig 

razem na ciebie sprzysięgli. Pory 
, f tylko zgładzenia ciebie czeka my. 
,, Ja którego los chciał mieć pićrw- 
„  fzym do wykonania tego zamysłu,

t*
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„  nie winuig moi6y omyłki. Dobrze 
>f żem nie zbroczył rąk moicb we krwi 
x> tego męża, który daleko iest go- 
X} dnieyfzy bydż przyjacielemi, niż 
,, nieprzyjacielem Rzymskim, ,, Te­
mu głosowi Porsena wierzył. Po­
czął sig mieć do pokaiu . Nie tak 
(  ile miarkuję )  dla boiazni spo- 
mnionych trzechset j iak dla sza­
cunku mgztwa i odwagi Rzymskiey.

Publikola upatruiąc nie tak stra­
sznego nieprzyjaciela w Porsenie 5 
lako raczey widząc w nim pożyte­
cznego Rzymowi przyjaciela, któ­
rego związek wysoce ważył, nie o- 
bawiał sig bynaymniey wziąć go za 
»gdziego w sprawie Rzymian, z Tar- 
kwiniuszem. W zaufaniu rzetelno­
ści Pórseny, niepoiednokrotnie do- 
wieśdż obiecał, że Tarkwiniusz iako

zły
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zły człowiek, słusznie z królestwa 
wyzuty, od korony odpada. Har- 
dzie na to Tarkwiniusz odpowiadał, 
ze ,, nikogo w tey mierze sędzią 
>} nie uznaie: tym bardziey Porse- 
?} ny, który poprzysiągłszy skutecz- 
,, n | pomoc, wiarę danego raz sło- 
,, wa odmienia. ,,

Tknięty Porsena i obiaśniony 
dosyć tą ieszcze odpowiedzią, zwła­
szcza za usilnym naleganiem swego 
syna Arunsa, który za Rzymianami 
obstawał, ofiarował im pokóy pod 
temi warunkami. Rzymianie z grun­
tów w łietruryi zaiętych ustąpią* 
Hetruskich ieńeów wydadzą. Swo­
ich cjdbiorą. Rzymianie te warunki 
przyięli. Na dokonanie pokoiu da^ 
li w zakład dziesięciu znacznłey- 
szych młodzianów, i tyleż panien»'

^ B i 6 9 $ m  LA*
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między którenii była Walery a córka 
P ubli kol i. Na wierze czyniącego 
się przymierza, iuż Porsena nie ma- 
łą część swoiego woyska oddalił i 
wojowania poprzestał, gdy zakłado­
we panienki, pos ły się kąpać do Ty- 
bru: vr mieyscu gdzie nakształfc pół­
kola brzeg zakrzywiony, spokoyną, 
wodę utrzymuje. Tam one żadney 
straży przy sobie nie w idząc, ani 
żadnego statku przechodzącego, że­
by zamiaru ich dostrzegł, ułożyły 
puścić się wpław, acz po bystrym 
nurcie, na drugą stronę rzeki ku 
Rzymowi. Drudzy mówią, że pier­
wsza Kłelia zapuściła się konno, in­
sze  swoim przykładem zachęciwszy. 
Skoro w oyczyznie stanęły; pokaza­
ły się zaraz Publikoli: który nie 
ylko si^ nie dziwił, odwadze, ani

po-
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pochwalił wykonanego zamysłu, ale 
go owszem bardzo naganił. Chodzi* 
ło mu o to, zęby Porsena o iego 
rzetelności nie wątpił, z podeyźre- 
nia, iakoby Kzymską przewrotnością 
do śmiałego uczynku panny znaglo- 
ne były. Więc długo nie myśląc, 
zaraz ie nazad do obozu Porseny 
odsyła. Dowiaduie się iakoś o tem 
Tarkwiniusz. Zrobił zasadzki i wi§* 
kszą liczbą z nienacka na ten pa­
nieński konwóy uderza. W czasie 
wytrzymywaney silnie obustronney 
utarczki, córka Publikoli Walerya 
z trzema sługami przedziera się z o- 
rężem w ręku. Insze w nierównym 
boiu, z niebezpieczeństwem walczy* 
ły . Ledwo co ta pogłoska do uszi* 
syna Porseny Arunsa doszła, wsiada 
na koń, spieszy skwapliwie na pomoc

wal*
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walczycym. Świeża odsiecz rozpę­
dziła Tarkwiniuszowskieh, uwolniła 
Rzymian. Porsena stawione przed 
sobą zakładnice widząc 7 pyta się 
która z nich pierwsza dała przy­
kład? a usłyszawszy ze Klelia; łago- 
dnem i wesołem okiem patrzył na 
bohatyrkę. Rozkazuie natychmiast 
w nagrodę męzkiego umysłu hobiś- 
ty , naypięknieyszego ze stayni ko* 
n ia , z najlepszym rzędem przypro­
wadzić y i dar z niego iey czyni. 
Ci którzy iednę tylko Klelią na ko­
niu zapuszczony mieniy; ten dar kró­
lewski maią za niezbity, dowód 
swey opinii. Lecz drudzy go biorą 
za ogólne znamię szacunku, dla tak 
»miałego czynu. Góżkolwiek bądź, 
jeszcze się dotąd znayduie konny 
posąg na placu, który się ciągnie ku

górzehttp://rcin.org.pl
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górze Palatynu. Jedni maią tg po­
stać za Waleryi, drudzy za Klelii.

Gdy iuż stanął pokóy, licznerai 
dowodami okazał Rzymianom Por- 
sena, spaniałość i szczodrotg swoig. 
Nadewszystko zaś, że swoim z obo­
zu, nic więcey prócz oręża brać nie 
dopuścił. Cokolwiek było magazy­
nów, sprzgtów, zapasów, i rynsztun­
ków woiennych; Wszystko Rzymia­
nom darował. Przetoż u nich do 
dziś dnia na wieczny pami|tkg o- 
debranycli od Porseny dobro dzióystw, 
gdy iakie dobra narodowe na prze- 
daż idą; przed piórwszem ich ogło­
szeniem, zwyczay iest obwoływać, 
ze to sq dobra Varseny. Dla przy­
pomnienia wdzigczności publicznćy. 
Prócz tego otrzymał z powszechnej 
uchwały, w blizkości mieysca sena­

tor--u
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torskich obrad, bronzowy posąg 
grubo-staroświeckiey roboty.

Następuiącego roku, gdy się Sa­
binowie na grunta Rzymskie wdzie­
rali ; brat Publikoli Marek Wale- 
ryusz, z Postumiuszem Tubertem kon­
sulat sprawował. Przerzeczeni kon- 
sulowie, wszystko czyniąc pod okiem, 
i za radą Publikoli, wiele dokazy­
wali. Zwłaszcza Marek, który dwie 
wielkie bitwy z Sabinami wygrał. 
W powtórney, do trzynastu tysię­
cy nieprzyiaciela na placu położył, 
żadnego ze swoich nie straciwszy. 
Dla tego prócz tryumfu, obu kon­
sulom spólnego, dom dla Waleryufza, 
kosztem publicznym na górze Pala- 
tynu był wystawiony. Ten miał 
to szczególnego, że gdy w owym 
wieku, wszystkich innych domów

po-
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podwoi« otwierały się wewnątrz t, 
brama domu Waleryusza, zewnątrz 
w otwarciu wychodziła. Ażeby ( co 
w uchwale wyrażono ) tako zawfze 
miat staranie o Rzeczyco sp o lit ey\ tak 
zęby tez otwarcie wrót iego domu, 
■ zawsze czq,stk§ publicznego placu 
zaymowato. ( k ) Niegdyś u Gre­
ków, wszystkie się domy zewnątrz o- 
twierały. Co wnosimy z dawney 
komedyi. Bo ci którzy w teatralney 
wystawie, z domu chcą na ulicę wy­
chodzić 5 wprzód we drzwi kołacą, 
nim ie otworzą. Dzieie się zaś dla

tego,

( k ) Przy tymże domie, wedle świade­
ctwa Dyonizego z Halikarnassu, był posta­
wiony wół miedziany. Na znak, że zwy- 
cięztwo Waleryusza, przywróciło Hzymowi 
gospodarowanie spokoyne, i z niem -obfi­
tość.
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trgo, żeby blizko stoiccy, lab prze­
chodzący , tym znakiem ostrzeżeni, 
usunęli się na stronę, i fzwanku nie 
odnieśli. W następui^cym roku po 
Mar: Waleryuszu, Publikola by} 
czwarty raz Konsulem. Związek Sa­
binów z Latynami, czynił obawę tym 
niebezpiecznieyszey woyny od po* 
przedzaiącey, że się Rzym zabobona* 
mi zatrwożył . Niewiasty ron iły . 
Żadna nie donosiła do swego czasu. 
Publikola radził się xiąg Sybilliń- 
skich, przeznaczył ofiary Plutono­
wi, odnowił niektóre igrzyska, z da­
wnego iakiegoś Delfickiego wyroku 
przepisane. Tym sposobem w mie­
ście do rozpaczy przyprowadzonemu 
pokazał się nieidki promyk nadziei. 
Zdawaio się ludowi, że ubłagał Bo­
gów. Poczuł więc myślić i gotować
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się n a odpór zagrożeniu od lud-** 
Wieści się bowiem rozchodziły, ż ę  

się czynią siine związki i przygo­
towania tia woyng przeciwko Kzy- 
lnowi.

Był pomiędzy Sabinami cźłću 
Wiek bardzo maiętny , sławny sił§ i 
tilęztwem, a oraz wymow| i ćnot| 
Appius Claus us-. Ten U swoich, nie* 
nawiści znaczilieysż.ych mężów to­
warzyszki nie Uniknął » Dla te­
go, że woynę ż Rzymianami odra­
dzały pomówiony zostdł, idkoby int 
sprzyiał i a za ich pomocą chciał 
oyczyżłif swoię pognębić: ażeby so­
bie w niéy samowładztwo zapewnił. 

..Zważywszy tedy, że lud bez wstrę­
tu potwarliwych mów słucha: a ći 
którym się woyna podobała, Corąź 
Ąff wigkszéy nienawiści gO mai^y n iji 

Ip?n IL  M éhc$é
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chcąc się na niepewny los sądu spół- 
obywatelów podawać, zaufany prócz 
tego w licznych przyiaciołach i kre­
wnych, przyzwał ich na pomoc, i 
znaczną z nich stronę za pokoiem 
zrobił. To szczególnie było przy­
czyny przewłoki woyny.

Publikola wiedział o wszystkiem, 
co się tam działo. Nie tylko pobu­
dzał do utrzymywania tych zamie­
szek; lecz i takich dobrał,- którzyby 
imieniem konsula, to Appiuszowi 
powiedzieli; ,, Appiuszu! Publiko- 
„  la maiąc cię za człowieka baczne- 
,, go i sprawiedliwego, nie sądzi, 
„  abyś miał zemsty szukać na ziom- 
„  kach, acz od nich skrzywdzony 
,,  iesteś. Ale ieżeli dla własnego 
„  bezpieczeństwa, chcesz nienawiści 

uniknąć i do Rzymu się udadź^
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,, przyymie cię z taką uprzeyrfto- 
,, ścię,- na iaką twoia cnota i Rzym- 

skie imię zasługuje. ,, -— Gdy się 
nad tern pokilkakrotnie Klauzus za­
stanowił i zgodził się nakoniec, że 
mu w takim składzie rzeczy dla nie­
go  ̂ nie inaczey zrobić należało. Ze­
brawszy więc swoich przyiaciół, któ­
rzy takoż swoich do tegoż namó­
wili, w liczbie 5000. z żonami, 
dziećmi, niewolnikami, przeniósł się 
do Rzymin Wszyscy przyjaciele po- 
kom, wynieśli się od Sabinów. l'u- 
blikola o przychodniach uwiadomio­
ny, z wielką iak przyrzekł uprzej­
mością ich przyi^ł: każdemu wszy­
stkiego dostarczywszy. Wszystkie 
naprzód familie do obywatelstwa 
Rzymskiego przypuścił. Każdemu 
gospodarzowi dwie włoki gruntu ko- 
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|0  rzeki Anionu wyznaczył. Dla 
samego Klauza, dwadzieścia i pięć 
z dostaienstwem Senatorskiem ofia­
rował. Umieszczony Klauzus w tey 
części rzędowey , tak był przezor­
nym i umiarkowanym $ że wkrótce 
przyszedł do wysokiego stopnia wzig- 
tości f powagi i znaczenia w Rze* 
czypospolitey. Zostawił po sobie 
dom Klaudyuszów, w niczem nie u- 
stępui^cy nayznakomitszym domom 
Rzymskim.

Po ustąpieniu od Sabinów Klau* 
za i iego przyiaciółj zapalacze woy* 
3iy , tym bardziey i$ przyspieszali. 
Oni się obszernie rozwodzili, iakiby 
im był wstyd i hańba, gdyby leden 
zbićg i iawny iuż nieprzyiaciel Klau­
zus, ucieczką tego dokazał; czego 
ńie m ógł do kazać, swoi| przytomno­

ści!http://rcin.org.pl
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&cią w oyczyanie: i przefzkodził do 
zematy na Rzymiany. Zapaleni Sa­
binowie , zbieraią potężne siły, obo- 
zuią pod Fidenami: a ukrywszy po 
zaroślach i dolinach 2000. naybi- 
tnieyszych rycerzów, nazaiutrz równo 
ze dniem, postanowili iazdę wysłać, 
któraby aż pod bramy Rzymski® 
dotarłszy, trzody zewsząd zabierała. 
Zmyśloną potem ucieczką, żeby na­
prowadziła nieprzyiaciela na przy­
gotowane zasadzki. Publiko!a te­
goż samego dnia wcześnie od zbie­
gów ostrzeżony, bacznie na wszy- 

. stko siły swoie rozłożył . Zaraz 
wieczorem, zięcia swoiego Postami- 
'lisza Alba z 3 ma rtysj^cami piecho­
ty  wyprawił m  góry, pod któremi 
Sabinowie na zasadzce czyhali. Sppł 
konsul Publikoli Lukrecyusz , miał

^wstrzy-
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wsfcrzymywać z lekk§ iazda zabory 
dobytków. Sam zaś tak resztę wóy- 
ska prowadził; żeby nieprzyiaciół 
otoczył. Dzień był pochmurny i 
mglisty. Postumiusz od samego świ­
tu z wielkim krzykiem uderzył na­
gle z góry^ na zasadzonych w doli­
nie. Lukrecyusz z swoim oddziałem 
naciera na płoridruigcych po po­
lach. Publikola na obóz nieprzyia- 
ciełski przypada.

Sabin i wszędzie bóy razem 
i  w nieporządku staczai§ . Nay- 
większa przyczyna klęski, że ka­
żdy ich oddział , spodziewał się 
pomyślnieyszego losu towarzyszów. 
Bo zamiast dania odporu, wszyscy 
ustępowali. Ci co w obozie pozo­
stali , biegli się łączyć z ukrytemi 
na zasadzce. Ci znowu do obozu

śpię-
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śpieszyli Ale iak iedni tak drudzy 
potrzebowali bardziey pomocy } ni­
żeli ią sami dadź mogli. Tak więc 
wpadali w ręce tych , od których 
uciekali. Ci zaś bez przeszkody ich 
zabiiali. Gdyby nie Fideny, gdzie 
sio Sabińczyk, który mógł, schro­
nił} wszyscyby Sabini iednego dnia 
w tey potrzebie zginęli. Bo którzy 
tam za czasu nie umknęli; albo po­
legli, albo wzięci w niewolą.

Rzymianie przyzwyczaieni za­
wsze znacznieysze dzieła i zdarze­
nia Bogom przypisywać} otrzyma­
ne świeżo zwycięztwo, wodzowi sa­
memu przypisali. Którzykolwiek się 
bowiem w tey wyprawie znaleźli} ia- 
wnie to mówili, że im P blikola 
iakby związanych nie przyiaciół, na 
nietrudny zabóy oddał. Nagrodził

sobie
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sobie Ind przeszła straty, zdobyczą 
nieprzyiacielską i przędącą niewol­
ników. Pubłikola tryumf odprawi­
wszy, i urząd w ręce* następców od­
dawczy* we czci naywyższey, nie­
długo potem życia dokonał. Prze-? 
żył swóy wiek w dzieł naywazniey-: 
szy :h, naypięknieyszóy sławie: iaka 
tylko łudzi spotykać może. Ezyima­
nie iakby mu leszcze za życia nie 
dosyć wdzięczności okazali, i obo-. 
wiązanemi się czuli do zawdzięcze­
nia iego posług dla Rzeczypospo-. 
Jltey; nakładem publicznym uchwa­
lili mu pogrzeb: do którego się ka­
żdy Rzymianin ku czci zmarłego 
**y części przyłożył: składaiąc pienią­
żek monety kwadrans czyli ćwiar­
tka zwanćy. Rzymian ki wzięły na 
'¿itbie całoroczną żałobę. Zna ko*

mita
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mita chwała ku pamiątce Publikoli. 
Prócz tego wyznaczono mu grobo­
wiec w mieście na placu Velia, Tam­
ie  i potomkowie iego mieli sig cho­
wać. Ale żaden z nich teraz sig 
tam nie chowa. Obrządek 51? ty l­
ko dopełnia. Bo, prowadzą ciało a i 
na to samo mieysce. Człowiek z 
zapaloną w ręku pochodnią, kładzie 
ią w grobowiec: i po, chwili stam­
tąd wyymuie : na pokazanie, ze nie- 
bofzczyk ma prawo tam bydź pocho­
wanym, iako W grobowcu przodków 
swoich j ale dobrowolnie tey czci od 
stępuie. Natychmiast wynoszą trupą 
?a miasto.

KQ- 185 L A
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P O R Ó W N A N I E

SO£03331 Z  'mO

Taka iest fzczególnieyfza różni­
ca tego porównania od infzych przez 
nas uczynionych ; iaka nigdzie wię- 
cey nie zachodzi. Ponieważ ieden 
z porównywać się maigcych , był 
wzorem , drugi wzoru naśladowcy. 
Kto bowiem uważa zdanie Solona 
o szczęśliwości, wyrażony Krezusowi,

* łatwo wniesie, że się to bardziey 
do Publikołi, niż do Telia stosuie. 
Jakoż Solon dla zgonu przystojne­
go, dla cnoty i dobrego potomstwa, 
zowie Telia fzczęśliwym \ iednak 
w swych wierfzach, ani o nim iako 
znamienitey cnoty mężu, ani o iego 
synu, żadnóy wzmianki nie czyni. 
Nie spomina nigdzie; żeby iaki u* 
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rząd w Rzeczypospolitey sprawował. 
Ale Pubłikola i za życia, pierwfzym 
był z pomiędzy Rzymian sławą i 
wziętością,* i ‘terae iefzcze za na- 
fzych czasów po fześciu wiekach od 
iego śmiercią zacne domy Publikolów', 
Mefsalów i Walerych, od niego swóy 
ród wywodzą. Tellus iak poczci­
wemu przystoi, stanowiska swego 
w boiu nie ustępując , za oyczyznę 
poległ. Pubłikola zbiwfzy nieprzy­
jaciół ( co więkfzem iest fzczęściem, 
niż samemu w boiu połedź) patrzał 
na oyczyznę za swem staraniem u- 
wieńczoną zwycięztwem. Kwitnęła 
ona pod iego rządem. A  on sam , 
po naywyżfzych dostoień«twach 
tryumfach t taki miał koniec życia; 
iakiego żądał Solon, i miał za fzczę- 
sliw y. Co więkfza, czego sobie

fzczę-

* 8 7
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fzczególniéy życzy Solon w odpowie­
dzi Mimnernowi—*  Niecimy śmierć 
moia u pozostałych, od łez czułych 
wolna nie będzie. Zostawmy smu­
tek przyiaciołom, żeby nafz pogrzeb 
obchodzili ze wzdychaniem; to samo 
do wody. i fzczgśliwości Pub li koli. Bo 
iiie tylko krewni *i przyiaciele ; ale 
cále miasto, nieaJiczony lud, iego ża­
łował. Ileż to tysięcy ludzi nie za­
jmu c ił zgon iego? Powfzechny był 
żal i żałoba. Rzymianki nie ina- 
czéy go opłakiwały; tylko iak syna, 
męża, brata, albo iahby wfzyscy po­
wszechnego W nim oyca tracili.

Co do maiątkn: zdanie było So­
lona lubię dostatek., ale nie lubię na- 
bytego nie sprawie dliwie. Pub! i koła 
Itife tylko bez niesprawiedliwości na- 
jjył dostatków; ale ich bardzo pię­
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linie dla pomocy drugich używał. 
Jeżeli więc Solon liczy się Wrzędzie 
naymędrfzych ludzi,- Pubiikola był 
iednym z nayfzczęsliwfzycłi. Bo cze­
go sobie tamten -życzyły ten we 
Wfzystko *to obfitował aż do zgonu. 
Tak tedy Solon Publikoli <fzczęśli- 
‘Wośc uwielbił. Pubiikola ęhwałf 
-Solona wsławił. Bo za lego zdaniem 
w rządzie pofzedł, i doskonałego 
Wzoru się trzymał. Zbytek Urzędo- 
wey powagi zmnieyfzył, i tego do- 
k aza ł, że stopień konsulatu, dla ni­
kogo nie był strafznym; ale każde­
mu przyiemnym. Wiele Solona u- 
staw przyswoił; iako to że ludowi 
nadał moc wolnego obierania urzę­
dników. Winowaycom od wyroku 

-naywyżfzego sądu, odwołania sig do 
ludu pozwolił j tak iak i Solon w
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Atenach. Lubo zaś nowego Senatu 
nie postanowił iak Solon ; dawniéy 
atoli ustanowionego, po naywię- 
kfzéy części dopełnił. Od niego 
swóy początek bierze urząd Kwestor- 
«ki. Kządowy naczelnik r ieźli po­
czciwy,, wiçcéy przez to może-mieć 
czasu flo ważności spraw urzędowych. 
Jeżeli zły; nié będzie miał łatwości do 
zbrodni:- gdy wjednómże ręku skar­
bu i rządu nie trzyma. Publikola 
więkfzą miał od Solona ; nienawiść 
tyranów. Nie każe Solon tyrana 
bez sądu i przekonania zabiiać. Pu­
blikola chce tyranią bez odwłoki, i 
sądu może iuż niewczesnego , zgła­
dzeniem tyrana uprzedzać.

Słufznie chlubił się Solon, że 
•flarowanego samowładztwa nie przy- 
iął. Nié mniéy d k  Publikoli chwa- 

. ;  Je-
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lebna, że obiąwfzy samowładzcy u- 
rząd konsulatu $ zrobił go popular­
nym. Ani używał całey mocy, ia- 
ką miał w swych rgkach złożoną. 
Ale Solon przed Publikolą, wprzódy 
poznał naylepfzą formę rządu kraio* 
wego: kiedy mówi— nigdy lud po- 
wolnieyfzym nie ie st, iaho gdy ani 
nadto ma pozwoloney wolności, ani 
nadto uiętey.

Już samego tylko Solona dzie­
ło , że zniesieniem długów, nay- 
lepiey obywatelską wolność obwaro­
wał. Na nicby sig bowiem nie przy­
dało wprowadzenie idealney równo­
ści ; od któreyby ubożfzych, niedo­
statek i długi wyłączały. Bo gdzie 
wfzyscy obywatele naywigcóy wol­
ności użyć mogą, iakoto naseymach, 
sądach i w wyborze do magistraturj

tamhttp://rcin.org.pl
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tam ubożsi obowiązani możnieyizym, 
zadania ich iak słudzy rozkazy pań- 
ŝ kie wykonywać mufz|. Tym wig- 
kfzego tu iefzcze podżiwienia rzeca 
godna, i tym ważnieyfza iest usta­
wa Solona ro Wierzycielach i dłużni­
kach; że ta pospolicie zwykła za 
śob| ciągnąć Zamiefżki i bunty : a tu 
% układu Solona, skutek naylepfzyj 
Wyniknął» Wprawdzie on tego 
środka zaczn ie użył, iak tęgiego i 
ostatecznego lekarstwa. Cnota A 
sława iego , umorzyła to wfzystko f 
co mogło bydż .niebezpiecznem, lub 
łiiedogodnem > w przedsięwzięcia tąk 
wielki£m*

Co do rządu i ottegó stosunków* 
Solona początki sławnieyfze. Dro- 
gg sobie .sjam otworzył. Nikogo nic 
uąślądptyał, Sam przez siebie czy- 
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nił .* bez pomocy drugich. Sam po 
wigkfzey czgści ważne dzieła wyko­
nał. Ale koniec Publikoii daleko 
fzcz^liiwfzy i zazdrości godnieyfzy. 
Solon patrzał na uchyloną swoig 
konstytucyą. I ublikola Rzym w do­
brym stanie aż do woien domowych 
zawarował. Przyczyna tego.* że 
Solon zarysowawszy tablice praw 
swoich, zostawił ie w walcach: a 
us i-■ pj >iv; Czy z Aten , pozbaw ił ie 
potrzebney nader pomocy i wsparcia, 
które od iego przytomności istotnie 
zależało, pw Jcola, w Rzymie zaw* 
f/e przy rządzie miefzkaiąc f dopił, 
nowauieni swych ustaw i do nich we. 
zwyczaieniem, wf2ystko zabezpie- 
czyi i ugruntował. Solon przeni* 
kał zamiary Pizystrata. Ale się im 
próżno opierał. Widział w swoich 
Toni II. N oczach
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oczach wtłoczone iarzmo na naród , 
Publikola władzy królewską , która 
się czasu dawności| silnie zrnocni- 
ł a , obalił i znifzczył. Solonowi 
w cnocie i miłości Oyczyzny wy­
równał. Przewyżfzył go skutkiem 
i wykonaniem.

Dzieła ich woienne s§, bardzo 
różne. Megareńskiey wyprawy za­
przecza Solonowi Deimaclius z Pla- 
tei. Publikoli nie przeczy nikt pro­
wadzenia wielkiego woyska , stacza­
nia wielkiego boiu, otrzymania wiel­
kich i sławnych zwycięztw. Solon 
iakby przez igrafzkę wfzedł do rz^- 
du, pomiefzanie udaiąc.' gdy chodzi­
ło o odzyskanie Salaminy. Publi­
kola iawnie podał sig na naywigkfze 
niebezpieczeństwa; kiedy naprzeciw 
Tarkwiniufzom powstawfzy, i zdra­
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dę odkrył > i iiieustrafzenie na ezelć 
stanął > żeby Wyiawioria zdrada, beż 
Sî ciu płazem nie ufźła. Prżetoż iiid 
tylko tyranów ź miasta wygnały &W 
Wfżelkie ich iiadźieie przeciął i

A  gdy się tak gorliwie stawi! 
W zdarzeniach * które męztWa i sta­
łości wymagały $ memnieyfź-ą zda- 
tność okazał W teni  ̂ £o się śam$ 
Spokoyną namowy stanowi i gdzie 
Więćey moc persWazyi  ̂ ni żeli inoc 
Oręjża dokażniO; Bo tak dobrze poi 
ifańł tiiąó Porsehę} że go że straizne* 
go RzymiańOm j a naWet iiieżWy- 
OiężonegO nieprzyiacieła^ zrófaił przy- 
iacielem Rzymowi;

Może' mi ktO zarzucić ; że So­
lon Odzyskał Ateńczykóm utraćoiijJ 
Sadaming. Pliblikola z zajętych piż&ś 

A si Rży-
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Kzymiany gruntów Hetruskich ustą­
p i ł . Temu ia odpowiem, że podług 
okoliczności, o dziełach ludzkich 
W Jakim czasie przypadaią, sądzić 
należy. Bo ten który na czele rzą- 
du zostaie, rozmaite zamysły pogo­
towiu mieć powinien, i pilnie prze­
glądać, iakim sposobem zachodzące 
wypadki i trudności, naylepiey uła­
twione bydź mogą. Musi czasem 
dla zachowania ogółu, części odstą­
p ić , i na mniey pozwolić , a wię- 
Cóy zyskać : iak uczynił Publikola, 
który ustąpił z cudzego kraiu, swe­
go całość zachował. Rzymianie bo­
wiem, którzy ledwo się mogli i to 
z naywigkfzą trudnością w swych 
inurach ostać; zyskali obóz oblę- 
żeiiców. Publikola zdał się nawet 
na sąd famegoż nieprzyiaciela, w 

c&n: spra-
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sprawie z Tarkwiniufzami.* i onę wy­
grał. Zyskał więc to przy z  wy cię«, 
ztwie; na coby chętnie pozwolił do­
kupuje się onego. Porsena bowiem 
z cnoty i charakteru konsula , o ca­
łym narodzie sądząc , nie tylko się 
na pokóy zgodził} ale wfzystkie ryn- 
fztunki woienne i magazyny Rzy­
mowi darował.

*97
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&£M3s&oge£ęj,
W  jego życiu około roku św iata  - 
pierw szego ręku olim piady - -
Cd założenia Rzymu - -
przed ery, Chrześciańska na la t

Frzypadą stawną bitwa morjka z Peri 
sam i pod Salaminą.

3>Ą7*-. 
• 7 5%

213' 
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R6ę( Temistoklesa , nie by{ 
tak znacznym aby mu do sławy po­
magał. Oyciec iego był Neokleą 
x miasteczka Frear^ pokolenia Le- 
ontydy. Matką iego nie iest po­
czytana zą obywatelkę lecz, zą 
niewiastę ̂ przychodnią. Co zpaę da  ̂

dwa wiersze, których takie zna­
czenie : r— JtJłe m  Ąurotonon, - z Tra-t

chich
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chich niewiast: ale fig  chlubię} zent 
dlii Greków Temifloklesa na świat 
wydala , Fanias rozumié by di ma­
tkę Temistoklesa, nie z Trący i, lecz 
z Karyi rodem, i mieni ią. nie Abro­
toñen, lecz Euferpq. Meantes przy- 
dáie i nazwisko miasta , z którego 
była. Bo mówi, ze z Halikarnasu. 
Więc gdy nie prawołozni, ( a )  toiest 
którzy nie byli z oyca i matki A *

tenki,

( a )  Dáwriiéy przed Temistoklesem, ie- 
den z moWców Ateńskich, toiest' naczelni­
ków rządowych , nazwiskiem Ary sto fon* 
skłonił swych ziomków , do przyjęcia tá- 
kiéy ustaw y— ,, Ateńc^yk syn rodowite- 
„  go Ateńskiego obywatela, lecz z matki 
„  cudzoziemki zrodzony, poczytanym nie 
, ,  będzie za prawego obywatela Ateńskie- 
,  , go. Ani nawet za syna prawego łożzt.

Oyczystego maiątku, nie będzie mocea

^ 3) 199
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tenki, nie mogli w mieście mićwać 
swych sę7::idzek, ale za miastem, na 
rnięyscu zwanem Cyriomrges r po, 
&v?ifeonem Herkulesowi., ile on tak-* 
ze mięci %V bo arii był lueyrawoło,' 
zny r̂i: bo z ś ni rte-],5ev matki aro. 
dżemy; Temi.stakles namówił z sob§

do

T E -  M i ­

^dziedziczyć. xt Po tey ustawie, nie słu* 
żyłq w s.wey zupełności prawo Ateńskie,’ 
go obywatelstwa, tytko rodowitym z oyoa 
i  matki Ateńczykom. Stopień urodzenia 
do wyższey czci przychodził. Nie za­
przeczonego rodu Ateńczykowie, nie po* 
^politowali się odtąd z nierównego urodzę-« 
n.ia rodakami. Dzieci nawet iedne-y oyczy, 
®ny, aż do czasu Temisto,kiesa, nie bawiły 
się spoinie.,na iednćm mieyscu. Insi w raie? 
¿cie, insi za miastem* Następnie w dalszym 
czasie, nieraz i uchylana, i znawiana był* 
ta ustawa*- podług celów i zamiaru, naczep 
ników iząd,u Ateńskiego..
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do Cynosarges, niektórych młodzia­
nów ze znacznieyszych domów, że­
by się tam na zwykłe zabawy zgro­
madzali. Tym sposobem, zniósł nie­
znacznie różnicę prawych od nie­
prawych obywatelów. Ze był po­
winowatym domu Likomedów, ( b )  
na to iest dowód: ponieważ kośció­
łek Likomedyyski w miasteczku 
Vhlye od barbarzyńców spalony, od­
nowił, i malowaniem ozdobił, iako 
świadczy Symonides. Wszyscy się 
iuż na to zgad/ai^, że od młodości 
swoiey, okazywał dowcip niepospo­
lity: przezorność, odwagę, śmiałość. 
Z naturalney skłonności., brał. się do

wiel-

( b ). Wieikiey czci w Atenach miała t* 
familia przywiley.' dozoru ofiar i obrządków 
Cerery.
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wielkich czynów. Młodzieniaszek 
w wolnym czasie od nauki, nie iak 
insi na próżnowaniu, albo. igrasz­
kach czas trawił. Postrzegano, że 
Zawsze cóś myślał i rozważał: to 
*nowę iąką układał na obrong, to 

t na skargę którego ze spółrówienni^ 
ków. Dla tego mu często mawiał 

i iego nauczyciel—• ,, Moie dziecię!
>y nic miernego z ciebie nie będzie, 

i „  Leczr albo. co bardzo dobrego, albo, 
; , y b,ardzo złego,. „  Jakoż tego wszy- 
v- stkiego, co, należ)?- do obyczajności,, 

do kształtu, zabawy i przy ię inności,, 
nie uczył sig z chgci| i bez trudno^ 
ści. Ale co, tylko znSczy roztro­
pność, pomnaża światło , doskonali 

% rozsadek, co go, mogło, uczynić zdol­
ne nym do dzieł w Rzeczypospolitej; 
c, *ego się z wielką pilnością i chciwie 

. uczył.
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uczył. W  tem nawet nad swóy wiek 
postępował. Szedł iedynie za swym 
gieniuszem. Ąni wątpił, że go w cza­
sie użyię. Stąd potćm gdy w towa- 
rzyskiph posiedzeniach , od polero- 
wnieyszych i umieiętnieyszych ścią­
gnął na siebie przymówki > że się 
nie umiał grzecznie i przyiemnie 
V obcowaniu znaydować żarty i 
przycinki, śmiałęmi \  zuchwałemi na­
wet słowy odbij. ał. —- ,, Nie umiem 
, ,  prawdą stron nawiązać, ani grać 

v  na lutni nie umiem. Ale daycie 
} J  mi naymnieyszy krąy, albo nie- 
y ,  znaczne miasteczko^ potrafię mią 
y ,  zrobić sławę, i wielkie imię. , ,

Świadczy Stefimbrotus że. Temi- 
stokles był uczniem Anaxagory i  
słuchał Melissa Fizyka, Alę się ta  
ęaię z latami ai© zgadza,. Bo w ten-.

<?za§
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czas kiedy Perykies ( daleko pozniey- 
szy od Temistoklesa, )  w oblężeniu 
trzyma! Samos; Melisus był wodzem 
na przeciw Peryklesowi. Anaxago- 
fas także żył za czasu Peryklesa. 
Lepiey więc póyśdź za zdaniem tych, 
którzy mówią, że się Temistokles 
przywiązał do Mncsyfila Frearenczy- 
ka. Ten nie był arii mówcą, ani 
fizykiem. Szukał raczey ( iak po­
dówczas nazywali )  mądrości. T a 
nie co innego była, tylko nauka rzą­
dowa i biegłość w sprawowaniu i 
kierowaniu ludźmi w obywatelstwie. 
Było to właśnie towarzystwo od So­
lona zostawione, które aż do czasu 
Temistoklesa doszło. Mnesifil ie u- 
twierdzał i pomnażał. Ci zaś, co 
po iMnesyfilu nastąpili ; przerzeczo- 
ną naukę pomieszali z nieustaiącem

dekla-
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deklamowaniem i dysputami. Więc 
zamiast dzieł i czynów, całą rzecz 
zasadzali na słowach; Przeto też 
zamiast Sophi, toiest mądrzy, sofi­
stami nazwani. Ale Temistokles za 
czasu pomiénionego Mnesyfila, iuż 
przystępował do rządu Rzeczypospo- 
litey.

W piérwfzych zapędach burzli- 
wćy młodości, pokazał się nieie- 
dnostáynym , i bez żadnego pomiar- 
kowania. Bo się cały puścił za ży­
wością przyrodzenia swoiego: któ­
rego ani rozum, ani edukacya nie 
powściągnęła. Dlá tego się znagła 
nie raz zupełnie odmieniał. Często­
kroć na gorsze. Z ozem się sám po- 
tém nie taił mówiąc: że z náytwarV 
dfzych. źrebcówy często się náylepfze 
konie, za umieiętnością dobrego

ięzdzca
http://rcin.org.pl



ieidzca składnią. Co niektórzy poda­
l i , że go oyciec wydziedziczył, ma­
tka widząc złe życie syna> ze wsty­
du sobie dobrowolny śmierć zadała j 
zdaie mi sig bydź baśniy. jnni bo­
wiem przeciwnie świadczy: że oy* 
ciec chciał owfzeni go odwieśdź od 
miefzania sig do rządu^ Tym koń* 
cem pokazywał mu stare sta tk i, po­
rzucone i Zostawione na brzegu. Da-* 
wał przez to do zrozumierlia synowi 
oyćiec, że tak i Rzeczpospolita ro­
bi że swemi naczelnikami y skortf 
iey starty sig niepożytećzni *

JakożkOlwiek i y d z d o w o d n a  
iest, ze i wcżeśnie; i ż niepomiernym' 
młodego wieku żapałem,Zaczął wcho­
dzić W jhteresa publiczne'. Rzydżi- 
ła nim zawfze i unosiła go rtadzwy- 
ćzayna cłńió sławy : dla którzy do-

bi*
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biiaiac się o pierwfze place, nara­
ził się na nienawiści możnych i 
przednieyfzych obywatelów. Osobli­
wie zaś we wfzystkim przeciwnego 
miał Arystydesa, syna Lisymacha. 
Lubo ich nienawiść poszła z dalfzey 
przyczyny, bo od lat ieszcze mło­
dych : kiedy się obadwa kochali w 
Stesileu ż Teos, iak pisze Filozof 
Aryston. Z tóy zawiści nastąpiło 
trwałe i stateczne ich rozróżnienie 
w zdaniach, rządowych . Bliżey ie- 
dnak rozumieć,  że różność ich ży­
cia i obyczaiów, tg przeciwność spra­
wiła. Bo Arystydes mąż charakteru 
łagodnego , i cnoty doskonałey, nie 
fzukał w urzędowaniu ani łaski u 
ludu, ani własney chluby. 2awfz@ 
na celu miewał ogólny pożytek, spra­
wiedliwość ,  i bezpieczeństwo po

wfze-http://rcin.org.pl
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wfzeclme. Częstokroć się więc mu­
siał opornie sprzeciwiać niespokoy- 
iiemu Temistoklesowi: który do wie­
lu rzeczy lud podżegał, wiele no­
wości zamierzał. Przetoź tamten, ie- 
go wziętości zawfze na przefzkodzie 
stawał. Tak się bowiem Temistó* 
kies do sławy ( mówią) zapalił 9 i 
tak| ż|dzą wielkich czynów był zię- 
ty ; źe w młodszym daleko w ieku, 
gdy po zwycięztwie M aratońskim 
z Persów odniesionem, brzmiały 
we wszystkich ustach pochwały 
M ilcyadesa, Temistokles bywał za­
myślony, i nocy bezsenne trawił. 
Nie znaydował się według swego 
zwyczaiu na ucztach , i towarzy­
skich rozrywek poprzestał. Zdzi­
wieni prżyiaciele, gdy się go o tak 
nagł^ odmianę zapytywali; odpowia*

dał—
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<Jał— 'ze mi spać nie daie zwycięstwo 
Milcyadesa. A  tak gdy insi Ateń- 
ezykówie klęskę Perską na polach 
Maratońskich, pospolicie mieli 2a 
koniec woyny \ on przeciwnie ro­
zumiał : że to tylko było począt­
kiem i zadatkiem większych boiów 
i trudów .* do których się i sam 
wczteśnie ha obronę Grecyi spo­
sobił y i swoię oyczyznę przygoto­
wać umyślił.- Baczny młodzieniec 
zdaleka przeglądał, co miało na- 
stopić .

W tym celu naprzód kiedy A- 
teńćzykowie , mieli we zwyczaiu, 
dzielić między sobs* dochody z gór 
kruszcowych w Attyce , Laurium 
zwanych, odważył się mocno prze­
kładać że cale należy tego dzia­
łu zaniechać. Raczey za te pienią- 

Tom II, O dze
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dze wystawie flottę na woynę Egi- 
necką: którą pod ów czas Grecy¿1 za­
grożona była. Eginetowie swemi 
okrętami morza okrywali. Z tego 
powodu Ateńczykowie, łatwiey na 
iego podanie zezwolili 5 niżby to 
dla obawy woyny Daryusza i Per­
sów czynić mieli. Daleko byli Pere­
sowie. Nie sprawiali ieszcze'znacz- 
ney boiazni . Przeciw Eginetom  
?aś trwał gniew i zapał. Potrafił 
go Temistokles bardziey ieszcze roz­
niecić i rozrzarzyć. Dokazał tedy, 
że z pomienionych pieniędzy krusz­
cowego dochodu , przygotowano o- 
krętów sto potróynego rzędu wio­
seł. Bardzo dogodnie tey nawy u- 
żył na woynę Perską przeciw Xe- 
xersowi. Odtąd iuż zwolna i nie­
znacznie cał$ chęć i ujilność do że­

TE- 210
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glugi obrócił; Okazał bowiem ziom­
kom, że na ladzie równemu w si­
łach mocarstwu, oprzeć sig nie zdo­
łały. Przy flolcie zaś, i Persów mogą 
pokonać, i otrzymać panowanie nad 
Grecyą. Tak więc iak mówi Plato 
z woyska lądowego > zrobił morskie: 
ź żołnierzy przerobił maytKÓw. 
Ściągnął też na siebie przymówki: 
że wytrącił t rąk ^teńczykom tar­
czę i dzidę, a dat im wiosła. Wszak­
że iego zdanie, mimo przewagi ( c )

O 2 Mil-

( c )  Obawiał się MiJcyades-, aby Aten- 
czykowie przeciw doświadczonym Per­
skim marynarzom, niewprawni żeglarzej 
anf umiejętni na mofzu działacze, nie osła­
biali się tym bardziey na lądzie. Jakoż 
co za wieku Temistoklesa istotnie całey 
Grecyi z wielką sławą Ateńską pó,mogło; 
to  samo następnych czasów zruynowało

a i r  K L E S .
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Milcyadesa, przyięte było, iako świad* 
czy Stesychorus. Czy zaś przez to 
skaził charakter i obyczaie Rzeczy- 
pospolitey, albo nie; zostawuię do 
rozsadzenia tym, którzy się głębiey 
w takowe rozprawy zapuszczają. Ale 
niezawodnie pod ten czas, flotta 
Grecy ą zbawiła. Ateny ku upad­
kowi nachylone, iedynie morską si­
łą, sparte zostały . Prócz innych 
dowodów, sam Xerxes tak sądził. 
Zwyciężony bowiem na morzu, a 
w lądowem woysku nieuszkodzony, 
zaraz się cofnął, zostawiwszy Mar- 
doniusza. Raczey iak mi się zdaie, 
na wstrzymanie Greków od pogoni, 
a niżeli na ich zawoiowanie .

Chci-

Ateńczyków. Psje nioski się morscy że­
glarze i kupcy, oprzeć zastępom Macedoń­
skim na lądzie.

212
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Chciwość zbiorów i dostatków, 
iedni w Temisto kiesie wymawiały 
szczodrot^ i spaniałości§: ze to był 
in§ż lubiący częstokroć kosztowne 
ofiary sprawować. Wystawny i oka­
zały w przyymowaniu gośc i, nie­
mało potrzebował. Drudzy mu wy- 
rzucaią łakomstwo i skępstwo: iako- 
by nawet przysłane na stół swóy 
dary, rozkazywał na rynku przeda- 
wać .

Jednego razu F ilidesa, który 
miał wielkie stada, prosił o iednego 
źrebca. Wymówił mu się właści­
ciel. Zrobię ia groźno rzecze z two- 
iego domu, konia Trojańskiego. Dał 
mu przez to nieznacznie do zrozu­
mienia, że mu sprawi w familii kłó­
tnie i przykrości. To pewna, że 
nie było człowieka, równey ambicyi.

Bo

STO- 213 K L E S .
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Bo leszcze młodym będąc t i nie 
maiąc żadney wzigtości , pro-? 
sił muzyka lirycznego nazwiskiem 
Epiklesa, rodem z Herroionu, który 
był w wielki n szacunku w Atenach, 
aby w jego do mig szkołę swoię za» 
łożył: żeby codziennie liczne zgro­
madzenie u siebie mógł miewać. Na 
igrzyskach olimpijskich, w okazar 
łości dworu , wytworności sto łu , 
w spaniałości namiotów i innych 
kosztach, młodego Cymona, znacz­
nego domu w Atenach , starał się, 
przepisać . Nie podobało . się to, 
Grekom. Ba co było przyzwoito­
ścią- dla Cymona j w tern Temisto-: 
k ie s, na ów czas nieznaczny i nie­
znajomy, nie powinien był nad swóy 
ftan i maiąte.k przesady szukać, 
Łożąc atoli koszt na granie Traje-

2*4
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dyi, gdy ten rodzay widowiska był  ̂
nayciekawszym,- i w naywi^kszey o- 
kazałości zostawaj przed innemi o- 
trzymał pierwszeństwo. 2  czego tak 
był rad , ze w tey mierze przewyż­
szył; iż dał zrobić na miedzi napis— 
•f̂ Gzyt koszt Temistohles Freareńczyk. 
Frynikys byt Autorem Trnjedyi: 
Adymantus Archontem.— Zlemwszy^ 
Stkiem ludowi był miłym, że każde­
go umiał po imieniu nazywać: w spo­
rach obywatelskich sprawiedliwy roz­
jemca . Kiedy iiiż był Archontem, 
gdy czegoś niesłusznego po nim wy­
magał Poeta Symonides z Ceos\ tak 
inu odpowiedział yf Anibyś ty był 
„  dobrym Poetą, gdybyś przeciw re- 
,, gułom Poezyi wiersze pisał; ani 
v  ia dobrym urzędnikiem publr* 
n cznym, gdybym ci co nad prawó

P°- t
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v pozwaldł. „D rugi raz żartował z 
„  tegoż samego.— Nie musifz mieć 
„  czucia , rzecze; kiedy fzarpiefz 
„  obywatelów tak znacznego miasta 
9y Koryntu; a tak brzydkim będąc, 
„  każefz sie malpwać: „

Dofzedłfzy iuż wziętości i prze,, 
wagi w Rzeczypospolitey swoi3 fa­
li cyą, przemógł nad Ary sed esem : 
żeby ten ostracyzmowi (d) uległ, Z o- 
d-branych zaś wiadomości napa­
du Persów na Grecyą, zgromadze­
ni Aten czy kowie naradzali sie o wy­
borze wodza na tę woyng Nayzna-

czniey-

( d )  Ustawa przymuszająca niepospolite­
go znaczenia obywatelów w Atenach, do 
oddalenia się na nieiaki czas z oyczyzny. 
Sam Plutarch w życia Arystydesa tłuma­
czy ostracyzm. Pokaże się to w następu­
jącym tomie 3cim.

TE- 216 Mir
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pznieys.1 , trudnością i niebezpieczeń­
stwem przerażeni, dobrowolnie po- 
uchylałi się od tego honoru; nie po- 
dawfzy się w kandydacyą. Jeden 
Epicydes syn Eufemidesa, mówca 
gorący, ale człowiek zniewieściały, 
i  złota niezgąrdzięiel, posunął się 
po ten urząd. Wfzelkie było podo­
bieństwo , że zostanie obranym. Te- 
mistokles boiąc się takiego wodza 
komendy , żeby na powfzechną zgu­
bę nie w yfzła} udał się do zaspoko­
jenia pieniędzmi iego ambicyi.

Sławny też iego postępek, 
względein tłumacza posłów Perskich^ 
którzy imieniem swego króla, przy­
byli domagać się od Greków ziemi i 
wody . Bo zą wyrokiem ludu, na 
śmierć go skazał—  że sie ważył 
Greckim ięzykiem wykładać barba~

rzyń-
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rzyńskie ukazy. (  e )  Nie mniey pa­
miętna iego surowość, przeciwka 
Ąrtmiufzowi z miasta Zele^ któremu 
nawet z potomstwem , na przełoże- 
łozenie Temistoklesa y cześć odieto :

że—

ai8 MI-

( e ) Zbyt surow.y i gwałtowny postępek; 
ale zgodny ze zbyt uniesionym gieniufzem 
|ego ludu f który się miał za pięrwfzy na 
świecie. Nazwisko h arbarzyn iec  od b a r -  

b a r u s , wzięte z czasem na wzgardę , któ­
rą narody polerownieyfze okazywały gru­
bemu i nieoswieconemu ludowi , nie było 
*  początku żadnem znamieniem wzgardy. 
B ru s  Anglik-w podróżach swoich po roku 
1770. do źródeł Nilu , maiąc rzecz w to­
inie 3cim zaczętą o historyi starożytney 
wyżfzego Egiptu , Nubii, Abifsynii, i t. d. 
dokładnie wywodzi to nazwisko spólne do­
tąd iefzcze wielu narodom licznym i roz­
rodzonym w Azyi i w Afryce, od imienia pą- 
slerzpw i pasterskiego ięzyka: mianowicie źe 
B erb eri — B u ra b ra  — B a rb a ria  pochodzihttp://rcin.org.pl
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ze—  ztoto Perskie dlá Greków s<pro~ 
wadzit.

A le nayważnieyfze iego dzieło, 
ze w Grecyi woyny domowe uśmie­
rzył , miasta i Rzeczypospolite mię­
dzy sobą poiednał. Namówił wfzy- 
stkich, aby wzaiemne nienawiści i 
zem sty, na inny czas , póki nasta­
jąca woyna nie przeydzie odłożyli, 
Wczém mu wiele pomagał Chileuf^ 
z Arkadyi.

STO- 2ip

Obrany wodzem, przekonywał 
ziomków, ażeby sig na okręty przenie-

od pierwotnego wyrazu B e rb e r  pasterz. 
Od takiego iednak narodu ludzi, Grecy 
Rzymian nauczyciele , początkowo oświe­
ceni, potomków swych nauczycielów , i 
■ ^yfzystkich obcych, nazywali b a rb a ri. Od 
których w prostey linii pochodzi w pol­
skim języku barba rzyn iec.http://rcin.org.pl



ś li , i iak naydaley od Grecyi spo­
tykali flottę Perską. Na co gdy 
wielu Ateńczyków zezwalać nie 
chciało j udał sig ze znacznem woy- 
skiem do Artemisium, dla złączenia 
sił Ateńskich ze Spartanami na po­
lach Tempe : gdzie oni Tefsalią, ie- 
fzcze na stronę Perską nieskłonioną, 
zasłaniali. Lecz skoro Tefsalowie 
skłonili sig do Persów, a wszyscy 
im aż do Beocyi sprz\’iali ; nic nie 
sprawiwfzy, musiał stamtąd powró­
cić. Ale to sdmo Ateńczyków po­
budziło i zniewoliło, że za iego zda­
niem, woyng morzem prowadzić po­
stanowili.

Wyprawiony do Artemisium 
Temistokleś, dla strzeżenia tamże 
morskiey ciasniny. Tam gdy Grecy 
komendg Spartanom i Eurybiadowi

oiia-
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ofiarowali, Ateńczykowie zaś wię- 
kfzości§ swey flotty, wfzystkich in­
nych wraz zebranych nawy przewyż- 
fzaiiic, pod cudzą komendę póyśdź 
nie chcieli; Teraistokles postrzega- 
ią c , coby za niebezpieczeństwo z 
tych sporów wyniknęło , iako sam 
dobrowolnie pofzedł pod komendę 
Eurybiadesa, tak i Ateńczyków do 
tey powolności nakłonił. Upewniał 
bowiem, 12 ieźli tylko na tey woy- 
nie Ateńczykowie męztwem celować 
b g d |; chętnie im sami Grecy na­
tychmiast przodkować pozwolą. Po­
kazało się tedy następnie, ze iedy- 
nie tym sposobem, ta przezorno­
ścią Temistoklesa, zbawiona Grecya 
i ocalona została. Zwłafzcza przy 
niemaley dla Ateńczyków sławie,- 
ze nieprzyiaciół swoiem nigztwem j

sprzy-
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sprzymierzeńców pomiarkowaniem 
zwyciężyli.

Jak zaś fłotta Perska, pod A/itiś- 
tct stanęła, przerażony Eurybiade^ 
łiczbg naczelnych okrętów /  do tego 
tisłyfzawfzy, że iefzcze dwieście po 
ponad Sciatem kr^żyj postanowił nayA 
spiefzniey wracać ku Grecy i do Pe­
loponezu: aby tam lądowe siły z
mors kie uli złączył. Nie spodziewał 
się nigdy skutecznego oparcia, tak 
Ogromney sile nieprzyiacielskiey . 
Tymczasem Eubeyczykowie boiąć 
się , żeby od Greków opufzczeni nie 
byli , taiemnie się z Temistoklesem 
znieśli i umówili. Posłali do niego 
z znaczńemi pieniędzmi Pelagonta. 
Wzi|wfzy pieniądze Temistokles, 
Eurybiadowi ie oddał, iak pifze He* 
rodot.

t e - 222 (¿m *
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Zamysłom Temistoklesowym , 
sprzeciwiał się był iecłen z Aten c zy- 
ków Architeles, wódz poświęconego 
okrgtu. Bo gdy mu nie stało fun* 
dufzu na utrzymanie maytków ; o 
powrocie myśiił. Przeciwko niemu, 
wzburzone iuż dâwniéy drugich o- 
bywatelów umysły, bardziéy iefzcze 
Temistokles w tym razie podburzył. 
Niespodzianie napadli raz na niego 
1 wieczerzy go pozbawili. Na co 
gdy się on żalił i uskarżał } Temi- 
stoklés posłał mu w kofzu wiecze­
r z ,  włoży wfzy srebrny talent na 
spodzie: ażeby i sam wieczerzał > 
i nazaiutrz maytków opłacił. Jna- 
Czéy doniósłby go w Atenach, że 
przysłane od nieprżyiaciół pienią- 
dze przyiął. Ta powieść iest Fani- 
afza z Leżbu.

http://rcin.org.pl



Stoczone na ów czas w ciaśni- 
nie bitw y, lubo nie wiele pomogły 
do skończenia woy riy j ale bare z o' 
pożyteczne Grekom doświadczenie 
sprawiły : co istnie w czasie utar­
czek poznali, że rytćiskich ludzi f  
do bitwy ochoczych; nie liczna flot-' 
t a , nie ozdobni znaki j ani prze* 
groźne wrzaski / ani też barbarzyń­
skie śpiewanie trwożyć pow inno, 
Owfzem nic na te powierzchowności 
nie zważaiąc, zblizka się z nieprzy- 
iacielern i poiedynczo spróbować na­
leży. Nie ile tego dostrzegł Pin­
dar, gdy wzmiankę czyniąc o bitwie 
pod Artemisium, mówi, zt tam 
Ateńczykoioie syaniate zasady wol­
ności swoiey założyli. Jakoż ośmie­
lić się i odważyć, iest początkiem 
wygraney. 'Artemisium leży po nad

brze-
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brzegiem Eubei, wyżey Hestyi kp 
północy; prawie naprzeciwko Oli- 
zonu , którey ziemi niegdyś byt 
panem Filoktet. Jest tam mały ko­
ściółek Dyany wschodniey, da- 
wniey otoczony drzewami: w około 
kolumny z białego kamienia > który 
w ręku potarty, daie zapach i far­
bę fzafranu. Tam na iednym ż nich, 
był napis wierfzem, którego ta treść, 
,, Cekropska młodzież żwycigżyw- 
,, fzy na tern morzu wielolicznfi na- 
„  rody A zy i, na pamiątkę porażki 
„  Persów, nieskażoney Dyanie po- 
„  świgca te znaki. „  Tamże poka­
z u j  na brzegu po między innemi 
piafzczystemi wzgórkami ieden, co 
czarny popiół wydyma, iakby od po­
żaru . Przez co rozum iej, że na o- 
wem mieyscu, i druzgoty naw Per- 

Tom II. P skięh,
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skich i trupy nieprz}*iaciół spalone 
były.
i'. m \ ;

Lecz gdy się Grecy dowiedzieli, 
co sig.stało pod Termopilami, że tam 
poległ Leonidas, Xerxes wąwozy o- 
panował; powrócili zaraz do Grecy i. 
Ateńezykowie któr) eh meztwo i 
fzczęście było wielbione, tylną straż 
trzymali. Temistokles przeby wniąc 
w tych mieyscach;, gdzie nieprzyia- 
ęiele musieli sig koniecznie, albo do 
portów zbliżać, albo mieć stanowi­
ska ., tudzież przy studniach, wiel­
kim charakterem na kamieniach miey- 
scawyeh, albo zinąd przeniesionych,- 
upomnienie dla Jończyków wyryć ka­
zał: ,, aby ieżeli można, przefzli na 
}> stronę Greków, od których ród 
>t wiodą. Bo oni za wolność ich 
„  walczą. Jeżeliby zaś tego nié mo^

)> ê^i
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¿y gli dokazad > przynamniey , gdy
■ •, -v

„  przyydzie do bitwy, żeby* Persom 
fzyki miefzali, i w ezem inogą, 

fzkodzili. ,, Go tym końcem czynił,
:>  , r i- . -  y . a  • !’ - o  '• pr

żeby albo Jończyków od Persów od* 
ciągną! *• albo żeby ich w podeyźre- 
nie podaL fedćek tymczasem wtar­
gną wfzy przez Dorydę do Focydy, 
palił miasta /  nifzczył kraie, którym 
Grecy nie przyfzli na pomoc. Lu­
bo się A te ńc zykowie doprafzati ;  aby 
na zasłonę Attyki , woyska lądowe 
ku Beocyi rtifzyły $ iak ilotfca Ateń­
ska pod Artehisium, na przeciw 
nieprzyiacieJskiey , na spoiną obro­
nę stanęła. Gdy żaden z Greków, 
na ich proźby nie zważał, a wfzyscy 
się do obrony Peloponezu rzucili, 
i całe woysko ku Jstmowi ściągali, 
myśląc nawet murem złączyc obadwa 

P a / mo-http://rcin.org.pl
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morza ; razem i gniéw Ateńczyków,
r i e  sjig widzieli bydż opufzczonemi, 
tri  niezmierny st§d smutek ogarnął.
Nié „mogli bowiem sami iedn i, prze 
ciwkp tylotysi^cznéy nieprzyjaciół 
liczbie  woiować. A  co w  obecném 
natenczas niebezpieczeństwie nayle- 
piéy było, ażeby dawfzy pokóy obro­
nie m iasta, siedli na okręty ; wielu 
o tern ani słuchać nie chciało. Mie­
nili bowiém , ze im się na nic wfzy- 
stk o , ani samo zwycięztwo, ani o- 
calenie własne nie przyda, kiedy nie- 
przyiaciołom i świątynie Bogów, i 
grobowce przodków na łup wydadzą. 
W  takim stanie rzeczy Temistokles, 
gdy żadn^ ludzką namową nie 
może ku temu Ateńczyków nakłonić; 
użył machiny iak Poeci w Traiedy- 
ach zwykli; toiest widocznych zna­

ków.http://rcin.org.pl



ków woli JBożey i wyroków. Na­
przód tedy postarał się zręcznie o 
wyniesienie węza z kościoła Miner- 
wy. Zaraz poszła wieść , że go tam 
iuż nié ma. Ofiarnicy gdy c o dzieii- 
ny dlâ niego pokarm nie tkniVcÿ"Vf * •• V . •' , - - . ‘
znâyduig; wedle myśli Temistokleśa^ 
rozgłosili to pomiędzy ludem. Ć o  

on tak wykładał: że bogini z miasta 
wyfzedłfzy, pokazuie drogę na mo­
rze. Wpodobnymże celu 7 tłumaczyi 
wyrok Apolliną, który rozkazywał 
im się bronić w  d r e w n i a n y c h ,  m u r a ć h i  

iakoby tego rodzaiu twierdze-, iixe 
co innego znaczyly , tylko nawy.
Przetoż i Appolo w d jiym  Wyroku,■■ ę ■. y ■ • ■ * ■. ■ ' \
nie zowie Salamigy nieizc.zę$n£, albo
smutną;, ale bozjką; iakoby. od pomy­
ślnego jakiegoś w przyfzłąści j a ­
rzenia. Więc gdy ku ę p e n w j a

STO- «9 KLES
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ziomków : nakłoŁiU||^a^§:/ uchwałę 
?robił, r—.i# Oddalę się; piasto opie- 
>y ee Fdinerwy. Ci ^tórzy, szf 
,, tni do boj uws i ądą  u a -pi^ęty. 
, , Każdy, wedle p o  z $$$$ 0
ify mkścię po;zo$tai| żonę f  d/^ęd i 
§Sdomowników. „

" Po przyjęciu tey uchwał?J wie- 
*lu swoich Rodziców podcięły eh >1* 
żony i dzieci do Irepeny wysłało. 
Gdzie ie z wfzeiką ludzkością ptfty* 

“ięta. Po nie waż tam Mika^aras uło­
żył y aby di a każdego' z przybyłych 

ugości r każdy oby watę! jtamleyfzy >
: po dwa piPniążl-i dawał, na ich wy. 
e żywienie, Dzieciom wolno było 
, wfzcdzie zbierać owoce * Nauczy­

ciele ich ; e skarbu publicznego opła­
ceni. Z e  zaś w Atenach nie było 
pieniędzy w skarbię publicznym*

Are-http://rcin.org.pl
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Areopagici z własnego maiftku, na 
każdego żołnierza, po ośm drachm 
dawali? co iefzcze KJidemus przemyj 
.»słówi Temistoklesa przypisitie. Na* 
lnie ni a bowiem , że gdy sig A te li­
czy iowie do swego portu Pireum 
wybierali; z posagu Minerwy tarcza 
zginała : którey gdy niby szuka
Temistokles, na trafia na ukryty 
znaczne pieniądze. Te wziąwfzy, dla 
potrzeby publiczney > znalazł ie do­
starczające na urządzenie i uzbroie- 
aiie ilotty, i opłatę maytków. ;

Widok przenofzącego się miaista 
z lądu ha Wodę, wzbudz ał w  jednych 
politowanie, w drugich niezwykłe 
iakieś podźiwieiiie dla wielkości mę- 
'ztwa i że opuściwfzy własnych Ro­
dziców, niedorosłą familią dokąd 
in^d przesławny y n i e  zmiękczyli się

by-
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b f A Ś f i S ń i e f  t f z t e w M w f l m  płaczCm i 
MrzigSa^i&iH) w smutnym owym moU: 
ttłenćie rOfetańiaV «Ale prosto do Sa-i 
l&mińy^dążylij a kóz wieli? starców, 
cj<i' ditośei pad^obą skłaniało; Przy -: 
i#i|2pnie nawet domowych zwierząt, 
nić było ’bez żałosjiey c zułoici-, lu­
dziom- do nich przywykłym :' gdy na : 
nie że:3^mittkiern patrząc, żałosne 
głosy-j, wycia i ryczenia słyszeli x ia- 
koby żegnaiące swych karmicielów. 
Między '4hp®mr spom inai|, że pies 
Xantyppay oyca Peryklesówego ,  mię 
mogąc znieść porzucenia się od pana, 
w morzę skoczył, i tuż przy okrę­
cie płynął, aż do w y s p y  Salaminy: 
gdzie, zmordowany, życia i  przywią­
zania j.węgo, dokończył. Pochowano 
go w t£m mieyscu, które się do dziś 
dnia t y n o j s e r n a  9 to iest psi grób na- . 
żywa*, Zna-

Y&- V M i
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I  Znacznetjte są dzieła Temisto-; 
klesowe. Lecz i  to niemnieyfze, iź 
Arystydesa > który w takiem powa­
żeniu:: słynął u Ateńczyków, a on go 
ieizcze sam przed woyną przemógł,; 
aby ostracyzmowi ulegał > widzge i e  
go obywatele żądali mieć z sobą, borii 
iąę sigzaśj pab^irozgniewany na ziom- v 
ków ,  z Persami się nie łączy ł, i  1 
Grekom wielce nie fzkodził, ile ta-^ 
kiey wziętośtu obywatel V źrebił u-'" 
chwałę : ,, Tym którzy na czas tyl- 
, ,  ko są oddaleni z oczyzny, wolno 
fy iest na zad powracać, i śpiefzjyć ku 
> f  spólney pomocy z infzemi obywa-- 
„  telami dla Grecy i, J } >  a>

Sprzeczkę miał z Eurybiade- 
sem, dla celuiącćy Sparty, powfze- 
ęhnym wodzem wszystkich Greków. 
Obawiął się ten wódz,, krain swoie-

g O
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go : niebezpieczeństwo podawać. 
.Umyśli! - ze swemi v siłami do Istni« 
popłynąć: gdzie, się lądowe Pelopo­
nezu woyska_zebiały. Witey sprzecz­
ce n m  m y  po d an ei csł awne: -odpow i e- 
dzi Temistoklosa.ifc Ody się bowiem 
Eutybiades odezwał" y , którzy w bo- 
yr- iu przed danym.eznaktem  wystą- 

- > ,  ■ pi ą | c l i  l o s  t g  o dujbsą yp —  ,  > Si u- 
-y,  sznie rzek I ćEe mistoMeś. A le też 
y, którzy nierychło przybywa ią, wień- 

ca nigdy nie odnoszą. „  Eurybia- 
des podniósłszy laskęy iakoby go za­
mierzył uderzy ćy l i d e r  z  \ powiedział 

-tTernistokles? a l e  m i e  s l u c h c u / .  Zdzi­
wiony wódz stałego męża łagodno- 

-ścią, pozwolił mu mówić. Gdy Te­
rn is to kies mowę swoię nakierował 

■ do stoczenia bitwy i pod Sala miną; 
z boku ktoś odezwał się: c a l e  n i e - 
£

- T Ę -:1, r  _ 2̂ 4
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wcześnie łejp w m jtżif zriy:- iu i itie ma:f 
radzi itf opuszczać tym, którzy ma­
tą: Zwrócił natychmiast do -' niego
swą rze c z ĆF e m i st okles.—- y, Zły czło- 
, } wieeze :rmy domy i niuiy opuści- 
>y li, nie chcąc dla rzeczy nieżywo- 
yy tnyeh,. niewoli podpadać. Lecz 
yy mamy miasto,:r nad które znacz- 
,, nieyszego < nigdzie * vr? Greęyi nie 
„  ma., Bo ■ mamy na wafzę obrong 
„  dwieście jakr-ftów,: ieżeli chcecie 
>, ich użyć. v. A ieźeli nas powtór- 
yr nie myślicie porzucić, i na łup 
,, wyda di $ - wkrótce; usłysz ą Grecy, 
,, 2e sobie Aten czy ko wie i miasto 
,, wolne, . i kray niepodłeyszy od te- 
„  go, którego dziś odstępui§'znale- 
y} ¿li ;» Gdy to wyrzekł, podeyzre- 
nie przysiło ’ Eurybiadesowi, czyby 
się od nich Ateńczykowie nie my-

• m uhttp://rcin.org.pl



ŚJili odliczyć.; , Lecz gdy się iesęczę 
ieden Eretreyęzyk przeciwko Temi- 
sioklesowi lupieraii usłyszał w końcu 
od .Tenjistoklesa: ,, czy z i wam iesz- 
„  cze o woynie? rozpraw iać, kló- 

rzy nakształfc ryb mieczowych, ( f ) 
£f>s pałasze wprawdzie macie > ale 
>> serca nie macie? Niektórzy Au- 
torowie spominai§, że gdy tak o b i­
twie pod Salaminą na moście okrę­
towym dowodziły postrzeżono sowę 

n od prawego skrzydła okrętów,, na 
lewe przelatui^cą, y póki gdzieś na 
wyżynie iednego masztu nie siadła. 
Wielee ten znak pobudził do przy­
jęcia zdania Temistoklesa : że się
Grecy* zaraz ochotniey na morską

bitwę

, ( f )  Tego gatunku ryba, zowie się u L ia­
nę usza— X y p h ia s  g la d iu s .http://rcin.org.pl
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Bitwę gotować poczęli.' Ztemwszyv 
stkiem skoro się tylko flotta Perska 
ku Attyce zbliżała, i okoliczne brze-
- , £ .r. a. ... . - _ c

gi swe mi nawami o kryła, a sam król 
z Woyśkiem Mowem ku morzu po:- 
stępuiąc, niezliczone hufce dał wi­
dzieć ; wypadła Grekom z pamięci 
przekonywane a namowa Temistoklę- 
sa. w szyscy rycerze Peloponezu, 
znowu ktf lstmowi oczy obrócili. 
Gniewali się nawet, kto im przeci­
wnie radził. 1 Umyślili zaś po cichu 
nocą odżeglowaćr co i maytkom o- 
znaymiono.

Czuły na to Temistokles, że Gre- 
, . ~r .cy pożyteczne ciasmny opuszczaią, 

i wzaiemnie się od siebie' rozł§cz&- 
iąc, każdy z osobna zaniechawszy 
spólney pomocy, własnego miasta 
chce bronić; przedsięwziął zamysł,

cl*
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do którego wykonania, wezwał Sy­
cylia rodem Persa, i ieńca niegdyś 
Perskiego, następnie -swego przyja­
ciela i nauczyciela swych- dzieci: 
Wypuszcza go tajemnie do j króla, 
z tćm doniesieniem, ze-— Grecy ucier 
kaią. Mozę ; im tedy > król zastąpić* 
a na odłączonych od.lodowego Gre> 
ęyi woyska nafc^rłszyy znieść ich 
flottę— Kióir mile; posłańca przyjął, 
Ufaiąc T em istok łesow iu w ierzy ł, 
i umówiwszy się z wodzami swey 
ilotty, nimby na nig część lodowych 
woysk przesadził} dwieście okrętów 
przed sobą, na obigcie wszystkich 
ciaś^iin wysyła. Zaraz i wyspy Gre­
ckie Persowie otaczaią.* zęby sig im 
nieprzyjaciel nie wymknął.

Takiego zakroiu pierwszy ze 
wszystkich Arystydes dostrzegł. Przy -

cho-
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chodzi więc do Temistoklesa ( lubo 
nie był iego przyiaei«lemo1x> z 'jego 
namowy iait sięn rzekło 1 wyzey, od­
dalony z oyczyzny )  i ożna-yimlie 
nui;y ; ¿e ciaśniny: ;i> wyśpy1 nieprżyiai 
ciel otacza. — Gna,tę Arysty desa doS 
brze znaiąc Temistokles, i ten krok 
¿ego, za doW.od hey-. poczytuje; Avie* 
rza mu się wszystkiego , co zrobił 
przez Sycyna?> oraz mu przekłada-; 
żeby iako m diacy Wżiętość, i riay  ̂
•większy posłuch między Grekami;; 
spólnem staraniem nakłonił ich do 
stoczenia bitwy w, ciaśninach. Ary- 
stydes pochwaliwszy ten zamysł 
wszystkich wodzów obszedł, i do 
bitwy pobudził i Zagrzał. Gdy iednak 
o nieprzyiacielskiem okrążeniu, nie­
którzy ieszcze powątpiewali, okręt 
Tennieński pod wodzem Paneeym

wyru-http://rcin.org.pl



wymlćnąwsiy się od nieprzyiaciół *  
toż samo potwierdza; że się wszę­
dzie snuią Persowie . 2  potrzeby
więc nabrali Grecy ochoty, do spró­
bowania; szczęścia swoiego. Naza­
jutrz skoro dzień, Xerxes dla przy­
patrzenia się flotcie i bitwie, we­
dług świadectwa Fanodema, osiadł 
nadbrzeżni. górę , powyżey kościoła, 
Herkulesowego: kędy ciaśnina Eu- 
beą od Attyki rozłącza. Acesto. 
dorus zaś sadowi go na granicach 
Megary: po nadbrzeżu zwanem Bogi, 
gdzie na złocistym tronie siedząc, 
wielu miał około siebie pisarzów, 
którzy.całą rzecz, iakby się działa, do­
kładnie spisywać mieli. Po takich 
z obustron przygotowaniach, gdy 
Temistokles czyni ofiary na okręcie 
■ aczelnymj przywodz§ przedeń trzech

T E - 24° MI-
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ieńców , pięknej urody w sukniacit 
złotogłowowych. Mieniono ich sie­
strzanami królewskiemi. Skoro ićh 
postrzegł wieszczek Kufrantydaś, gdy 
oraz wielki i iasny* ogień rt£ ofia- 
rach roziaśniał, i z prawdy s strony 
Idffłnief^f słyszeć się dało fr wziąw­
szy prawicę T e m isto k le sak aż ®  
mu ich niebawnie zabić dł& 'Rachu& 
sa Omesta toiest surowożercy. „  f w  
,*} -tern to właśnie zależy zwycięztwo 
,, i całość Grecyi. ,7 Stanął zadu-i 
miony Temistokles, na tak okropny 
wróżbę. Ani śmiał iey dopełnić. 
Ale ludy który zawsze w niebezpie­
cznych ' »rzygodach i rozpaczy, wo­
li przeciw wszelkiemu rozumowi, : 
szukać na ocalenie swoie nadzwy-;Ł 
czaynych pomocy, a niżeli się trzyii 
mać zwyczaynego rzeczy porządki# y 

Tom II. Q  i roz-
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4 roztropności prawideł, wezwał je ­
dnogłośnie Bachusa> i młodzieńców 
przed ołtarzem stawił na ofiarę, iak 
wieszczek nakazał. Jest tcwwyiątek 
Faniasza z Lezbu, w Filozofii i Hi­
storii niepośledniego. O wielości 
naw Perskich do tey wyprawy, Es- 
'Chiles w Trajedyi pod tytułem Perso­
wie, ( g )  mówi iak o rzeczy  dobrze

■’ '; : v ‘ l /  'oi

i- v sobie

( g )  Wspaniała sztuka Esćhilesa, chlu­
bna dla Greków, zwłaszcza Ateńczyków. 
W yprowadza tam Eschiles -w guście Szak- 
^spita cień Daryusza óyca Xerxesa: k tć ty  
tę woynę z Grekami prowadził. Gani nie­
boszczyk śmiałe na Greków przedsięw zię­
cie Xerxesa. W ozem wiemało chluby dl*» 
rodaków swych Poeta umieścił. X erxesa  fa­
milia i cały dwór nie maiąc żadney wiado­
mości o przecłsięwziętey na G recyą  króla 
swego wyprawie, umyślili przez m agią 
wyprowadzić ,  nieboszczyka Daryusza od

TĘ- 5 ^ 2 4 2 ® ^  MI-
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sobie, -wiadomey. W iem ici o tem, i<?.

Qa Xer- -

któregoby się dowiedzieli, có był za sku­
tek woyny. Gdy Wychodził cień Daryufza^ 
padli na twarz Satrapowie; oddaiąc cześ<S 
zmarłemu swemu królow i. Dźwięk sam. 
wierszóW Eschila, na wydanie tego zdarze­
nia, tak się mdcny , dosadny i przeymuiący 
na teatrze bydź zdawał; że iśkies przera- 
żenie i przestrach, w te y  niezwykłości 
znać było. W końcu przybyły goniec, o 
porażce Persów donosi. -—O śmierci zaś 
JEschilesa, szczególniejsze iest zdarzenie 
podane. Gdy bowiem Eschdes «a murawie 
za miastem czyta iakieś pismo, orzeł por­
w aw szy gdzieś żółwia, uniósł się z nini 
na powietrze. Przelatuiąć ponad czytelni­
kiem Esćhilesem, gdy iego "u kryta głowa 
znaczną łysinę okazała, domyślają się staro­
żytni podawcy tęgo szczegółu, że orzet 
chcąc  rozbić o skałę skorupę żółwia, pu­
śc ił  go na łysą głowę Eschilesa, i przez 
omyłkę sw *ię , na mjeyscu go ubił,

http://rcin.org.pl
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Xerxes miat tyfiąc okrętów. Prócz 
tego ieszcze wiem, ze midt 20y. na­
der szybkich statków. Ateńska flot- 
ta nie składała się wtenczas tylko 
iuż ze igo. okrgtów. Na każdym 
było ośmnastu rycerzów. Między 
któremi liczyło się czterech doświad­
czonych strzelców. Insi byli ciężko 
zbroyni,

Niemniey zaś przezornie Temi- 
stokles obrał czas bitwy, iak i miey- 
see upatrzył. Nie pierwey bowiem 
przody swych okrętów do nieprzy- 
iacielskiey flotty obrócił i uszy ko- 
wał; aż ta godzina przyszła, w któ- 
r§ w owóy ciaśninie, zwykł się wiatr 
w zm agać, i gęste wały poruszać. 
To Greckim nawom, ile pomniey- 
szym i płaskim, nie szkodziło. Fer-

zawsze
w ia trhttp://rcin.org.pl
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wiatr bokiem ku Greckim obracał* 
Grecy TemistokJesa na czele maiąc, 
i na niego się wedle potrzeby, iak 
na zręcznego wodzą, co im należała 
czynić, zapatruiąc, szypko nacierali 
na nieprzyiacielskie okręty. Tym 
bardziey , że Temistokles passo wał 
się z naczelnikiem flotty Perskiśy 
Aryamenem, walecznym wodzem, i 
i pomiędzy królewskiemi braćmi cel- 
nieyszym i sprawiedliwszym. Ten 
na Greczyna ¿wawie nacierał z o* 
gromnęy nawy , iak z zamuru gęste 
pociski miotai^c. Aminias z Dece- 
lei, i Sosikles z Pedyi na tymże z 
Temistoklesem okręcie widząc, że 
miedziane przody obu walczących 
naw przytarłszy się o siebie, za­
czepiły się na wzaiemj w tym więc 
razie usiłuiaćego Aryamenesa sko­

czyć
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czyć na Grećk| nawę, na włócznie 
wzięli, i w morze przewalili. Cia­
ło iego pomiędzy ułomkami okrę­
tów miotane falą, Artemisia pozna­
ła/. i do Xerxesa zaniosła.

TE- 2ą6 Ml-

W* zapale utarczki, miało się 
pokazać światło iakieś od E leuzy-' 
n y , a na polach Tryasyyskich sły­
szany miał bydź aż do morza wiel­
ki hałas i dźwięk nadzwyczayny: 
właśni^ iakby wielka ludzi gromada 
razem się na święta Bachusowe ze­
brała. 2  pod nóg owego mnóztwa 
wzniósł się pod obłoki tuman, któ­
ry spadł na Greckie okręty. In­
nym się zdało, że iakieś widziadła 
widzieli, i postaci zbroynych rycć- 
*  zów od Eginy Grekom, na, pomoc 
przybywai^cych ^ Tych vńiieli za

http://rcin.org.pl



Eacydów, ( h ) ile że ich przed bitw§ 
wzywali.

Nâÿpiérwszy ze wszystkich Gre­
ków Likomedes Ateńczyk wódz ie- 
dnego okrętuj zdobyî nieprzyiâciel- 
ski.* którego przód odciawszy, ofiaro­
wał Appołinowi. Insze też nawy, 
w równóy zawsze liczbie z nieprzy-,, 
iaciekkiemi bóy staczały. Poniêrv 
waż dlâ ciasnoty mieysca, nié mogli.; 
Persowie swych okrętów rozłożyć,, 
Sama ich wielość szyki mieszała., 
W obustronnym odporze, trwała bi-

STO- 147 KLĘSTlj

( h ) Eakus ich oyciec wedle mitologii 
syn Jowisza, król Eginy, cnotliwy i spra­
wiedliwy w calem swem życiu, był iednyni 
Z sędziów, na tamtym ¿wiecie , rozezna- 
wca czynów ludzk/ch, Kolledsy iego Mi- 
nos i  gadaniantus.. ź ;

•\http://rcin.org.pl
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twa od rana aż do nocy. Po roz­
proszeniu flotty Perskiey , odnieśli 
Grecy naypigknieysze i naysławniey- 
sze zwycigztwo i«k mówi Symoni- 
des: że sig nic równego potem na 
morzu, ani u Greków, ani obcych 
narodów nie trafiło . Zwycigztwo 
to lubo nastąpiło za spólnem mgz^ 
twem Greckiego rycerstwa} z prze­
mysłu iednak i przezoru samego Te- 
xnisto kiesa.

Po^tey morskiey potyczce, za­
palił sig na nowo Xerxes do woyny. 
A przez zemstg swey fzkody , my­
śli! środkiem ciasnego morza od Sa- 
laminy, po płaskich statkach woyska 
lądowe naprzeciw Grekom prowa­
dzić . Wtenczas Temistokles żeby 
wyrozumiał Arystydesa, udaw ał, iż 
chce do Hellespontu popłynąć, na

TE- . x 24g
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zrucenie tam złożonego ze statków 
mostu Xerxesa: aby (  iak mówił ) 
Azyą w Europie zholdowćit. Wielce 
temu przyganił Arystydes. ,, Do pó- 
»  ty rzecze woiowaliśmy z królem 
yy roskofzy pełnym. Lecz skoro go 
yy w Grecyi zamkniemy , i człowie- 
yy ka mai|cego takie s iły , do ostat- 
yy niey potrzeby znaglemy ; nie bę- 
yy dzie on spokoynie z pod złoconego 
^ namiotu , bitwy turnieie uważał. 
yy Ale niebezpieczeństwem przerazo- 
yy ny y wfzędy stanie: żeby sobie na- 
y, grodził to , r.o zaniedbał. Tak 
>yy cała wyprawa lepiey mu póydzie. 
ty Dla tego nam Temistokiesie nie- 
yy tylko iego mostu zrucać nie na- 
yy leży; ale mu ieszcze nawet i dru- 
yy gi raczey, ieźli można wystawie, 
yy żebyśmy się iak nayprędzey Per-

STO- 249 KLES
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,, sów z Europy pozbyli.,, Kiedy ta k  

lepi£y Odpowie TOłMstókJes „  szu± 
, /  kńyńnyz sposobu, żeby go iak nay- 
,, prędzóy z Gretfyf wyprawie . ty 1 
Na eo się, wźałemnie ugodziwszy/ i  
Ain^cds^4^rifeg¥ ;z’ rzeza^ów  kro* 
lewak ich, między ienoamT w tym ce­
lu obrawszy, .wysyłaia.vd ° X erxesa. 
Gponiec, miał. oznajmić królowi, ze 
Grecy po zwycięstwie na .rnoizu , 
postanowili do Hellespontu popły,. 
iwić, i most iozrucię. Te mistokle? 
zaś> który się stara królowi usłużyć, 
radzi mu spiesznie się przez swoie 
morza przebierać do Azy i: gdy on 
tymczasem pogoń za nim zwrlekać, 
będzie»sl Wiadomością, donosiciela , 
Pers nie pdmału przerażony, d;ął po- 
kóy dalszym swym zamiaromr. i «pie-| 
sznie. się «nazad n&un§ł$€.|; Z  j^k|,ga4 

. prze-

■ T i:1 ;  *  ^ 5  2go (^ ® f  - M P
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przezornością iak zbawiennie dla Gre­
cy! to Arystydes i Temistokles uło* 
żyj$ iaśnie dowodzi bitwa z Mardo- 
niufzem pod, Plateą. Bo tam o cał­
kowitość Grekom chodziło; lubo 
tylko z częścią woysk Perskich mie­
li- do czynienia. ,

Piize Herodót, że między wfzyst- 
ikiemi Grekami, naylepióy się w 
tey morski&y bitwie Eginctowie po­
pisali. Temistoklesowi zaś (  lubo 
niektórzy przez zazdrość niechętnie )  
wfzyscy iednakże przypisywali wy­
grany. Jakoż powróciwfzy do Istmu,1 
gdy wfzyscy naczelni wodzowie, pod 
przysięgą zeznanie o. czynach swo­
ich w wyprawie prżerzeczoney, na 
ółiarzti składali ; pokazało się, że 
Icdżdy z n ic łl, zaraz po sobie Ternie 
artokiesa położył. >'Spartanio go dla

STO. ^  25^? ̂  K L B S
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czci wzięli z sob^ do Sparty , gdzie 
honor z męztwa Eurybiadowi,z prze­
zorności Temistoklesowi przyznaigc , 
ofiarowali ma rófzezkę oliwną, i ie-> 
dnym go z naypiekniey szych publi­
cznych powozów udaiowali. Gdy 
odieżdżał, przydali mu ku czci 300. 
młodzieńców, którzy by go aż do 
granic odprowadzili. Wkrótce po­
tem przypadały olimpiyskie igrzyska: 
na których gdy się pokazał Temi- 
stokles; wfzyscy przytomni, cale na 
widowiska nie zwaźai^c, w niego ie- 
dnego oczy wlepiali. Jeden drugie­
mu na^ niego skazując , dajvał go 
z oklaskiem i uwielbieniem pozna­
wać. A  tak cały dzień cześć mu 
oddaiąe strawili. Tak nie pospoli­
tego fzacunku i poważenia dowodne 
smaki ^  publicznie okazane, chciwe- 
iNa j  go
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go przez sig sławy męża, napełniły 
radością naypoż^daiifzg,. Rozpły­
wał sig w niey tak dalece, że się pa­
tem przyiaciołom sam przyznały iż 
owego dnia nayświetnieyfzy owoc 
pracy swoiey dla Greków otrzymał. 
Pałał bowiem z przyrodzenia oso- 
bliwfzey sławy ż |d z | . Łatwo to 
wnieść z podanych o nim fzczegó- 
łów . Bo bgd^c wodzem sił mor­
skich , nikomu anij w prywatnych, 
ani w publicznych interesach odpo­
wiedzi pierw6y nie daw ał; aż w ten 
dzień, kiedy miał z mieysca rufzać; a- 
zeby e wielu razem i rozfnaitemi łu* 
dżmi do czynienia mai^c, i wiele in­
teresów odbywaiąc, pokazał przed 
■ wfzystkiemi wielkość władzy i do- 
etoyności , oraz celuiącey swoiey 
wzięto&ci. Przypatruiąc się raz po 

c nad
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»ad morzem trupom ha brzeg -wy­
rzuconym  ̂ a widząc na niektórych 
Zaufznice i łańcuchy złote,- sarn tylko 
przechodząc, skazał ie towarzylżące­
mu przyiacielowi z tą odezwą.—- ,, 
, ,  Wèk to dla siebie , bóś ty nie Te- 
>, mistokłes.-^—„  Ńieiakiemu też A n ­
ty fatowi urodziwemu młodzieńcowi , 
który mu nie chciały bydź dâwniéy 
powolnym / potem się mu dla iego 
sławy nastręczał ,, o! młodzieńcze 
y y rzekł ,, niéryehiosmy wprawdzie, 

ale razem oba do rozumu przy- 
h  fzli. „  Powiadał o sobie że ,, po- 
y, spolicie u Ateńczyków nié ma ani 
,, czci , ani poważenia. Lecz skoro 
,, na’ nich iakâ przygoda napadnie ; 
„  zaraz się do niego uciekaią. Tak 
,y się -za zwyczay' w niepogodzie, 
%  e h o w a i ę  ludzie pod kafztanem,

254 MI-
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„  który w pogodzie, .skubią ¿obcina- 
„  ią ,, Pewien z wyspy Seryfy*. wyr 
rzucał m u z e  nie swoią własną, ale 
oyczyzny sław ąjaśn ieie* ^ / t o p r a f  
,, wda. ,, Lecz ani ia tyłebym sławy 
,, .nabył., gdybym się w Seryfie ro- 
„  d ziłj ani ty gdybyś w Atenach. „  
Gdy infzy wódz Ateński, dlaswych 
zasług rozumiał się bydi TemistOr 
klesowi w dziełach i sławie równym$ 
Temistoklęs dla niego tę przypowieść 
ułoży ł.;„  Niegdyś ten dzień co nastę- 
9r pnie po święcie p sprzeczał się z 
9> dniem świętym, Mówiło iutro dp 
„  we zora, ia pracuję •, ia trudy po- 
fr nofzę, ,a ty iak się pokażesz. > nikt 
f? o robocie nie myśli r tylkO ', o za, 
„  bawię. Co ia więc zbiory> ty tęt 
)f go używafz ! Wfzystko to prawda 
7f rzecze wczorayfze święto»- aleby;

STO- jga© 255 KLKS
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n nie było iutro, gdyby nie było 
„  wczora. Podobnie też gdyby mnie 
*, nie było ; a gdzieżbyście wy by- 
„  l i ? „  Przez żart mawiał o synu 
swym iefzcze dziecięciu , który ma- 
tkg a czasem i oyca do woli swoićy 
nakłaniał: że on naywięcey może 
,, między Grekami. Ateńczyków 
*, bowiem insi Grecy słuchaią, mnie 

Ateńczykowie, ia żony, a żona 
„  iego. ,, Lubił bydź osobliwym we 
wfzystkiem. Raz folwark przedaiąc , 
kazał woźnemu ogłosić, źe tenfoh 
wark dobrego ma sąsiada. Dwóch 
młodzianów, starało się o iego cór­
kę. Jeden był zacny, ale ubogi, 
drugi nie zacny ale bogaty. Tamte­
go za zięcia obrał, mówiąc —  wolę 
człowieka bez maicitku, a  niżeli ma* 
iatek bez cz ło w iek a ,Takie były ie­
go odpowiedzi. Po

TE- • - 256 MI-
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Po dokonaniu dzieł wyżey fcpo- 
mnionych , Temistokles umyślił mia­
sto odnowie, i murem  opasać. Prze­
kupił Spartańskich Eforów, aby mii 
do tego zamysłu nie przefzkadzali i 
Co ze tak miało bydź w rzeczy sa- 
rney^ twierdzi TeOpOinpUś. Jnnibd* 
wiem św iadcz^ że ich sztuką pod* 
ized ł: toiest że przybył do Spaity 
pod pozorem poselstwa; Taili gdy 
mu Spartanie Wyrzucali > że Ateń- 
Ćzykowie Ateny WżiiiacniUi^ i gdy 
mil na to oczywistego świadka kd  ̂
mOndanta Eginy stawili > tiniyślnid 
na mieysce zesłanego ; zaprzeczył 
Temistokles^ i domagał si§ posłania 
do Aten inizyćh świadków^ którzy- 
by o wfzyjjtkieni d o n ie śli. A  tak 

i  zwlńkał czas> żeby dokońcZond 
murów; i na te ki&towdłj aby Aten* 

Tom Ih  f i  fezy*
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czykowie dostali za niego zakładni­
ków. Jakoż nie zawiódł się na swo- 
iey nadziei. Bo go Lacedemończy- 
kowie bez krzywdy w y p u śc ilita ie -  
mnie sig tylko gniewaiąc . Potem
dla zręczności m ieysca, Pireum
miasto i port zabudował, i całe A* 
teny ku morzu pociągu§ł, przeciwko 
dawnemu zwyczaiowi, od królów
iefzcze Ateńskich. Ci bowiem, aże­
by lud od żeglugi odciągnęli, a przy­
wiązali do gospodarstwa i  roli }
ułożyli ( iak niesie wieść)  baieczkę 
o Minerwie, że {a wiodąc spór z 
Neptunem, komuby sie z nich nale­
żała, opieka nad Atenami, wygrała 
sprawę okazaniem drzewa oliwnego 
przed s|d em . ( i )  Temistokles zaś,

nie

( i ) Neptun swoim troyzębem uderzy! 
wziemię ; wyskoczył z niey koń do boiu

25S .
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nie Pireum do stolicy posunął, iak 
mówi i oeia komiczny Aristofaner 5 
ale. cal4 stolicę do Pirfcum, morzem 
i lądem przybliżył * co ludowi prze­
ciwko możnieyfzym śmiałości doda­
ło , gdy się przewaga w Rz^cźypO- 
spolitey do maytków, styriiikó# i wo­
dzów okrętowych nachyliła* Prżó4 
toż s^dowę izbę w mieyscu żwanónl 
Pnyx na widoku morza, pożnieyfzych 
czasów 3ostu tyranów ( k )  z ziemią 

R 2 jfcró-

259 KŁES

gdatriy. Pallas uderzyła dzidą j pokazało 
się natychmiast oliwne drzewo - znak po- 
kóiu. A że lepfży daleko nad woyhę po* 
kóy j Bogi arbitrowie , wyptoWadzieielcO 
lępfzego tworu , toiest pokoiu, opiekę nad 
Atenami przyznali.

( k ) Po woynie SpartaiióW z Atfcńczy- 
kami w Grecyi Peloponezką zwanóy, która 
prawie do lat 30. trwała, Spartanie Ateń- 
«zyków przemogli. Dali rząd Atenom*http://rcin.org.pl



zrównać kazali: z tego względu, że 
lud przy samem rolnictwie, cierpli- 
^wiey znosi Asystokraeyą , a niżeli 
kiedy ma w ręku handel morski.

Ale Temistokles inny iefzcze 
sposób wymyślił do zagruntowania 
potggi morskiey Atenom. Po ustą­
pieniu bowiem Xerxesa , gdy flotta 
Grecka w porcie Pegcises, zimowała; 
Temistokles w zabranym głosie Ateii- 
czykom przełożył, że ' ma -proiekt 
nader pożyteczny, i łatwy do wy­
konania, którego iednak dufz^ iest 
sekret. Ateńczykowie wybrali Ary- 
stydesa, żeby się iemu w tem zwie­

rzył

laki się Sparcie podobał. Trzydziestu rząd­
ców Spartańskich Atenami rządziło. Sła­
wny Ateńczyk Trazybulus , pierwfzy po­
gnębioną od nich oyezyznę uwolnił.

TE- 260 Mr-
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*zył. A  ieżeliby się Arystydes na 
podanie zgodzi!; żeby Temistokles

t
swoie przedsięwzięcie wykonywał. 
Odkrył tedy Arystydesowi, ze umy­
ślił całą. flottę Grecką, w porcie spa­
lić. Arystydes wyfzedłfzy do obra­
dujących —J e s t  wprawdzie rzecze 
arcy pożyteczny Atenorri zarniar Te- 
mistofclesa ; ale oraz arcy niespra­
wiedliwy . Ateńczykowie zakazali 
wykonania takiego proiektu, ( \ )

Na ra-

261 K L E S

( 1) Znârqiénity przykład w rządzie A- 
tcqskim fząnowania sprawiedliwości, którą 
stoią narody. Nié ma dla społeczeństw i 
rządów, innych zasad moralności nad te , 
ińkie są dla każdego człowieka w fzczegól- 
ności Bartzo się więc myli w końcu na 
swojch wnioskach, zyskach i widokach, 
ktokolwiek sprawiedliwości nie strzeże. 
Słuiznie uważał niegdyś S w. Augustyn. $U r
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Na radzie Amfiktyonów , gdy 
Tacedemończykowie usiłowali z niey 
oddalić te minuta, które sig nie ł$- 
ęzyły do spoin ey wyprawy na woy- 
jig Perską b(?4C sig Tenrisiokles^ 
ażeby sami iedni Spartanie, nąywig- 
kfzey przewagi w owym Senacie nie 
m ieli, wyrzuciwszy z niego repre­
zentantów Tefsalskich, Argiw ów , 
i Tebańskich, tudzież aby nadal Spar- 
cie nie byli przyinufzeni wfzyscy 
Grecy ulegać } silnie poparł te mia­
sta: że Ąmfiktyonowie odmienili swóy 
wyrok. „  Tylko trzy Rzeczypospo* 
%> lite były dowodził w spoin ey w y-

v  Psa-

b la ta  ju s t i t ia , quid: sunt r e  g n a  , nis 
m agna la tro c in ia ?  Toiest zawfze źródłem 
niewyęacłłowanych niefzozęść i klęski W 
narodach * tęk iaJk i yj ludziach izęzegop

TE* 262 MI-

http://rcin.org.pl



STO- KLES

,, prawie. Z tych niektóre są bar- 
,, dzo fzczupł#. Byłożby zatem 
,, przystoynie ? czyliż sig zgadza z 
„  bezpieczeństwem ogólnym ? cały 
,, naród Grecki od powfzechnego 
,, przymierza wyłączać , ażeby dwie 
,, albo trzy nay znacz nieyfze onego 
,, Rzeczypospolite, wfzystko miały 
„  w swey mocy ? i zdaniem tego 
,, Senatu rządziły? 7f Mocno tem 
na siebie Spartanów obraził , którzy 
mu w Rzeczypospolitey Ateńskiey 
Cymo na przeciwnika wzbudzili : po- 
magaiąc mu do urzędów, na przekorę 
Te misto kieso wi.

Obraził tez i związkowych. Bo 
stał sie im przykrym. Okrążał wy- 

' spy, od wyspiarzy pieniądze nie tyl­
ko wybierał, lecz i wyciskał. Ł a ­
two to wnosić po stylu, iakim mówił

nahttp://rcin.org.pl
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na wyspie Andros: o czem pifze He- 
rodot, ze sam słyfzał. Tam przy-, 
bywfzy Temistokles, staiudm przed 
wami rzecze : z dwoma potęznemi bo­
gami, z radą i sita. „  Odpowiedzieli 
,, na to Androwie; ,, mamy i my 
dwa potężne boztwa, które nam nie 
pozwalają pieniędzy tobie dostarczyć: 
toiest ubóstwo i niernoznosć.

Tymokreon Poetą Hodyyski , o- 
stro, w swych wierfzaęh Temistoklesa 
dotyka, ze gdy innym wygnańcom 
pobrawfzy od nich.pięni^dze, do po­
wrotu w oyczyste kraie dopomógł 7 
a ie go , swego niegdyś przyjaciela i 

, gościa, dla teyżę przyczyny bez po- 
jnocy porzucił. Treść wierfzów iest 
takowa. , ,  Muzo, czyli ty wolifz o*» 
if piewać sławnego Pauzaniafza, 
9, ąlb.o -Lepticibidesa/ czyli waleczne*?

go
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,, go Xantyppa; ia z poświęconych 
,,  Aten wracaiac, mam ochotę wiel- 
„  bić naycnotliwszego męża Arysty- 
„  deaa, Bo co Temistokles , niena- 
,, widzi go Latona , iako złego czło- 
y> wieka, kłamcę , krzywdziciela i 
yy zd ra jcę . Niecnota i zdzierca, 
,, on Tymokreonta swoiego dawniey 
y, gościa i przyiaciela , od miłey oy- 
,, czyzny lalissy odepchnął: wziąw- 
,, szy od niego trzy talenty. Niech 
yy padnie na przepaść. Wielu wy- 
,, gnańcom nieszłusznie sprzyiaiąc, 
yy do oyczyzny ich powrócił. Prze- 
yy cirynie \yieln obywatęlów z oy- 
yy czystych siedlisk yrypędził. Wie- 
yy lu nawet życia pozbawił, niezmier- 
„  ne pieniądze przęz to zebrawszy. 
„  Szydersko trzyma otwarty stół 
„  w Istmie, zimnęmi potrawami za-

265 KLES.
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f/ stawiony. Wszyscy mu życzą, 
r} żeby roku nie dożył. „  Mocniej 
ieszcze przegryza go w jnney pieśni, 
skoro skazany na wygnanie, z Aren 
ustąpił: na co umyślnie wiersz uło­
żyć który tak sig zaczyna. Posiey 
wszędzie Muzo wiersze tey pieśni: a- 
bym słuszną w Grecy i chwałę odniósł.

Tymokreon wpadł był w podey- 
źrenie przyjaźni z Persami. Przetoż 
ze zdania Temistoklesa, na wygna­
nie skazany. Gdy wi^c sam Temi- 
stokles podobnież był oskarżony ; 
napisał na niego Tymokreon w tey 
myśli wiersze. <fuz tedy nie sam 
Tymokreon iak niegdyś mówiono, 
porozumiewa fie z Persami: iuz nie 
iednemu mnie liskowi trzeba ogon 
ucinać. Inszym tez lisom ta fię  ka~ 
ra należy . Zazdrośni obywatele
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nie gniewali sie na te wyrzuty. Dla 
tego Temisto.kles częstokroć musiał 
spoininapiejn dzieł swoich, naprzy» 
krzać się lądowi. Na co gdy sze­
mrano} czemuż się rzecze gniewacie 
U-ci iych} którycheście często przysłu­
g i  doznali? Lecz prócz tego, obraził 
Jud na siebie, wystawieniem kościo­
ła Dyany nazwiskiem Ąristohule czy­
li dobrey porady: że naylepiey oy- 
czyzni-e i wszystkim Grekom pora­
dził. Postawił zaś ten kościół nie­
daleko swaiego domą, na placu zwa- 

nem Melitą, gdzie teraz wyrzucai§ 
trupy skazanych na śmierć wino- 
wayców, tudzież ich odzienie i na­
rzędzia śmierci. Znaydował sig 
W tymże kościele, aż dp naszego 

wieku posążek rf€Jnistoklesa, z któ­
rej©
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rego znać nie tylko serce bohatyr- 
skie, ale i postać.

Z rzeczonych więc powodów 
Ateńczykowie dla uięcia mu wzięto- 
ści i przewagi, ostracyzmem go ska­
rali : iak zwyczaynie postępowali 
z temi, których góruiąca sława, zda- 
wałą sig niedosyć do strychu równo­
ści stosowana. Ostracyzm nie był 
karą dla Ateńczyka. Lecz doga­
dzał nieiako zazdrości przeciwników 
i cmey umnieyszał: kiedy widzieli, 
że znakomici mężowie w Rzeęzypo- 
spolitóy, podlegali winie. Drudzy 
tym sposobem zemstę swoię na nich 
wyzionąć m°gbh Gdy wygnaniec 
Temistokles w- Argos przebywał; 
postępek Pąuząniasza, pomógł 
do potwarzy niewinnych. Te- 
mistokles skarżony był o zdradę

przezhttp://rcin.org.pl
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przez Leo-botesa syna Alkmeona z po­
kolenia Agraule, za pomocy Sparta- 
nów. Bo gdy w rzeczy sameyPau- 
zaniasz zdradę knowały z razu bez 
zniesienia się z Temistoklesem, acz 
swoim przyiacielem: ale kiedy on 
z Aten musiał ustąpić, i czułym był na 
swe wygnanie} odważył się go nakła­
niać Pauzaniasz do swoich zamysłów, 
i okazał mu listy króla Perskiego, któ- 
remi Temistoklesa chciał podburzyć 
na przeciw chytrym i niewdzięcznym 
rodakom. Terriistokles odmówił fwe- 
go spółnictwa, i w nic się nie chciał 
z nim wdawać. Ale zamysłu iego 
nie odkrył. Ani go o to powołał. 
Czy to mniemaiąc, że go sam do­
browolnie odstąpi, czyli t£ż że się 
innym sposobem wyda zdraycai ia-

k0
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ko na błahym fundamencie niebez* 
piecznie kuszący,

Po skazaniu na śmierć Pausa* 
niasza ; znalezione listy niektóre, 
rzuciły podeyźrenie na Temistoklesa. 
Z iednóy więc strony Spart&nie na 
niego gadali, z drugićy go zazdrośni 
ziomkowie skarżyli. Zrazu na pier­
wsze potwarze, listami swym ziomkom 
odpowiadał, że lubi wprawdzie bydź 
na Czele rządu ,• ale zadney niewoli 
z przyrodzenia i przekonania nie cier­
pi. Ni gdyby zaiste Grecy i w obca 
niewolą barbarzyńca nie poddał * 
Ztemwszystkiem oskarżyciele namó­
wili AteńcżykóW, aby go schwyta­
no i przed s§dem Greckim stawiono. 
Czego sig on znać domyślane, do 
Korcyry Milknął. Miał on tam obo­
wiązanych sobie obywatelów. Bg-

dąc
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d§c albowiem sędzią w sprzeczce 
migdzy niemi i Koryntyanami; wy­
rok dał aby Korynt Korcyrze 20. 
talentów zapłacił; a dociiody z Leu- 
kady ; spólney obu tych miast o- 
sa d y , społeczne obu przeznaczył. 
Stamtąd do Epiru się udał; gdzie 
widząc się bydź ściganym razem od 
Spartariów i Ateńczykówj uciekł do 
Admeta króla Molosów. Ten iego 
krok bardzo był niebezpieczny. Po­
nieważ za rządów Temistoklesa W 
A tenach , gdy Admet czegoś od 
Ateńczyków ż§dał ; przemagaiący 
natenczas Temistokles, oparł się ie­
go żądaniu. Przeto wnosić należa­
ło , że król na niego rozgniewany , 
nie zapomni o zemście; byleby miał 
porę. Lecz w tey ucieczce Temi- 
stokles, bardziey *i§ boi^c świeżóy
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nienawiści ziomków, a niżeli dawne­
go gniewu królewskiego $ umyślił 
tam fzukac przytulenia nowym i nie- 
zwyczaynym przemysłem. Wziąwfzy 
na ręce i ściskai|c małego królewi- 
ca , Usiadł z nim przy poświęconym 
ogniu między posągami Bogów. Ten 
sposób proiby, m ai| za nayskute- 
cznieyfzy Molofsowie f a prawie ie- 
dyny: że.tak profzącym, niczego nie 
odmawiaią. Wżmiankuią. nieRtóiży^ 
iż F tya żona Admetowa tak nali­
czyła Temistoklesa, i dziecię mii 
przy poświęconym ognisku zostawi­
ła. Jnni to przypisui| samemuż Ad- 
metowi, który aż takiego rodzaiii 
proźby na s we ubłaganie po nim wy­
magał : żeby się mógł przystoynie 
wymówić prześladownikom > od wy­
dania człowieka. Epikrates Akar-

nan,
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han ¿ taiemnie uwieziony żonę, i  
dzieci Temistokleśa , tarazó mii na* 
desłał. Día czego potem od Cymo- 
ha do sądu pozwany, głowię dadź mu­
siał > iáko Stesimbrotus pifzé : który 
iiie wiém Czy zapomiiiayvTzy co 
wprzód wyraził} czyli miiiertiai^é, że 
się sárri. Temistokleá zapomniał, wy- 
piüuie d aley ,~  że Te mii, to kies pópły- 
hął dó Sycylii , ze obiecywał Hiero* 
nowi tyranowi > iż gdyt^ sobie cór­
kę iCgó zaślubił > podbiłby mii 
łę GreCyą. Na Co gdy Hieron iiíé 
zezw olił ; Temistokles udał się do A- 

zyi. Nie zgadza śi£ atoli ż pra- 
wd| opis takowy. Bo Teofrast w 
dziele swém o królestwie, wytaznle 
-pisze > że gdy Hieron posłał konie 
biegowe na igrzyska olimpiyskiéj i 
kosztowny namiot rozbić kazał; Te-- 

Tom II. S ini-
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mistokles w zabranym głosie do 
Greków/radził zrzucić namioty i ko­
ni do biegu nie dopuszczać. Tucy- 
dydes także świadczy , ze się Temi- 
stokies na drugie morze od Pydny 
przebierał na kupieckim okręcie, 
gdzie nikomu z żegluiących nie był 
znaiomym. Lecz gdy faJa okręt do 
wyspy Naxu pędziła , którey wten­
czas Ateńczykowie dobywali,; prze­
rażony niebezpieczeństwem Temisto- 
kles, wyiawił styrnikowi i przełożo­
nemu okrętu, kto był, i częścią pro- 
źbą., części§ groźb§, że ich przed 
Ateńczykami uda, nie iakoby go nie 
znali z początku, ale iakoby się da­
li przekupić, aby go na swóy okręt 
przyięli, do tego przymusił, że mimo 
Naxu do Azyi zakierowali.
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Przyiaciele w Atenach znaczne* 
lnu pieniądze kryiomo podesłali. Te- 
z sobą miał w podróży do Azy i. A  
co się ieszcze zostało , zmiankuie 
Tet>pompus, ze skonfiskowany Temi- 
stoklesa maiątek po iego oddaleniu 
się, ieszcze na sto talentów wynosił* 
Teofrast go szacuie na 80. talentów* 
gty  piérwéy nim się do rzędu do­
stał, ani trzech talentów ze wszyst* 
kiém nié miał.

Przybywszy do Kumes> zaraz po- 
miarkował, że wielu na niego cza* 
towało, osobliwie Ergoteles i Pyto- 
dor. Ponieważ król Perski 200. ta­
lentów obiecał, ktoby mu stawił Te- 
mistoklesa. A  tak ci, co ze wszy­
stkiego, dla siebie zysku szukaią; u- 
silne na niego zabiegi czynili. U- 
dał się więc wcześnie do miasteczka
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Egess w Eolii, nikomu wigcey nie- 
znaiomy, tylko Nikogenowi swemu 
dawniey gościowi, pomiędzy Kolami 
liay bogatszemu: który miał znaiomość 
Z przedfnieyszemi pany wyższey A- 
Byi. U tego się przez kilka dni u- 
Łrył; Jednego zaś wieczora po stole 
Olbius Nikogena synów nauczyciel, 
uczyniwszy pewne ofiary, wieszczym 
duchem, głośno ten wiersz powie­
d zia ł—  Przypisz gtos nocy9 radę, 
awycięztwo. Udawszy się po spo­
czynku Temistokles, widział we śnie 
dużego wgźa, który mu sig wił od 
xióg aż do szyi: a skoro się twarzy 
dotknę!, odmieniony w orła , wzbił 
się wysoko skrzydłami. Ten uięwszy 
go tv szpony, postawił przy złotey 
łasce, którą się mocno podparł, i u- 
wolnil sig od wielkiego przestrachu

i po-
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i pomieszania. Nikogenes dla szczę­
śliwcy przeprawy Temistoklesa, u iyt 
takiego przemysłu. Jako wielu in­
nych, tak zwłaszcza Persowie, nad- 
zwycząy są zazdrośni i podeyźrziiwi 
wzgl dem kobiet. Nie tylko wzgJę*> 
dem małżonek, ale i kupionych na* 
łożnic, które bardzo ściśle chow aj, 
żeby ich kto inszy nie widział. 
W podróży one pod namiotami na 
wozach iadą. Takiż poiazd dla Te- 
jnistoklesa sporządzony. W nim się 
on przebierał do Azyi. Gdy się py­
tano domowników kogo wiozą, od­
powiadali że Grecką niewiastkę z Jo«; 
n i i , dld któregoś odedworu królew* 
skiego.

Tucydydes* i Charon z Lampsa- 
ku p iszą, że Temistokles iuż po 
śmierci Xerxesą/ do Persyi przybyły

ale
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ale Eforus, Dyon, Klitarchus, Her­
ía  klides , i wielu inszych świadczy 
że Xerxesa reszcze zastał. Zdare 
się -zaś, że Tucydydes poszedł za ta­
blicami chroiiologicznemi, chociaż 
te nie náy dokładniejsze.

W przytomnym iuż niebezpie­
czeństwie, udał się naprzód Temisto- 
kles, do Artabąna tysigcznika: „ Grę- 
3y czyn iestem, chciałbym z króleni 
9f mówię w nayw.ażnieyszym intere» 
,y sie, który Monarchę ná.ybardziéy 

obchodzi. „  Na to Artaban „Różne 
gościu u różnych narodów s§ pra- 

jĄ w;a i zwyczaię. Nie iednąkp \yszyscy 
79 o rzeczach sądzimy. Ale każde- 
, ,  mu przystoi, práwa i zwyczáie kra- 
7> fowe ze czcią zachowywać. Wy 

iak słyszę, náywigcéy szacuiecre 
w wolność i  równość . U nás zaś

v l?0“
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f> pomiędzy wielu pięknemi ustawa-' 
,, mi, ta iest celnieysza, która każe1 
f> króla czcić iak obraz Boga, wszy- 
„  stko zachowui^cego. Jeźli więc 
„  na nasz zwyczay przystaniesz, 
„  i kolano przed królem uchylisz; 
„  będziesz mógł z nim mówić. Je- 
„  żeli nie, przez posły musisz swo- 
„  >ię rzecz sprawić. Bo prawa oy- 
„  czyste królowi nie dozw daią z tym 
,, rozmawiać ; któryby przed nim 
„  nie uklęknął,

„  Przyszedłszy odpowie Temi- 
„  stokles, dla powiększenia chwały 
,, i potęgi waszego króla; będę po- 
9y wolny prawdom waszym kiedy 
,, się tak Bogu podoba, który wsła- 
„  wia Persó w. Owszem dokażę tego, 
,, że ieszcze więcey b dzie waszego 

króla czcicielów; niżeli ich teraz
„liczy-
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J, liczycie. Dla tego nic nie prze, 
n  szkadza, żebym z królem mówi}.,*

v  Jakież twoje imię spytał Ar- 
^  taban, żebym ie królowi powie­
je dział, Bo rni się wydajesz nie, 
v  spolitym człowiekiem. „  „  Moie 
7f nazwisko Arta banie, nikomu przed 
,,  królem wiadome nie będzie. „  Tó 
z Faniasza Eratostene.s wxiędze o bo­
gactwach, gdzie przydaje, że iaka£ 
Eretryenka sprawiła Temistoklesowi 
wstęp i łaskę u Artabana.

Skoro do monarchy by} wpro, 
wadzon, oddawfzy mu cześć, w mil, 
czeniu stanął, Tłumacz z rozkazu 
królewskiego spytał go , kto ie, 
steś ? ,, Stawa przed tobg Królu

ów Ateńczyk Temjstokles, wygna, 
9) nieć od Greków. Wiele wpraw?

dz ie
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„  dzie prżezemnie fzkody mai§ Per- 
sowie. Atoli więcey pożytków. 

,, Bo kiedy iuż Grecya. z jiiebezpie- 
„  czeństwa wyfzła; po ocaleniu mo- 

iey oyczyzny , nie zaniedbałem 
,, dla was przysługi, i nafze nawy, 
,, od pogoni wafzey wstrzymałem .

Znam iednak móy lo s. Gotów 
,, iestem przyi^ć dobrodzieystwo, 

ieżeli mi łaskawie co iuż prze- 
fzło daruiefz. A  ieźli iefzcze 

,, na fzkody pamiętafz; chcg cig 
,,  przebłagać. Ty zaś mai§c i nie- 

przyiaęiół moich świadkami przy- 
,y sługi dla Persów teg o , który teraz 
,, iest w mocy twoiey; użyy losu ie- 
y} go raczey na okazanie twey cno- 
„  t y , niż nasycenie zemsty. Jeże- 
n  li przebaczyfzj ocalifz błagai§ce-

»  g °*
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ff go. Jeżeli nie; zgubifz naywię- 
,, kfzego nieprzyiaciela Greków 
Przydał iefzcze do tego i sen w do- 
mu Nikogenesa., żeby natchnieniem 
Bożem, swoiey^ sprawie przed królem 
dopomógł. Opowiedział także wy­
rok jowifza. Dodońskiego , który 
mu się kazał udać do tego, co takież 
ma i imię iak i on. Przetoż tak so­
bie wnosił, że mu wyrok każe się 
stawić przed królem Perskim; któ­
ry się tak iako i jowifz wielkim kro* 
lem nazywa. Usłyfzawfzy to Pers, 
lubo się dziwił umysłowi i odwadze 
człowieka; żadnśy atoli nie dał od­
powiedzi. Do przyiaciół zaś mówił, 
że się ma za fzczęśliwego w tak po- . 
»lyślnem zdarzeniu. Prosił oraz bo­
ga swego Aryraaniufza, aby zawfze 
taką myśl zrządzał w nieprzyjacio­

łach,
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łach , żeby naylepfzych swych ziom­
ków wypędzali. Uczynił także ofia­
ry na podziękowanie Bogom i ucztę 
sprawił. Po którey we śnie trzy­
kroć ' z a w o ł a ł r  mam TemistoJęlesa 
Ątehczyka,

Nazajutrz o świtaniu > zebra w- 
fzy celnieyfzych satrapów, swego 
im gościa pokazał. Nic się on do­
brego nie spodziewał. Zwłafzcza, 
że na usłyfzane iego nazwisko , po­
częli się satrapowie gniewać i zło­
rzeczyć. Prócz tego zaś Rozanes 
tysiącznik, gdy koło niego Temisto.- 
kłes do tronu królewskiego przecho­
dził , westchnąwfzy, pociehu wy­
rzekł: odmieńcze wężu Grecki, cie­
bie tu niefzczękcie królewskie 'przy* 
wiodło. Ale go król zbliżonego do 
tronu; i na kolana padającego, Ja ­

go*
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godnie przyi^ł, powiedziawfzy te 
słowa. Jaześ dłd siebie 2po. talen­
tów zarobił: bo kiedyś sam się sta - 
ivił, słufznd , żebyś tę same na gran­
dę odebrał 7 która była przeznaczona 
temu, ktoby cię tu przystawił. I wig- 
cey iefzcze obiecał, i kazał mu by di 
dobrey myśJi^ a otwarcie mówić o 
interesach Greckich. ,, Mowa ludzki 
,, tłumaczył sig Temistokles, podo- 
y, bna iest do tkanego obicia. To 
,,  gdy iest rozwiniętej okazuie ca- 
y, łe osoby. Zwinięte, zakrywa i 
,, psuie wizerunki. Toż sig i w tłu* 
,,  maczeniu dzieie, Dla tego pro« 
,, fzg cię królu, pozwól mi czasu, 
,,  żebym sam z tobą mógł mówić. ,, 
Król dobrane od niego podobieństwo, 
mile przyi§wfzy, na iego żądanie ze­
zwolił. Temistokles o rok prosił <.

W  cza-
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w  czasie którego , nauczywszy się 
po Persku, sam potem z królem bez 
tłumacza rozmawiał.

Lubo zaś oprócz dworu, wfzędy 
wierzono , ze się o Grecyi z królem 
znosi} gdy iednak wiele nastąpiło u 

dworu odmian, nie uniknął niena­
wiści moźnieyfzych. Mieli na nie­
go podeyźrenie; że i o nich wol­
nie z królem mawia. Powiękfzałc* 
ich podeyźrenie , że mu król żila- 
Cznieyfze względy okazywał, niż in* 
iiym cudzoziemcom. Bo i na polo­
wanie go z sobg bierał, i często się 
W pałacu 2 nim bawił. Królowóy 
oraz, matce królewskiey podobał się ; 
i miał pozwolenie słuchania Magii*

Inny dowod iego w zigtości, u 

k r ó la : że Demaratus Spartańczyk

któ-
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któremu król pozwoli! prosie o co* 
hjr chciały gdy prosił żeby mu wolno 
było odprawie wiazd do miasta Sar* 
des z koron§ na głowiej usłyfzawfzy 
to Mitropaustes krewny królewski, 
wziął za rękę Demarata, fy korona 
„  którey Greczynie żądafz $ inuey 
,, głowy, nad głowę królewską okry- 
,, wac nie może. Ty też choćbyś i 
7, piorun wziął w rękę $ nie przeto 
,, iednak będziefz Jowifzem. }f Król 
za taką iego śmiałość rozgniewany, 
wypędził od siebie. Zdawało się na­
wet , że mu nigdy nie miał da* 
rować. Ale za wstawieniem się Te* 
m istoklesa, dał się przebłagać. Pó- 
źnieysi potem królowie, za których«* 
panowania więkfze uczestnictwo in­
teresów Perskich z Greckiemi nastą­
piło, gdy czego po Greczynie żąda­

li;
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li ; zwykli mu w listach obiecywać; 
że w więkfzey czci bgdzie, a niże­
li Temistokles. Wigc i o samym 
Te mis to kiesie ; gdy iuż był we czci 
i wzi^tości wielkléy , pamigci poda­
no , że iednego razu kofztownie stół 
u siebie zastawiony widząc, te sło­
wa do famhii swoiéy powiedział , 
Moie dzieci zginęlibyśmy 5 gdyby­
śmy nie byli zginęli. Niektórzy Au- 
torowie pifzą , że mu król trzy mia­
sta darował ; z którycbby dochodów 
miał chleb, wino i mięso, toiest; 
Magnezyą, Lampsak, i Miont. Nian­
tes z Cyzyku i Faniafz , ieszcze mu 
dwa inne na odzienie przydaią, toiest 
;Perkote i Palescepsis.

Gdy się w dalfzym czasie Temi­
stokles dla intetresów Greckich wy* 
brał do krain nadmorskich, uczynił

nań
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nań zasadzki ieden z możnych satra-1 
pów Frygiyskich Epixies. Umówi! 
na to żołnierzy Pisydyyskićh > aby 
go zabili, skoro w mieście Leontd- 
cefalu , albo Iwiey gtowie na lidc 
stanie. Lecz nim tam doiechał, w 
czasie południowego spoczynku } po* 
kazała mii się we śnie bogini Cybtle 
i rzekła: o! Temistokleś> sirzez sifc 
Iwiey g łow y, żebyś na lwa nie Ha- 
•padł. A mnie za tę przestrogę Mne* 
syptolemę córkę poświęcifz. Óćućiw* 
izy ślę i ofiary zrobiwfzy zboczył 
inn^ drogg. Gdy noc zapadła  ̂ na 
innem od przeznaczonego na Swóy 
łiocleg mieysću spoczywał * Przy­
padkiem wielbłąd > który niósł na­
miotowe obicia> wpadł w wodę. Do­
by wfzy ie z wody niewolnicy, roz­
wiesili , i sufzyli. Czatuiący Pisy-

dyiczy*;
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dyćzyykowie , wzięli ie za sam na­
miot Temistoklesa Ł Bo w nocy po 
xiężyću dobrze rozeznać nié mogli * 
Napadai| z dobytemi pałaizami, a* 
by śpiącego na mieyscu ubili. W 
sdmym napadzie > od straży Temisto* 
kiesa schwytani * Zdziwiwfzy się 
on przestrodze poprżedzaiącego wi­
dzenia > kościół pod imieniem Dyn- 
dynie ne i dla bogini wystawił» i cór­
kę iéy swoię Mnesyptolemę przy 
tymże kościele poświęcił. Gdy przy* 
był do Sardes, bawił się oglądaniem 
ciekawości, kościołów, i rozmai* 
tych pomników, których się tam 
niezmierna liczba znaydowała. W ko­
ściele Cybeli postrzega dwułokciowy 
posęg miedziany * Była to postać 
panny wodę nios^céy. Ten posęg 
sam on niegdyś poświęcił; z fun* 

Tom IL  T du-
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dufzu zapłaconych win przez owych, 
którzy uymowaJi wody ze studzien 
publicznych : albo ią kanałami gdzie 
indziey sprowadzali . Zobaczy wfzy 
tam posąg rzeczony , czy to lituiąc 
sig niewoli swey ofiary, czyli też 
chcąc się popisać przed Ateńczyka- 
mi , w jakiey czci i wzigtości zosta- 
i e ; prosi Lidyiskiego Satrapy, aby 
taki wizerunek do Aten od esła ł. 
Rozgniewany Satrapa, przegraża się, 
że królowi o tem doniesie. Temi- 
stokles udał sig do iego saraiu, gdzie 
złotem sypnąwfzy, przegrożcy gniew 
zmiękczył. Nadal, odtąd był ostro- 
żnieyfzym: dla nienawiści i zazdro^_ 
ści Persów. Nie obieżdżał iuż bo­
wiem A zy i, iak pifze Teopompus. 
Lecz  w Magnezyi przez niemały 
czas miśfzkał. Zył spaniale, i bez

bo-
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fcoiazni dobrodzieystwa królewskiego 
używał i W stopniu poważenia, ró­
wny nayźnakomitfzym z pomiędzy 
Persów. Król zaś tak był zatrudnio­
ny interesami wyżfzey Azyl; że Gre­
c j i  prawie zaniechał; Ale gdy sig 
przeciw niSmii Egipt ża pódufzcze- 
ihejri Atćnćżyków zbuntował, i  Gre* 
CkiO nawy pod komendy Ćymona, 
aż do Cypru i Ćylicyi podchodziły; 
przedsięwziął na Greków uderzyć, 
a zrostowi sił ich > tamę położyć. 
juz i wojska ściagaho, iuż w rozma­
ite strony komendy wysłane. Ido 
Temistoklesa król przez posły skazał, 
aby swey obietnicy dotrzymał. Te- 
mistokles ani się nienawiścią naprze­
ciw ziomkom do owey woyny nie 
zap a lił, ani się t&ką czcią i wzigfco- 
ścią swoią do nióy pobudził. Lecz 

T 2 alb®
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zwątpiwfzy o zwycięztwie, ile z tak 
wielu i zmcżnemi wodzami mai^c 
mieć do czynienia, zwłafzcza z Cy- 
monęm, któremu się bardzo powodziłoj 
albo też ( czemu bardziey wierzę)  
dla nieoczernienia dawnieyfzych 
dzi6ł i sław y, postanowił przystoy- 
ny koniec życia swego uczynić.

Oddawfzy tedy Bogom cześć o- 
fiarami , zebrał w jedno przyiaciół, 
i pożegnawfzy się z niemi, wedle 
powfzechney wieści y napił się krwi 
byczey. Albo iak insi mówią, wziąw- 
fzy truciznę, dokonał życia w Ma- 
gnezyi w 65. roku wieku swego. 
Przeżył wiele lat na usługach 
rządowych i woyskowych . Król u- 
słyfzawfzy o iego śm ierci, z jakie* 
go powodu życie sobie odebrał j po- 
więkfzył jeszcze swóy fzacunek dla 
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zmarłego. Jego familią i przyjaciół 
w trwałey opiece swoiéy zachował.

Zostawił Temi-tokles z Archi- 
py córki Lisandra z Alopeku, synów 
Neokłesa, Dyoklesa, Archeptolina , 
Polieukta , i Kłeofanta: o którym 
zmiankuie Plato, ze był dobrym ieźdź- 
cem r i niczém wñgcéy. Ze star- 
fzych iego synów Neokles y w mło­
dości ukąfzony od konia umarł. Dy- 
okiesa , dziad iego Lisander wziął 
do siebie , i za syna przysposobił. 
Córek także miał kilka. Mnesypto- 
lem<2 , którą syn iego z jnnéy matki 
Areheptolis za zonę poiął , Italią 
która pofzła za Pantydę z Chios. Sy- 
baryfsę poiął Nikomedes Ateńczyk, 
Nikomachę Frasykles synowiec Te- 
misto kiesa; który po śmierci stry ia 
przybywfzy do ÍVIagne¿yi; z nią się

oże-
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ezeniî za zezwoleniem b rac i. K iy* 
mîodfza ze wfzystkich iego çorek 
A zy a., przy nim zawfzę mi&jzkądą.

Wspaniały grobowiec Temi'sio- 
Łlesa, stoi w rynku JNlagnezyi. i\n- 
drocydowi nie możną dacfź wiary, ęq 
pifze w mówię do sprzymierzeńców, 
o zwłokach tego mgżą : że ie Aten- 
czykowio pokąyiprno wyniósłszy, pq- 
rozsypywali. Bo to czyni dla po- 
burzenia nie wielu mo/żmeyfzycli 
naprzeciw ludowi. Ani słuchać Fi-, 
larcha, który hiatoryą przemienia- 
i |c  w Trajedy^, ledwo co machiny 
nie porufzâ. DJâ wzrufzęnią bowiem 
©mysłów, wyprowadza iąkicMci Ne- 
•k iesa  i Demofala synów Tęmistpkle- 
sowych. Ale w takich obrazach, kio- 
r® każdy natychmiast urojone por 
strzeże.

fErar
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Kraiopis Dyodor, w traktacie o 

grobowcach, ( co iest raczśy domy* 
słom , niż pewnością) mówi; że bli' 
zko Pireyskiego portu,  z tey strony 
góry Alcymus, znayduie się wydany 
iakiś wyskok , w postaci słupa: że 
kiedy morze spokoyne, dostrzedz 
można obfzerney tego słupa podsta­
wy , i grobowca, nakfztałt ołtarza; 
że tam mai^ bydź zwłoki Temisto- 
klesa. Pomieniony kraiopis, zda­
nie swoie świadectwem komicznego 
poety Platona utwierdza, w tych 
słowach wyiątku.—  „  Twóy grób na 
,, naypięknieyizem iest mieyscu. 
,, Bo ze wfzystkich stron może bydź 
99 od przybywai^cych kupców wita- 
,,  ny. B|dż tu l^duią, b§dź odląclu- 
,, i§. A w przypadku morskiey bi- 
99 twy, z tego mieysęa zupełny na 
,, boie widok 9} Po-
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Potomkowie Temisto kiesa, u- 
trzymuią. się iefzcze w Magnezyi 
przy pewney czci i nieiąki ern zna-* 
czeniu, starych cłla siebie przywile­
jów". Poznałem sam w moiey mło­
dości Temistoklesa Ateńczyka: z 
którym i przyjazd miałem ścisły u 
Filozofa Ammoniufza.
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Zył około roku świata - * 5,5^0.
P o  założeniu Rzym u - 360.

Ustępuie z Rzymu roku x. olim piady - - gS* 

P rz e d  erą Chfześciańską. - - - - $$0,

Między wielu sławnemi powie­
ściami o Fur y uszu Kamillu , ta iest 
osobliwa, i podziwienia godnieysza, 
że lubo nader znaczne zwycięztwa 
odniósł, lubo 5. razy był Dyktato­
rem  ̂ a 4rykroć tryumfował, drugim 
założycielem Rzymu mianowany; ie- 
dnakże ani razu konsulem nie był. 
A le  taki był stan Rzeczypospolitej 
za iego Czasu. Lud z Senatem Wal-
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tz ą c , nie chciał mieć konsulów . 
Wolał powierzyć rządu Trybunom 
woyskowym: których przewaga tak 
była wielki, iako i konsulów. Dla 
wiçkszéy atoli Trybunów liczby, nie 
podpadała tâkiéy zazdrości, ani sig 
zdawała tak uci§żliw§, iak konsu­
larna. Ponieważ nâywyzszâ władzą 
zamiast dwu, przez 6ciu mężów 
sprawowana, zdała się bydź zno- 
snieyszą i milszą nawet dla tych, 
co oligarchii cierpieć nié mogli. Pod 
ten czas naysławnieyszym był przez 
swoie czyny Kamiljus. Atoli mimo 
ludu wólą, nie chciał konsulem zo­
stawać: lubo sig za iego czasu, nie 
raz konsularny seym zbierał. Na 
wszystkich zaś inszych urzędach, 
takim sig okazał} że czy sam był 
przy styrze, czy dzielił z drugiemi 

H urzę-
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urzędową powagę $ osobista iego 
chwała, nigdy towarzysza nie miała. 
Wielkie iego pomiarkowanie i skro­
mność przyczyny była, źe się władzą 
rządową z drugiemi d zie lił. Ale 
‘ zawsze większą dla siebie chwałę 
odnosił; dla większey od innych zda- 
tnośei swpięy i przezoru. Nikt mu 
V tein nie zaprzeczał 5 w czem on 
wszystkich celował.

Nie była ięszcze w pełności 
sławy familia Fipryuszów. On pier«* 
Wszy, dał ięy świetność. Wsławił 
sie jia wielkiey bitwie z Ekwami 
3 W plskąmi, słnząc w°yskowo pod 
Py ktatorem Postumiuszem Tuber- 
tem. Bo przypuściwszy konia mig« 
d?y obustronne szyki, utarczkę za­
czął: i acz z początku strzałą ranio­
ny^ nie ustąpił. Lecz wyiąwszy a*

tkwio-
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tkwiony pocisk , na i aydzielijiey- 
szych nieprzyiaciół natarł. Złamał ich 
fzyki, i do ustąpienia przymusił. Za 
co oprócz wsz elkiey czci inney , u*» 
rząd Cen zora pozyskał.* nader zna-, 
ezną pod ów czas dostoyność, i wiel- 
kiey nader powagi.

Cenzury iego te są dwie zna­
komitsze ustawy: iedna wcale piękna 
i przystoyna, ze gdy dla woien usta­
wicznych , pozostało wdów bardzo 
wiele } on i namową i przeznacze­
niem winy dla niechcących, zniewa­
lał bezzennych do poięcia onych. 
Drugd, którą potrzeba radziła; że na 
pozostałe po Rodzicach dzieci, na­
łożył podatek; od którego one aż 
dotąd wolne b y ły . Przymuszony 
był do tego kroku, niezmiernym na- 
kładem, iakiego nieustanny ciągwoy-
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ny wymaga. Zwłaszcza, że oblęże­
nie Wejów , zbytni koszt za sob§ 
wiodło. Było to miasto iakbv sto­
łeczne w Hetruryi, narodu Wejen* 
tów: od Rzymu ani woiennych ryn- 
sztunków zamożnością, ani liczbą 
rycerzów niepoślednie . Zaufane 
w swoich bogactwach i obfitości, o- 
kazałe w zbytku, wielki i długi boy 
z Rzymianami o przewagę toczyło. 
Ale natenczas po wielu klęskach^ o- 
słabieni, przestali się dobiiać o pier­
wszeństwo. Obwarowali miasto wy­
sokim i mocnym rnurem, przygoto­
wali wielki zapas broni i żywności, 
i mieli dosyć na odporney woynie: 
która nie mało szkodziła oblężeń- 
com. Rzymianie bowiem przywykł­
szy latem tylko woiować, a w domu 
zawsze zimować; musieli natenczas

LUS. 301 i
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z Tozkazu Trybunów woyskowycll 
okopywać się w obozie, twierdze 
zmacniać i pierwszy raz na gruncie 
nieprzyiacieJskim zimować.

Siódmy rok oblężenia nastaw aj 
zachodziła na wodzów skarga ; ze 
leniwo oblężenia popieraią. Prze* 
toż nakońiec z urzędu złozeiii, rniey- 
sća dla inszych Ustąpili. W" liczbie 
tych był Kamillus powtórnie Trybu­
nem woyśkowym obrany. Ale inné 
miał przeznaczenie. Wypadł mii 
los z Faliskami i Kapenatami woio- 
wać. Bo ci Rzymianom Wejamiza- 
iętym, niszczyli osady, mićszaiąc i 
przerywane woyiię Hetrhsk$. Zniósł 
ich Kamillus pokilkakrotnie^ i schro­
nienia .w murach szukać przymu­
sił .

£A- 3®* MIL-
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W czasie naywiększego WejenŁ* 

skifiy woyny zapału , zdarzył , się 
cud Albańskiego ieziora . Wielki 
cud i niezrównany, osobliwie u tych, 
co nie dochodząc fizycznych przy­
czyn, skutkiem nadzwyczaynym prze­
rażeni bywaią. Na początku iesie- 
ni, po lecie ani dżdżystym, ani wie- 
trznem, źródła i krynice, których 
pełno we Włoszech, albo zupełnie 
wyschły,* albo niewiele wody zatrzy-. 
mały. Rzeki, które zwyczaynie la­
tem zbyt nizkim korytem płyn$, ca­
le zniknęły. Jezioro zaś Albańskie, 
dokoła żyżnemi górami otoczone, 
z własnyeh źródeł bez wpływu in- 
ney wody sobie dostarczai^ce, tak 
się podniosło i wezbrało ; że do 
wierzchołka przyległych gór docho­
dziło , bez żadnego znacznego wia­

tru
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tru i poruszenia, Temu się zrazu 
naprzód sami pasterze dziwili. Lecz 
skoro ciężar wody naturalne tamy, 
które od zalewu poblizkie okolice 
warowały pozrywał , a przerwana 
tama, bystrzeyszym nurtem ku mo­
rzu wodę puściła, i ta gwałtownym 
płynem pola i winnice zalała ; nie 
tylko się Rzymianie, ale i całe Wio­
chy zdumiały. Brali to za poprze­
dni znak iakiś Ważnego zdarzenia» 
O niczem więcey nie mówiono w obo­
zie pod Wejami, tak dalece, że i 
do oblężonych wieść dofzła. A ia- 
ko się w przeci|głych oblężeniach 
dziać zwykło, że naydalfze straże za. 
chodz| z sobą w wzaiemne rozmo­
w y ; tak przypadek zrządził, że 
Rzymski żołnierz «poufalił się z je­
dnym Wejentskim, który był bie-

głym
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głym w historyi, i uczeńszym od in­
szych wieszczbiarzem. Temu gdy 
Rzymianin powiedział o przypadku 
Albańskiego ieziora j postrzegłszy* 
że sig on stąd radował, i z oblęże­
nia sobie żartował, óo to nie iedeń 
cud rzecze: który nam fig zdarza. 
Mieliśmy strasznieysze: radbym ci 
ie wyiawiL Kto ivie, czyby w za­

mieszaniu publicznem nie lepiey się 
ud cii los prywatny. Widząc Rzy­
mianin że go Wejent pilnie słucha 
i  cały sig w rozinowg zapuścił} w na­
dziei dowiedzenia sig czegoś wigceyj 
odprowadził go daleko od bramy. 
Silnieyszy od niego , tudzież ża po­
mocą drugich z obozu kamratów > 
Wziąwszy go na bary , stawił przed 
wodzem. Foymaniec do takiey 0- 
gtateczności przyprowadzony, wi* 

Tom //. U dząc
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dząc że nieuchronne iest przezna­
czenie , wydał nakoniec, co było 
naytaiemnieyszego w wyrok ach dla 
oyczyzny jego: toiest: że poty wzię* 
ta nie będzie] póki Albańjkie iezioro 
wezbranef i wody z niego nowym ko- 
rytem płynące, do dawnego łożyska 
od nieprzyiaciól zwrócone, nie po- 
wrócą' tak, zęby iuż więcey prosto do 
morza nie wpadały.

Senat o takiem przeznaczeniu 
uwiadomiony, w wątpliwości swó- 
iey nakoniec umyślił do Delfów na 
poradę wysłać poselstwo. Tym koń­
cem trzech nayznacznieyszych mę­
żów wybrano; Kofsa Licyniuśza, Wa­
lerego Potyta, i Fabiusza Ambusta, 
Ci z dogodnym wiatrem sWoię podróż 
odbywszy; wkrótce z wielu innemi 
Apollina odpowiedziami powrócili.

Wy-
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Wyrok ich upomniał, że niektó­
rych dawnych obrzędów od Latynów 
podanych > zaniedbali. Przykazał 
im oraz, aby się starali wszelkiemi 
sposobami wody ieziora Albańskie­
go zwrócić od morza, do dawnego 
łożyska. Czego gdyby nié można 
dokazać; porobić maią groble i ka­
nały > w któreby te wody zebrali. 
Po ogłoszeniu Apollinowego w yro­

ku, przyięli na siebie ofiarnicy do­
pełnianie obrzędów. Lud się zai|ł 
nawrotem wody.

Dziesi|tego iuż roku oblężenia 
Wejów, Senat wszystkie urzędy po- 
uchylał, Furyusza Kamilla Dyktato­
rem ogłosił. Ten sobie za wodza 
iazdy przybrał Kornelego Scypiona: 
i zaraz za szczęśliwy koniec woyny, 
ślubował Bogom wielkie igrzyska 

U 2 i od-
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i  odbudowanie kościoła Bogini ma- 

tri Matutae: która iak z obrządków 
£ ofiar sadzić; taż sama iesfc co Leu• 
€Qthoe. Prowadzi bowiem do ko­
ścioła niewolnicę, i dawzsy iey tam 
kilkakrotny policzek , wyganiai| . 
JBior§ potem na rgce nie swoie, lecz 
cudze dzieci, sióstr albo braci, na 
ofiarowanie ich Bogini. A  w tey 
ofierze wyobrażai§ wszystko, co sig 
działo z Bachusowemi mamkami: tu­
dzież co Ino przez zazdrość Junony 
wycierpiała, za karmienie syna szam*

Obowifzawszy się przerzeczo- 
nym ślubem Kamillus, poszedł na 
Falisków i sprzymierzeńców ich Ka- 
penatów. Wielkim boiem nieprzy­
jaciela poraził. Potem zwycięztwie 
udał sig na oblężone Weje. A zna-

2|C

KA- 308 <2^  MIL-

http://rcin.org.pl



iąc trudne miasta szturmem doby* 
cie , podkopy robić kazał: znalazł* 
szy grunt cale głęboko do tego zda* 
tny. Robota zupełnie przed iiie* 
przyiacielem ukryta. Bynaymniey 
on się iey nie spodziewał. Gdy 
skutek nadziei odpowiada; sam do 
murów zewnątrz szturm przypusz* 
cza: insi pod ziemią az do zamku 
dochodzi: wedle kościoła Junony 
naywiększego w całem mieście, i nay* 
więcey czczonego. IVlówi|, ze tóy- 
że samóy właśnie pory, Toskański 
^ódz ofiary tam czynił.

Wnętrzności ofiary, postrzegł­
szy ofiarnik, wołać miał w głos—* 
swycięztwo temu, kto' skończy o* 
flarę. Słyszeli to Rzymianie pod 
■ jpiemi§: i przedarłszy się natychmiast, 
» niespodzianym zgiełkiem , w prze*

LUS. 309
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rażeniu wszystkich, do kościoła wpa- 
daią. Zaraz ofiarę porwali, i do 
Kamilla zanieśli. Jednakże ta bar- 
dziSy do bayki, niż do historyi po­
dobne. W' mieście szturmem zdo­
bytym, gdy z zamku widzi Ka mił- 
lus że się Rzymianie na rabunek 
rozbiegli, a nie zmierne dostatki na 
łup zdobywcom idę j winszuia mu 
przytomni świeżo nabytóy sławy . 
On ręce ku niebu wzniósłszy % 
„  wielki Jowiszu zawołał, i wy 
„  wszyscy nieśmiertelni świadkowie 
„  dobrych i złych czynów ludzkich! 
„  wy to wiecie, że nie krom słusz- 

ności Rzymianie musieliśmy si-g 
„  wziąć do orgża, d]a pomsty krzywd 
A, naszych, na niesprawiedliwym nie- 
„  przyiacielu i wiarołomnem mie- 
,, Ście. L,ecz ieźli ninieysze tp

,, SZCZg-
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fy szczęście nasze , przeznaczyliście 
„  iakiem nieszczęściem Rzymowi 
„  nadwątlić; niechayże wasz wyrok, 
,, zwracaiąc od Rzymu klęskę, nay- 
,, mnieyszą, iaką, szkodą, moią, da 
,, się przebłagać. „  Tylko co tey 
modlitwy dokończył, gdy się wedle 
zwyczaiu Rzymian na praw| stronę 
obracaj upadł. Wszyscy się z tego 
przypadku zmieszali. On z ziemi 
powstaiąc, ,, wysłuchana iest rzecze 
,, proźba moia, i małym upadkiem 
,, iednego człeka , zatwierdzone 
„  szczęście oyczyzny. (a)

Po

LUS. 3 11

( a ) Rzymski dzieiopis Liwiusz, spomi- 
na także o tem zdarzeniu, które tu Plu­
tarch umieścił. Ale myśl Kamilla w jna- 
kszym składzie iest u Liwiusza, niż u Plu- 
tarcha. Kamillus u Liwiusza, prosi Bo-

http://rcin.org.pl



MIL-
Po złupieniu miasta, postano­

wił wypełnić swóy fzlub, który wy­
czynił , przeniesienia do Rzymu po­
sagu Junony. Tym końcem robotni­
ków zebrał, ofiarę przygotował, i  
bogini prosił, aby łaskawie dobr$

chęć

KĄ- 31?

g<5w f żeby i małą nawet szkodę od Rzym^ 
odwrócili, przez iego samego szkodę i nie­
szczęście: czyli, żeby uspokoili swóy gniew 
i pomstę na naród cały, przez ukaranie 
iego iednego. W  tern wyobrażeniu, cale 
nie wybiera Kamillus naylżeyszśy dla sie­
bie kary — ut earn in vid ia m  le n i re  suo 

p r iv a t  o incommodo, quam minima pu bli­

co Pop. Rom. liceret. — Nierównie bar- 
dziey to przystoi takiemu obywatelowi 
iak Kamillus. Któżby nie życzył małą 
szkodą swoią, dokupić się wielkiego szczę­
ścia oyczyzny? Ale wielki bohatyr z näy- 
większem swoiem nieszczęściem; pragnia 
oyczyznie dopomćdz.
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chęć i nabożeństwo Rzymian przy­
lała , raczyła przeyśdź na miêfzkanie 
do Rzymu , i obrała sobie towarzy­
stwo bogów opiekujących się tą sto­
licą. Są którzy twierdzą, że się 
posąg odezwał— zezwalam i chcę . 
Ale Liwiufz pifee, że gdy się tak 
modlił Kamillus i dotykał się w swo- 
iéy modlitwie posągu ; ktoś z przy­
tomnych, za boginią odpowiedział*—- 
zezwaUim; chcę i 'póydę z wami.

,Ci którzy ten cud przywodzą j 
czynią to z powodu, tak wielkiêy 
pomyślności Rzymu. Bo z tak ma­
łych i nikczemnych początków , do 
tak wysokiego stopnia chwały i prze­
wagi doyśdź nié mógł ; bez wido- 
cznéy jakiegoś Boga opieki. Wiele 
tego rodzaiu cudów, spominaią nie­
którzy, iakoto: że sig posągi czysto

po-
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pociły , ze wydawały iakieś wzdy­
chania y że sig rufzały, odwracały, 
podnosiły oczy i spufzczały. Pełne 
tego dawne dzieie. I za nafzych 
czasów jeszcze nasłuchaliśmy się 
wiele dziwnych rzeczy. Ztémwfzyst- 
kiém tak lekkowierność, iak i nie­
wiara , zdâie się równie fzkodliwâ . 
Tak wielka iest słabość ludzka j że 
granic nié ma. Trudne iéy pomiar- 
kowanie w té y mierze. Albo zby  ̂
tnią lekkowiernością, spada na zabo­
bon i dumę; a]bq zbytnią niewiary, 
nie dba o Religia i nią pogardza. 
Naylepfzy iest baczny środek w Q- 
boygu, przy bacznéy rozwadze.

Kamilius czy dla ważności dzié- 
ła, że równego Rzymowi miasta po 
dziesięciu latach oblężenia dobył, 
czy też od chwalców swoich, którzy

iego
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go fzczęście wielbili uniesiony, wbił 
się w pychę więkfzę, niżby ią zno­
sić można w obywatelu, publiczny u- 
jrząd s prawa i zwyczaiu piastui§cym. 
Prócz inney okazałości przechlubne- 
go tryumfu, przejeżdżał miasto na 
rydwanie 477?« końmi białemi: czego 
przed nim żaden nie zrobił/ ani po 
nim żaden nie śmiał. Taka pompą 
u Rzymian, zdaie się tylko samemu 
królowi i oycą bogów przystoyna i 
przyzwoita. Nie ufzedł za to nie­
nawiści ziomków: cale nieprzyzwy- 
ęzaionych do takiego rodzaiu oka- 
żałości. Lecz i z jnnego powodu 
obraził. Bo aż do uporu przeciwił 
się Trybunów ustawie. Przez nię oni 
dzielili senat i lud na dwie części : 
tak, że iedna połowa Rzymian mia- 
t aw Rzymie pozostąc: komuby z dru-

giey
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giey los wypadł; powinien się był do 
zdobytych Weiów przenosić.

Ci którym to do głowy przy- 
fzło ; rozumieli, ż e  miefzkańcy dwu 
znacznych miast i kraiów, lepiey 
się bronić będą w potrzebie, i do­
statki swe zawaruią. Lud rozmno­
żony i zamożny, na taką ustawę chę­
tnie przystawał. Owfzem sam nale­
gał i z odgrażaniem się nawet, aby 
rychle do skutku przyfzla. Senat 
zaśiwfzyscy przezornieysi obywate­
le , w takowem podaniu Trybunów, 
nie podział Rzymu $ ale zgubę iego 
upatrywali. Mieli oni na czele Ka­
milla , który boiąc się iawnie 
sprzeciwiać; rozmaitemi trudnościa­
mi, pod rozmaitym pozorem, rzeczy 
ściągał. Oporem tedy i zwłoką swo- 
ią bardzo lud obraził.

S5 a/-
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N.aymocnieyfzy atoli i iawny 
nienawiści powód , a ten ieźli nie 
spełna sprawiedliwy, pozorny przy- 
naymni§y} że Kamillus , przed swo- 
ią naWeie wyprawą, dziesiąta część 
łupów zdobytego miasta, Apolli- 
nowi fzlubował. Skoro miasto wzię­
te i złupione było 5 czyli nie chc^c 
$ię ziomkom narazić, czy też dla wa- 
znieyfzych interesów , wypadło mu 
to z pamięci. Nikogo się o przy­
padłą iego zdobycz nie pytał, i po­
zwolił się zbogacić. Dopiero w rok 
po złożoney Dyktaturze, dał o t§m 
sprawę w Senacie. Oiiarnicy ze swo- 
iey strony głosili, że się w ofiarach 
oczywiste znaki gniewu Bożego uka- 
ssuią: że należy go ukoić darami, 
któreby wyrównywały odebranym 
dobrodzićystwom, Senat wyrok u-

czy-
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czynił, nie iuż względem podziału 
zdobyczy, bo niepodobna $ ale żeby 
każdy pod przysięgą zeznał, i oddał 
ze fzlubu wodza część dziesiątą*

Na skutek wyroku, trzeba się 
było iąć smutney konieczności, nie 
bez wielkiego przymusu. Zołniś- 
rzom ubogim, taką pracą i trudami 
znękanym, tak wielką część zysku 
wracać, kiedy go iuż na co innego 
obrócili, ciężar niezmierny. Kamil* 
lus stał się celem skarg i narzekania* 
Cale niezręcznie wtenczas na swoię 
wymówkę, nie dał inney przyczyny, 
tylko taką, która mu bynaymniey 
nie przystała-— że zapomniał o swo* 
im szlubie. Lud się Wzburzył i ia- 
wnie mu dowodził, ze wtenczas kie­
dy szlub czynił; szlubowat aota część 
łupów nieprzyidcielskich: a  teraz

chcehttp://rcin.org.pl
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chce ofiarować aotą cześć własności 
obywatelskich.

Ztemwfzystkiem, wedle składki, 
postanowiono wielki puhar złoty 
wyrobić, i w Delfach go ofiarować. 
Złoto na ów czas w Rzymie bardzo 
rzadkie. Gdy rząd -wfzelkiemi spo­
sobami stara się o złoto $ Rzymianki 
z układu pomiędzy sobą, cokolwiek 
go miały u siebie ; wfzystko na ofia­
rę złożyły. Zebrało się go do 8miu 
talentów. Tę uczynność, zawdzię- 
czaiąc im Senat, postanowił, ażeby 
ku swoiey czci po śmierci, mowy 
pogrzebowey honor odnosiły: iak był 
zwyczay czcić zasłużonych w oyczy- 
żnie mężów. Dawniey zaś nigdy we 
żwyczaiu nie było , mówić co publi­
cznie na pochwałę zmarłey Rzy­
mianki.

3T9
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Trzech przednieyszych obywate* 
lów wybrano , na ofiarę daru Apol* 
linowi. Na długim okręcie, różnemi 
ozdobami przybranym, dobremi may- 
tkami opatrzonym, popłynęli oni iak 
z naywiększego obrzędu uroczysto, 
ścią. Była. wtenczas zima, pogo­
dne niebo i morze spokoyne. Padli 
iednak na ostateczne niebezpieczeń­
stwo, i prawie cudem z niego Wyfzlit 
kiedy się naymniey spodziewali. li­
st ał im wiatr około wysp Eolskich* 
Liparensowie na nich sWym okrętem 
natarli, iakby na rozbóyników. Pro* 
sili się Rzymianie i błagali tylko ; 
ale się nie bronili. Co widząc Li*
. i • /.;• ,V V V ; ''łi '
parensowie, mn£y fżkody im nie 
zrobili; prócz, że okręt za sob$ do 
swego portu poci|gnęli : osoby i ma­
jtek  za zdobycz poczytawszy. Go­

towa -
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towała się iuż przędą z } ialc ?wyi 
czaynie złapanych morskich rozbóy- 
ńików. Tyirmsy teufż który na ten* 
'czas navWyzsZ| miał władźą u Li- 
p.?rensów* swoiem staraniem i powa* 
Wagą zalejw o Wyjednał > ze bez łu* 
pieziya nakoaiec byli -wolno pu* 
fzc/.eni. Nie dosyć na tern niaiąc Wy* 
buwc.i Rzymian > kilka własnych o- 
lnę;ów dla ich straży przyłączył w 
Sam Trą wet w żegludze itti towarzy- 
izyl aż do Dellów > i skutecznie do  ̂
pomógł poświęceniu ofiary. Wiej kij 
In u w Rzymie cz cię> tg spaniał ą gor* 
liwośc źawdzięczanOi

Zńowii Trybunowie Wyprowa­
dzili rzecz o podziale Rzymu. Ale 
Właśnie nączas woyna z Faliskami 
przypadła. Dogodnie Patryćyufźom 
seym się odprawił. Kamillus z %ciq 

Tom 11. W in-
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' innemi, Trybunem woyskowym obra­
ny został. Rzeczy na ów czas do­
świadczonego wodza, wielkiêy po* 
wagi i sławy naczelnika wymagały J 
Chętnie sie lud zgodził na ten wy­
bór. Obiąwfzy władzy Kamillus, po- 
fzedł z woyskiem na Falisków i mia­
sto obronne, we wfzystko dobrze 
na woyne opatrzone, F a lerę obiegi. 
Nié mógł sig spodziewać rychle go 
dostać, ani bez wielkiêy trudności. 
Wołał atoli-ziomków na woynie u- 
trzymywać ; zamiast coby w domu , 
od woyny wolni, namowami i podże­
ganiem burzliwych, rozruchy wfzczy- 
nali. Zręcznie zawfze na wzór lé-

c*

karzów, takiego lekarstwa używali 
Rzymianie: wyprowadzaiąc z pośrod- 
ka siebie, iakby humory, wewnątrz 
ciału fzkodliwe.
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Oblg żeńców nie bali się oblężeń 
ni . W Wai’oWnÿch twierdzach zau­
fani > nà oblężenie swoie nie dbali *

©
Oprócz tyćlij Cd Wałów strzegli} ża  ̂
deii zgoła zolniérskièÿ. fzatÿ nié  no; 
Sif; Dzieci do ¿szkoły chodziły > iak 
żwy ć z ay nie W pokoiU. A  Wy szedł- 
fzy ża miasto j bawiły sig około mu1 
rów f pod Okiem ddzorcÿ * Falérÿ- 
àilie bowiérri na Wzór GîekôW, śpól- 
ne go dld dzieci nauczyciela miewa­
li : żeby się spólnerrt obcowaniem^ za* 
jraz od piérWfzéy młodości Synowie 
Obywatelscy^ Wzaiemnie do siebie 
przyzwyczâiay * Ale chytry peda* 
gog zdradę obywatelom z posługi 
SWoiéy kniiisićy, codziennie źa bramy 
miasta > dzieci wyprowadzał. 2  po- 
CZątkii nie daleko* Po zabawach i 

przechadzce f nażad z niemi poWrâ-
MTź Cdi*
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cał. Następnie coraz ie daley pod- 
. pro wad. aiac , do tego właśnie przy* 
zwyczaił; że rozumiały nieostrożne, 

iż dla nich wfzędzie równie bezpie­
czno. Aż na koniec ze wfzystkiem1 

udał się do Rzymskiey straży: którey 
siebie samego z niemi wraz wydawfzy, 
każe się do Kamilla prowadzić. Sta- 

_waią razem. Ozna rnuie zdrajca, 
że iest pedagogiem ty eh dzieci . 
Przysługę d,a Kamilla, wyżey nad 
swoię powinność waz^c, poddaie mu 
miasto, gdy mu dzieci obywatelskie 

W ręce oddaie.

Ledwo co zb ro d n ią  mówić prze­
stał , tak fzkaradnym postępkiem 
przerażony Kamilius , obraca się do 
przytomnych— „  Niefzczęsna zai- 
ff ste iest woyna rzecze; która ta-. 
„  kim niesprawiedliwościom i złości

. K A- 324 MiL-

http://rcin.org.pl



ŁI7S. 325

; sł izy. Ale przecie poczciwi lu. 
yy dzie znaig pewne i woien prawi- 
,, d ła. Na có/.by się też zdało tak 
,, bardzo ozwycięztwo dobiiać; &dy- 
,, by nie należało unikać sposobów, 
,, które zdradliwa zbrodnia podaie ? 
>f Dobry wódz m.ztwem i cnbt§ 
,, swoią, nie cudz^ zł śti^ i zdrady 
}) woiaie. ,,

To rzekłfzy , każe natychmiast 
liktorom zizarpać odzienie na zdray- 
cy : a z rękoma w tył zwi|zanemi, 
grzl ietem obnażonym , każe nędzni­
ka dzieciom, w smagłe pr?ty i by­
kowce opatrzonym, nazad do mia* 
\%\ zapędzać.

Tymczasem w mieście , gdy si§ 
zdrada wydała , niezmierny płacz i 
smutek wfzystkich z tak wielkiego 
iefzczęściu ogarnął. Męzczyzni i

kobie-http://rcin.org.pl
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kobiety w ząlu i rozpaczy % rozbiec 
gli się po ulicach i wałach. Przy­
biegali do bram , wracali ną rynek. 
Niespokpynośę i ppmiefząnie, odey- 
mowało przytomność. Wśród nad- 
?wy czaynego nieporządku i rozruchu, 
jednym rażeni driią si ? dzieci przed 
miastem widzieć , Za gania ią chło­
sta swego pedagoga obnażonego i 
^wiązanego. M ianuj Kamillą swym 
bogiem > zbawcą i oycęm.

Widok tak niespodziany, nie 
tylko, samych dzieci rodziców i kre­
wnych 5 ale wfzystkich powfzechnie 
©bywatelów, rzeczy niezwykłością 
przenikliwie zadziwił. Sprawiedli­
wość Kamilla, we wfzystkich sercach 
wzbudziła chęć naymoęnieyfzą, od­
dania się cnocie sprawiedliwego mą- 
¿ ą . Zebrała sig radą. Wysyłają de-r

puto,“http://rcin.org.pl
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putowanych : siebie i swoie miasto 
ieinu poddaią. Kamili us deputacy^ 
do Rzymu odesłał. Wprowadzeni 
do Senatu posłowie przełożyli: że ,, 
}, Kiedy sprawiedliwość nad zwycię- 
„  ztwo przekładacie Rzymianie; na- 
,, uczyliście nas , swoie panowanie 
,, nad wolność nafzę przekładać. 
y> Równi wam w siłach, wifzego 
,, wodza cnotą zwyciężeni ieste- 
,, śm y.,, Znowu ich Senat do Ka­
milla odprawił, jego w tey mierze 
postanowieniu , wfzystko zlecaiąc . 
Kamilius nic wigcćy po nich nie wy­
maga ; tylko wrócenia kofztu Rzy­
mian na woynę. Z całym Falb* 
sków narodem źwi^zek zrobił ; i do 
stolicy powrócił. Woyskowi z. ś , 
którzy na rabunek Falereów czekali, 
gdy z próżnemi rękoma do domu wrą­

b ią  ;
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ęźią; poczęli skarżyć ną Kamilla l 
jego  poiwarzuc, że to cziowjek lu. 
dowi niechętny. Z zazdrości pize- 
izuadza iibożtzym do obiuwek j  
zysku.

jv»k więc Trybunowie znowu O. 
rozdwoiemu sLojjęj wnieśli us.uwę^ 
i lud do kićsek zw ołali; kami: ¡¡«s 
ani się nienawiści obawiał, ani uni­
kał z wolnością tego przełożyć , co 
za pożyteczne sadził: i przemógł» 

vl roiekt uchylony został. Ale za to 
wielki nader gniew ludu przeciwko. 
sobie obruszył. Ten się ani domową 
Kamilla stratą i nieszczęściem, bynay- 
mniey nie uśmierzył, ani nie zmięk­
czył. Lub& mu wtenczas ieden z sy. 
nów c-horował i umaił. Zbyt czule 
Kamillus, acz stały mąż i łagodne­
go ęhaiąkteru , tę stralę ponosił.

Dl«*
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Dla wielkiego żalu swoiego f nié 
mógł się stawić pozwany do sądu. 
W domu zamkniętym familią nigdzie 
na krok nie wychodził. Skarżył go 
Lucius Apulejus, „ ż e  wielką część 
„  Hetruskich łupów przy sobie za  ̂
„  trzymał: że widziano u niego i<L 
„  kieś bramy miedziane, na wo.ynie 
xi zdobyte. „  Lud zaś ogólnie tak 
był zapalony, tak się iawnie prze- 
grażał; że z jakiegokolwiek pozoru, 
gotów go był potępić.

Zebrawszy więc Kamillus przy­
ja c ió ł, i spólwoiowników , których 
nie mało liczył; prosił ich i zakli­
nał, żeby go od niesprawiedliwych i 
potwarliwych zarzutów bronili. „Nie 
„  dopuszezaycie mi przychodzić na 
„  urąganie i szyderstwo nieprzyiâ- 
,, ciół. „  Przyiaciele między sob$

się
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się zniósłszy, odpowiedzieli nakoniec, 
że przygotowanego w sądzie na niego 
ciosu, żadną miarą iuż nie potrafią od­
wrocie. Ale do zapłaceń ia przezna- 
czpnéy mu winy, gotowi się chętnie 
przyłożyć. Kamili is nié mogąc na 
sobie znieść wstydu potępienia swo- 
iego , niezmiernie czuły za wyrzą­
dzoną krzywdę, sam ustąpić zawzię­
tości, wyniśdź z miasta, i na wygna­
nie iśdź postanowił, jakoż poże­
gnawszy żonę i syna, idzie w gł^bo­
kiem milczeniu do bramy, ]N[a sa­
mem z nióy wyyściu, żalem uniesio­
ny, stâie twarzą ku miastu: a wzno­
sząc ręce do kapitolu, prosi bogów— 
„  aby gdy. niesprawiedliwie a przez 
y, złość tylko i zawziętość spotwa- 
,, rzony, ustąpić musi z oyczyznyj 
,, żeby wkrótce za swóy z nim po-

K A- 33o MIL.

http://rcin.org.pl



„  stępek żałowali Rzymianie. Nie- 
„  cbayby wkrótce przed obliczem 
„  świata poznali, iak im Kamilla po- 

trzeba.,,

Po takiem na wzór Achilla ©- 
świadczeniu przeciw ziomkom, zo­
stawił sprawę : z oyczyzny ustąpił. 
Skazany nieprzytomny na winę isstu  
tysięcy assów: co wynosi drachm 
1,500. As bowiem iest drobna mo­
neta srebrna, którey sztuk 10. czy­
ni denar. Ter* naszey drachmie od­
powiada. (b ^

Nie

LUS, *|£fS> 331

( b )  Narnieniło się w życiu Solona, że 
on minę podniósł od 70- do 100. drachm. 
Denarów 10. drachmie odpowiadaią. Łatwa 
ąest na Greckie miny ewaluacyia. Bo walor 
miny wyżey zmiankowany w stosunku dp *ią- 
s z e y  monety.
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Nie bvło w Rzymie nikogo, któ­
ryby tak nie sądził, że wysłuchany 

,v są modły Kamilla. Otrzymał za swo- 
ie* krzywdy sprawiedliwa pomstę , 
Nie była ona mu iedna’; przyiemną. 
Owszem go srodze i gwałtownie do, 
tknęła. Ale jak sławna i pamiętna; 
tak była dla niego zaszczytem. N ie­
długo się gniew Ho'y dał uczućf 
Nastąpiły zaboje i mordy. R ozla­
ły się iakby potopem niebezpieczr.e 
przygody, haniebne klęski. Może 
los i przypadek tak zrządził, Ale 
mo,‘e iest iaki Bóg: który się za 
Źle odpłacony cnotę, pomstą zay- 
muie.

Poprzedy icwym nieiako zna* 
kiem, dalszych Rzymowi nieszczęść, 
była śmierć Cenzora, w miesiącu li­
pka. Cenzorski urząd w szczegół-

> (>}■ : niey-
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nieyszey czci iest u Rzymian. Nim 
zaś i^szcze Kamijlus na wygnanie 
ustąpił; Marek Ccditius, niewielkie­
go wpiaurdzie imienia, ani senator- 

' skiegó rodu, r.ie podłego jedna' : ale 
człowiek p czci wy i dobrych oby- 
czaić w, ozisay .ił  rządowi rzecz nad- 
zwyc ayną. i>o „  wczorayszey no- 
,, cy przechodząc nową drogą, zda- 
,, ło mi się rzecze, iakby mię ktoś 
,, wołał. Oglądam się: nikogo nie 

widzę. Słyszę tylko głos, od lu- 
,, dzkiego mocnieyszy: Marku Cedu 
,, ti\ powhedź rządowi, niechay się 
,, wkrótce Gallów spodziewa.,, Śmia­
li się i szydzili z takiego doniesie­
nia Trybunowie rządowi. Kamillus 
nie długo potem na wygnanie ustą­

p ił .
Gallowie od Celtów pochodzą.
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(c) Takie o nich iest podanie: że gdy 
w jch rozJudnienin wystarczyć nie 
mogła żywności oyćżysta ziemia; in- 
ney szukali. Lud bardzo liczny; do 
boiii zdatny, tłum niewiast i dzieci. 
Niektórzy z nich od oceanu półno­
cnego , przeszli Ryfeyskie góry i 
w ostatnich granicach Europy o* 
siedli. Insi miedzy górami Piieney- 
skiemi i A lpam i, wedle ŚOnonóW i 
Celtoryanów ( d )  założyli siedziby 
Mieszkali tani dłiigo. Ale śkoszttE

waw-

334

( c )  Dawni* pod imieniem Celtów* zwali 
narody na północy i zachodzie Europy; 
Tak ie Strabo dawny jeograf miahuie.- 
Celtycki iężyk* iednym iest i  ńaydawniey- 
szych w starożytńey Europie. Za naszych 
czasów Poeżya Celtów* sprawiedliwy śż&s 
«udek zyskała.
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szy raz włoskiego ■ wina, które 
im sig znać dostało , tak sobie 
w niem podobali ; ze nie mog^e 
się odiąć swey chgci, bior^ swoie 
kobiety i dzieci, udaią sie ku A l­
pom na szukanie ziemi, która tak 
wyborne grona rodzi. Wszystkie 
insze kraie, zdawały się im nie u* 
rodzayne i dzikie.

Ten co pierwszy dał im Wło­
skiego wina zakosztować, wieść nie­
sie, że to był Hetruski obywatel na­
zwiskiem Aruns: człowiek dobrego 
rodu, niechgtny sprawca złego czy.

nu.

LUS. 335

C e ) Liviusz z dáwnéy powieści, toż sa­
mo pisze— eam ge.nteni traditur faina, 
dulcedine frugum  maximeque viñi nova 
tam voluptaté eciptam, Alpes łransi-
isse . —
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nu. Szukał na nieszczęście pomsty 
za wyrządzony sobie krzywdę. Był 
on opiekunem młodego sieroty, na­
zwiskiem Lukomoria; ( f )  naybogat- 
fzego w kraiu i celuiącego urody» 
W domu opiekuna od młodości cho­
wany , nigdy go hie opufzczał, z o* 
pieki wyfzedłfzy. Pozorem była 
wdzięczność dla opiekuna i przy- 
zwyczaienie się do niego ■. Długo 
pod przyzwoity wdzięcznością, ukry­
wała się intryga i wzaietnne porozu­
mienie młodego wychowańca, i zony 
opiekuna. Niczego się Aruns nie 
obawiał, i nic nie wiedział. Ale iak 
w końcu niewstrzymanć źydza na

iaw

336

( f )  U HetruskóW był zwyczsty , nay* 
wyższey  fodoWitośćł obywatelów i kud­
łów zwać: bucomones - qui Re g e s  sunt lin­
gu a  Tuscorum♦http://rcin.org.pl



law Wyfzła $ ani iey przezwyciężyć <> 
ani ukryć nie można było. Luko* 
mon cudzą zong gwałtem Wydziera. 
Mąż sprawiedliwości w sądzie do­
chodzi. Ale dostatki > Wziętość > 
przyiaciele i szczodrota Lukomona 
przemogła. Ariins przegrał. Z za* 
lu i rozpaczy, kray porzucił* A  źa* 
śłyszawszy o Galiach; puścił się do 
nich* i Wyprawie ich do Wioch prze* 
Wodniczył.

tr allowie opanowali całą krainy 
którą z dawna posiadali Hetrusko- 
Wie. Ta sig ciągnie od gór Alpey- 
skich, i iednfego do drugiego morza. 
£e dawniey do Hetrusków należała; 
Z samych nazwisk Hetriiśkich Oczy­
wisty iest dowód. Bo morze wyż­
sze, czyli północne, nazywa się A- 
dryatyckiem: od miasta Adryi, o- 

Tom II. X sady

t m > 3 3 7  § # *  k;

http://rcin.org.pl



sady Hetruskiey. Morze zaś niższe, 
czyli południowe, nazywa się dot^d 
morzem Hetruskiem. Cały kray ży­
zny , zasadzony drzewami, obfity 
w pastwiska i rzeki. Było tam nie­
gdyś ośmnaście miast wielkich: gdzie 
kwitnął handel ze zbytkiem. Gal­
lowie wj/gnali stamtąd Hetrusków r 
kray sobie wzięli. Ale to cale da- 
%vniey. ( g )

Natenczas zaś dobywali K!u- 
zyitm. Kłuzynowie udali się do Rzy­
mu o pomoc. Mianowicie prosili 
o wysłanie poselstwa Rzymskiego i 
listu do Gallów. Wybrał na to Se­
nat znamienitych obywatelów, wieł- 
kiey czci w Rzymie, trzech braci 
z domu Fabiiiszów. Gallowie dla

sławy

KA- 33g Ml£-
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Sławy ¡Rzymskiej, przyięli posłoW* 
przystojnie. Dawszy pokój sztur­
mowi, słuchali co oni im powiedzą. 
Zapyty wali posłowie, iakąby iiij 
krzywdę Kluzynowie wyrządzili? co 
inaią ża przyczynę wo.yny i obiega- 
juia miasta ?

Brennus Król Gallów , szyder- 
fckim uśmiechem odpowiadał: ,>Ta- 
>> ką my krzywdę mamy od Kluzy- 
y nów, ze oni posiadaią więcey zie.

mi i gruntów, niżeli ich mogą 
yy zarobić. Nie chcą nic użyczyć 
f> przychodniom ubogim i licznym.

Taką i wy mieliście niegdyś.krzy- 
y  wdę od Albanów, Fidenatów) 
7> Aideatów •: niedawno od Wejen- 
>> tów , Kapenatów, od Falisków i 
3, Wolskówi Wy na ich siedliska 
¡f7 nachodzicie; ieili się swoią wła- 

X 2 y> sńo-http://rcin.org.pl
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,/ s n o śc i |  z wami nie dziel|. Ci* 
, ,  śniecie ich woyn$, zaymuiecie 
yy w niewolę, burzycie miasta, zdzie- 
yy racie mieszkańców. Ale wy tego 
yy sobie za niesprawiedliwość bynay- 
yy mniey nie poczytuiecie. Trzyma- 
yy cie się w tey mierze naydawniey- 
,, szego prawa, żeby mocnieyszy 
,, przewodził nad słabszym. Taki 
yy zawsze iest rzeczy porządek. Za^ 
,, czy na się od B o g a , kończy na 
yy zwierzu. Wszędzie mocnieysze* 
„  mu, słabszy ulega. Przestańcież 
9f się tak bardzo litować oblężo* 
,, nych Kluzynów; abyście nas też 
?y swoim przykładem nie przywiedli 
,, do litości, i uięcia się za narody, 
„  od was złupione. „

Taka odpowiedź, kazała się nie- 
oboiętnie dymyśląc, co sobie Bren-

34°
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jius ułożył. Dla tego posłowie uda­
li się do Klusium, zagrzewali oblężo­
nych, zachęcili do wycieczki, Czy 
to z tey przyczyny, żeby sami do­
świadczyli siły Gallów, czy tóż na 
popis odwagi swoiey. W wycieczce 
prawie tuż pod murami, ieden zFa- 
bius/ów Quintus Ambustus, natarł 
swym koniem na iednego z celniey- 
szych zrostem i postacią Galla, któ­
ry się daley od swych szeregów wy­
sunął Z razu w tłumie i lśnieniu 
zbroi, niepoznany. Ale skoro zwy­
cięzca Rzymianin przeciwnika zwal­
czył, i chciał go z oręża złupić; za­
raz go Brennus poznał. Zaraz bo­
gów na świadectwo wzywai^c, wo­
ła, iak przeciwko powszechnemu i  
świętemu prawu u ludzi, iednacz 
pokoiu, nieprzyiacielstwa dopełnił.

W tym

X-'US. 341
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W tym momencie przestaje bitwy, 
odstępuję od Kluzyum i ną Rzym 
ci lgnie.

Lecz żeby mu nie wyrzucali 
Rzymianie , iakoby tak bardzo był[ 
woyny chciwy, że aby pozoru z nie­
sprawiedliwości jednego czekał, wy­
syła z upomnieniem się o wydanie 
winowaycy, i pp,stępuie powoli . 
przesłany do Rzymie goniec, opo­
wiedział co zaszło,. Senat się zgro­
madził. Wielu potępiało Fabiuszów, 
zwłaszcza kapłani Fecyałes: którzy 
taki postępek , wzięli wedle scisłey 
sprawiedliwości. Dowiedli go bydź 
przeciwnym Religii, wymagali kary 
na zuchwalca: żeby raczey na gło­
wie iego oparła się pomsta Boża, 
a insi Rzymianie uwolnili się od iey 
«kutków. Jnaczóy się wina nie zgła­

dzi .
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ŁUS.
d z ł. Sprawiedliwy i nayspokoy- 
nieyszy z królów Nu ma Pompiliusz, 
postanowił Feciales: którzy by byli 
stróżami pokoiu, tudzież uznawcami 
i  sędziami wedle sprawiedliwości, 
przyczyn i powodów do woyny.

Senat do ludu sprawę Fabiusza 
odesłał. !Z równą gorliwością Fe- 
ciales przed ludem stanęli. Ale lud 
tak szydził i pogardził religią, za 
tak małą drobność i próżną obawę 
poczytał to zdarzenie; że tegoż sa­
mego Fabiusza, zamiast wydania ie- 
go Gallom, wyniósł na stopień Try­
buna woyskowego : przydawszy mu 
dwu braei za kollegów. Dowie­
dziawszy się Gallowie o nowey dla 
siebie zniewadze; zemstą pałaiący, 
z nay większym pośpiechem , na 
przedsięwziętą wyprawę ruszaią .

Licz-

543
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Jliczne hufce, groźna postać , siła 
niezmierna, przytóm straszna iakaś 
zajadłość, po drodze przerażenie i 
postrach miotała. Wioski, osady i 
miasta, miały sig iuż za zgubione, 
Ale to był próżny popłoch. N i­
gdzie Gallowie żadnego sig gwałtu 
nie dopuścili. Nigdzie sig nie obesz« 
ii po nieprzyiacielsku. Około miast 
przechodząc, wszgdzie głośno woła, 
l i —■ Jdziemy dv Rzymu: tam sanćt, 
s i nieyrzyiaciele, Zgoda z jnne- 
m i,

Na nowing takiego zapału i 
skwapliwości barbarzyńców, swoie 
też hufce Trybunowie wyprowadzili. 
W liczbie wprawdzie niepoślednie,* 
bo było do 40. tysigcy woiowników, 
Ale■■ więkfzą część nowego zaciągu, 
niewprawionych do służby. Zanie- 

, dbano
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dbano też przepisów Religii. Nie by­
ło ani oiiar, ani porady wiefzczków. 
Czego nigdy nie zapominali dawnićy 
Rzymianie, ile w niebezpieczney 
przygodzie , na czas nieuchronnóy 
a wielkiey bitwy , Wielość z w la- 
fzcza wodzów, niezmiernie fzkodzi- 
ła. Bo kiedy na woyny daleko mniey 
niebezpieczne, naywyżfzego naczel­
nika, pod imieniem Dyktaktora wy­
bierano , w tym widoku, ze w tru­
dnych okolicznościach istotną iest 
potrzebą | ożywienie wfzystkich je­
dnym dachem : żeby każdy iednego 
słuchał, któremu się naywyżfza wła­
dza powierza; tego środka natenczas 
nie użyto, Ale odpłata Kamilla, 
naywięcey łudzi rycerskich , zraziła; 
gdy widzieli iak niebezpieczna iest

przy-
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przyzwoit6y władzy użyć, bez pła* 
fzczenia się i pochlebiania ludowi.

O po. stdy od Rzymu, czyli o 
jedenaście mil włoskich, nad rzek| 

Jblizkę uyścia iey do Tybru; 
gtanęli obozem Rzymianie. Zaraz 
się na nich Gallowie natarczywie 
rzucili. Złamali ich fzyki. W nay- 
pierwfzem spotkaniu, nieporządek. 
i ucieczka. Lewe skrzydło Rzym­
skie zaraz do wody przyparte j z 
wielk| klęską zniesione. Prawe nie 
tyle ucierpiało. Bo unikaigc piet% 
wfzego impetu barbarzyńców, na gó­
ry cofnęło. Ale wielu tego skrzy­
dła rycerzów, nie oparło się aż w 
Rzymie. Niedobitki lewego skrzy^ 
dla, gdy się nieprzyiaciel zabiianiem 
zmordował, nocą do Weiów ufzli. 
Już oni mieli Rzym za zgubiony,

Opła-

34<S MI^
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Opłakali go wfzyscy. Ani myśleli, 
zęby się tam przy Gallaęh żywy kto 
p o s t a f .

Klaska przypadła podczas pełni, 
około przesilenia letniego: tego sa­
mego dnia, którego niegdyś trzystu 
Fabiufzów od łjetrusków poległo . 
Lecz ta ostatnii  go?fza nierównie od 
pierwfzey klgska, dała temu dniu 
jmię, od rzóki $  dies aliensis.

S^li jakie dni z natury swoiey 
jiiefzęzęsne ? czyli słufznie Herakljt 
gajii Hezyoda, który ie dzieli na 
fzczęśliw-© i niefzczęśljwe? Bo do* 
wodzi, ze wfzysliie s§ iedney natu­
ry ,* iest to badanie, któreśmy gdzie 
indziey rozbierali. Tu nie od rzeczy 
ladzie spomnieć, źe Beotowie g, 
dzień miesiąca Hźpodromion, który

Aten-
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Ateńczykowie zowią Uekatombeon, 
(lipcem j dwa wielkie zwycigztwa 
odnieśli, na zagruntowanie powfze- 
chney wolności Greckiey; to ie st: 
pod Leuktrą, a przed 200. lat pod 
Gerestą, gdy Latemiafza i Tefsalów 
odparli. Persowie nie byli fzczęśli- 
wi, w miesiącu Boedromion, bo 6go 
pod Marathonem, 3go pod Plateę, 
i tegoż samego dnia pod Mykale, 
a 2Ó. pod Arbellą, kluskę ponieśli. 
Około pełni tego samego miesiąca, 
pod naczelnictwem Chabryafza wygra­
li Ateńczykowie sławną bitwę mor­
ską ze Spartanami, pod wyspą Na- 
xem. 20. pod Sa/aminą. Co się na- 
mieniło w xiqzce o dniach. Miesiąc 
Thargellion (  may ) był niefzczęśli- 
wy dla Persów. Alexander zniósł wo­
dzów Perskich nad Granikiem. Tegoż

K A -  ł(§ #©  3 4 g  M I L -
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miesiąca 2450 w Sycylii, Tymoleon 
zniósł Kartagińczyków. A ten dzień 
wedle E fora, Kallistena, Damastesa 
i Filarcha,był dniem zdobycia T roi. 
Sierpień Metagitnion, który Beoto- 
wie zowię Pane mu s , nie był Gre­
kom pomyślny. Przegrali z Anty- 
patrem 7» dnia pod Kranonem. Te­
goż dnia dawniey z Filipem pod 
Cheroneą. Tegoż samego dnia, mie­
siąca i roku, ci którzy się z Archi- 
damem do Włoch puścili; wfzyscy 
prawie zginęli. Tegoż samego mie­
siąca 22. fzczególniey się strzegą 
Kartaginę zykowie : który ich zawfze 
wielkiey fzkody nabawiał. Nie tay- 
no mi też , iako w czasie obchodu 
taiemnych obrzędów, Alexander WV 
Teby zruynował. Ateńczykowie za­
łogę Macedoński przyiąć musieli

w sam
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w sam dzień naywigkfzey swoiey ii- 
roczystości* Lecz i Rzymianie ie- 
dnegoż dnia fzćzęścia i niefzczgścia 
doznali* Woysko ich pod Cepio- 
nem Cymbrowie znieśli. Pozniey zaś 
w tenże sam dzień Tygraiia i Arine- 
nów Zniósł Lukullus* Wiem i to y 
że Attalus i Pompejufz W rocznicy 

swych rodzin, życie skończyli Wie- 
Jebym nadto przykładów mógł do- 
dadź , iako w różnym czasie, ale te­
go samego dnia , f?,czfście i nie- 
fzczęście ludzi potkało. Rzymia­
nie atoli dzień swoi&y porażki nad 
A l i | , mai^ za nśyniefzczęsliwfzy w 
swym kalendarzu. Boiazń i zabobon 
ze względu tak wielkiego niefzczg* 
ścia pomnożony, ( iak sig pospolicie 
dzieie, ) do iednego dnia pamigtney 
klgski, przydał iefzcze po dwa każde­

go
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go miesiąca. Lecz dokładniey o tern 
w nafzym rozbiorze o badaniach 
Rzymskich,

Gdyby Gallowie po zwycię­
stwie Alieńskiem, za uciekaiącymi 
pognali; byłby itiż ten dzień Rzy­
mowi ostatni. Nicby się im nie o- 
p a iło . Przepadliby Rzymianie ze 
wfzystkiem. Tak wielkim strachem 
przerazili stolicę , którzy tam z bi­
twy uciekli. Zrazu Gallowie nie 
poznawali iefzcze wielkości swego 
zwycięstwa tak niespodzianego . 
Gdy zdobytego obozu łupy dzielą 
pomiędzy sobą, a w zbytku radości, 
swoię ochotę nurzaią; dali czas prze­
rażonemu w Rzymie irinóztwu, schro­
nie się ucieczką. Arii odięli pozo­
stałym refzty męztwa, i nadziei do 
izukania bezpieczeństwa, w obronie

od-
http://rcin.org.pl



odpornóy. Rycerscy bowiéni llidziê 
losowi Rzym zostàwiwfzy, zraacnia- 
li kapitol, i wfzelkiego rodzaiii bro­
ni i żywności opatrzeniem > zrobili 
go warownym * Religia ttaprżód 
wfzyatkie świętości kazała ż Rży mil 
Wyprowadzić»

Uchodzące Westalki zabiały Z 
sobą swigty ogień > i wfżystkie inné 
świętości; których im straż przezna­
czona. Lubo CO roziimiei^ że onó 
prócz niewygasłego i wiecznego ó* 
gnia z listaWy Numy> który teii ży­
wioł iâko wfzystkiego początek i dzia* 
łanie czcić przykazały niczego wig-* 
Cey nie strzegł

Nâywigéêy OglCn sWÿiii ruchem 
W naturze działa* Wfzystko Co sig 
rodzi y dzieie sig ruchem i a przy-

nay-
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iiaymniey nie bez ruchu. Skorfli 
zaś ognia i iego ciepła zabraknie; 
"wszystko iest martwem „ Przeto 
"Wszystko W naturze utrzymuie si§ 
Ogniem lub ciepłem > iak duszą . 
Wszystko szuka zawsze ognia, lub 
ciepła: które znalazłszy > dopiero 
zaczyna działać, albo się działaniu 
podawać* (  h ) Numa więc iako mąi 
przezorny  ̂ któremu nie były tayne 
skrytości natury > a dla sławy mo­
drości sprawił o sobie mniemanie, 
ze ż muzami obcował > poświęcił o*

Tom II. Y gień

( h )  Lecz z drugiey strony, toż same 
ciepło , lub ogień , iak może bydż począ­
tkiem życia is to t , tak oraz i onych zni- 
fzczeniem. Jednych ciał zgubą* drugie 
powstaią. Pospolicie w ręku Fizyka , lub 
Chemika , iedno niknie , drugie Wystrępuie» 
Plutatch % jedney tylko strony wzgląd 
dawał. http://rcin.org.pl
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gieii, zawfze go strtedz kazał , ani 
go wygafzać dozwalał, iako wize­
runku niesmiertelney siły, na całym 
okręgu świata składnie wfzystko i 
w swym porządku zachowuiącey .

Jnsi rozum iej, ze wedle zwy* 
Czaiu Greckiego, pali się ogień vf 
kościoła przysionku, na znak cz37sta-. 
ści , którey święte mieysce wyma­
ga. Wewnątrz świętym, chowaią 
się świętości: których nikomu wi­
dzieć nie wolno, prócz poświęco­
nych panien, zwanych Westalkami, 
Wieść niesie, że Troiańskie palladi* 
um od Eneafza do Włoch sprowa­
dzone , tam się znayduie.

Jest podanie o Dardanusie, któ­
ry zhudowawfzy miasto Troię , przy- 
■ wiezione z Samotracyi bogi, tamże

po-
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poświęcił y cześć i ofiary , postano­
wił. Eneafz ie zabrał i dó Włoch 
przeniósł. Ci którzy sobie więkfzą 
znaiomośe tych taiemnic przypisuią} 
mienią tani bydź dwie beczułeczki; 
Z tych iedna próżna i odetkana^ dru­
ga pełna i zafzpuntowana; Wif 
dzieć ich nie mogą tylko same We  ̂
¿talki i Naprzeciw tym utrzym uj 
drudży, że się tamci zawodzą. Po- 
fiieważ Westalki w czasie swoie.y u- 
tieczki , różne świątości we dw'ie be- 
ćzułeczki złożyły: ukrywfzy ie w 
źiemi pod kościołem Kwiryna. Stąd 
mieysce riażwaiiejDo/ióia, toiest be- 
fczułeczki. A  co było swiętfzego} 
i źnacznieyfzego, nurtem rzeki ¿ s o ­
bą uniosły;

Był pomiędzy emigrantami ezłó-, 
wiek z pospólstwa Luciufz Albi- 

Y i hus,http://rcin.org.pl



łius, który żong i dzieci z ruchomo­
ścią, swoią uwoził. Ten postrzegł- 
fzy Westalki/ że na ramionach dzwi- 
gai§ świgtości, a bez pomocy z wiel­
ką im cigżkością iuż osłabionym 
przychodzi podróż odprawić; każe 
natychmiast żonie i dzieciom z leźć 
z wozu. Westalki nań zaprafzâ, i 
ofiaruie na nim do iâkiego Greckie* 
go miasta schronienie. Nie godziło 
się zamilczeć tàkiéy pobożności Al­
bina , okazanêy w czasie nâynie* 
fzczgśliwfzym.

Wfzyscy inni kapłani bogów, 
naypoważnieysi weterani, tryumfa- 
torowie i konsularni, nié mogli sig 
do tego skłonić, aby opufzczali sto-, 
licę. Ale wziąwfzy na siebie uro­
czyste fzaty, wfzyscy razem, uło­
żonym od naywyżfzego kapłana ob-

KA. 5̂ ^  35<5 MIL-
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rządkiem, poświecili się za óyczy- 
znę. A  krzesła senatorskie zasiadł- 
szy , czekali losu, iaki zdarzą. Bo­
gowie.

Trzeciego dnia po bitnie , sta­
wa Brennus pod murami Rzymskiemi. 
Bramy otwarte, bez straży twierdze, 
podeyżrenie zrazu czyniły. Nigdy 
się zwycięzca nie spodziewał, żeby 
Rzymianie tak o sobie zwątpili, tak 
się rozpaczy oddali. Nie dowierzał j 
i bał się zasadzek i zdrady. Skoro 
prawdy doświadczył; wprowadza hu­
fce ¡kamą collina zwaną. Zdobywa 
Rzymu, prawie we 360. lat od zało* 
żenią iego . Jeźli tylko niemylna 
iest chronologia owych czasów. Bo 
w takiem znifzczeniu i  zagładzie 
wfzystkiego, nieporządek i zmiefza* 
nie, nie tak nawet odległe pamiątki.

w wiek
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w  wielką -wątpliwość podaie. Tak 
iednak głośnego zdarzenia pogłoska, 
i do Grecji zaszła. Herakjides z 
Pontu, niedaleki od owych czasów, 
pifzePw xiążce o dufzy-y że-r- od za­
chodu nade f i la  wiadomość y iakoby 
woysko. z ‘północy,, Jhjperboreyskiey , 
napadło nd miasto, które leży w kra~ 
tnie nad wiel-kiem morzem. Nie bąr-; 
dzo sig dziwuię , że przesadny an- 
tor , nadto wysadził zdobycie Rzy- 
mu, przydatkiem hypeyboręów \ 
wielkiego morza, ( ' i )  Filozof Ary­
stoteles wyraźnie świadczy, że słyfza} 
O zaigciu Rzymu przez Gadów. ĄJe 
dodaie, że go zbawił Luęyitfz. Gdy 
tymczasem Kamili us, iest Mdrcus nie 
Lucyusz. Lecz oni 0 tęm z powie*, 
śei tylko pisali. Brem

3Ą - $58 $TC*

( i )  oceanią pofnoęnego.http://rcin.org.pl
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Brennus Rzym opanowawfzy 
kapitol obiegł. Z refzt§ woyska, na 
wielkim placu w rynku stanął. Tam 
postrzegłfzy starców, ze wfzystkiemi 
ozdobami , spokoynie w milczeniu 
siedzących , gdy się ani rufzyli na 
widok nieprzyiaciela, ani,się żadna 
odmiana w jch twarzy nie wydała, 
na laskach tylko oparci, wzaienmie 
na siebie bez żadnego znaku boiazni 
pogiądali} zdziwili się zadumieni 
Gallowie. Długo nie ¿mieli przy­
stąpić, ani się ich dotknąć. Mieli 
jch za bogów nie żako: którychby p- 
braza, karę ściągnęła . Jeden atoli 
od drugich smielfzy ,  odważył się 
przystąpić do Marka Papiryufza i 
zwolna długu iego brodę pogładził. 
W głowę go za to swoię słoniową 

-Jaską uderzył Papiryufz i ciężko zra­
nił.http://rcin.org.pl



niT . Ow doby wizy miecza., zabił go 
na mięysęu. Przypadli zaraz i rzu. 
c iii sif na drugich nieprzyjaciele „ 
Kogo tylko gdzie napotkali; wyrżnę­
li, Wiele dni potem zaiął rabunek 
i złupienie miasta. Wkońcu i e , spa­
lili , przez zemstę na kapitel; któ­
ry do poddania wezwany, nie tylko 
się nie poddał; ale mężnie wrfzy-

f
stkie pociski z twierdzy odpierał. Ta 
była przyczyna ruin i burzenia wszy­
stkiego , pomsty ogniem i mieczem, 
bez braku płci i wieku.

Nad nadzieię nieprzyjaciela, 
kapitol dobrze we wszystko opatrzo­
ny, długo się trzymał. Gallom na 
żywności zabrakło. Część z królem 
na oblężeniu zostaie; reszta groma­
dami puszcza się po miasteczkach 
i  wioskach, na żywność i furaż*

W fzyst-
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Wszystkich bezpiecznie zdzierali i 
łupili. Za większem szczęściem, 
wigksza śmiałość * Przypadkiem 
nayznacznięyszń i celna ich groma­
da, udaie się drogą ku Ardes: gdzie 
wygnaniec Kamillus prywatne życie 
prowadził. Pełen różnych układów 
i nadzieie swe ożywiając, nie my­
śli* iakoby pomsty Gallów uniknął; 
ale iakby ich odparł i zwyciężył, 
gdyby się pora zdarzyła. Dla czegp 
widząc Ardeatów, nieprzyjaciołom 
w liczbie równych, przez niedoświad- 
czenie tylko i gnuśność wodzów, 
na nic nie odważnych; naprzód mło­
dzieży przełożył.* że ,, nie powinni 
,, brać Rzymskiego nieszczęścia, zą 
„  męztwo Gallów. Rzymianie cier- 
„  pią d a swoiey nieroztropności. 
„  Nie słuchali dóbrey rady, za złą

„  po-
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, ,  poszli. To, nie co intfego, dało 
,, w ręce Gallom zwycigztwo. Nie 
„  ich to dzielność. Całe dzieło iest 
„  losu. Ale im większe iest nie- 
,, bezpieczeństwo; tym większa chwa- 
,, ła, odeprzeć woynę dzikiego ludu, 
„  który iak ogień nie kończy się i 
„  nie gaśnie, póki wszystkiego nie 
,, wypali i zniszczy. Taki iest cel 
„  ich zwycięztwa. Przydał' nako- 
„  nieć, ieżeli się ośmielicie, macie 
„  ocbotę i męztwo; ia takij porę 
^  upatrzę, że bez żadnego szwanku 
„  i niebezpieczeństwa, samo zwy- 
„  ćięztwo w ręce nam wpadnie. ,, 
Smakowała sobie w tych słowach 
Ardeacka młodzież. Idzie zaraz do 
swoich urzędów i senatu. Przekłada 
wszystko, i do wszystkiego zniewa­
la, Natychmiast uzbraia się każdy

do
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do boiu zdatny. Kam illą obóymuie 
komendg. Ażeby zaś o uzbrojeniu 
pogłoska do nieprzyiaciela, który 
był iuż blizko, uje dpsz}a j miasto 
zamknięte. Rycerze w m uw ft za* 
trzymani.

Gallowie zrabowawszy okolice,
t ,

złupiwsży mieszkańców, obciążeni 
zdobyczami, bezpieczny obóz na po- 
Ju, bez warowney straży rozłożyli. 
Nakoniec dobrze sobie winem za­
grzali głowę. Noc piianych uśpiła. 
Cichość i milczenie po zgiełku w o- 
bozie. Kamillus wszystko wiedział 
od szpiegów. Wyprowadza woysko 
iak nayciszey: drog| między obozem 
% miastem. O samey północy, ,do 
obozu doci^gn^ł. Z rozkazu wodza, 
pe wszystkich stron uderzono w trę­
ty . Krzyk, zgiełk i rpzrach. budzi 
v bar-
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barbarzyńców i straszy. Bardzo nie­
wielu , których nagła przygoda po 
wczorayszey ochocie wytrzeźwiła , 
¡porywa się do broni. Ci niedługo 
Walcząc , polegli. Nierównie wię- 
cey winem i snem zmorzonych, gi. 
nęło bez boiu. Reszta, co się prze­
darłszy z obozu n o cą , po polach 
schronili j nazaiutrz od wysłanych 
podiazdów sprzątniona.

Prędko się wieść o tey poraż­
ce p© sąsiedzkich miastach rozeszła; 
Zewsząd gromadzi się młodzież do 
Kamilla: zwłaszcza Rzymianie do We- 
jów zbiegli. Ci po klęsce Alień- 
$kiey, w goryczy żalu, swóy los ob­
winiali . ,, Co za wodza Rzym się 
)y pozbawił! Teraz on obcym Ardea* 
,, tom sławę robi. A  oyczyzna, 

która takiego męża wydała; ginić
„  i prze-
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¡, i przepada ! IVly z niedostatku na«? 
>f czelnika, w cudzych murach zam- 
„  knieni przesiaduiemy ! Nie odwa^ 
„  ważamy się na nic ! Włochy na 
t, łup wydaiemy! O hańbo! Czemuż 
„  nam wodza naszego z Ardes nie 
99 sprowadzić? Albo raezéy, stawmy 
»  przed nim zbroyni: pódźmy 
99 pod iego znaki. Już ani on nie 
„  wygnaniec , ani my nie Rzymia* 
9, n ie, gdy Rzymu- nié ma. Kiedy 

nasza oyczyzna w ręku nieprzy* 
9> iacielskich, >9

W ysyłaj natychmiast do Kamil* 
la, proszgc go o przyięcie komendy 
nad sob|. Odpowiada Kamillus że 9 
„  iéy przyi|ć nie może; póki pozo- 
„  stali w kapitolium Rzymianie 9. 
99 swoię uchwał§ i wyrokiem, takie., 
9> go wyboru wedle prawa, nie po- 

- ,, twiér-
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„  twierdzy. Gdy oni żyta; mam ich 
na mieyscu oyczyzny. Zawsze ich 
rząd uznaie* Powolny ich wyroko­
wi, bez woli onych, na nic fię nie od­
ważę*. ( k )

Tak wielkie iiini ark olanie' i 
skrupuł criotliwego męża, Wszyst­
kich zadziwił.’ Ale co za sposób do* 
łożenia sig rządu, w kapitoiu Zew*

śzątf

3 66

( k )  Kzadki przykład takiego ulóganisf 
rządowi. Liwiusz taką na to uwagę dar 
ie —- Adeo regebcit omnia pudor, d is c ri- 
m ińaque fe ru n i prope p e rd itis  rebus: s e r ­

ii  ab arii — taka była powolność dla rządu.’ 
tak skrupulatnie strzegli się naymnieyszeg® 
uchybienia, lubo do ostateczności przypro­
wadzeni. Tenże dzieiopis wyraża, iż sami 
Wejentowie udali się przez posłańca, pb 
Wyrok do Kapitolu. Ałe cóżby się stiło/ 
gdyby ten posłaniec, został ieńcem ?

http://rcin.org.pl
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szgd opasanym ? Gdy całe miasto 
w mocy nieprzyiâeielskiéy; prawie 
niepodobna było tego dokazać . 
Szczęściem pomiędzy młodzieży, ie* 
den Ponłius Comminius» miernego 
wprawdzie urodzenia, ale chciwy 
sławy i popisu, ofiarnie się . na nie­
podobną wyprawę * Listu żadnego 
nie brał: zęby od nieprzyjaciela prze* 
ięty, zamysłów Kamilla nie odkrył. 
Bierze na siebie łachmany podłe 
z kilku kawałami drzewa korkowe­
go. Puszcza się w swą drogę. Szedł 
cały dzień , bez zadnćy przygody , 
Po zachodzie słońca, pod miastem 
stanął. Nié mógł iśdź przez most 
dla straży. Więc lekkie odzienie 
koło szyi okręca; i wpław się pusz­
cza za pomocą drzewa korkowego, 
Vf które się był opatrzył. Przepły*

n ÿ
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li§ł szczęśliwie na drugą, stronę. Da- 
ley postgpuiąc w swey drodze, tam 
gdzie było naycifzey , udał się ku 
bramie cannentalis. Tam iest nay- 
Wigkfza wyżyna kapitolu; otoczona 
skałą przepadzist^. Nigdzie niepo- 
strzeżony , z niezmierną prac^ wy- 
drapał sig na sam wierzchołek dó 
straży. Pozdrowił ziomków, powie­
dział swe imię, stanął przed rządem» 
W tym momencie, zebrał sig Senat. 
Oznaymił Pontius świeże zWycigz- 
iwo Kamilla, o którem tam nie nie 
wiedziano. Wyiawił zamysł woyska, 
i domagał sig potwierdzenia komen­
dy , któreyby Rzymianie słuchali. 
Niedługo sig Senat namyślał, Kamil- 
Ja Dyktatorem stdnowi, Z równeirt 
szczgściem powraca nazad Pontius. 
Przynosi, czy opowiada postanowie­

nie
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nie Sen tli. Wszyscy niezmiernie ti- 
weseleni;

Stawa JĆamillus ha czele 20,000. 
irycerzów: do których drugie tyła 
¡sprzymierzeńców złączył. Przygo­
towana wyprawa na barbarzyńców.’ 
W takirii okładzie powtórny riiż Dy- 
Ktator> t  WejóW ha iiieprzyiaciela 
Ciągnie ;

Tymczasem w Rzymie przypad­
kiem z oblężeńców niektórzy, prze- 
Chodząc Około tego mieysca> którę­
dy się W nocy Pontius ha kapitol 
przedzierał: gdy postrzegają liczne 
¿lady nóg i rąk, iak się opierał i za 
Co tylko mógł, chWytał po drodze^ 
widząc ziemię od wierzchu mieysca- 
ihi Opadłą, oberwane krzewy} daią 
żhać o tem zdarzeniu królowi. Przy* 
*Tom Hi Z ehe-
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chodzi on na mie3^sce. Nie mówi 
nic zaraz. Rzecz do wieczora od­
łożył. Wieczorem zebrawszy nay- 
lżeyszycli a do przebywania gór na^- 
sposobnieyszych : ,, otóż nam nie-
„  przyiaciel nieznany od nas do sie- 
„  bie drogę, sam pokaźnie. Sami 
,f na oko widzicie, że nie iest ta 
,> skała, niedostępna . Nie , byfożby 
„  dla nas wstydem, po tylu wypra- 
„  wach, reszty nie dokonać? U Lwi er- 
,y dzić mniemanie o mieyscu, iakby 
ri niedobytem ? gdy sami nieprzyia- 
>9 ciele skazuią, którędy go dobydź 
s, można? Którędy się tam ieden 
yy człowiek mógł dostać; tamtędy się 

i więcey ludzi, ieden po drugim 
yy przeprawi. Za wzaiemną pomo- 
yy c ą , tym łatwiey to prżyydzie.
,,  Szczególmeysza cześć i nagroda

„temu;http://rcin.org.pl



9f temu  ̂ kto się na -większą trudność 
; , odważy. ,, Sprawni ochotnicy, 
prędką posługę z radością swemu kró­
lowi przyrzekli.

O północy, puściło się wielu 
po skale . W wielkiem milczeniu 
leźli i drapali się po przepaściach. 
I^ie zdała im się atoli tak trudna, 
i nieprzebyta droga iak rozumieli 
z początku. Już nay pierwsi ochotni- 
ęi, na sam wierzchołek włazili, iuz 
gotowali się wartę sprzątnąć. Z den 
człowiek  ̂ ani ; pies nawet nie czuł 
ich przybycia. Jedne gęsi, poświę­
cone Junonie, które się przy iey ko­
ściele chowały, lepiey niegdyś kar­
mione, a pod tę porę, zmnieyszoney 
i dla ludzi żywności zaniedbane, 
przebudziły ludzi, i o niebezpieczeń­
stwie swych panów ostrzegły. Gęsi 

Z 2 ma-
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ińaią słuch bystry: naymnieyszy ich
0 •f' ̂  ' ■- V, . :• f: . v .. .i . _
r uch przebudza, wszystkiego się bo­
lą. Zaraz więc poczuły obce przy­
bycie, i odzywały się głośno.* ru­
szały sig przestraszone i zgiełk czy­
niły. Ten oblężonych ze snu wy­
bił. Już też i Gallowie widząc sig 
bydź postrzeżonymi, zgiełku nie o- 
szćzędzali. Z tym większą siłą i 
krzykiem na Rzymian natarli. Ci 
porwawszy na co kto na prędce na­
trafił; bronili się, iak mogli , oh

Naypiórwszy ze wszystkich Man­
iła ś  mąż konsularny , w sile tęg i, 
odwagą celuiący, dwu razem Gal­
lom zabiega. Jednem u, który sig 
pałaszem iuż na niego zamierzył, 
rękę uciął, drugiego tarczą w twarz 
uderzywszy, na dół w przepaść po-

KA* 372
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walił. Na murach iuz śmiało sta­
nąwszy z przybyłymi do pomocy , 
zpgdził i resztę nieprzyjaciół. Nię 
wielka ich sig też jeszcze liczba ze­
brała, Doszli na mieysce z trudno­
ścią. Ale nie godnego swey odwagi 
nie do kazali.

Skoro dzień zaiaśriiał, zdumieni 
jeszcze, iak mogli uy-śdź ostatniey 
zguby Rzymianie, strącaią na łeb 
do nieprzyiaciół , /  komendanta no- 
cney straży. Manliuszowi nagroda 
czułości i zwycięztwa, raczey dla 
ęzci, niż pożytku naznaczona. Tyle 
bowiem każdy mu żywności udzielił; 
ile iey sam na dzień miał wyzna- 
ęzoney: toiest p^ł funta m^ki pszen- 
ney i pół kwarty wina: co czyni 
ćwierć kotylu Greckiego.

ŁUS. 373
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Juz odtąd, nie tak sig Gallom 
szczęściło. I na żywności im zabra­
kło , i furaż z przyczyny Kamilla, 
rzadszy i niebezpieczny. Zagęściły 
śig też choroby w obozie. Obozu­
jąc  bowiem pomiędzy mogiłami nie­
dobrze schowanych trupów, na ru­
inach zwalisk i pogorzeliska , w nie- 
łnałey kupie popiołów, zarażali sig 
niemi: bądź ostrością, bądź suszą. 
Skoro albo wiatr zaraźliwe cząstki 
roznosił; a'bo ie słońce dogrzało. 
Za każdym oddechem, wpadała tru­
c izn a , “ która \yiięirzności gryzła. 

•Sama odmiana mieysca i powietrza, 
niemało im prócz tego szkodziła. 
Przyzwyczajeni bowiem do cienistey 
i leśney swego podgórza krainy, 
gdzie latem mieli pewne od upałoyr 
schronienie, znale z li sig razem

KA« 374

w nie-
http://rcin.org.pl



w riiezdrowpy nizinie, zwłaszcza na 
czas- iesiejin^y^wilgoci: których nié 
mogli wytrzymać. Do tego długość 
oblężenia , na siódmy miesiąc prze- 
ciągniona, zrobiła istnie morową za­
razy tym szkodliwszą; ze dla wieîo.- 
ści trupów, prawie ich nie cho­
wano.

Nie lepiéy się obłożonym powo­
dziło. Godzien głód dokuczgi. A 
niepewność skutku wyprawy Kamida, 
trwogi nabawiała. Nieprzyiaciél pil­
nie strzegł do koła. Żądna wia­
domość oblężonych nie dochodziła. 
Sprzykrzyło się więc obu stronom.. 
Wzmianka naprzód ugody miedzy 
■ wartami zaczęta , do starfzyzny do- 
fzła. Trybun woyskowy Sulpicyufz, 
wchodził z Brermem w umowy. Zgo­
dzono się w końcu na tysiąc funtów

zło-
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złotu : po odważeniu ktdrego y oblę- 
zęńcy od oblężenia, i z całego kraju u- 
staoić m ieli. Zobopólna p ugoda , 
wza3pmn§ przysięgą stwierdzona. 
Lecz przy ważeniu ?}otą , pokazała 
się paprzód taiemną; potóm widoczna 
Gallów chytrość. Ci bowiem zawfze 
cqś do wagi przydawali j złotą Ry­
mowali. Skarijli się pa tp Ęzymia- 
p;q. Brennas do iiiesprawiedliwq- 
ści urąganie przydąiąc , swóy pąłafz 
i  pas rycerski pą szalę rzucił, Cóż 
^p^mą znaczyć? pytą się Sulpicyufz. 
Cdi innego? z. tpnem rzekł Brennus/ 
tylko, że biada zwyciężonym. ( i^ C o  
|)Otęm W przysłpwi® poizlo,

i Jedni z Rzymian takifm zn- 
ćłiwaLtwem obrażeni, clicie:i zaraz

wziąć
‘ ■’ ■ --- ■ ■ — ----------------- - ;

'•(1) Quid? nisi vae victis.
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wzi ;ć swo:e złoto , powrócić do k.a* 
pitolił., i obi ozenie wytrzymywać. 
Drudzy przeciwnie; woleli naczas 
ppkryć swoię obrazo i upokorzenie .

Nie mieymy za hańbę dadź i wię- 
,, cęy, kredy ostatnia potrzebą przy- 

ciska, yy

Gdy się oni tak między soby i 
Gallami sprzeczały, stawa przed bra- 
rnami Kamillus. Ą  usłyfzawfzy o ęo 
id^fe, każe woysku w dobrym po­
rządku powoli ciągnąć. Sam z wy­
borem rycerstwa , spiefzy na sporu 
mieysce, Rzymianie natychmiast ze 
czeiy Dyktąktora witaiy. On złoto 
Rzymskie podiąwfzy , daie do przy- 
ięcia liktororn. Gallom wagi $we i 
funty zabierać , i precz stąd każe » 
Nie zlotem rzekł: ale ielazeĄ oyczy- 
zmę zaęhpwuią Rzymianie. Zżymał

się
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się Brehhiisy narzekał, i  gniewał za 
zerwanie przymierza. Na to Kamil- 

Tus. Cóż one waży bez pra wey wła- 
„  dzy? Kiedy i§ Dyktatorem; któż 
„  tiLrna be.-.emnie przymiarze robie? 
j, Przy mnie władza i iz aci naywyż- 

■ „  fzy. Ja  tu przychodzę z powaga 
lJy prawa.. Mówcie co wam za krzy- 
y} wda? Przebaczę proizącym. Win- 
'yy nych ukarzę. „  Nie posiadał się 
Brennus od złością zemsty i nagłego 
rzeczy zmićfżania. W ostanim za­
pale, do broni woła. Tuż i Rzymia­
nie stanęli. Błysnęły z obu stron 
pałafze . Jedni z drugiemi zmiefza- 
n i , zaraz na siebie natarli. W zwa­
lisku domów, i ulic gruzu pełnych 
ciasnocie, mieysca do fzyku nie by­
ło . Ostrożny Brennus, rychle swe 
woysko z- niewielka stratą do obo­

zu
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2u prowadzi. Raíza ze wfzystlném 
przed nocsp Rzym opufzczá.. Gbo- 
znie o mil 8. przy drodze do Ga- 
•Mów. Stawa tam nazajutrz równo 
ze dniem , na czele ochoczego i do­
brze zbroynego ludu Kamil!us. Tak 
silni przv nim Rzymianie i strafzni j 
iak bez niego nikczemni się zdali. 
Stoczona bltw/i, zacięta i d łu ga . 
Gallowie pofz.li w rozsypkę, obóz 
ich wzięty, klęska niezmierna. Któ­
rych ucieczka uniosła; albo zaraz od 
goniących polegli, albo od okoli­
cznych włościan i podiazdów ginęli. 
Tak R z ym nadzwyGzńynym sposo­
bem wzięty ; bardziéy reí zęzę nad- 
zwyczáynym odzyskany. .Cále siedm 

, miesięcy był w mocy nieprzyiaciela. 
Bo około 15. lipca w*efzli Gallowie 

- dó Kzymu : wyfzli około 15. lutego.

Ka-
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Kamilius do Rzymu z tryumfem 
iako zbawca Oyczyzny powrócił.®il - r. ■ :'
On zgubiony Rzym, Rzymowi po­
zyskał. Rzymianie którzy się z mia­
sta przecł oblężeniem z żonami i dzie­
ćmi po wynosili", za wo/ejn tryumfa-
t- - k* ijff.. vf J  Ifc il «X ł*$4 l i  i i  a  . 4 j L t  W
tora nazad do oyczyzny zebrani.. 
Wymorzenj głodem obrońcy kapito- 
lu , spotykaia wybawiciela swojego. 
Łzy radosne, i uprzeyme czułey 
wzaiemności witania, w tak niespo- 
dzianem fzczęściu, wydały nadzwy-

I  o y D jS Z u u  w
czayna losu odmianę * którey ąale- 
dwo iefzcze sami obecnie wierzyć 
mogli. Kapłani bogów i ofiarnicy 
gdzie którzy iakie świątosci ukryli, 
albd^m X  sób| wynieśli, okazywali 
ie wszystkim iawnie. Tak pożądany," 
tak wdzięczny był ten widok, i tak 
niepojęty radość pomnażał; iak gdyby

w jsto-

•̂KA-  ̂ 3S0

http://rcin.org.pl



Ltrs. 38t
• p  T  r  * ' V

w jstocie Bogi oyczyste powtórnie 
do stolicy Wchodziły.

Kamillus Bogdra im ofiary u- 
ćzynił* Wedle ofiarników przepi­
su j całe jnfasto ocZyfzcżał. Dzwi- 
gał ze zwaliska wfzystkie dawne 
świątynie. I na tern mieyscu, gdzie 

Marek CedyeyufZ y przestrzegający 
głos o przybyciu Gallów Usłyfzał y 
nowemu bożkowi* Aj o Locutejo ko-, 
ściół wystawił. Wiele pracy i  tru­
dności kofztoWało Znalezienie da-

_ ę  . ? X V . *-« ry W  JA r>>; \  ; "> CIV ć j  j

Wney każdego posady. Nieprzełama- 
ny statek Kamilla} i gorliwość ka­
płanów j wfzystko przezwyciężyła.

Ale skoro Bzym do gruntu oba­
lony , przyfzło lia nowo odstawiać; 
lud ze wfzystkiego odarty,¿¡w ubóstwie 
i złupieniu swoiem > wahał się i . 
Zwlekał niechętny* 2n$ kańeniu pra-

nhttp://rcin.org.pl
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Cą potrzeb nieyfze się zdało odetchnie-, 
nie po trudach.; niż zaprzęganie się 
do nowych. Nié miał- siły i ochoty 
11 a wielkie razem przedsięwzięcie * 
Wolał nieznacznie-zwrócić ku We- 
jorn skłonione umysły. . Nie zbywa­
ło tam na niczćm . Opatrzone mia­
sto we wfżystko > co do potrzeby i 
wygody służyło. Trybunowie mieli 
stąd powód przypodobania się Judo­
wi. ^W takich on podaniach sobie 
smakował., juz i )  na Karmiła po­
wstawał: ze on „d la  swoiéy własney 
ff dumy i fzczególnóy sławy, pozba- 
„  wiâ ziomków porządnego miasta: 
„  dok^d się przenieść, i dosyć. 
„  Tu zaś przymusza do siedziby w 
>, zwaliskach. W tâkiéy ruinie i 
v gruzach , każe domy na nowo sta- 
n  wiać. Chce mu się bydź nie tylko

382 M it- - '
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»  wodzem i naczelnikiem; ale i Jim-. 
f1 da to rem . Rzymskim. Spycha z 
,, mieysca Ko mula, Kusi stanąć na 
„  iego stopniu. ,, .

Senat w boiazni domowych r,oz*’ 
ruchów, nie dozwala Kamillowi skła­
dać Dyktatury , aż po roku zupeł­
ny m. L ub o ż a de n ;p r z e d nim Dykta-, 
tor nad y. miesięcy tego urzędu nie 
piastował. Senatorowie z nim razem 
ciefzą lud, łagodzą umysły, dodaia 
rady i ochoty . r Oni skazywali na 
świątynie bogów i groby przodków , 
Przypominali pamiątki i gm achy,, 
które Romulus, N uma, lub inni 
z królów poświęcali. Bo te w za­
kład potomkom założyciele dane 
mieć chcieli. Spominali też na gło-. 
wę człowieka, znalezioną w zakła- * 
daniu fundamentów kapitała. ,, Oto 4

„  ten

i
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„ ten sam znak, przeznacza Rzym 

„  na stolicę świata. Czy z chcecie 

„  gasić powtórnie ten święty ogień, 
f> który W estalki znowu po woy- 

/> nie zapaliły ? Co za hańba! ta- 

kie miasto opuszczać! widzieć 

tam na swoiem mieyscii idkicłt 

>> przychodniów i  cudzoziemców! al- 

bo ie porzucone odłogiem! ćźy tez 
)f ńa' pafzę dla trzody I „  Tak i  pu­

b liczn i e i  prywatnie przekładali , 

miękczyM i W żriisżali umysły. Le.cź 
znowu, lito w a li śię obecnćy ńęd/y 

ludu. A o n  ićh Wżaiemnie zaklinał, 

żeby /, W ty ir i niedostatku, że Wszys t i  
„  kiego Wyzutych, do takiey konie« 

,/c żn o śc i senat nie ptżyrnuszał« 

„  Bar oto my iak po rozbiciu okrg- 

, ,  tli j  Zatopienia JedwO co U szli $ 

„  Jakie bez sposób U, beż pomocy/
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„  śn ie , ułom ki zbierać , na zakfatl 

>, miasta* do fzczętu zriiyiioWaijegof  

f) kiedy mamy w ręku ńiiaśto Całe* 

if nieufzkodzone i  gotowe nas prży-

2alałó się więc i Kamiilowi osta* 
teeznie w senacie tę rzecz ułożyć * 
Zagaił obradę Wykładane obszernie* 
mocne powody do miłości oyczyzny* 

W zywa iiakoniec pierwszego t pO~ 
rządku Lukrecyuf?a^ żeby SWoie źda* 
nie i w tfcy mierze otworzył. Uc£- 
fz y li się w fzyscy. Nieiaki Cźas mil­
czenie trwało. W tern kiedy iut 
Lukrecyusz głos zabierał} prZypad* 

kiem setn ik dzietni ey straży, tam* 
tędy znać z wart| przechodząc, gło­
śno iia swoich Zawołał —- nie idźmy 
iuz 'daihy. Utkwiy tu znaki. Ndy«* 
tep ih j nam  tu będzie* Te słowa 

Tom Ib Aa w po-
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V  porę wyrzeczone, w porę słysza­
ne : gdy chwiejące się i niepewne 
umysły z sobą walczyły. Ledwo co 
się o uszy radnych obiły j Lukrecy- 
ufz oddawfzy cześć bogu , który ta­
kowym znakiem, i?go zdanie p o ­
twierdza 5 'pozwałcim, rzecze. Tu iuz 
zostańmy . Wfzyscy z kolei Sena­
torowie, na iego zezwolenie przysta­
li. Dała się widzieć natychmiast 
fzczególnieysza nawet pomiędzy lu­
dem odmiana. Zachęcali się wzaie- 
mnie, dodawali sobie serca i ochoty. 
Wzięli się razem do pracy. Nie cze­
kali rozkazów, ani wymiaru placów. 
Każdy wedle przemożenia taki zay- 
mował; iaki mu się zdawał na bu­
dowlę wygodnieyfzy, lub przyie- 
mnieyfzy. Pospiech był przyczyny 
że domy bez porządku natkane: uli-

-KA 386 MIL-
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LUS.
ce pod sznur ńie pofzły. Ale ,i*ok 
nie upłyń4! ; całe miasto się odbu­
dowało. Publiczne gmachy i pry* 

Wafcne domy, aż do ostatniego mieszka­
nia stanęły*

Ci którym zlecono w owem za* 
toiefzaniu wyśledzać place i obwody 
kościołów 5 obszedłszy dokoła górę 
Palatynu, dofzli do spalonćy i za- 
Waloney świ^tnicy Marsa. Gdy od* 
Walili zawały > i oczyścili mieysce 5 
pod kup^ gruzów i popiołu, wynay- 
dnią wieszczbiarską laskę Romula 
jesrto kiy w końcu krzywy. Zowie 
się litulis* Używai§ go wieszczko-» 
Wie, iia swoie oddziały powie* 
trznych odległości: skoro na wie* 
tzczbg z lotu ptaków zasiądę. Na teii 
koniec używał go s£m Romulus. Po 
¿ego śmierci, kapłani augiirćs, iak 

Aaa ¿wią-

$87

http://rcin.org.pl



KA-

świątość iaką nabożnie ten kiy z jn- 
nym składem świętości chowali. W’ 
tak wielkim owym pożarze, gdy 
wiele innych swiątości spłonęło , a 
lituus cały i nienarufzony został ; 
niepomiernej radości Rzymian naba­
wił. Ani iuż wątpili, w naylepfzey 
stąd nadziei swoiey, że się tem zna* 
mieniem, znaczy i zaręcza panowa­
nie bez końca Rzymowi.

Jeszcze się świeże rany nie za­
goiły, ani dokończone zupełnie mia­
sto ; przypadła woyna z Ekwami, 
Wolskami, i La ty nami > którzy po 
nieprzyiacielsku w granice Rzym­
skie wpadali. Hetruskowie miasto 
Sutryum Rzymowi sprzymierzone o* 
biegli. Trybunowie pod ów czas ko* 
mendę maiący, na górze Marłius o- 
bozuiąc, tak ściśle od Latynów ota­

czani
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czaili byli , ze niezwłocznie musieli 
posłać do Rzym u, o rychły i sku­
teczną pomoc. Jnaczey rozpacz i 
nieuchronną zguba woyska . Trzeci 
raz Kamilius Dyktatorem obrany.

Dwoiakie są o tey woynie po* 
wieści. Zaczną od baieczney. Laty* 
nowie czy pozoru woyny szukali, 
czyli tez prawdziwie odnowie chcą­
cy dawney przyiazni związki, wysła­
li do Rzymu postów, dla zaślubienia 
sobie Rzymianek. Rzymianie w wąt­
pliwości , iakieby do tego pobudki 
Laty nów zniewalały$ nić dosyć zna­
li do czego się skłonić- Nie dość 
mocni, po klęskach , baji się wójr- 
n y . 2  drugióy strony, zbtfóynS

. La ty nów prośba, fliógdaz mieć pd- 
Wody przychytfiega związku i pokre­
wieństwa ? W rzeczy samśy nie co

in-
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innego sig to znaczyło, tylko nie­
przyjaznym wydanie krwi Rzymskiey 
zakładu.

W takich troskach i wątpliwo­
ści niewolnica nazwiskiem Tuto l a , 
( podług innych fhilotis , idzie do 
rz^du i przekłada, że „  ieżli Senat 
>} pozwoli wybrać niewolnice przy-* 
„  stoynieysze i młodsze, i z niemi 
,, ią w odzieniu wolnych, wyszle 
,, do obozu Latynów i ona reszty , 
,, toiest wfzystkiega dokaże.,, Przy-» 
staie na to Senat. Tyle niewolnic 
Ozdobnie przybranych, ile sie Tuto- 
li zdało, wyprawuie do obozu Laty- 
tićw, nie opodal od Rzymu. W no­
cy niewolnice broń Latynom zabra­
ł y . Tutola albo Filotis wla/iłfzy na 
dŁik§ figgf z tyłu drzewa od obozu

KA- 390 M1L.
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Laty nów , rozbiła zasłonę : z przO- 
d i od Rzymu zapaliła pochodnią , - 
któreyby światło z Rzymu widziane, 
przed nieprzyiaciołmi ukryte było. 
Takie w tenczas umówione z rządem 
hasło. Zamysł nikomu więcey nie­
wiadomy. Otóż to było Rzymianom 
przyczyną, że w nagleniu wodzów, 
skoro zawołano do broni; wybiegli 
nocą w zamiefzaniu i nieporządku 
rycerze : iż ledwo się mogli zebrać 
w porządki. Niespodzianym sztur­
mem na szańce obozowe natarli, 
śpiących i nieprzygotowanych nie- 
przyiaciół wycięli bardzo wielu, i 
cały obóz zdobyli. • Działo się to 
7. lipca, który się nazywa po łaci­
nie Q iintilis toiest 5ty z porządku 
od marca.

LU S . 39r <g^
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Corocznie w tym dniu obchodzi 
ąif zdarzenia tego pamiątka. Wy­
chodzą naprzód za bramy w niepo­
rządku i zanućfzaniu: wołając na sie­
bie nazwiskami Rzyrnskiemi,-* Lucy* 
v jh i ~  Knju—• Mar/cu i tym podo­
bnymi : przez naśladowanie owegq 
niegdyś pośpiechu i krzyku. Fvzy^ 
brane niewolnicę, biegają po mie* 
ęcię. Rozmaite zaczepki i żarty , 
kogo tylko spofkąią. Nakoniec i % 
sobą walczy f iako niegdyś do zą- 
daney Latynom klęski nalęzące 
Spoiną i dla niewolnic biesiada pod 
figowemi drzewami: czyli z jch ga­
łęzi namiotem, Dzień nazywa się 
ISonae, Cdp^otinae a  caprifico— od 
dzikiey figi; ze ną niey znak od Tu- 
toli był dany. Jnsi pamiątkę tey u-, 
roc&ystości; wywodzą z przypadku

Ro-

3pa Mlli-
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Romula: kiedy udawszy się za mia­
sto, gdy znagła straszna burza, czyli 
iak chcą drudzy zaćmienie słońca 
przypadło, maiąc rzecz na obradzie 
ludu, w blizkości ieziora zwanego 
kozą, ad capręe paludem, niespodzia­
nie zniknął* Tegośmy w jego życiu 
dotknęli*

Druga o teyże samćy woyni* 
powieść, od wielu dzieiopisów za­
świadczona, iest taka. Trzeci raz 
Dyktatorem obrany Kamillus, pod­
czas niebezpieczeństw^ opasani* 
Rzymskiego obozu przez l*atynów 
i Wolaków, bez względu na wiefc, 
przymusił do zaciągu tych nawet, 
którzy od niego dla swoich lat 
wolni byli. Gorg Maręius, dalękie- 
mi drogami okrążył, niepostrzężn- 
ny od nieprzyiaciół. W tyle ich

obo-

LUS $93
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obozował. A  wiele ogniów poza- 
palawszy , dał oblężonym znak o 
swoiem przybyciu. Dodało im to 
męztwa i odwagi. Zaraz myśiili na 
nieprzyjaciela mderzyć . Latyni i 
Wołskowie, z dwoma obozami ma­
i l 0 mieć do czynienia, silnie zmo* 
cnili swóy obóz. Obwarowali go 
palisada, różnemi zawadami, oraz 
poprzecznie na przeprawach złożo- 
nemi dylami. To zrobiwszy, posta­
nowili czekać na świeże woysko i 
posiłki z Het rury i.

Doszedł ich zamysłu Kamillus: 
i żeby sam na to nie padł, co nie­
przyjacielowi gotował } pośpieszył 
się' z swoim układem, zamysły nie­
przyjacielskie uprzedzić. Znał obo-%
zu nieprzyjacielskiego twierdze dy­
lami zmocnione. Ale każdego po­

rań-.http://rcin.org.pl



ranku, ‘’ tęgi wiatr z gór powiewał. 
Przygotowawszy więc wiele palnych 
narzędzi, i całe woysko równo ze 
dniem do boiu ; rozkazuie części 
z wielkim hałasem, szturmem, poci­
skami na przeciwny obóz uderzyć.

na czele tych , którzy ognie 
Z wiatrem rzucać mieli ; czekał na 
porę sajpego wiatru. Po wschodzie 
słońca, gdy się on gwałtownieyszy 
zmagał , a tamten oddział , attak 
przypuszczał ; rusza do . sprawienia 
pożaru. Mnogość rzuconych pal­
nych pocisków, nie długo wzięła 
swpy skutek. Zapalił ogień zagrody 
obozowe. Płomień do koła wszyst­
kie palisady ogarnął. Latyni ugasić 
pożaru nié mogąc, gdy się zewsząd 
w ogniu postrzegli; skupili się na­
przód w jędno. Ale w końcu, trze­

ba
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ba się było rzucić na przebóy. Dla 
tego nie wielu śmierci uszło. Po­
zostałych w obozie, ogień wypalił; 
póki go Rzymianie wpadaiący nie 
ugasili. Reszta poszła na łup zwy­
cięzcy.

To zrobiwszy, zostawuie Kamil­
lus syna swego Tacyusza, na strze­
żenie ieńców i łupu; sam w granice 

^nieprzyiścielskie pociągnął. Dobył 
miasta Ekwów* Wolskowie sami się 
mu poddali. Natychmiast idzie na 
pomoc miastu Sutryum przez Toska- 
tiy oblężonemu. Jeszcze nie wie­
dział o nieszczęściu iego. Bo wzię­
te iuż było. Musieli się poddadź 
$utryańie, i przyiąć twarde nader 
Warunki. Kazano iin z miasta ustą­
pić, a prócz odzienia, wszystko zo­
stawić. W tak smutnym stanie, fpo-

tyka
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tyka ich na swey drodze Kamillus, 
z żonami i dziećmi, gorzkiemi łzami 
zalanych. Rozrzewnił Kamilla wi­
dok przenikai^cy. Niemniey czuli 
rycerze, litowali się aż do łez, nad 
nieszczęściem sprzymierzeńców. Tak 
niegodny postępek, gniew i żal ,  
pomsty nie zwlekał. W tey samey 
chwili, uderzyć na Sutrium posta­
nowił. Bacznie bowiem sądził, że 
nieprzyiaciel bogatego miasta do­
stawszy , nie spodziewane się źa- 
dney napaści , ani o nićy ostrzeżo­
ny , bezpiecznym będzie. A  zatem 
Rzymianin z nienacką pą niegoto- 
wych napadnie. Nie omylił sąg na 
ęwoiey nadziei. Nietylkp bez żą- 
dney przeszkody osady Sutryyskie 
przeszedł; ale bramy iuż ppanował 
i  inury obiął; dopiero sig p jnin*

W S .  * g # 5) 3P7
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wiedzieli Hetruskowie. Straży *nie 
postawili * Biesiadowali w dobre y 
myśli po domach .Skoro zaś postrze­
gli, że Rży mianie, padami miasta; 
iuż ani uciekać, ani się bronić* nie* 
dozwoliła świeża ochota. Więc o* 
chotne biesiadowniki, albo sromo* 
tnie ginęły; albo się ieszeze sromo* 
tniéy za ieńców dostawali.

Dwakroć iednego dnia wżigtć 
Sutrium. Tym którzy ie dostali od* 
igte: tym którzy ie utracili, odwagą 
i przezorem Kamilla powrócone. No* 
wy tryumf, z niemnieyszą, dla niego 
chwałą, iak i dwa poprzedzane, o* 
statniâ mu wyprawa przyniosła. Na* 
wet nay więksi zazdrośnicy, którzy 
inne iego Zwycięż twa szczęściu ra* 
czćy , niź męzŁwu przypisali; nié 
mogli w ostàtniéy woynie, ubliżać

chwa*
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chwały niepospolitéy roztropności 
i męztwa.

Pomiędzy zazdrośnikami têy 
chwały , nay znacz nieyszy Kamilla 
przeciwnik Marek Manliusz : który 
pierwszy z Rzymian w kapitolu , 
przypadł na ratunek przeciwko Gal­
lom, do twierdzy wpadaiącym. Ten 
chwalebne Kapitolina imié zyska* 
Wszy, wbił sobie w głowę, ze w Rzy­
mie pierwszym bydź powinien. 
że swemi dziełami sławy Kamil­
la przewyższyć nié mógł ; udał się 
t§ drogą, którą się wielu udâie, 
gdy całą przewagę rządu, ku sobie 
Chcą nachylić. Robił się popular­
nym, lud sobie uymował, mianowi­
cie za dłużnikami obstawał . J e ­
dnych w sądzie bronił, drugich po­
dług prawa za nieopłatę na wyró-

bek

L U S .  399 ■-

http://rcin.org.pl



M IL

bek dla wierzycielów skazanych f 
moc% nawet od ostrości prawa u- 
Walniał. Poszło zatem , ze gromadne 
tnnóztwo bez ognia i siedliska klien­
tów przy sobie miewał. Ci tozzu-- 
chwaleni, nadto sobie pozWalaiąc, 
niepokoiem i rozruchami mozniey- 
szym grozili. Obawa rozruchów, 
przymusiła obrad Dyktatora* Obra­
ny nim Korneli Kossus: wodzem ia* 
zdy mianował Kwinta Kapitolina * 
Dyktator wedle nayWy/szey władzy 
swoiey, Manliusza wzi^ł w areszt* 
Na co lud tak był czułym, ze si§ 
przyodział w żałoby. Takiego zwy* 
czaiu nigdy nie było: wyjąwszy na* 
der wielkie nieszczęście i powszech­
ną klęskę* Widząc to senat, Uniką 
gwałj:ownieyszych zamieszek i bu­
rzy. Maniiuszą uwajnia. Uwolnio­

ny
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tiy nié lépiéy siç sprâwuië. Bari 
dziéy sig owszérn rozsierdził. Du- 
mnieyszÿ iesżcże i zuchwalszy; skcU 
łatał Rzym buritëm i foźriichami.

Znowu Kaihilliis ijtÿ  raz Trybik 
iiem Wtryskowym stanął. Manliusź 
do sądii pozwany. Oskarzÿciëiüiri 
iëgO; rià wielkiéÿ był przeszkodzie 
widok kapitolu; ź placü rÿiikôwègd; 
Kapitolu, który przez ManliUsza nie- 
bezpiecznêy owéy noty silnie bróriicr* 
riVi nie dostał się w moc Gallom ; 
Tani kii niemu zawsze obracaiąć si|j 
winowajca; i  rgk§ ha te sânië murÿ 
fkaziiiąć, dziélnië Odnawiał ziomkorił 

Źe łzami pamiątkę, walki swéy za 

ziomków. Wzruszał umysły; znie­
walał i rozrzewniał.

Sędziowie długo wątpliw i, sâmi 
Tom II. B1» ni#
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KA-
nie’ wiedzieli iak sobie postąpic Z 
.Nie raz odkładali ostateczny swóy 
wyrok. Jawni^ przekonanego, nie 
chcieli uwalniać. Ukarania zaś po­
dług prawa, bronił potężnie pamię­
tny widok dzieła Manliuszo wego , 
zbawcy Rzymu.

Postrzegłszy Kamillus, ia kiego 
skutku ten widok z mieysca s§dów 
nabawia, przeniósł ie do gaiu Pe- 
tylieńskiego: skg,d kapitolu obaczyć 
nié można.. Tam oskarżyciel Man- 
liusza, iego wszystkie winy i prze­
stępstwa wyłożył. U tupię ty od oczw 
po ¿mik zasługi winowaycy, nie wa­
hał fędziów umysłu.* Dowiedzione 
zbrodnie, wyrok ostateczny domie- 
rzył. Na śmierć skazany Manliusz. 
Na tenże sam kapitol zaprowadzony, 
*e skały Tarpeyskiéy zepchnięty.

(  » )
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( m )  Dziwny zaistfe ludzkiego losu 
Bb 2 ko-

( m ) Jeżeli do ciągu tego procederu* 
ńie przymieszała się bynaymnićy żadna! 
prywaLa* złość i niechęć* któfa się czę­
sto gorliwie miłością dobra publicznego 
pokrywa* ieżeli wzgląd iedynie na spo- 
koyność i bezpiecźeństWo Rzymu * zda­
niem sędziów kierował* ieŹli prawo do­
pełnione* nie nakręcone byłej toiest try­
umf sprawiedliwości. Bo ińaczóy, tak 23- 
służoney wżiętości obywatel * który 30̂  
dupów, Z tyluż nieprzyprzyiaeiół- ed ręl î 
śwoiey poległych* 40. nagród wpiennychy 
W którey liczbie 2. korony murowe, g< 
Obywatelskich * ( naywiększćy Czci Rzyy 
mianiria ) okazywał , oraz wielu obywata? 
łów i, rąk nieprzyjacielskich przez siebie1 

“uwolnionyeh, a między tehii, samegoż wo­
dza iazdy Kaja Serwiliusza stawił, nade* 
Wszystko zaś tak pamiętny obrońca kapi- 
toiu, powinien był przynaymnićy tak sro- 
hio+nćy kary uniknąć Bardziey może sa­
mem prześladowaniem uniesiony „i zwis*
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kolei^ toż samo mieyscé i do náy- 
znakomitszéy chwały, i do ostatniéy 
mu hańby zesromocenia posłużyło. 
Dom iego z ziemią zrównany został. 
Na placu owego domu, stanął kościół 
Junony monetae. Zęby się zaś na 
potem nikt z patrycy uszów mie­
szkać w kapitolu nie ważył; waro« 
wano ustawy.

Kamil-

KA* 404 MIL-

dziony człowiek, niż winny. A ieżeli 
w jstocie tak daleko był winnym; tedy 
niewart i tey zasługi, którą się kiedyś 
mógł sprawiedliwie poszczycić. Jeden mo­
ment słabości i niestałość w ludziach, nay- 
pięknieysze ich sprawy czerni. Każdy 
tylko na zbrodnia patrzy. Przez ludz­
kość wprawdzić lituie się nieszczęśliwe­
go. Alenie czas na zasługi pamiętać, gdy 
w obecnem przestępstwie, sprawiedliwość 
zachować trzeba.

http://rcin.org.pl
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Kamillus za ofiarowany fobia 

szósty raz Trybunat woyskowy , po- 
dziękował. Wymawiał się pode­
szłym wiekiem. Ale w rzeczy samey 
obawiał się zazdrości, nieodłączo- 
ney, ile tak rzadkiey sławy i szczę­
ścia towarzyszki. Nie ufał tez od­
miennemu po wielkich powodzeniach 
losowi. Naybardziey zdało się go 
uwalniać słabe zdrowie. Bo pod ten 
czas chorował. Ale nie tego my 
po tobie chcemy, rzekli i powtarzali 
ziomkowie , zęby i  się konno, albo 
pieszo potykał, chcemy twey rady 
i przewodnictwa. Zniewolony do 
przyięcia komendy, wyszedł z woy- 
.fkiem przeciwko nieprzyjacielowi; 
z kpllegą swoim Lucyuszem Fury- 
uizem Meduilinem.

Nieprzyjaciółmi byli Prer.esty-
nihttp://rcin.org.pl
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ni i Wolskowie. Grunta sprzymie? 
yzemeow. Rzymskich, znacznemu siła­
mipustoszyli. Karaillus natychmiast 
obozem blizko nich stanął. By7q 
i ego zamysłem , przeciągać woyńę, 
pókiby do zdrowia nie przyszedł . 
Aby się w zdarzoney bitwie, sam 
Osobiście mógł znaydować. Lecz 
kollęgą uniesiony pa łającą żądzą ryr 
ęęrskiego popi fu, niecierpliwy spo­
tkania , żadną namową nie dał się 
odwięśdź od przedsięwzięcia svroie. 
go. Owszem zapałem swoim ogarr 
nął umysły setników i innych woy- 
skowych. Kamili u s nie chciał się 
narażać zapalonym: żeby nie jozu- 
jnieli, iakoby młodszym zasługi w po­
słudze ojczyzny zazdrościł. Acz 
niechętnie, pozwolił jednak na sto­
czenie Litwy’. Sąm dla niemocy,

KA. ą o 6
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nié wychodził z obozu. Owszerfł 
z częścią woyska pozostał. Tym­
czasem 'Furyusz nierozmyślny boy t 
stoczył, ' padł na zasadzki i bitwę 
przegrał. W przegranéy, spiesznie 
żołnierze do obozu zmykali. Nic 
ich zatrzymać nié mogło . Tâkiém 
zdarzeniem przerażony Kamillus, po­
rywa się z łóżka. Z reszty pozo­
stałych wybiera się zaraz, i rusza 
właśnie wtenczas , kiedy zapałowi 
rycerze wbiegali do okopów. Mu­
siał się aż przez nich na nieprzy­
jaciela przedzierać- .Więc i c i , za 
wodzem poszli, którzy.iuż do oko­
pów .wpadali ; i ci co ieszcze tam 
nie zdążyli, zatrzymali się na miey- 
scu. Wszyscy się pod znaki naczel­
nika zbierali. Przyrzekli go nie 
odstępować. Zł^czon^ sił^ brom Ii

*ighttp://rcin.org.pl
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sig i odpierali. NieprzyiacieJ de 
cofnie u ią przymuszony. «

Nazajutrz Kamillas wychodzi na 
czele woyska. Stoc ył bitwę po-* 
rządną , zbił nieprzyjaciela i rpze­
gnał. 2ą uciekającymi pognawszy, 
tegpż samego czasu, wpadł z nimi 
do ich obpzu: gdzie wielką klęskę 
im zadał» Tu sig dpwiaduie, żę He- 
truskowie Rzymską osadę Satricum 
»nocą wzięli, mieszkańców wyrzng* 
lif* Odsyła do Rzymu część woy* 
»ka, cigżey uzbrojoną, sam z lekkie* 
Kii półkami i ochoczem rycerstwem, 
idzie na Hetrusków, Satryku zdo­
bywców. Stacza bitwę, zadaie klg- 
skg, pędzi z placu i z osądy.

Tak fzczęśliwa wyprawa, wró­
ciła go Rzymowi ze znacznym łu*

pem
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pem. Skutkiem samym dowiódł prze- 
zoru tych, którzy się wiekiem i sła­
bością zdrowia, doświadczonego wo­
dza , mimo iego wymówki nie zraża- 
li. Owfzem woleli wypracowanemu 
i zwalonemu na siłach starcowi ko­
mendy powierzyć j a niżeli komu 
młodfzemu, który się sam do ni&y 
nastręczał. Gdy więc dano znać ie* 
fzcze, ze i Tuskulanie wyłamuią się 
z pod władzy Rzymskiey,- na tę zno- 
ym lyoynę senat Kamilla wypray^t. 
Ale mu kollegę z 5ciu, do wyboruj 
zostawił. Każdy z nich ubiegał się 
bydź od Kamilla wybranym. Gdy 
on mimo wfzystkicji nadziei, nie 
kogo innego, tylko samego Furyu- 
fza mianuje. Ten niedawno przeciw­
ko zdaniu wodza, potkał się z nie­
przyjacielem i przegrał, Zapewne

iego

^ 5) 4°9
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iego z téy przyczyny nad innych 
przekładał 5 żeby i przygody swą za* 
ta r ł , i sławy poprawił.

Tuś kulanie siłę i wodza bacząc, 
doradzili sobie chytrze. Zaniecha­
li wfzelkiéy postaci woyny. Kalni­
cy w polu , pasterze z bydłem , dzie­
ci w Czkole, iak wpokoiu, bez ża- 
dnéy obawy. .Miasto nie zamykane, 
każdy rzemieślnik warfztatu -swego 
pilnował. Nikt nie brał woierrnéy 
fiaty. Wfzędzie wfzyscy w pokoiowey 
widziani. Urzędnicy gotowali domy 
dla Rzymian. Właśnie iakby nic wie 
winni, do niczego się nie poczuwali. 
Taka bezpieczeństwa postać, ta pil­
ność w przyięciu Rzymian, zamysłu 
Tusk ułanów przed Kamilem ukryć 
nié mogła. Miał iednak litość, przez 
wzgląd na poprawę . Kazał im do

Rzy-
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i?zynm się udadź, ¡Senat przeprosić. 
'Sam''się za nićmi wstawił. Przetoż 
nie tylko przebaczenie zna leźli 5 lecz 
i do ob) watelstwa Rzymskiego, przy* 
p fzczeni zostali. Te sg iego cel- 
nleyfze dzieła fzóstego Trybunatu.

Wszczął się potem wielki roz­
ruch. Licinius Stolo wzburzył lud 
przeciw Senatowi, aby na nim ko­
niecznie zezwolenie wycisnął, obra­
nia iednego ze dwu konsulów plebe- 
jufza. W tych zamieizkach, Trybu­
nowie ludu stanęli. Ale żaden inny 
ohierc/.y seym, nie dofzedł, Nieprzy- 
fzło wiec do wyboru inriych urzędni­
ków. Senat ¿'oraz wi^kfzym a więk- 
fzym rozruęhem zagrożony, po 
czwarty raz Kamilla Dyktatorem mi­
mo ludu xvolą mianuie. Lecz i sam 
RapuLlus bardzo niechętnie ten urząd

przy-
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przyjmował. N e chciał się narażać 
pospolitym ludziom; których fzacował. 
Więcey bowiem za ich pomocą, a niże­
l i  Patrycyufzów na woynach doka­
zywał. Nienawistny więc ludowi, 
z wyboru Patrycyufzów Dyktator, 
z temi w pokoiu nic ważnego nie zro­
bił. Przewidywał i to , że go za­
zdrość Patrycyufzów, do Dyktatury 
ciągnęła: w tym celu , żeby albo 
tam przewagę ludu obalił; albo nic 
nie wskórawfzy, sam na swoiey sła­
wie fzwankował. Ztómwfzystkiem ie- 
dnak , umyśłiwfzy koniecznie tylu 
złemu zaradzić, wy ̂ yiaduie się i wy­
śledza, którego dnia Trybunowie lu­
du, swe prawo głosić maią. Dyktator 
tegoż samego dnia werbunek woyska 
nakazuie. . Każe oraz gromadzić się

lu
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ludowi z rynku na pole marsowe. 
Nieposłufznym * grozi zapłaceniem 
znaczney winy. Trybunowie temu się 
przeciwi^ i nie śłuchai$. Co więkfza, 
groźby groźbami odpierane, obowi^- 
zali się przysięga, skazać Dyktatora 
na 50. tysięcy drachm, ieźli nie prze­
stanie od prawego seymowania ludu 
odwodzić. Kandlhis czy z boiaźni 
powtórnego siebie skazania ria opłatę 
•winy, i samego wygnania> ( za rzecz 
siebie i wieku swego niegodny mdi^c, 
po dziełach tak chwalebnych, taki 
wstyd ponosić, (czyli tćz widzęc nad 
swoie siły njepr ze łamany upór i 
przewagę ludu, do swegp domu u- 
stopił. W kilka dni pod pozorem 
ęhoroby , złozył Dyktaturę, Na ie- 
go mieysce, innego Senat mianował.

Nowy
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JNfowy Dyktator ( ! )  prżybrawfzy so­
bie za wodza iązdy , tegoż samego 
Stolona, który był naczelnikiem roz- 
rucliuj musiał zezwolić na Ustawę Pa* 
trycyufzom nayprzęciwnieyfź^, że-^* 
nikt więcey gruntu po fiadać nié má¿ 
nad pifć set morgów. Tryumf to był 
dlá Stolonu- Mimo usilnego Patry- 
cyufzów oporu , swego dokazdł* 
Wkrótce atoli tenże sám Lićiniufź 
Stolo' przekonany , że wi>¿céy grun­
tu p o s ia d a łn iż  go innym pozwa-

%
lał j wedle swoiego prawa, ukarany 
został*

: Nie chodziło iuż o n ic , tylko 
© ułatwienie składu koneulaniéy do 
stoynoyści. A le1 to było nie tylko 
naywiękfz^ do ułatwienia przefzkoda;

lecz ;

4 T4
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îêcz n dio istotny przyczyną rozru­
chów, zawad do zgody. To niepo­
miernie senat zatrudniało. Aliści 
pewne wiadomości dochodzą, że Gal­
lowie na Rzym od morza Adryaty- 
ckiego znowu z potęznemi N^iłami 
ciągną. Za pierwfzą zaraz nowiną , 
skutek nastąpił. Równego bowiem 
i poîistego kraiu osady, .Gallowie 
złupGi i spustoszyli. Którzy z mie- 
fzkańców nié mogli się schronić do 
Rzymu j unieśli się w góry. Nowa 
obawa, uspokoiła świeże rozruchy. Se­
nat w jeduéy myśli iuz z ludem , 
zuacznieysi z pospolitemi obywatele, 
uprzeymą i powfzechną zgodą , pią­
ty raz Kamilla Dyktatorem obrali. 
Juz on bardzo był stary . Przefzło 
ośmdziesiąt lat wieku swego dochodził. 
Ale widząc naglącą potrzebę i nie-

bez-
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bezpieczeństwo j nie wyprafzał się 
z urzędu, ani fzukał wymówek iak 
dawniey. Bez odwłoki rząd, przyiął, 
woysko zebrał.

Dobrze on znał z doświadczenia 
przeważną siłę mieczów Gallowskich. 
Temi oni beż żadnego składu i fztii- 
ki, obycżaiem barbarzyńców, i  gó- 
ty po prostu , głowy i  ramiona nie- 
przyiacielskie przecinali i odćiiiali. 
Kamillus dla wielu ze swoich,- po^ 
tobie kazał z poleróWney stali tWar* 
de fzyfzaki: żeby fzable Galłowskie, 
Albo się na nich łamały > albo ucho­
dziły. Okręgi tarcz miedzią dał wy­
bić. Nie dotrzymałyby drewniane 
Nauczył żołnierzy długiemi kopiia- 
mi, Gallowskich pałaszów cięcia od­
wracać. Bo gdy Gallowie z góry 
zamach czyniąc nauczeni Rzymianie

KA- 4i5
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podfzedłfzy z dołu drzewcami, pró­
żny nieprzyiaciół zamach czynili.

Już nad Anienem Gallowie obo­
zowali. Ale ich zastępy tak łupem 
były obciążone • że sig ledwo wlec 
mogły. Kamillus na Czele woyska 
wyfzedłfzy> stanął na zgórkach, któ­
rych ńie przykra pochyłość , wiele 
dołkowatych nizin zaymuie; Tam 
wielka część woyska ukryta. Refzta, 
zdawało się, że dla boiaźni- na gó­
rach obóz wytknęła. Dla utwierdze­
nia w tem mniemaniu ńieprzyiacieła, 
odporu żadnego nie czynił: lubo nie­
przyjaciel aż pod same zgórki na 
furaż zachodził; Trzymał się Kamil­
lus w warowuych obozowych zagro­
dach: które wielką usilności§ zma­
rniał. Lecz skoro postrzegł , że 
wielkie nieprzyiaciół knpy, rozefzły 
Tom II, Cc się
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sig tu i owdzie na furaż i rabunek t 
a obozuiący w obfitości wfzystkiego 
zanurzeni, bezpieczney sobie ocho­
ty pozwalają; przededniem lekkie 
półki piefze na drażnienie nieprzy­
jaciela wysyła . Miały te oddziały 
rozkaz przefzkadzać mu do fzyku, 
skorym zawfze napadem porządki 
miófzaiąc: żeby sig nigdy na porzą­
dny odpór nie zebrał, O świtaniu , 
zfzedł ze zgórków , rozfzykował cię­
żko zbroynych. Półki były liczne 
i  do boiu ochotne. Nie spodziewa­
li się tego barbarzyńcy: którzy
owfzem rozumieli , że nieprzyjaciel 
w małey garstce, i bez odwagi.

To naprzód zaufanie,i zuchwałość 
Gallów zraziło. Mieli sobie za wstyd, 
że Rzymianie wzigli sig pierwsi do 
attaku. Gardzili iuż niemi Gallowie

#§#s> 4 *8
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mniemając, że Rzymianie wstępne* 
go boiu kusić nie będą. Więc lek* 
kie półki Rzymskie bez przestanku 
nacieraiąc, -wprzód nim sobie Gal* 
Iowie obrać stanowisko, i ufzykować 
się mogli, zmufzały ich do boiu bez 
porządku: iak gdzie kogo przypadek 
Zastał. Kamillus z całemi siłami nad- 
fzedłfzy, potężnie natarł. Z pała- 
fzami w górę wzniesionemi rufzyli 
ku niemu dumni Gallowie. Rzymia­
nie podsuwali się swemi włóczniami 
pod ich pałafze : wystawiwfzy waro­
wne tarcze i fzyszaki, na niehartowne 
ich żelazo. Krufzyło się one o twar­
de puklerze. Bo ich żelazo nietg* 
giego hartu , nie nader zbite, łatwo 
się gięło. Prócz tego, ich tarcze tak 
ciążyły, kiedy z nich wtłoczone swe 
włócznie wydobywali Rzymianie; że 

Cc 2 Gal-
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Gallowie nié mog^c ich utrzymać , 
woleli ie rzucać i opuścić, aby prze- 
cig orgż odzyska li- Tak wigc nieza- 
słonieni Gallowie, zamiast orgża 
swego, sięgali po cudzy. Własnć- 
mi rękoma wyrywali z swych tarczy 
kopiie nieprzyjacielskie. Wtedy 
Rzymianie, tarczami nie okrytych 
postrzegłfzy, z naylepfzym skutkiem 
swoich pałafzów, na nich użyli. 
Wpień wycięli fzeregi pićiwfze. Jn- 
ne pofzły w rozsypkę. Rozbiegli się 
po równinach. Bo Kamillus przyle­
głe góry opanował. Gallowie zaś ze 
zbytecznego bezpieczeństwa, cale nie 
myślili, że im -wypaśdź może przy­
goda, w obozie ochrony fzukać. Nây- 
mniéy go nie obwarowali : tak da­
lece , że bez żadney trudności mógł 
go dostać Kamillus.

K  A -  420 MIL*
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Z niektórych podania, we dwa­
dzieścia trzy lat po wzięciu Rzymu 
od Galów, ta bitwa przypadła. Wie­
le na nich Rzymianie śmiałości po 
tem zwycięztwie nabrali. Już się ich 
przesiali obawiać. Lecz aż dot^d, 
strafznemi się im zdawali Gallowie. 
Przef/łe nawet zwycięztwa Rzymskie 
nad niemr, przypisywali raczmy zagę- 
fzczonym w jch obozie chorobom , i 
niespodzianemu fz części u swoiemu. 
Nie sile i męztwu. Owfzem tak wiel­
kie mieli wrażenie przeważney Gal­
lów potęgi 5 że uwalniaiąc kapłanów 
od służby woyskowey, warunek isto­
tny przydali— wyiciwfzy , gdyby 
luoijnci by ta przeciwko Gallom.

Ten był ostatni czyn woienny 
Kamilla. Bo miasto Welitry dobro­
wolnie się  poddai|ce, było skutkiem

poprze-
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poprzedzaigcćy wyprawy. Odebrał 
i e , nie dobywfzy pałafza. i\ le  w 
Rzymie wewnątrz, niemało było do 
czynienia z ludem śmiałym.- które­
mu świ ¿ze zwycięztwo, tylewłasney 
mocy zaufania sprawiło. Lud mimo 
ustawy i woli senatu, koniecznie się 
domagał i usiłował, żeby nieprze- 
miennie ieden ze dwu konsulów, był 
Flebejnfz . Senat się temu przeciwi, 
iak może. Złożenie Dyktatury Ka^ 
milla strzymuie. Karmili się t| n a­
dzieją, że gdy tak wielkiey powa­
gi zasłużonego męża, senat po sobie 
mieć będzie,- tym warowniey utrzy­
ma się strona możnowładzców. Lecz 
gdy Kamillus Dyktator na wielkim 
placu s-woie mieysce dla czynienią 
sprawiedliwości zasiada,* wysłany od 
Trybunów urzędnik, rozkazuie mu %

ich

k a * 422

http://rcin.org.pl



ich imieniem póyśdź za sobą. Kładzie 
oraz swą rękę na iego ramie. Wła­
śnie iakby go moc| do słuchania 
siebie zniewalał . Niezwykła stąd 
wrzawa powstała , i taki rozruch; 
iakiemii iefzcze nigdy równego nie 
było. Stronnicy Kamilla, odpycha­
li urzędnika. Lud rozkazywał, zę­
by Dyktatora z mieysca rufzył i spro­
wadził. Musi on woła lud zewfząd, 
musi koniecznie 'póyśdź za nim. Ka- 
millus w wątpliwości co czynić w tem 
zaburzeniu, nie złożył wprawdzie 
Dyktatury , ale z przytomnemi Sena­
torami , udał się tegoż samego cza­
su na radę. Około kapitolu przecho­
dząc, zastanowił się. W żywa i bła­
ga Bogów , ażeby iaki dogodny śro­
dek na ułatwienie • tak burzliwego 
sporu pod ali. Ślubował oraz świą-

ty-
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tynią zgodzie wystawie , skoroby się 
niebezpieczny rozruch uśmierzył.

Na radzie senatu rozróżnione 
zdania, wielką przewagą wzajemnie 
WaJęzyły. W końcu iednak przemo­
gła powolność. Ustąpił ludowi Se­
nat. Postanowiono, na seymie nastę­
pującym dozwolić z Plebejufzów wy­
boru iednego konsula.

Ten wyrok uroczyście Dyktator 
całey gromadzie zebraney ogłosił . 
Niezmierna radość i wesołe okrzyki 
rozlegały się wszędzie. Tćyże chwi­
li zaraz lud z Senatem do zgody i 
i  iednóści powrócił. Z naywigksz^ 
ćzcia i radosnemi okrzykami, tową- 
rzyszyli wszyscy Kamillowi, aż do, 
jego domu.

KA- 424
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Gdy sig nazaiutrz zebrali; spoi­
nie na skutek uczynionego przez 
Kamilla szlubu, oraz na wieczny 
pamiątkę zgody dnia tego, uchwali­
li wystawienie kościoła zgodzie. 
W mieyscu, które sig ciągnie mię­
dzy placem rynkowym i obradowym. 
Do trzydniowych świąt, łacińskiemi 
zwanych, ieszcze ieden dzień na za­
chowanie tey pamiątki dodali. Trwa- 
ią tedy odtąd te święta przez dni 
cztery. Nakoniec wszyscy Rzymia­
nie zgoła nikogo nie wyłączaiąc, u- 
wieńczeni kwiatami, po wszystkich 
całego miasta kościołach , ofiary 
dziękczynienia i czci przeznaczone, 
z naywigkszą chgcią dopełniali.

Nie długo potem zebrał się seym 
konsularny pod naczelnictwem Ka­
milla. Stanął konsulem z Patrycy-

ufzów
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uszów Marek Emilius, z Plebejuszów 
Lucius Sextus. Było to dokonaniem 
i pieczęcią woiennych i  cyw ilnych  

dzieł Kamilla.

Następuiącego roku tak wielka 
w Rzymie powietrzna zaraza gras- 
sowuła; że niezmierną liczbę z ludu 
obywatelów, wiele i urzędowych o- 
sób zebrała. Ale naypamiętnieyszą 
została śmiercią Kamilla: który lubo 
pełen dni swoich, a iego życie tak 
przeciągłey osnowy, iak rzadkiego 
męża niebliższe było ostatniego 
zgonu ; Rzymianie atoli tą iedną 
stratą bardziey zasmuceni, a niżeli 
wszelką inną : iaka się w owem 
śmiertelnem zagęszczeniu chorób, 
w Rzymie czuć dała.

K O N I E C  K A M I L L A .

I  TOMU DRUGIEGO.
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'Nie dofldie w dziełach Vlutarcha 
‘porównania z Tertnfioklesem Kamilla,

Druga lista Prenumeratorów, od­
kłada sig do umieszczenia w nastę- 
pui^cym tomie III.

OMYŁKI w DRUKU.

Kar', w ierfz . omyłka poprawa,

16. 2gi od końca
bezżeństwem swo- swoióra bez- 

ieni żeństwem

59- 7- W przypisku gopi- pigwa.
gwa.

in . 3- czcy czciy#
27 6. 11. nocyrad ę nocy, radę.

347- 10. rzeki i rzeki.

355- 2. zebrał zabrał.

375- 2. iesienney iesiennych.
376. 8- wymowali uymowali.

38* • Bogom imo im ofiary*
fiary
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W  pierwfzym tomie na karcie 0.33* 
przez omyłkę położoney liczby 5. zamiast 
3. Romulus dość i tak osobliwy, dłużey 
iefzcze panował , a niżbli żył. Tymcza­
sem iego panowanie 33. la t , nie 53* zay- 
muie.

BADAKl LiTfcK \ CMC *'i Pa *
b i b l i o t e k a

00-33U Warszawa, ul. Nowy Świal T-
T eL 26-68-63
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